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15 lat temu w NJ

Czytaj: „Mózg na najwyższych obrotach” - str. 9

Gmina Podgórzyn należy do naj-
biedniejszych w naszym województwie. 
Jednym z najważniejszych osiągnięć 
ostatniego czasu jest zakładanie telefo-
nów, w które część mieszkańców jest 
już wyposażona. W przyszłym roku te-
lefonizacja obejmie kilka kolejnych wsi.

n
„Orlinek” w Karpaczu kupiła spółka, 

która zawiązała się specjalnie w tym 
celu i która deklaruje wyłożenie na 
jego remont kilkudziesięciu, może 
nawet ponad stu miliardów. Ma tu 
powstać hotel górski z prawdziwego 
zdarzenia, najwyższej klasy, porów-
nywalny z hotelem „Bryza” w Juracie. 
Nowi właściciele zapowiadają takie 
tempo remontu całego obiektu, które 
pozwoli na zorganizowanie balu sylwe-
strowego już w 1997 roku.

n
Rozmowa z Zygmuntem Korzeniew-

skim, rzecznikiem praw ucznia:
- Czy osiemnastoletni uczeń może sam 

usprawiedliwić swoją nieobecność?

-  O c z y w i ś c i e ,  
jest przecież oby-
watelem, któremu 
przysługują wszel-
kie konstytucyjne 
prawa! Spotykam 
się jednak z odmo-
wą przyjmowania 
usprawiedliwień przedstawianych 
przez uczniów pełnoletnich i wymu-
szaniem ich od rodziców. Zresztą prosi 
mnie o to pełnoletnia córka, mówiąc, 
że wymaga tego wychowawca.

n
Nie ma większych wątpliwości, że 

zwłoki mężczyzny, które odnaleziono 
kilka tygodni temu pod Staniszowem 

- to ciało zaginionego w połowie ub. 
Roku dealera fiata z Mysłakowic - 
powiedział prokurator wojewódzki 
Wojciech Przezdzięk. Odnalezienie 
zwłok być może ułatwi działania 
śledcze, a zpewnością utnie speku-
lacje na temat rzekomej ucieczki tego 
mężczyzny.

Wśród zalewu głupoty, negatyw-
nych emocji i zwykłego ordynarnego 
chamstwa - jedna informacja, która 
napłynęła ze świata, po prostu mnie 
urzekła. W Japonii grupa starszych 
mężczyzn, będących już na emery-
turze, zgłosiła się na ochotnika do 
pracy przy uszkodzonej elektrowni 
atomowej, mając w pełni wiadomość, 
że te krok może znacznie skrócić ich 
życie. Oni po prostu się ofiarowali, 
aby młodsze pokolenia mogły pozbyć 
się cienia śmierci, który ciągle unosi 
się nad uszkodzonymi reaktorami 
atomowymi. Ci ludzie przypomnieli 
światu, że można być szlachetnym i 
bezinteresownym. Przypomnieli, co 
to znaczy honor - czyli słowo, którego 
znaczenia młodsze pokolenia będą 
zapewne niedługo wyszukiwać w 
wikipedii bądź w słowniku wyrazów 
obcych i niezrozumiałych. 

W społeczeństwie o nie mniejszej 
wspaniałej tradycji i kulturze, czyli 
Grecji, ludzie gremialnie manifestują 
inną postawę. W kraju, gdzie poziom 
życia jest o wiele wyższy niż w Polsce, 
obywatele nie chcą płacić własnych 
długów. Mówiąc krótko, Grecy chcą 
żyć wygodnie i bez stresu, a ich długi 
niech spłacają inni, np. państwa Unii 
Europejskiej. Grecy doskonale wiedzą, 
że ich ewentualne bankructwo pocią-
gnie na dno również inne kraje, i w 
tej kwestii zachowują się niezwykle 
arogancko. Te dwa przykłady, to 
dwa bieguny postawy, jakie naród 
przyjmuje, kiedy trzeba się zmierzyć 
z poważnymi problemami.

Gdy więc teraz rozgorzała dys-
kusja nad wypowiedzią ministra 
Sikorskiego, który zachęcał Po-
laków, aby wspierali wschodzące 
demokracje Afryki Północnej właśnie 
poprzez wybór miejsca wakacyjnego 
wypoczynku w Egipcie bądź Tunezji, 
należałoby dodać jeszcze jedno. 
Odpuśćmy sobie wakacje w Grecji. 
W imię zwykłej ludzkiej solidarności. 
Taki turystyczny bojkot mógłby może 
nieco ostudzić rozpalone głowy Gre-
ków i przypomnieć im, że dobrobyt 
i wygodne życie buduje się poprzez 
ciężką pracę, a czasami nawet pewne 
wyrzeczenia i zaciskanie pasa.

My jak zwykle zachęcamy naszych 
czytelników do korzystania z oferty 
miłego spędzania czasu tu, na miej-
scu. Na początku wakacji prezentuje-
my kalendarium imprez kulturalnych, 
na których warto się pojawić. A już 
w kolejnych tygodniach na naszych 
łamach znajdą Państwo propozycje 
wycieczek po naszym regionie. Od 
lat próbujemy wskazywać miejsca, 
które na głowę biją pustynny krajo-
braz Tunezji, czy tłok, hałas i brud 
Aten. Żeby się o tym przekonać, nie 
trzeba rezerwować całego urlopu w 
domu, wystarczy po prostu dobrze 
zaplanować sobie weekend. W czym 
jak zawsze będziemy pomocni my. 
Warto też sięgnąć po propozycje 
turystycznych wędrówek, które 
prezentowaliśmy w poprzednich 
latach. Z łatwością można odnaleźć 
na naszej stronie www.nj24.pl.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Zaległości płacowe będą szybko uregulowane  - zapewnia Jerzy Czarnecki.

Najnowocześniejsza technologia 
- dzięki niej powstają substancje wyko-
rzystywane w klinikach całego świata: 
w neonatologii, kardiochirurgii… 
Połowa załogi z wyższym wykształce-
niem; przed firmą świetlana przyszłość. 
Tylko póki co, ludzie pensji nie dostają 
od ponad dwóch miesięcy… 

Jan Czarnecki, prezes i właściciel 
jeleniogórskiego Finepharmu, szacuje, 
że zainwestował w zakład około 8 mln 
zł. Jest dla niego czymś więcej niż firmą 

- to zwieńczenie kilkudziesięciu lat pracy.
- Mam na karku siedemdziesiątkę - 

mówi. - Proszę mi wierzyć, nie jestem 
typem, którego zadowolą miękkie kap-
cie i telewizor. Ciągle chcę tworzyć! Z 
firmy nie biorę dywidendy. Ja do niej 
pieniądze tylko przynoszę. Pracowni-
ków traktuję zaś po ojcowsku.

Z listu, który otrzymaliśmy drogą 
elektroniczną, wynika jednak, że at-
mosfera w „domu” nie jest najlepsza, 
a „dzieci” od prawie trzech miesięcy 
nie otrzymują wynagrodzenia.

- Mamy zamówienia, nie jesteśmy 
w stanie ich wyrobić - mówi tymcza-
sem prezes Czarnecki. - Winę za to 
ponoszą ludzie. Nie jestem w stanie 
wszystkiego dopilnować. Dwie osoby 
zwolniłem z pracy…

Jan Czarnecki zapewnia, że zaległo-
ści płacowe wynoszą nieco ponad dwa 
miesiące i zostaną szybko uregulowa-
ne. Pojawiły się, ponieważ na konto 
Finepharmu nie wpłynęły pieniądze 
od jednego z kontrahentów. Mają 
wpłynąć lada dzień.

Finepharm to firma biotechnologicz-
na. Próżno takiej szukać na Dolnym 
Śląsku, a nawet w Polsce. Produkuje 
niszowe substancje, które niezbędne 
są do ratowania ludzkiego życia. Ko-
rzystają z nich kliniki całego świata.

- Wykorzystywane są na przykład 
w neonatologii - mówi Jan Czarnec-
ki. - Ułatwiają oddychanie wcześnia-
kom, dzięki czemu nie dochodzi u 

nich do niedotlenienia mózgu. Nie-
zbędne są także w czasie operacji 
kardiochirurgicznych.

Produkcja w Finepharmie odbywa 
się na trzy zmiany - w soboty, niedzie-
le i święta. Portfel zamówień jest pełny. 
Wyroby eksportowane są między inny-
mi do Niemiec i Belgii. Dlaczego zatem 
prezes uważa, że można robić jeszcze 
więcej i szybciej? Odpowiada: szwan-
kuje wydajność; nawalają procedury. 

Firma bilansowałaby się, gdyby jej 
miesięczne obroty wynosiły 300 tys. 
zł. Nie powinno być z tym najmniej-
szego problemu. Pojawił się, gdy 
jeden z odbiorców nie uregulował 
faktury. To nie jedyna przyczyna 
kłopotów. Drugą stanowi sąsiad 
zza płotu - Jelfa. Prezes Czarnecki 
mówi, iż piętnaście miesięcy temu 
przestała wytwarzać z produkowanej 
w Finepharmie substancji leku TFX. 
Straciła na to pozwolenie po słynnej 
aferze corhydronowej.

- Sam przychód z TFX to około 200 tys. 
zł miesięcznie - mówi Jan Czarnecki. - 
Na szczęście Jelfa znów może go robić. 
Produkcja ruszy w ciągu dwóch tygodni.

Prezes Czarnecki twierdzi, że jeśli Fi-
nepharm chce wykorzystać olbrzymią 
szansę, jaka przed nim stoi, powinien 
zostać mocno dokapitalizowany. Zain-
westowaniem w firmę zainteresowane 
są cztery podmioty - nie tylko z Polski. 
Jednym z nich jest koncern hinduski. 
Gotowy jest wyłożyć na rozwój jele-
niogórskiego zakładu potrzebne 3-4 
mln zł. Jeśli jednak sprzedaż części 
udziałów nie powiedzie się, Finepharm 
zamierza szukać pieniędzy, wchodząc 
na warszawską giełdę.

- Powiem tak: walczymy już długo i 
nie możemy tej wojny przegrać - obra-
zowo tłumaczy Jan Czarnecki, a potem 
jeszcze bardziej obrazowo opisuje 
bieżącą sytuację firmy: - Jest jak na 
okręcie: piękne horyzonty, wszyscy 
rzygają i wysiąść się nie da.

Nie dostają wypłat od dwóch miesięcy

Finepharm jak okręt na morzu

Prezes Czarnecki jest dumny ze 
swojej firmy. Mówi, że już jest o niej 
głośno na świecie, a będzie jeszcze 
głośniej. Chwilowe niepowodzenie 
tłumaczy również płaceniem przez 
Finepharm frycowego. Chodzi o to, że 
zakład nie posiada jeszcze wszystkich 
niezbędnych do funkcjonowania na 
biotechnologicznym rynku certyfi-
katów. Część produkcji muszą więc 
wykonywać dla niego pośrednicy. Po 
dokapitalizowaniu firmy i zdobyciu 
tych certyfikatów, będzie znacznie 
łatwiej i taniej.

- Moi pracownicy, spośród których 
co drugi ma wyższe wykształcenie, 
wiedzą jedno - że jestem człowiekiem 
uczciwym - twierdzi.

Prezes Czarnecki patrzy więc na 
dalekie horyzonty, przygotowując 
wielkie kontrakty na rynek chiński i 
hinduski. Przyszłość zakładu widzi w 
jasnych kolorach. 

Zbigniew Rzońca 
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JELENIA GÓRA I REGION

NAZWA SZKOŁY/REGIONU Część HUMANISTYCZNA Część MATEMATYCZNO-PRZYRODNICZA

Gimnazjum nr 1 29,6 26,7

Gimnazjum nr 2 23,1 19,2

Gimnazjum nr 3 22,3 20,1

Gimnazjum nr 4 23,4 20,3

Gimnazjum przy Zespole Szkół 
Rzemiosł Artystycznych 24,9 21,4

Gimnazjum przy Zespole Szkół
Przyrodniczo-Żywieniowych 21,5 20,6

Gimnazjum przy ZSO nr 1 34,2 34,4

POWIAT BOLESŁAWIECKI 24,7 22,5

POWIAT KAMIENNOGÓRSKI 25,8 22,5

POWIAT JELENIOGÓRSKI 23,4 21,4

POWIAT LWÓWECKI 24,5 22,3

POWIAT LUBAŃSKI 23,7 21,3

POWIAT ZGORZELECKI 23,3 21,8

MIASTO JELENIA GÓRA 24,6 22,5

WOJEWÓDZTWO DOLNOŚLĄSKIE 24,7 23,0

POLSKA 25,3 23,6

POwIAt JELENIOGÓRskI

MIEJSCOWOŚĆ (alfabetycznie) Część HUMANISTYCZNA Część MATEMATYCZNO-PRZYRODNICZA

Janowice Wielkie 23,8 21,7

Jeżów Sudecki 28,9 22,3

Karpacz 24,2 22,7

Kowary 20,3 18,4

Łomnica 27,1 23,1

Mysłakowice 27,0 23,0

Piechowice 21,1 23,8

Sosnówka 25,6 20,8

Stara Kamienica 23,4 22,4

Szklarska Poręba 23,5 24

Matematyka wypadła fatalnie, część 
humanistyczna trochę lepiej, ale 
powodów do optymizmu nie ma. To 
smutny wniosek, który nasuwa się po 
opublikowaniu wyników egzaminów 
gimnazjalnych w naszym regionie. Co 
powoduje, że jest tak słabo?

W całej Polsce podniósł się lament, 
bo wyniki egzaminów gimnazjalnych 
są gorsze od ubiegłorocznych. W 
Jeleniej Górze jest jeszcze gorzej: w 
tym roku nie osiągnęliśmy nawet 
średniej wojewódzkiej, choć przed laty 
byliśmy zawsze powyżej tej średniej. W 
województwie młodzież napisała część 
humanistyczną na 24,7 punktów (na 
50 możliwych), część matematyczno-
przyrodniczą na poziomie 23 punktów. 
W Jeleniej Górze odpowiednio: 24,6 
punktów oraz 22,5. Poniżej średniej są 
praktycznie wszystkie powiaty dawnego 
Jeleniogórskiego. Jedynie w powiecie 
kamiennogórskim młodzież napisała 
część humanistyczną na poziomie 25,8 
punktów, ale już drugi egzamin wypadł 
poniżej średniej wojewódzkiej - 22,5 pkt.

Żerom znów najlepszy
W Jeleniej Górze większość gim-

nazjów zanotowało spadek. Najlepszy 
wynik uzyskało Gimnazjum przy 
Zespole Szkół Ogólnokształcących im. 
S. Żeromskiego nr 1. Średnia części 
humanistycznej wynosi 34,2 pkt., a z 
matematyczno-przyrodniczej 34,4 pkt. 

To jedyna szkoła w mieście, która w 
średniej przekroczyła pułap 30 punk-
tów. To jednak nie dziwi, jeśli weźmie 
się pod uwagę, że w „Żeromie” uczy 
się wyselekcjonowana młodzież.

Gimnazja rejonowe mają obowiązek 
przyjmowania każdego ucznia. Wy-
starczy, że mieszka on w rejonie i złoży 
podanie do szkoły.

W drugim pod względem wyników w 
mieście Gimnazjum nr 1 nie ma opty-
mizmu. - Te wyniki mnie satysfakcjonu-
ją, ale nie powiem, że cieszą - przyznała 
bez entuzjazmu dyrektor szkoły Jolanta 
Piasecka. Szkoła ma dobre wyniki, ale 
dyrekcja liczyła na więcej.

Co zaskakujące, trzeci wynik w mie-
ście ma Gimnazjum przy Zespole Szkół 
Rzemiosł Artystycznych. - Jesteśmy 
zadowoleni, choć nad matematyką 
musimy popracować - przyznaje dy-
rektor Krystyna Szychowska.

Matematyka jest zresztą bolączką 
praktycznie wszystkich szkół. Tylko 

„Jedynka” i „Żerom” wypadły dobrze w 
tej części. Pozostałe szkoły w Jeleniej 
Górze mieszczą się w staninie 3 - ni-
skim, a „dwójka” - w bardzo niskim.

Składowych jest wiele
Co powoduje, że jest tak słabo? - Na 

wynik egzaminu składa się szereg 
czynników - skomentował na gorąco 
naczelnik wydziału edukacji Waldemar 
Woźniak. - Możliwe, że w danej szkole 

był po prostu słabszy rocznik, ale to też 
nie jedyny argument. Wiele zależy np. 
od nauczyciela, który przygotowywał 
uczniów. Osobiście jestem przeciwni-
kiem przygotowywania uczniów pod test.

Te argumenty mogą znajdować od-
zwierciedlenie w mniejszych szkołach. 
W Zespole Szkół Przyrodniczo-Żywie-
niowych w Jeleniej Górze przystąpiły 
do egzaminu dwie klasy: jedna napisała 
matematykę na poziomie 25,1 punk-
tów. To wynik bardzo dobry, znacznie 
lepszy od średniej wojewódzkiej. 
Niestety, druga klasa uzyskała średnią 
zaledwie 15,3 pkt. i średnia całej szkoły 
automatycznie poszła w dół (20,6).

- U nas do egzaminu przystąpiło 30 
uczniów, w tym kilkoro z opiniami i 
orzeczeniami poradni psychologiczno-
pedagogicznej. Wiadomo, że im jest 
trudniej, że mogą mieć słabsze wyniki, 
ale w średniej są brani pod uwagę 
wszyscy - tłumaczy Alicja Sławińska, 
dyrektor szkoły w Starej Kamienicy.

Trudne, niezrozumiałe testy
Sporo dyrektorów podkreśla, że w 

tym roku były trudne testy. - Zwłasz-
cza ten z matematyki - mówi Julita 
Odelga, dyrektor Zespołu Szkół w 
Łomnicy. - Nauczyciele przedmiotu 
przekazywali mi, że wiele zadań było 
napisanych niezrozumiale dla uczniów.

- Test humanistyczny był trudny 
w części, która wymagała wiedzy 
historycznej - przyznała z kolei Anna 
Kędzierska, dyrektor Gimnazjum w 
Jeżowie Sudeckim. Jest ona jednym 
z egzaminatorów części humani-
stycznej. Co prawda, sama nie ma 
powodów do narzekania: uczniowie 
jej szkoły napisali test humanistyczny 
na bardzo dobrym poziomie (28,9), 
szkoła przeskoczyła z 5 (średni) do 7 
(wysoki) staninu. Słabiej za to poszła 
matematyka - szkoła jest dużo poniżej 
średniej wojewódzkiej.

Szefowie szkół nie mówią o kolejnym 
czynniku, który także może mieć wpływ 
na wynik: praca nauczycieli. Spora 
grupa dyrektorów jak diabeł święconej 
wody boi się porównywania wyników, 
nawet zestawiania ich obok siebie. 
Uważają, że powinno się mierzyć tzw. 
edukacyjną wartość dodaną. To różnica 
pomiędzy tym, co uczeń umiał, przy-
chodząc do gimnazjum (na podstawie 
sprawdzianu szóstoklasistów) a tym, 
co napisał w teście. Ich zdaniem to naj-
lepiej obrazuje, ile nauczyła go szkoła. 
Tyle że edukacyjne wartości dodane nie 
są jeszcze policzone. Poza tym, też nie 
oddają wszystkiego: w trakcie szkoły 
mogła zmienić się sytuacja rodzinna 
ucznia, mógł on pobierać korepetycje.

- Wyniki szkół naszego regionu są 
rzeczywiście niskie, ale Dolny Śląsk ni-

gdy nie był wysoko - przyznaje posłan-
ka Marzena Machałek, była dyrektor 
szkoły, egzaminator i kurator oświaty. 
Obecnie pracuje w Sejmie w komisji ds. 
jakości nauczania. - Uważam, że nie ma 
powodu do paniki, ale też nie możemy 
lekceważyć tych wyników. To czerwona 
lampka, ale nie powinno się na podsta-
wie jednego roku wyciągać zbyt daleko 
idących wniosków. Poprzednie lata 
były dużo lepsze, możliwe więc, że to 
jednorazowa wpadka. Trzeba dokładnie 
przeanalizować je, znaleźć przyczyny.

Winne bieda i minister
Jak mówi, czynników wpływających 

na wynik jest wiele, ale wyróżniła dwa 
jej zdaniem istotne. Pierwszy? - Mi-
nister Hall, jest szkodnikiem edukacji 

- uważa Marzena Machałek. - Edukacja 
jest w stanie zapaści, są złe programy, 
złe podręczniki, jest złe nauczanie.

A drugi? - Coraz większe obszary 
biedy, pojawiające się niestety także w 
naszym regionie - mówi M. Machałek. 

- Likwidowane są zakłady pracy, ludzie 
wpadają w zobojętnienie. To odbija się 
na młodzieży i ma odzwierciedlenie w 
wynikach, np. w Kowarach, gdzie upa-
dła „Dywanówka” (średnia 20,3 i 18,4).

W tabelach podajemy wyniki gim-
nazjów z Jeleniej Góry i powiatu 
jeleniogórskiego. Niestety, dyrektor 
Gimnazjum w Piechowicach Elżbieta 
Piątkiewicz-Pałka odmówiła nam 
podania wyników, twierdząc, że nie 
ma takiego obowiązku. Najpierw 
kazała zadzwonić po te dane za pół 
godziny, później już w szkole był 
wyłączony telefon. Poprosiliśmy o 
pomoc burmistrza, który zadzwonił do 
pani dyrektor, ale ta i jemu nie podała 
wyników, twierdząc, że przygotuje 
władzom stosowne podsumowanie, 
ale w późniejszym czasie. 

Wygląda więc na to, że dostęp do in-
formacji publicznej w tej szkole jest utrud-
niony. Wynik tego gimnazjum podała 
nam Okręgowa Komisja Egzaminacyjna 
tuż przed oddaniem tekstu do druku.

Robert Zapora

większość gimnazjalistów nie ma powodów do zadowolenia.

Bardzo słabe wyniki egzaminów w naszym regionie

Gimnazja w dół
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Wyniki egzaminów gimnazjalnych
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Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  535 922 221
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 601 444 416
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 14 
czekamy na sygnały 

od czytelników o tym, 
co drażni, niepokoi i wymaga 
dziennikarskiej interwencji

Przy redakcyjnym telefonie dyżurowała Jadwiga Reder-Sadowska - miejski rzecznik 
konsumentów w Jeleniej Górze 
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Nasz ubiegłotygodniowy dyżur zdo-
minowały skargi na nierzetelnych han-
dlowców. Najwięcej z nich dotyczyło 
dużych sklepów. Jeden z klientów 
jeleniogórskiego Carrefoura narzekał 
na w większości niesprawne czytniki 
cen zamontowane między półkami. 
Stan ten trwa, ponoć, od wielu mie-
sięcy i żadnych efektów nie przynoszą 
próby interwencji u kierownictwa 
hipermarketu

- Pracownicy na hali rozkładają ręce, 
a do szefostwa nie sposób się do-
stać - wyjaśniał jeden z mieszkańców 
Zabobrza, który ma też zastrzeżenia do 

„reanimowanych” nieświeżych warzyw 
na tamtejszym stoisku i sposobu 
sprzedawania krojonych wędlin w tym 
samym sklepie.  

- Panie to, co ukroją, kładą na 
skrawku obrzydliwego, cieniutkiego, 
chłonącego wilgoć papierka, który 
natychmiast przykleja się do wędliny 
i nie daje się od niej odlepić. No i taki 
oblepiony papierek plasterek trzeba 
wyrzucić.

Problem czytników cen pojawi się 
też w rozmowie o jeleniogórskim skle-
pie NOMI i Kauflandzie. W tym pierw-
szym zdaniem naszego czytelnika 
odsunięto daleko od kas i zawieszono 
na zbyt dużej wysokości, tak że klienci 
mniejszego wzrostu nie są w stanie z 
nich korzystać. W tym drugim czytniki 

są w zasięgu ręki, ale trudno je znaleźć, 
bo ukryte są gdzieś pomiędzy czeko-
ladami. W Kauflandzie nie podoba się 
też zastawianie kartonami z towarami 
wąskich przejść między regałami, co 
powoduje, że klienci potykają się i 
przewracają na pudłach. 

Kolejny z czytelników skarżył się na 
brak cen na poszczególnych produk-
tach w sklepie mięsnym w Siedlęcinie. 
W innym miejscu sklepu jest wpraw-
dzie duży cennik wszystkich produk-
tów, ale niewtajemniczeni nie wiedzą, 
co jest czym na półkach. Nie byłoby z 
tym dużego problemu, gdyby obsługa 
poproszona o informacje nie fukała z 
niezadowoleniem na pytających o ceny 
klientów niewprawionych w rozróżnia-
niu gatunków kiełbas. 

Do rzecznika konsumentów wpły-
wa mnóstwo próśb o interwencje w 
sprawie nieczytelnych rachunków za 
energię elektryczną. Szczególnie ludzie 
starsi mają kłopoty ze zrozumieniem 
kolejnych pozycji i słupków cyfr na 
nader skomplikowanych fakturach. 

- Ludzie słusznie oburzają się, bo 
niełatwo im zorientować się, za co 
właściwie płacą - podkreślała J. Re-
der-Sadowska. - Przekonują, że na 
rachunku za prąd powinny być dwie 
zasadnicze bardzo czytelne pozycje, 
czyli ilość rzeczywiście zużytego prądu 
i opłaty związane z jego sprzedażą. 

Dalej na fakturach mogłoby znajdować 
się drobiazgowe rozpisanie poszcze-
gólnych składników opłat, ale chodzi o 
to, by przeciętny śmiertelnik mógł zro-
zumieć, za co rzeczywiście płaci i ile 
prądu zużywa. Będziemy o to walczyć 
w ramach działalności Stowarzyszenia 
Polskich Rzeczników Konsumentów, 
bo problem nie dotyczy przecież tylko 
naszego regionu. 

Przy okazji rozmów o rachunkach 
nasz gość przypomina o istniejącej 
możliwości zmiany dostawcy prądu. 
Na naszym rynku działa już bowiem 
kilkudziesięciu sprzedawców prądu, 
którzy zaczynają mocno ze sobą 
konkurować. Wpływa to nie tylko na 
różnicujące się coraz bardziej ceny 
prądu, ale i jakość energii dostar-
czanej do naszych domów. Właśnie 
z tego powodu warto zastanowić się 
nad tym, z usług jakiego dostawcy 
korzystać. W grę wchodzą nie tylko 
cena i jakość prądu, ale też i różne 
długości terminów płatności ra-
chunków, które dla niektórych osób 
mogą mieć istotne znaczenie. Miej-
ski rzecznik konsumentów ostrzega 
jednak przy tym, przed korzystaniem 
z usług naciągaczy, którzy pojawiają 
się w domach i proponują pośrednic-
two w przeprowadzeniu procedury 
zmiany dostawcy w zamian za od-
powiednią opłatą: 

- Nie trzeba komukolwiek za to 
opłacić! Procedura jest prosta. Moż-
na pokonać ją samemu albo polecić 
jej przeprowadzenie firmie, do której 
się przenosimy. W przypadku zmia-
ny pierwszego sprzedawcy prądu 
procedura przeniesienia trwa 30 
dni. Przy każdej następnej zmianie 
dostawcy okres ten skraca się już 
do 14 dni. Warto zastanowić się, od 
kogo możemy kupić prąd, bo zmiana 
dostawcy może przynieść nam wy-
mierne korzyści.

Podsumowując spotkanie, J. Reder-
Sadowska apelowała o rozwagę przy 
organizacji wyjazdów wakacyjnych: 

- Podpisując umowy z biurami 
podróży, należy wcześniej sprawdzać 
ich fachowość, czyli czy są ujęte w 
odpowiednim rejestrze, mają zgodę na 
prowadzenie określonej działalności i 
odpowiednie ubezpieczenia. Wybiera-
jąc interesujące nas oferty, nie wolno 
bazować wyłącznie na informacjach 
z kolorowych folderów i obietnicach 
sprzedawców. Solidne biura podróży 
szczegółowo informują o warunkach 
pobytu, które powinny być też zagwa-
rantowane na papierze. Dlatego zawsze 
trzeba dokładnie czytać każdą umowę 
przed jej podpisaniem, a nie po. 

(dan) 

O niesolidnych handlowcach, rachunkach 
za prąd i kupowaniu wczasów

Kto chodził do technikum lub szkoły 
zawodowej, zobaczy różnicę od razu: pra-
cownie są nowoczesne, wkrótce trafi do 
nich nowoczesny sprzęt. Skorzysta z tego 
wszystkiego przynajmniej 900 uczniów. 
O czym mowa? O nowo otwartych 
warsztatach szkolnych w ZST Mechanik.

- Powstało 9 pracowni: obrabiarek, 
spawania i łączenia metali, oprogra-
mowania biurowego i multimediów, 
urządzeń techniki komputerowej, gra-
fiki komputerowej - wymienia Wanda 
Kozyra, dyrektor Zespołu Szkół Tech-
nicznych „Mechanik”. Pracownie są 
nowe, budynek został gruntownie prze-
budowany. - Przebudowano instalacje 
wodno-kanalizacyjną, c.o. i elektryczną, 
wymieniono stolarkę okienną i drzwio-
wą, ocieplono ściany zewnętrzne, w 
budynku wymieniono stropy.

W środku jest winda, umożliwiająca 
skorzystanie z pracowni uczniom 
niepełnosprawnym.

Warsztaty otwarto w miniony czwar-
tek, choć oficjalnie uczniowie będą z 
nich korzystać od 1 września. - Cze-
kamy jeszcze na sprzęt - wyposażenie 
pracowni - mówi dyrektor szkoły. - To 
sprzęt na miarę XXI wieku, wart jest 
2,1 mln złotych.

Uczniowie jednak już są zachwyce-
ni. - Warunki poprawiają się znacznie, 
wcześniej nie mieliśmy aż tylu pracow-
ni, możliwości szkoły się naprawdę 
powiększyły - cieszy się Filip Rozowski 
z klasy Ic. - Pozwoli mi to poznać 
kierunek, w którym się uczę, czyli 
mechatronik.

- Próbuję uruchomić tamtego robo-
ta - pokazuje Przemysław Jabłoński z 
klasy Ic, którego spotkaliśmy w pra-

cowni mechatroniki. - On ma funkcję 
filmowania, robienia zdjęć. A dla tego 
trzeba napisać program, aby zaczął 
chodzić - pokazuje inną maszynę.

W pracowni aż roi się od robotów, 
wszystkie sterowane są za pomocą kom-
puterów. Wyglądają jak zabawki, ale...

- Stanowią przykłady robotów prze-
mysłowych, oczywiście w odpowied-
niej skali - mówi Ryszard Kuźmiński, 
nauczyciel. - To małe roboty, ale one 

działają tak, jak te duże. Chodzi o to, 
by przez zabawę uczyć. Jeżeli uczeń 
zrozumie zasady działania takiego 
robota, będzie umiał to rozwinąć i 
zastosować w praktyce.

Tyle że w Jeleniej Górze nie ma 
fabryk Toyoty czy Skody. Czy ucznio-
wie będą mieli gdzie wykorzystywać 
nabytą wiedzę?

- Jest dużo zakładów, które mają 
obrabiarki sterowane numerycznie i 
one mają oprogramowanie podobne 
do takich robotów - mówi R. Kuźmiń-
ski. Jest spokojny o przyszłość swoich 
uczniów. - Praca na nich czeka, ciągle 
mamy zgłoszenia od pracodawców, 
którzy oczekują ludzi przygotowanych 
do obsługi obrabiarek sterowanych 
numerycznie - zapewnił.

Z centrum kształcenia zawodowego 
będą korzystali też uczniowie Elektro-
nika, a także przyjezdni, którzy tutaj 
odbędą m.in. egzamin zawodowy. Jak 
szacuje dyrektor Mechanika Wanda 
Kozyra, w nowych pracowniach naukę 
zawodu pobierać będzie co najmniej 
900 uczniów. Cała inwestycja (remont 
z wyposażeniem) kosztowała blisko 
6,2 mln złotych.

(rob)

W pracowni mechatroniki uczniowie „bawią się” robotami.
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Nowe warsztaty w „Mechaniku”

Ścieżki prawie 
gotowe

Na koniec czerwca wszyst-
ko ma być gotowe. Mowa o 
ścieżkach rowerowych, które 
powstają po obu stronach je-
leniogórskiej obwodnicy. Ekipy 
drogowców kładą asfalt, prowa-
dzone są prace przy porządko-
waniu poboczy. Miejski Zarząd 
Dróg i Mostów zapowiada, że 
nie dopuszcza możliwości prze-
dłużenia prac. Pierwotnie ścieżki 
miały być gotowe do końca 
października zeszłego roku, 
ale wykonawca, Jeleniogórskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo-
wych, nie wyrobił się w terminie.

Inwestycja jest współfinan-
sowana z unijnych środków. 
Budowa ścieżek kosztuje 1,855 
mln złotych.

Część obu traktów już od 
jakiegoś czasu ma nawierzch-
nię asfaltową. Korzystają z niej 
chętnie nie tylko cykliści, ale też 
i rolkarze. Równa nawierzchnia 
i płaski teren zachęcają do tre-
ningów.

Ścieżka rowerowa po prawej 
stronie obwodnicy (od Zabo-
brza w kierunku Maciejowej) 
rozpoczyna się przy ogródkach 
działkowych, przy przejściu dla 
pieszych na ulicy Ogińskiego. 
Dalej biegnie wzdłuż działek, 
przecina polną drogę, następ-
nie krzyżuje się z wylotem ulicy 
Wiejskiej, biegnąc potem w 
obniżeniu terenu, dochodzi do 
łącznicy, którą z obwodnicy zjeż-
dża się na ulicę W. Pola. Ścieżka 
biegnie dalej dołem, drugą 
częścią ulicy Łącznej i kończy 
się tuż przed mostem na Bobrze.

Aby dostać się na drugą stro-
nę ulicy, trzeba będzie pokonać 
przejście dla pieszych. Stąd już 
prosta droga, na przykład ścież-
ką rowerową do Dąbrowicy albo 
przejazd fragmentem ulicy Ba-
talionów Chłopskich w kierunku 
ulicy Wrocławskiej.

Ścieżka po drugiej stronie ob-
wodnicy (od „węzła grabarow-
skiego” w kierunku Zabobrza) 
poprowadzi od ulicy Łącznej. 
Ścieżką dojedziemy do miejsca, 
w którym po około dwustu me-
trach wjedziemy do lasu, skąd 
dalej można popedałować w 
kierunku Dziwiszowa.

W kierunku Zabobrza na 
trasie jest jeden większy pod-
jazd zakończony miejscem do 
wypoczynku. Ścieżka biegnie 
dalej, przecinając polną drogę 
oraz drogę prowadzącą na 
krzyż milenijny. Po niespełna 
dwustu metrach trasa po prostu 
się kończy. Taka ślepa uliczka. 
Już teraz poruszający się nią 
cykliści, dojeżdżając do końca, 
sporo ryzykują, bo wdrapują 
się na skarpę i przejeżdżają lub 
przebiegają z rowerami na dru-
gą stronę, przez ruchliwą w tym 
miejscu obwodnicę.

Jerzy Bigus, wicedyrektor 
Miejskiego Zarządu Dróg i Mo-
stów, zapewnia, że na wysoko-
ści drogi prowadzącej pod krzyż 
będzie zrobione przejście przez 
obwodnicę i tam bezpiecznie 
będzie można przejechać na 
drugą jej stronę.

GOK
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O NARZEKANIU
Niemal co-

dzienny rytua³.
Zapalam œwiecz-
kê, robiê sobie
kawê i siadam
przy biurku, by
przegl¹daæ kore-
spondencjê. Bio-
r¹c do r¹k list czy
kartkê - fizycznie czujê obecnoœæ
Nadawcy. Czytam uwa¿nie. Odpisujê
albo odk³adam na póŸniej.

Jak w codziennych miêdzy ludŸmi
rozmowach w wielu listach - mnóstwo
narzekania i ¿alów. Powszechne na-
rzekanie ma prost¹ przyczynê: Co z³e
w stosunkach miêdzyludzkich, ³atwiej
rzuca siê w oczy. Z nielicznymi wyj¹t-
kami: narzekaj¹ wszyscy - na wszyst-
ko i wszystkich.

Negatywne opinie maj¹ niekiedy
uzasadnienie. Odpowiedzialni za po-
ziom ¿ycia, funkcjonowanie pañstwa,
ró¿nych instytucji - politycy, rz¹dz¹cy,
szefowie, nauczyciele - bywa, ¿e nie
s¹ w porz¹dku. Na ogó³ narzekaj¹cy
nie maj¹ na to wp³ywu - narzekanie
wiêc ma jakby podstawy obiektywne.

Mnie w listach interesuje bardziej
to, co subiektywne - co siê odnosi do
osobistych odczuæ: Nieudane, przegra-
ne czyjeœ ¿ycie. Co rodzi frustracje,
do³uje, wpêdza w depresjê albo przy-
najmniej gasi radoœæ ¿ycia i odbiera
chêæ do wysi³ków.

Staram siê pocieszyæ, poradziæ.
Niektórym wystarcza, ¿e siê wy¿al¹ -
„maj¹ przed kim”. S¹ i tacy, którym
nie potrafiê w ¿aden sposób pomóc.
Nie widz¹ dróg wyjœcia albo i nie
chc¹ dokonywaæ wyborów. Z tymi
najtrudniej, bo sytuacja robi siê bez-
nadziejna.

Ciê¿ki Los bywa udzia³em wszyst-
kich ¿ywych istot. Choruj¹. Trafia siê
pies z wybitym okiem czy obciêt¹
nog¹. Krzew czy trawa przygniecio-
ne k³od¹ albo g³azem. ¯adne ze stwo-
rzeñ - tak mi siê zdaje - nie narzeka.
Ca³e wysila siê, mobilizuje i nasta-
wia na to, aby w tych trudnych wa-
runkach nadal ¿yæ, a nawet rozwijaæ
siê i rozmna¿aæ.

Ludzie maj¹ œwiadomoœæ - widz¹
ograniczenia, chorobê, z³o: nieuda-
ny zwi¹zek, k³opoty w pracy, z
dzieæmi. Niektórych to zniewala: za-
nurzaj¹ siê w swym nieszczêœciu.
Kiepski u¿ytek robi¹ z rozumu -
ograniczaj¹ siê do narzekania. Przy-
muszeni okolicznoœciami do wyjœcia
z tego krêgu - nadal tkwi¹ w nim
mentalnie i uczuciowo.

Ewangelia. Gdy siê podejmie decy-
zjê - to znaczy: „przy³o¿y rêkê do p³u-
ga” - po co ogl¹daæ siê wstecz i stale
czuæ siê niepewnym. Nawet b³êdna
decyzja jest lepsza ni¿ dreptanie w
miejscu. Byle odpowiedzialnie wzi¹æ
na siebie konsekwencje.

W trudnych momentach nale¿y siê
mobilizowaæ, wzi¹æ w garœæ: Przy-
garbionym, ale nadal byæ sob¹ i ro-
biæ swoje. Chocia¿by tylko tyle, aby
nie stawaæ siê nadmiernym, a bar-
dzo czêsto i nieznoœnym ciê¿arem
dla otoczenia.

Cz³owiek nie chce garbu. Na garbie
jednak koncentruje swoje myœlenie o
¿yciu. Zamiast skupiæ siê na woli -
wewnêtrznym imperatywie i pragnie-
niu, z których da siê wykrzesaæ ra-
doœæ ¿ycia i chêæ do trwania - aby daæ
sobie radê z tym, co siê wydaje byæ
nie do udŸwigniêcia.

- Starasz siê...?
 Kubek

Najserdeczniejsze podziêkowania
dla lekarzy

Oddzia³u Ginekologicznego
Szpitala Wojewódzkiego

w Jeleniej Górze za wyj¹tkowo ¿yczliw¹
i fachow¹ opiekê medyczn¹ oraz

dla wszystkich pielêgniarek Oddzia³u
za troskliw¹ opiekê, serdecznoœæ i pomoc

sk³adaj¹ wdziêczne pacjentki
Alicja K., Aldona K., Ewa W.

LOKALE

DO WYNAJÊCIA mieszkanie œród-
mieœcie Wroc³awia, 75/76-11-391.

E3846-G
SPRZEDAM 2 pokoje ma³a poczta;

Cieplice 3 pokoje komfortowe,
603-505-777. E3861-G

POKOJE na doby, godziny, cen-
trum, 511-043-209. E3862-G

NIERUCHOMOŒCI

SPRZEDAM budynek gospodarczy
16 arów Jelenia Góra ul. Wroc³awska.
Tel. 603-847-786. E3849-G

SPRZEDAM grunt budowlany w
Trzciñsku. Tel. kontaktowy
504-199-077. E3851-G

HALA 180 m kw., sprzedam, oka-
zja, Cieplice przy g³ównej drodze, su-
per lokal izacja,  693-877-264.

E3856-G
SPRZEDAM po³owê willi- Cieplice.

Tel. 517-720-211. E3860-G
TYLKO 270 tys. dom w Sobieszo-

wie, www.rychlewski.com.pl
501-73-66-44. E3866-G

Do wynajêcia
murowane lokale pod us³ugi
po preferencyjnej stawce od 1 z³

za m kw. na Nowej Florze
ul. B. Chrobrego w Jeleniej Górze.

Miejsca pod reklamê
od 5 z³ za m kw.

Bli¿sze informacje
pod nr. telefonu 602 623 702.

MOTORYZACYJNE

CZÊŒCI VW Golf III, 1.8 benzyna,
tel: 697421027. E1716-K

SPRZEDA¯

WÓZEK inwalidzki Meyra, balkonik,
tel. 889-263-609. E3857-G

DESKA pod³ogowa 35 z³/ m kw. Tel.
503904613. E1713-K

US£UGI

ELEWACJE- inne, 725-616-340.
 E3710-G

CYKLINOWANIE, 516-540-702.
E3842-G

TANIO budowa domu- ogrodzenia-
dachy. Tel. 784-768-300. E3848-G

BRUKARSTWO. Tel. 519166674.
E1715-K

PRACA

ZATRUDNIÊ operatora na podno-
œnik koszowy, zapewniam szkolenie,
507-033-123. E3841-G

NIGHT Club zatrudni barmanów.
Chêtnie ze znajomoœci¹ jêzyka nie-
mieckiego lub angielskiego. Tel.
501-304-770 po 15.00. E3850-G

ZATRUDNIÊ fryzjerkê, 693-295-758.
E3854-G

NAUKA

ANGIELSKI. Tel. 75/75-57-942.
E3859-G

BIZNES

WSPÓLNIKA do baru,
603-324-919. E3847-G

Robert Prystrom i Pawe³ Domaga³a zo-
stali nowymi cz³onkami Rady Nadzorczej
MZK. W pozosta³ych spó³kach na razie nie
ma zmian, ale... prezydent Marcin Zawi³a
ma kolejnego doradcê. Czy¿by rozpocz¹³ siê
kolejny etap roszad w urzêdzie?

Robert Prystrom i Pawe³ Domaga³a zo-
stali powo³ani do rady nadzorczej w minio-
nym tygodniu. - Zast¹pili Mariolê Grodnick¹
i Bogdana Rogalskiego - doda³ Cezary Wi-
klik, rzecznik prasowy prezydenta. W³adze
nie podaj¹, dlaczego zdecydowa³y siê na ta-
kie zmiany. Informacja rzecznika nie jest
opatrzona komentarzem prezydenta, jak w
przypadku innych informacji.

Pawe³ Domaga³a jest dyrektorem ZSO nr
1 w Jeleniej Górze, jest cz³onkiem SLD. O
ile jego kandydatura mo¿e wynikaæ z niefor-
malnych porozumieñ pomiêdzy partiami
(oficjalnej koalicji w mieœcie nie ma), o tyle
nominacja R. Prystroma mo¿e byæ zasko-
czeniem. Czy to oznacza, ¿e w³adze miasta
dogada³y siê z liderem Wspólnego Miasta
co do szerszej wspó³pracy?

- Nie by³o takich rozmów - komentuje
Robert Prystrom. - Otrzyma³em od prezy-
denta propozycjê zasiadania w radzie nad-
zorczej spó³ki i siê zgodzi³em.

R. Prystrom przypomina, ¿e ma odpo-
wiednie przygotowanie do tego: jest in¿y-
nierem mechanikiem w zakresie konstrukcji
i eksploatacji pojazdów.

Ca³kiem mo¿liwe, ¿e powo³anie Prystro-
ma do rady nadzorczej jest podziêkowaniem
prezydenta za wsparcie w II turze wyborów.
Prystrom mia³ trzeci wynik, g³osowa³o na
niego 4,5 tys. mieszkañców. W drugiej tu-
rze du¿o zale¿a³o od jego zdania.

- Nie oczekiwa³em niczego za poparcie
M. Zawi³y. Zreszt¹, to chyba widaæ. Minê³o
7 miesiêcy od wyborów i Wspólne Miasto
nie dozna³o nie wiadomo jakich zaszczytów.
Zawsze zachêcam ludzi do przychodzenia
na wybory, do skorzystania z demokratycz-
nego prawa - powiedzia³. - Przed drug¹ tur¹
pozosta³o dwóch kandydatów i zachêca³em
do g³osowania na tego, który wydawa³ mi
siê z tej dwójki lepszy.

W Funduszu Porêczeñ Kredytowych, w
którym miasto ma 27,88 proc. udzia³ów, nie
by³o zmian w radzie nadzorczej. Nadal re-
prezentuj¹ w niej miasto Irena Tabaczniuk i
Barbara Chrebor.

Po walnym zgromadzeniu nie zmieni³ siê
te¿ sk³ad rady nadzorczej spó³ki „Wodnik”.
Z kolei w Miejskim Przedsiêbiorstwie Go-
spodarki Komunalnej wakuj¹ce miejsce po
Arturze Bieliñskim, który zrezygnowa³ ze sta-
nowiska gdy zosta³ starost¹ zgorzeleckim,
obj¹³ Piotr Róg.

Pod koniec czerwca walne zgromadzenia
wspólników odbêd¹ siê w spó³ce Eco, której

Karuzela stanowisk
w jeleniogórskim samorz¹dzie

Wikaremu jednej z zabobrzañskich parafii
zacz¹³ groziæ 27-letni mê¿czyzna. Ksi¹dz by³
szanta¿owany ujawnieniem informacji na te-
mat kontaktów intymnych z szanta¿yst¹. Mê¿-
czyzna ¿¹da³ od duchownego wynajêcia dla
siebie mieszkania.

Ksi¹dz przestraszy³ siê tych gróŸb. Z naszych
informacji wynika, ¿e prawdopodobnie wikary

nawi¹za³ znajomoœæ z 27-latkiem przez internet.
Chodzi³o o kontakty intymne. Gdy ksi¹dz nie
chcia³ spe³niæ ¿¹dañ ch³opaka, ten zacz¹³ go stra-
szyæ ujawnieniem tych¿e kontaktów.

Uda³o nam siê ustaliæ, ¿e mê¿czyzna,
który mia³ siê spotykaæ z ksiêdzem, miesz-
ka w Warszawie.

GOK

Wikary szanta¿owany

miasto sprzeda³o PEC, oraz w Jeleniogór-
skim Towarzystwie Budownictwa Spo³ecz-
nego. W spó³ce ciep³owniczej miasto ma
6,73 proc. udzia³ów i jednego przedstawi-
ciela. Spodziewana jest zmiana reprezentan-
ta miasta w radzie nadzorczej.

Tymczasem szykuj¹ siê zmiany na wyso-
kich stanowiskach w ratuszu. U boku prezy-
denta pracuje Zygmunt Korzeniewski, cz³o-
nek Platformy Obywatelskiej. Przez wiele lat
by³ on dyrektorem Dolnoœl¹skiego Oœrodka
Doskonalenia Nauczycieli. Jak powiedzia³,
zrezygnowa³ z tej funkcji. Czym zajmuje siê
w ratuszu? - Przygotowujê strategiê rozwo-
ju szkolnictwa w zwi¹zku ze zmianami w
sieci szkó³ - mówi Z. Korzeniewski.

Co ciekawe, Korzeniewski jest ju¿ trzeci¹
osob¹ z tzw. gabinetu politycznego prezy-
denta Marcina Zawi³y. Doradc¹ formalnie jest
Cezary Wiklik, pe³ni on funkcjê rzecznika pra-
sowego. Asystentem - Karol Woliñski. M.
Zawi³a nie widzi w tym nic nadzwyczajnego.

- Zmieni³a siê ustawa o samorz¹dzie i
dopuszcza mo¿liwoœæ tworzenia takiego ga-
binetu - mówi. - To s¹ osoby, które nie s¹
zatrudnione w urzêdzie po to, by nie bloko-
waæ miejsc i nie robiæ k³opotów ze zwolnie-
niem ich. W razie zmiany w³adzy, te osoby
odchodz¹ automatycznie razem ze mn¹.

Tworzenie takiego gabinetu mo¿e byæ
Ÿle odebrane przez mieszkañców. - Iloœæ
spraw, które w tej chwili mamy i nasza
chêæ pójœcia do przodu tego wymaga -
mówi na to prezydent.

W urzêdzie oficjalnie wci¹¿ pracuje Kata-
rzyna M³odawska, by³a naczelniczka Wydzia-
³u Promocji. Wydzia³ zosta³ zlikwidowany
wiosn¹ podczas restrukturyzacji urzêdu,
straci³a wiêc stanowisko, ale stosunek pra-
cy wci¹¿ trwa. K. M³odawska od tamtego
czasu przebywa na zwolnieniu lekarskim.

Jak siê dowiedzieliœmy nieoficjalnie, to
nie koniec zmian. Z. Korzeniewski ma
wkrótce zostaæ naczelnikiem jednego z wy-
dzia³ów urzêdu miejskiego. Urzêdnicy plot-
kuj¹ te¿, ¿e na nast¹piæ zmiana w Wydzia-
le Edukacji: dotychczasowego szefa Wal-
demara WoŸniaka ma zast¹piæ Pawe³ Do-
maga³a. Zarówno Z. Korzeniewski jak i P.
Domaga³a nie chc¹ komentowaæ tych do-
niesieñ. - To plotki, ¿adne decyzje nie za-
pad³y - odpowiadaj¹ tak samo.

- Nic mi nie wiadomo o zmianie w Wy-
dziale Edukacji - mówi z kolei M. Zawi³a. -
Plotek jest mnóstwo. A co z Korzeniewskim?
- Trudno mi powiedzieæ. Stanowiska w urzê-
dzie obsadzane s¹ w drodze konkursów. Je-
¿eli wystartuje i wygra, to byæ mo¿e tak
bêdzie - odpowiada.

Robert Zapora,
Grzegorz Koczubaj

 W miniony pi¹tek, 17 czerwca, w sce-
nerii Wodnego Oœrodka Sportu i Rekreacji
w Kamiennej Górze, przy piêknej pogodzie,
rozegra³y siê X Dolnoœl¹skie Regaty Kaja-
kowe Olimpiad Specjalnych. Przygotowa-
nia zawodników do startu trwa³y kilka ty-
godni! W zmaganiach sportowych uczest-
niczyli przedstawiciele czterech sekcji spor-
towych Olimpiad Specjalnych: „Liczyrze-
pa” Mi³ków, „Podaj rêkê” Kamienna Góra,
„Orze³” Nielestno i „Promyk” Wojcieszów.

 Po rozgrzewce w ramach preeliminacji
kajakowych, zawodnicy œcigali siê w swo-
ich grupach startowych w dwóch konku-
rencjach: kajakowe jedynki na 200 metrów

i kajakowe jedynki na 500 metrów. Dla wie-
lu zawodników by³ to pierwszy kontakt z
wios³em i kajakiem. Emocje mieli wypisa-
ne na twarzach. Trenerzy przeprowadzali
skrócone szkolenia. W dystansie na 200
metrów pierwsze miejsca w swoich gru-
pach startuj¹cych uzyskali: Mariusz Maru-
siñski (Liczyrzepa), Ryszard Mitka (Liczy-
rzepa), £ukasz Nagiet (Promyk) i Dariusz
Gêbka (Orze³). W rywalizacji na 500 me-
trów prym wiedli: Krystian Horniak (Orze³),
Ryszard Mitka (Liczyrzepa) i Andrzej Li-
piñski (Orze³). Regaty zakoñczy³y siê ple-
nerowym piknikiem.

 miczyk

 Niepe³nosprawni
na kajakach
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JELENIA GÓRA 36-latek uderzy³ w twarz
ch³opca, wypoczywaj¹cego nad rzek¹ ze swo-
im towarzystwem, i ukrad³ mu telefon. Napast-
nika zatrzyma³, po poœcigu, ojciec jednego z
kolegów pobitego. Bandyta bêdzie s¹dzony za
rozbój. Przedstêpstwo to zagro¿one jest kar¹
do dwunastu lat pozbawienia wolnoœci.

Piêæ tysiêcy z³otych ukrad³ z szuflady w
jednej z przychodni zdrowia 30-latek z War-
szawy. Na szczêœcie zauwa¿y³a to jedna z pra-
cownic. Wyrwa³a z³odziejowi ³up, ale nie zdo-
³a³a go zatrzymaæ. Zrobi³a to szybko w parku

policja. Sprawca okaza³ siê recydywist¹, który
ma ju¿ na sumieniu podobne kradzie¿e.

Policja zatrzyma³a w banku oszusta, który
pokaza³ podrobione dokumenty, by dostaæ 20
tys. z³ kredytu. W samochodzie pod bankiem
wpadli jego dwaj wspólnicy. W mieszkaniu jed-
nego z nich œledczy znaleŸli 91 kg tytoniu bez
znaków polskiej akcyzy. Zatrzymani maj¹ od
45 do 53 lat. Gro¿¹ im kary do 8 lat za kratami.

LUBAÑ Pijany 48-latek wykopa³ z ziemi
metalow¹ podporê banera reklamowego. Za-
pakowa³ j¹ na dwuko³owy wózek i zamierza³
pojechaæ z ³upem do skupu z³omu. Baner
³ama³ i wyrzuca³ po kawa³ku do koszy na œmie-
ci. Zatrzyma³ go policyjny przewodnik s³u¿bo-
wego psa. Z³odzieja czeka sprawa karna. Mo¿e
dostaæ do 5 lat wiêzienia.                      (kos)
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REKLAMA I PROMOCJA

W poprzednim numerze Nowin Jeleniogórskich w artykule „Zmia-
ny w jeleniogórskim SLD” pomyliłem wyniki głosowania na kandyda-
tów na przewodniczącego: Stanisław Dziedzic otrzymał 29 głosów 
a Robert Obaz 13. Za pomyłkę przepraszam.

Robert Zapora

Kacper Szczepaniak przed 
Jackiem Krysiakiem i Sławomirem 
Jaśkiewiczem z Jeleniej Góry - tak 
wygląda zwycięska trójka zakoń-
czonego już maratonu Liczyrzepa. 
Na trasie wokół Jeleniej Góry 
pojawiło się ponad 400 kolarzy z 
całej Polski. 

Wyścigi zostały rozegrane na 
trzech trasach: MINI - 68 km, 
MEGA - 140 km i GIGA - 208 km 
zlokalizowanych wokół Jeleniej 
Góry. Jak relacjonuje komandor 
maratonu Stanisław Chromiński 
impreza udała się pod każdym 
względem.

W każdej kategorii i na każdym 
dystansie pierwsza trójka za-
wodników otrzymała kryształowe 

puchary i nagrody, a każdy z 
uczestników „Liczyrzepy” krysz-
tałowy medal. W kategorii Open 
mężczyzn na trasie mini wygrał 
Kacper Szczepaniak przed Jac-
kiem Krysiakiem i Sławomirem 
Jaśkiewiczem z Jeleniej Góry. 
Wśród kobiet triumfowała Dorota 
Miroń-Kuźma z Poznania przed 
Anetą Adamek z Piechowic i 
Ewą Walasek z Mysiadła. Po-
konanie 68-kilometrowej trasy 
zajęło najlepszym paniom mniej 
więcej 2,5 h. Z trasą Mega (208 
km) najlepsi kolarze uporali się 
w cztery, a z trasą giga w niecałe 
siedem godzin. 

Pozostałe wyniki na www.nj24.pl
Mateusz Banaszak

400 kolarzy na trasie 
maratonu Liczyrzepa

Według oświadczenia majątkowego 
prezes lwóweckiej spółki Powiatowe 
Centrum Zdrowia zarobiła w 2010 
r. ponad 140 tys. zł (oświadczenia o 
dochodach w roku 2010 brak). Pie-
lęgniarki ze szpitala, którym zarządza 
pani prezes, żeby tyle zarobić, muszą 
pracować ponad 6 lat. I to jest powód, 
dla którego zdeterminowane przed-
stawicielki tzw. „średniego personelu” 
licznie wybrały się na sesję rady 
powiatu, poświęconą pracy PCZ. Na 
pomoc przybył im wiceprzewodniczą-

cy Zarządu Regionu NSZZ Solidarność” 
Bogusław Wojtas

Kto się zasłużył?
Po pierwszej części sesji poświęconej 

udzieleniu absolutorium zarządowi po-
wiatu (14 radnych poparło obie uchwały 
absolutoryjne, dwóch się wstrzymało) 
radni zajęli się funkcjonowaniem Po-
wiatowego Centrum Zdrowia.

Określenie „zajęli się” jest jednak na 
wyrost. Większość czasu zajęły nic nie 
wnoszące, nudne, w sporej części po-
wtarzające się prezentacje - najpierw wi-
cestarosty Zbigniewa Grześkowa, potem 
prezes spółki Barbary Kolmas. O historii, 
o misji, o uwarunkowaniach powstania 
spółki…. To, co rzeczywiście mogłoby 
stać się podstawą oceny przez radnych 
sytuacji w spółce, czyli bilans, rachunek 
zysków i strat, program zamierzeń 

- przedstawiono w telegraficznym skró-
cie, bez omówienia. O zamierzeniach 
inwestycyjnych czy organizacyjnych nie 
powiedziano niemal zupełnie nic. Radni 
nie domagali się szczegółów.

Zamiast rzeczowej analizy mieliśmy za 
to teatr wzajemnych podziękowań mię-
dzy osobami z lwóweckiego powiatowe-
go świecznika, listy gratulacyjne i kwiaty. 

Teatr polityczny, bo na uznanie nie 
zasłużył np. były starosta Artur Zych, 
którego znaczenie i dla powstania 
spółki, i dla pozyskania środków z tzw. 
Planu B (pieniądze budżetowe przy-
znane samorządom, które skutecznie 
skomercjalizowały służbę zdrowia 

- powiat lwówecki otrzymał z tego 
tytułu ponad 12 mln zł) trudno prze-
cenić. Teraz nie jest już jednak „wśród 

swoich” więc na list gratulacyjny nie 
zasłużył? Także pracownicy spółki nie 
znaleźli się wśród uhonorowanych w 
tej części sesji.

Ceremoniał gromko oklaskiwało 
kilkudziesięciu pracowników spółki 
zajmujących miejsca za panią prezes. 

- To kadra kierownicza PCZ - wyjaśniły 
pielęgniarki. Nie potrafiły powiedzieć, 
w jakim charakterze ci pracownicy się 
pojawili i czy na sesji byli w czasie go-
dzin pracy (pielęgniarkom jasno dano 
do zrozumienia, że jeśli chcą być na 

sesji, muszą mieć w tym czasie wolne, 
lub wziąć urlop). O to, czy sprawiająca 
wrażenie klakierskiej grupa towarzy-
szyła prezes Kolmas w czasie godzin 
pracy, zapytał wiceprzewodniczący 
Zarządu Regionu. Panią prezes pytanie 
oburzyło, ale odpowiedzi nie udzieliła. 

Jak przeżyć za 1300 zł?
W końcowej części sesji pozwolono 

zabrać głos reprezentującej pielęgniarki 
Urszuli Kondeli, szefowej KZ NSZZ 

„Solidarność” w PCZ. Swoim drama-
tycznym wystąpieniem na chwilę zmą-
ciła samozadowolenie powiatowych 
VIP-ów. Mówiła o zarobkach średniego 
personelu. Te w PCZ, dla pielęgniarki z 
35-letnim stażem wynoszą 1350 zł net-
to. Ich koleżanki z Bolesławca i Jeleniej 
Góry zarabiają już ponad 2000 zł netto. 
Mówiła o powszechnym wśród lwó-
weckich pielęgniarek wykorzystywaniu 
urlopów na wyjazdy za granicę do pracy 
przy opiece nad ludźmi starszymi. Nie 
po to, żeby odłożyć, poprawić standard 
życia, lecz aby było za co kupić opał 
na zimę, przetrwać jakoś następnych 
11 miesięcy.

Najsmutniejsze jest to, że biały 
personel jest zwodzony od lat. Jeszcze 
przed przekształceniami obiecywano 
im, że muszą zacisnąć pasa, żeby 
potem było lepiej. W imię tych obietnic 
straciły środki z funduszu socjalnego. 
Bo chciały pomóc. To samo słyszały 
już po przekształceniu spółki - zaraz 
po pojawieniu się zysku miały być 
podwyżki. Jakie to podwyżki: 40 - 80 zł 
(brutto) przed rokiem i propozycja 60 
zł w tym roku. Pracownice z higieny, 

wykonujące prace w godzinach noc-
nych, otrzymują za to 1 zł na godzinę!

Jest jeszcze oferta kolejnych 60 zł, 
w zamian za zrzeknięcie się prawa do 
dodatku stażowego i nagród jubile-
uszowych. To nie oferta, to policzek… 

PCZ w ubiegłym roku miał ponad 
1,2 mln zł zysku, w tym roku 250 tys.

Skalę dysproporcji w PCZ obrazuje 
nie tylko porównanie wynagrodzenia 
pani prezes z tym otrzymywanym 
przez pielęgniarki. Nie inaczej jest, 
porównując wynagrodzenia lekarzy. Z 
zaprezentowanych na sesji zestawień 
wynika, że średnia płaca kadry lekar-
skiej wynosi prawie 7800 zł, średniego 
personelu nieco przekracza 2300 zł. A 
i tak postawiono jeszcze pytanie, czy 
wskaźniki dotyczące wynagrodzeń 
lekarskich nie zostały zmanipulowane. 
Pielęgniarki podejrzewają, że przed-
stawiona średnia dotyczy tylko lekarzy 
zatrudnionych na umowę o pracę. Zde-
cydowana większość medyków pracuje 
w oparciu o kontrakty, a te są być 
może znacznie wyższe. Zapytały o to. 
Odpowiedzi, rzecz jasna, nie otrzymały.

Podobnie jak na pytanie o rozdy-
sponowanie pieniędzy otrzymanych 
z Planu B. Według informacji, jakie 
uzyskały, część tych środków prze-
znaczono na podwyżki - po 300 zł w 
powiatowym DPS-ie i Powiatowym 
Urzędzie Pracy oraz po 250 zł dla czę-
ści pracowników w starostwie. Pewnie 
to prawda, bo ani starosta, ani jego 
zastępca nie zaprzeczyli.

Pielęgniarki wspierał Bogdan Wojtas 
z Zarządu Regionu. Mówił o nic nie 
wnoszących rozmowach z zarządem 
spółki, o staroście, uczącym się języka 
pani prezes, o perspektywie sporu zbio-
rowego oraz strajku. I zagroził: - Jeśli 
nieskuteczna będzie siła argumentów, 
będziemy musieli użyć argumentu siły. 
Pielęgniarki z Lwówka na to zasługują… 

Ani prezes spółki, ani władze po-
wiatu nie odpowiedziały właściwie na 
żadne z pytań pielęgniarek. Pretensje 
miała do nich przewodnicząca rady 
nadzorczej PCZ, sugerująca „rozwiązy-
wanie problemów we własnym gronie”. 
Naskoczyła na nie prezes Barbara 
Kolmas, by po chwili płynnie przejść 
do podziękowań skierowanych do 
pracowników. Dziękowała jednak nie 
za wyrzeczenia białego personelu w 
czasie przekształceń lwóweckiej służby 
zdrowia, lecz za starania przy wdraża-
niu certyfikatu „szpital bez bólu”.

Co za ironia. Wdrożenie tego stan-
dardu przyniosło pielęgniarkom mnó-
stwo dodatkowej, papierkowej roboty, 
oczywiście bez żadnej rekompensaty 
finansowej.

n
Radni nie udzielili żadnego wspar-

cia zdeterminowanym pielęgniarkom. 
Podobnie jak starosta, demagogicznie 
podkreślający, że czasy poleceń z góry 
już się skończyły. Miał na myśli, że 
nie będzie naciskał na zarząd spółki 
w sprawie podwyżek dla personelu. 
Najwyraźniej zapomniał, że to powiat 
jest właścicielem PCZ. 

Marek Lis   

Powiatowe VIP-y piją sobie z dziubków,  
a pielęgniarki ledwie wiążą koniec z końcem

Lwóweckie pielęgniarki 
mają dość!

Lwóweckie pielęgniarki są zdeterminowane. Trudno im się dzi-
wić, są grupą zawodową chyba najbardziej przegraną w procesie 
przemian w lwóweckiej służbie zdrowia. Co innego twórcy tych 
przemian - ci nastroje mają szampańskie… 
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W pierwszy wakacyjny 
weekend Jelenia Góra wabić 
będzie mieszkańców i tury-
stów... dobrym smakiem. 25 
czerwca w Parku Norweskim 
w Cieplicach ekipy kucharzy 
konkurować będą na... gril-
lowane potrawy. I PUCHAR 
POLSKI W GRILLOWANIU im. 
Macieja Kuronia organizuje fir-
ma Sudety IT - Status i Miasto 
Jelenia Góra. 

Do konkursu zakwalifiko-
wało się 13 ekip kucharzy 
zawodowych. Do Jeleniej 
Góry przyjadą zawodnicy z 
Karpacza, Świeradowa Zdroju, 
Szklarskiej Poręby, Ostrowa 
Wielkopolskiego, Sławkowa, 
Wrocławia i Warszawy. Go-
spodarzy reprezentować będą 
dwie drużyny. 

Krainę Dobrego Smaku i 
zmagania kucharzy będzie 
można podglądać w Parku 
Norweskim w sobotę, 25 
czerwca od godziny 14 do 
18, a później zabawa przy 
muzyce do 21.00. Zadaniem 

ekip będzie przygotowanie 
potraw grillowych z drobiu, 
ryb, mięsa wieprzowego i 
warzyw. Jury profesjonalne 
i degustacyjne oceniać bę-
dzie grillowane potrawy wg 
standardów World Barbecue 
Association (Światowe Stowa-
rzyszenie Grilla). 

Patronat nad Pucharem ob-
jęła Joanna Kuroń oraz Pre-
zydent Miasta Jeleniej Góry, 
Marcin Zawiła.

Polacy zaliczani są do świa-
towej czołówki Mistrzów Bar-
becue, co udowodnili, zdo-
bywając Puchar Europy w 
Grillowaniu w 2003 roku i 
Mistrzostwo Świata w Grillowa-
niu w 2006 roku. Ekipa Polish 
Barbecue Kings, reprezentują-
ca kucharzy zawodowych, od 
2007 roku uczestniczy w Ame-
rykańskim Pucharze Grillowym 
Jacka Danielsa. W najbliższy 
weekend przekonamy się, jak 
kucharze poradzą sobie w 
Jeleniej Górze. 

MPP

Konkursowe grillowanie w Cieplicach!

Zgorzeleccy policjanci z referatu 
do walki z przestępczością gospo-
darczą prowadzili sprawę związaną 
z oszustwami ubezpieczeniowymi. 
Efekt dochodzenia przyniósł nad-
spodziewane rezultaty. Zatrzymano 
i skierowano do policyjnego aresztu 
13 osób podejrzanych o przestęp-
czy proceder. Grupa działała wg 
określonego schematu: sprawcy 
zgłaszali fikcyjne kolizje drogowe, 
wyłudzając następnie odszkodowa-
nia. Oczywiście wcześniej wybiera-
no właścicieli samochodów, którzy 
za odpowiednią gratyfikacją, celowo 
doprowadzali do kolizji drogowych. 

„Pokrzywdzony” występował później 
do towarzystwa ubezpieczeniowego 
o zwrot kosztów naprawy, a rzeko-
my sprawca kolizji inkasował od 
300 do 3 tys. złotych. 

- Jak ustalili policjanci w toku 
prowadzonych czynności, większość 
pojazdów uczestniczących w symu-
lowanych zdarzeniach drogowych 
była już wcześniej uszkodzona - 
informuje mł. asp. Antoni Owsiak, 
oficer prasowy KPP w Zgorzelcu. 

- Funkcjonariusze trafili również na 
przypadki, gdzie za odpowiednią 
opłatą „sprawca” kolizji podpisywał 
oświadczenie o swojej winie, pomi-
mo tego że do żadnego zdarzenia 
drogowego nie doszło. 

Pomimo zatrzymań policjanci 
wciąż pracują nad sprawą. Spraw-
dzana jest m.in. ostateczna liczba 
oszustw, jakich dopuścili się podej-
rzani. Wszyscy członkowie grupy 
trafili do aresztu. Grozi im kara 
nawet do 8 lat pozbawienia wolności. 

(mat)

Posadzili trzynastu wyłudzaczy 
Trzynastu mieszkańców Bogatyni w wieku  
od 21 do 54 lat wpadło w policyjne sidła. Grupa 
zajmowała się wyłudzaniem odszkodowań 
komunikacyjnych. Towarzystwa ubezpieczeniowe 
straciły co najmniej 150 tysięcy złotych. 

Student tak opisuje wydarzenia 
z wieczora ubiegłej środy:

- Mieliśmy tego dnia egzaminy 
na uczelni. Pod wieczór z moją 
dziewczyną i dwoma kolegami 
świętowaliśmy u niej w mieszka-
niu udaną sesję. Grała muzyka, 
wypiliśmy kilka piw. Gdy sąsiad 
przyszedł o godzinie 22 i poskar-
żył się, że jest trochę za głośno, 
ściszyliśmy muzykę. Po jakimś 
czasie wyszliśmy z bloku. Na 
dworze pojawił się patrol policji. 
Zapytali nas, czy to myśmy za-
kłócali ciszę, bo mieli zgłoszoną 
interwencję. Powiedzieliśmy, 
że to nie my, i poszliśmy dalej. 
Niedługo potem w rejonie stacji 
benzynowej podjechał do nas 
ten sam radiowóz. Policjanci po-
wiedzieli, że to my byliśmy w tym 
mieszkaniu, że ich okłamaliśmy. 
Ja, ze złości chyba, naplułem na 
radiowóz. Potem wzięli mnie do 
radiowozu i powiedzieli, że zo-
stanę ukarany. Po chwili ruszyli, 
ale po przejechaniu kawałka 
drogi zapytali, czy przyjmuję 
mandaty, czy jedziemy na „do-
łek”. Powiedziałem, że nic nie 
przyjmę, a policjant wypisał mi 
dwa mandaty - za używanie wul-
garnych słów w miejscu publicz-
nym i za rzucenie niedopałka na 
trawnik. Dwa razy po 500 złotych. 
Przejechaliśmy jeszcze kawałek. 
Policjant zatrzymał wóz, otworzył 
drzwi z tyłu, gdzie siedziałem, 
założył rękawiczkę i z całej siły 
uderzył mnie w twarz. I znowu 
zapytał, czy przyjmuję mandaty, 
czy jedziemy na „dołek”. Zgodzi-
łem się je przyjąć, bo bałem się, 
że coś jeszcze mogą mi zrobić. 
Kazali mi jeszcze zetrzeć z sa-

mochodu to splunięcie i puścili 
mnie do domu. Na odchodne 
zapytałem policjanta o numer 
odznaki i nazwisko i dodałem, 
że spotkamy się w sądzie, a on 
powiedział, że wszystko jest na-
pisane na mandacie.

Z relacji Jarosława Wójcika 
wynika, że wrócił do mieszkania 
swojej dziewczyny przy ulicy Kie-
pury, gdzie wcześniej studenci 
świętowali. Byli tam też jego dwaj 
koledzy. Przyznaje, że pokłócił się 
z sąsiadem, który wezwał policję 
na interwencję.

- Policjanci przyjechali ponow-
nie i znowu nas chcieli legitymo-
wać i spisywać, ale ponieważ 
było nas kilka osób, więc nie 
daliśmy się. I ten funkcjonariusz, 
który przeprowadzał interwencję 
zapytał szyderczo: „Co, koledzy 
ci limo podbili?”. Ja im powie-

działem, że to ich sprawka - do-
daje J. Wójcik.

Chłopak twierdzi, że tego sa-
mego dnia jeszcze poszedł na 
badania w szpitalu, bo źle się 
czuł po uderzeniu w twarz. Do 
dziś wokół oka ma wyraźne ślady 
opuchlizny i fioletowe zabarwie-
nie skóry. Na drugi dzień zrobił 
obdukcję.

Rzeczniczka jeleniogórskiej 
policji potwierdza, że tego dnia 
policjanci podejmowali interwen-
cję na Zabobrzu wobec hała-
śliwie zachowujących się osób,  
i przedstawia szczegółową notat-
kę z tego zdarzenia sporządzoną 
przez funkcjonariusza, który po-
dejmował interwencję.

- Notatka została spisana bez-
pośrednio po zdarzeniu. Według 
patrolu, lokatorzy mieszkania, 
którzy wzywali policję na inter-

wencję, twierdzili, że nie raz i nie 
dwa prosili młodzież, by przestała 
hałasować. Gdy nie przyniosło 
to skutku zadzwonili po policję. 
Patrol po przyjeździe na miejsce 
zauważył kilkoro młodych osób 
przed blokiem, ale te zaprzeczyły, 
by wcześniej hałasowały w miesz-
kaniu. W rozmowie ze zgłasza-
jącymi policjanci opisali wygląd 
osób, które spotkali na dworze, i 
okazało się, że to jednak one nie-
dawno bawiły się w tym lokalu. Po 
jakimś czasie patrol natknął się 
na grupę młodzieży w pobliżu sta-
cji paliw. Gdy policjanci rozpoczę-
li wykonywanie swoich czynności, 
jeden z młodych mężczyzn za-
czął się agresywnie zachowywać. 
Komentował złośliwie działania 
funkcjonariuszy, niewybrednie 
żartował, mówił nawet, że stracą 
pracę, bo jego matka jest radną. 
Rzucił też niedopałek papierosa 
na ziemię i opluł radiowóz. Po-
licjanci zdecydowali się ukarać 
go mandatami - opisuje podinsp. 
Edyta Bagrowska.

Dodaje, że drugi z młodych 
mężczyzn, który był w grupie 
osób spotkanych przez patrol 
przy stacji paliw, przyznał się, 
że to on zakłócał ciszę nocną i 
zgodził się przyjąć 100-złotowy 
mandat za to wykroczenie.

Jak wynika z relacji funkcjo-
nariuszy, którzy przeprowadzali 
interwencję, rzeczywiście kazali 
wsiąść młodemu mężczyźnie do 
radiowozu, by spisać notatkę i 
wykonać, jak przy każdej tego 
typu interwencji czynności. Ja-
rosław Wójcik został przebadany 
na zawartość alkoholu - miał 1,2 
promila alkoholu w organizmie. 

Policjanci zaproponowali na 
koniec, że odwiozą chłopaka do 
domu, ale ten w niezbyt grzeczny 
sposób odmówił i poszedł sam.

- Po jakichś 40 minutach ta 
sama osoba, która wcześniej pro-
siła policjantów o pomoc w bloku 
przy Kiepury, ponownie wezwała 
patrol. Zgłaszający twierdził, że 
młodzież wróciła do mieszkania i 
zaczęła się awanturować i grozić 
sąsiadom za to, że wezwali poli-
cję. Ktoś z tej grupy zwymiotował 
na balkon tego sąsiada, a przez 
okna rzucano butelki po piwie. 
Gdy policjanci byli w mieszkaniu 
osoby zgłaszającej, ktoś zaczął 
dobijać się do drzwi. Gdy funk-
cjonariusze wyszli, zobaczyli 
na klatce schodowej tę samą 
grupę młodych osób. Ukarany 
wcześniej mandatami chłopak 
miał podbite oko, twierdził, że 
to policjanci mu to zrobili. Dodał, 
że „to, co ma na twarzy, będzie 
dowodem w sądzie” przeciwko 
funkcjonariuszom, bo „ich jest 
tylko dwóch, a nas czworo” - re-
lacjonuje rzeczniczka policji.

Podinsp. E. Bagrowska dodaje, 
że policjant - dowódca patrolu, 
jest doświadczonym funkcjona-
riuszem, jednym z najlepszych 
na Dolnym Śląsku, jeśli chodzi o 
przeprowadzanie interwencji. W 
ubiegłym roku zajął drugie miej-
sce w konkursie par patrolowych.

Po tym jak poszkodowany zło-
żył skargę u komendanta policji 
i zawiadomienie w prokuraturze, 
policja wszczęła postępowanie 
wyjaśniające wobec funkcjo-
nariuszy przeprowadzających 
interwencję.

GOK 

Kto mu podbił oko?
Dwudziestodwuletni jeleniogórzanin, Jarosław Wójcik, twierdzi, że w czasie nieuzasadnionej interwencji policji 
został uderzony w twarz przez funkcjonariusza. Zrobił obdukcję, poszedł na skargę do komendanta policji i złożył 
zawiadomienie w prokuraturze. Policja twierdzi, że chłopak konfabuluje.

G
. K

O
C

ZU
B

AJ



9

Nr 25, 21 czerwca 2011
9

Mózg na najwyższych obrotachMózg na najwyższych obrotach

REKLAMA I PROMOCJA

- Panie doktorze, pija pan coca-
colę?

- Pijam, ale niezmiernie rzad-
ko. Jest to bardzo szkodliwy 
napój. Wszystkie zresztą wyso-
kosłodzone napoje gazowane są 
szkodliwe dla organizmu. Uważa 
się, że mogą być przyczyną 
zaburzeń somatycznych i meta-
bolicznych. Wpływają także na 
układ nerwowy. Ekstrakt coca-
coli jest bardzo gorzki, dlatego 
by była ona zjadliwa, należy 
do niej dodać olbrzymie ilości 
cukru. Do wielu napojów dodaje 
się także substancje psychosty-
mulujące, czyli oddziałujące na 
ludzki umysł. 
- Kierowcy często kupują w 

czasie jazdy napoje energetyzu-
jące. Są one bezpieczne?

- Dla dorosłych, jeśli używają 
ich w niewielkiej ilości, nie są 
dramatycznie szkodliwe. Ale, 
powtarzam, tylko pite rozsądnie. 
Jeśli ktoś pije ich dużo, na pewno 
nie są obojętne dla zdrowia. 

- Dlaczego? 
- Ponieważ oszukują organizm 

poprzez sztuczne pobudzanie - 
„żyłowanie” wydolności. 

- Czy napoje energetyzujące 
mogą pić dzieci?

- Absolutnie nie! Układ nerwowy 
dziecka jest bezbronny i bardziej 
wrażliwy na środki stymulujące 
niż układ nerwowy dorosłego. 
Jeśli dorosłemu coś szkodzi, to 
co dopiero dziecku! Dzieci, które 
piją napoje energetyzujące, są 
później nadpobudliwe, mogą być 
drażliwe, niespokojne, mogą mieć 
również zaburzenia koncentracji 
oraz zaburzenia uwagi. Moje 
dzieci piją wodę mineralną lub 
naturalne soki.

- Miał pan na oddziale dzieci, 
którym napoje takie zaszkodziły?

- Na oddziale nie, ponieważ 
prowadzę oddział dla dorosłych. 
Niemniej w praktyce lekarskiej - 
ambulatoryjnej rzeczywiście kilka-
krotnie zdarzyło mi się takie dzieci 
leczyć. Rodzice przyprowadzali 
je, ponieważ miały zaburzenia 
zachowania. 

- Jakiego typu?
- Nie mogły się skon-

centrować, nie mogły 
spać, były nadpobudli-
we, drażliwe; sprawiały 
kłopoty wychowawcze: 

były nadruchli-
we, potrzebo-
wały stałych 
w z m o c n i e ń ; 
miały potrzebę, 
by ich układ 
nerwowy był 
nieustannie sty-
mulowany.

- Co w tych na-
pojach jest ta-
kiego groźnego?

- Problem jest 
już w samej ilości 
zawartego w nich cu-
kru, a także w innych 
substancjach używa-
nych jako konserwanty. 
Mówiłem tu o wyso-
kosłodzonych 
n a p o -

jach gazowanych. Jeśli zaś chodzi 
o napoje energetyzujące, to one 
zawierają już bardzo konkretne 
substancje chemiczne. Pobudzają 
one układ krążenia oraz mózg.

- W jaki sposób?
- Powiem obrazowo: działanie 

mózgu można porównać do dzia-
łania silnika diesla, do którego 
wlano paliwa lotniczego. Najpierw 
pracuje na wysokich obrotach, a 
potem się psuje. Lub inne porów-
nanie: mózg działa tak, jak piec 
węglowy, do którego dolano ben-
zyny. Początkowo się adaptuje, 

„podoba” mu się to, lecz później 
nie wytrzymuje i „eksploduje”. 
Występuje też inny rodzaj reakcji 

- mózg jest tak bardzo zadowo-
lony z wysokoenergetycznych 
substancji, które go „podkręcają”, 
że zaczyna się ich domagać. Gdy 
ich zabraknie: pojawia się nerwo-
wość, niepokój… 

- Czy pana zdaniem napoje 
energetyczne mogą stanowić 
jedną z przyczyn występowania 
u dzieci ADHD?

z Jackiem Olesińskim, ordynatorem oddziału VC Wojewódzkiego 
Szpitala dla Nerwowo i Psychicznie Chorych w Bolesławcu

- ADHD nie, ponieważ jest to za-
burzenie w dużym stopniu warun-
kowane genetycznie. Natomiast 
na pewno mogą nasilać objawy 
tej choroby. Mogą pogarszać jej 
przebieg. Już samo picie dużej 
ilości gazowanych napojów wyso-
kosłodzonych może spowodować 
wystąpienie u dziecka podobnych 
objawów jak przy ADHD.

- Niedawno z własnej inicja-
tywy wybrał się pan do szkoły 
podstawowej, by rozmawiać z 
uczniami. O czym pan im mówił?

- To był wykład dla ostatnich klas 
szkoły podstawowej. Opowiada-
łem o dopalaczach, narkotykach 
i skutkach picia napojów energe-
tyzujących.

- Dużo dzieci przyznało się do 
korzystania ze środków energe-
tyzujących?

- Moim zdaniem jest to problem. 
Piją. Oczywiście, że piją! Świad-
czy o tym ilość pytań, którymi 
mnie wprost zasypały! Nie miały 
pojęcia, jak działają one na ich 
organizm.

48-letni Wiesław Zieliński bę-
dzie nowym zastępcą wójta gmi-
ny Jeżów Sudecki w powiecie 
jeleniogórskim. Wygrał konkurs 
ogłoszony na to stanowisko. 
Jego rywalami byli, m.in., były 
starosta lwówecki Bogusław 
Szeffs, były burmistrz Szklarskiej 
Poręby Andrzej Kusztal oraz 
Jerzy Ozga - wiceburmistrz Zgo-
rzelca w latach 90. poprzedniego 
stulecia. 

Wiesław Zieliński jest miesz-
kańcem Jeżowa Sudeckiego, 
piastował stanowisko przewodni-
czącego rady sołeckiej tej wsi. W 
latach 2006-10 był radnym gminy 
Jeżów Sudecki. W ostatnich wybo-
rach samorządowych głosowało 
na niego 157 osób - o ponad 30 
za mało, by wejść do rady gminy.

Z wykształcenia magister in-
żynier elektryk. Pracuje jeszcze 
jako dyrektor techniczny Zakładu 

Produkcji Urządzeń Rozdziel-
czych i Sterowniczych w Jeżowie 
Sudeckim. Stanowisko zastępcy 
wójta obejmie po przekazaniu 
swoich obowiązków w zakładzie 
pracy innym osobom. Na razie 
nie wie, ile czasu to zajmie.

Etat zastępcy wójta był wolny 
od kilku miesięcy. Wówczas rezy-
gnację złożył Stanisław Krasuski. 
Wójt Edward Dudek musiał po-
szukać nowego zastępcy. (kos)

Wiesław Zieliński 
wicewójtem Jeżowa

- Ostatnio coraz częściej sły-
szy się o środkach pobudzają-
cych wykorzystywanych w po-
pularnych lekach bez recepty…

- To prawda. Łatwo kupić takie 
preparaty, w których użyto na 
przykład substancji bardzo silnie 
działających psychotropowo. Są 
one obecne nawet w niektórych 
mieszankach ziołowych. Oczy-
wiście dodawane są do nich w 
celach leczniczych. Niebezpiecz-
ne dla zdrowia stają się wówczas, 
gdy przyjmuje się je w większych 
dawkach.

- Sklepy z dopalaczami zo-
stały zamknięte. Można być 
spokojnym?

- Absolutnie nie! To 
interes bardzo 

dochodo-
wy i za-

wsze znajdą się osoby, które nie 
zrezygnują z łatwego zarobku na 
dzieciach. Cały świat ma kłopot z 
dopalaczami. Substancje w nich 
zawarte to pochodne narkotyków. 
Liberalnie podchodzą do nich w 
Wielkiej Brytanii, Holandii i Belgii… 
W Irlandii, Słowacji, Austrii i na 
szczęście w Polsce podejście jest 
rygorystyczne, tworzy się prawa 
uniemożliwiające handel nimi. 

- Jak pan przekonuje młodzież, 
by nie zażywała dopalaczy?

- Staram się być obrazowy. Mó-
wię na przykład, że jedna z sub-
stancji w nich stosowanych jest 
wyciągiem z muchomora. Pytam, 
kto mądry je muchomora? Pytam 
też, czy zdają sobie sprawę, że 
inna substancja wykorzystywa-
na w dopalaczach pochodzi z 
gruczołów wydzielniczych żaby? 
Tłumaczę także, iż bardzo często 
dzieci, które sięgają w nadmiarze 
po napoje pobudzające, w przy-
szłości mają ciągotki do sięgania 
po dopalacze lub nawet narkotyki. 

Rozmawiał Zbigniew Rzońca 

Z.
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Jelenia Góra
21 czerwca o godz. 16 w Książnicy 

Karkonoskiej - w ramach DKF „Klaps” - 
można oglądać francuski film z 1974 roku 
pt. Emanuelle”.

Muzeum Przyrodnicze zaprasza 21 
czerwca o godz. 15 na otwarcie wystawy 
fotografii Ryszarda Królikowskiego „Cie-
plickie parki przed rewitalizacją”. 

Sobieszowski „Muflon” organizuje 
22 czerwca o godz. 18 wernisaż prac 
malarskich dzieci pt. „Droga”.

Międzynarodowa Szkoła Złotego 
różokrzyża zaprasza 22 czerwca o godz. 
18 do Książnicy Karkonoskiej na odczyt 
dotyczący nauki gnostycznej. 

23 czerwca o godz. 16 w cieplickim 
„Bio - Barze” Katarzyna Titow-Gawryjołek 
pokaże prace malarskie. W programie 
wernisażu poezja Małgorzaty Kowzan. 

Teatr Odnaleziony zaprezentuje 25 
czerwca o godz. 19 w sali widowiskowej 

Jeleniogórskiego Centrum Kultury spektakl 
pt. „Pret - A - Porter - Zapach Kobiety”. 

lUBOMierZ 
Galeria Za Miedzą zaprasza w piątek 

24 czerwca o godz. 19.00 na muzyczne 
powitanie lata, czyli koncert Rafała Hołogi 
pt. „Pieśń winorośli”. 

Świeradów ZdróJ
Zespoły taneczne z Rosji wystąpią w 

Hali Spacerowej 23 czerwca o godz. 16. 
ZGOrZelec
dni Zgorzelca rozpoczynają się 25 

czerwca o godz. 16 blokiem spektakli i 
zabaw dla dzieci na terenie wokół MDK. 
W amfiteatrze od godziny 15 na scenie 
pojawi się między innymi kabaret „Neo-
nówka” z zespołem „Żarówki”, zespół 
Bliss, a na finał zespół „RAZ, DWA, 
TRZY”. 26 czerwca o godzinie 16 w 
amfiteatrze wystąpią soliści i zespoły w 
ramach 14. Międzynarodowego Festiwa-
lu Piosenki Greckiej.                     MPP 

Nastrojowych piosenek Leonarda COHENA w wykona-
niu zespołu „TOWER of SONG” będzie można posłuchać 
w romantycznej scenerii 24 czerwca w „Stacji nad Kwisą”  
w Gryfowie Śl. Początek koncertu o godzinie 20. 

Wcześniej w Hotelu „Stacja nad Kwisą” rozbrzmiewały 
piosenki Riedla i Niemena. Tym razem gospodarze proponują 
wieczór przy świecach z muzyką Cohena. Na scenie hotelu 

„Stacja nad Kwisą” wystąpi znany zespół „Tower of Son” w 
składzie: Zuzanna Moczek (wokal), Stanisław Marinczenko 
(wokal, gitara) i ks. Jacek Tomaszewski (bas).

Gospodarze „Stacji nad Kwisą” zapewniają nie tylko 
strawę duchową. Bilet na koncert kosztuje 40 zł. W cenie... 
kolacja przy świecach. Rezerwacja biletów pod numerem 
tel. 757137028.                                                         MPP 

Piosenki Cohena w Gryfowie Śl.

25 czerwca na Dużej Scenie Teatru 
Norwida ostatnia premiera sezonu 
teatralnego 2010/2011. Tomasz Man 
wyreżyserował „Rozmowy przy wycina-
niu lasu” Stanisława Tyma. Scenografię 
opracował Wojciech Jankowiak. 

Jeleniogórscy widzowie poznali To-
masza Mana, wrocławskiego dramatur-
ga i reżysera, przy realizacji autorskiego 
spektaklu „Dobrze”. Tym razem przy-
czynkiem do spotkania z jeleniogórską 
publicznością stał się tekst Stanisława 
Tyma „Rozmowy przy wycinaniu lasu”. 

Drwale, czekając na siekiery, żeby 
zacząć wycinać las, prowadzą rozmowy: 

„o karpiu, który je gotowane kartofle, ale 
potrafi ominąć haczyk, o łosiu, który 
ryczy z bólu, bo jest ranny. O facecie, 
który widzi duchy, i o dziewczynie, któ-
ra się utopiła; o studencie, który zabił 
siekierą dwie siostry, no, ale one były 
stare i to było sto lat temu w Rosji”. 
Sielską atmosferę przerywają... celebryci 
z telewizji. Działając w amoku, drwale 
wycinają drzewa równo, po kolei...

W Teatrze Norwida 
premiera kabaretu!

Ostatni czwartkowy wieczór w Te-
atrze Naszym w Michałowicach miał 
niecodzienną oprawę. Gospodarze 
sceny - Jadwiga i Tadeusz Kutowie 

- wystąpili w podwójnej roli. Zanim 
rozbawili publiczność - zgodnie z 
tytułem spektaklu ”Tak lubię Was 
rozśmieszać” - na scenie pojawili się 
w roli... honorowych gości. Nagrodę 
marszałka województwa dolnośląskie-
go Rafała Jurkowlańca, przyznaną z 
okazji Międzynarodowego Dnia Teatru 
za całokształt działalności teatralnej 
w kategorii „upowszechnianie teatru”, 
wręczył Edwin Petrykat. Aktor, od 35 
lat związany z wrocławskimi scena-

mi, pedagog i przedstawiciel Urzędu 
Marszałkowskiego, z Tadeuszem Kutą 
spotkał się przed laty w innej scenerii. 

„Był moim profesorem w szkole 
teatralnej, dlatego mam tremę” - przy-
znał Tadeusz Kuta.

Święto w Teatrze Naszym stało się 
okazją do wywołania przez gospodarzy 
na michałowicką scenę tych, którzy 
na co dzień pracują na zapleczu te-
atru, wspierali teatr od początku. Od 
pierwszej premiery Teatru Naszego 
w Michałowicach - 7 lipca 1991 roku. 
Wtedy Jadwiga i Tadeusz Kutowie wy-
stąpili przed... 12 widzami siedzącymi 
na deskach do prasowania.         MPP 

Nagroda dla Kutów! M
PP

Stanisław Tym napisał tekst o 
Polsce lat 70. 

- Nie wydaje mi się, abyśmy daleko 
odeszli od tamtych klimatów - mówi 
reżyser, który proponuje jeleniogór-
skim widzom spektakl w formie... 
rozśpiewanego kabaretu. Do świetne-
go tekstu Stanisława Tyma dołączył 
piosenki. Usłyszymy choćby „Karo-
linkę”, „Płonie ognisko”, „Ukochany 
kraj”, „Motylem jestem”. Autorem 
opracowania muzycznego jest Jacek 
Szreniawa.                                MPP 

Publiczność zgromadzona licznie 
w sobotni wieczór w kościele pw. 
Świętej Trójcy w Podgórzynie miała 
okazję wziąć udział w niezwykłym 
wydarzeniu muzycznym. Giora Feid-
man, światowej sławy wirtuoz klar-
netu, był bohaterem koncertu, który 
został zorganizowany w ramach 
Festiwalu Muzykalia Staniszow-
skie. Publiczność nie zawiodła się, 
oczekując wrażeń artystycznych na 
najwyższym światowym poziomie. 
Swą mistrzowską klasę Giora Feid-
man potwierdził już w pierwszych 
dźwiękach rozpoczynających koncert. 
Czerwcowego wieczoru w kościele 
podgórzyńskim zabrzmiały utwory 
Georga Gerschwina, Astora Piazzoli, 
a także tradycyjne utwory żydowskie. 
Muzykowi towarzyszyła Orchestra 

Giora Feidman - wirtuoz klarnetu w Staniszowie
Puellarum Pra-
gensis z Pragi. 
Giora Feidman 

- obywatel Izra-
ela, prowadził 
w trakcie wy-
stępu dialog z 
publicznością 
na temat poro-
zumienia mię-
dzy kulturami 
i  ludźmi  we 
współczesnym 
świecie. Napo-
minał o tole-
rancję. Występ zakończył utworem 
a’capella „Ave Maria” na klarnecie 
i w zadumie i ciszy artyści oraz 
publiczność opuścili podgórzyńską 
świątynię. Koncert tej klasy artysty 

był niewątpliwie wyjątkowym wyda-
rzeniem na terenie naszego regionu. 

Organizatorem koncertu była Fun-
dacja Forum Staniszów.

Joanna dumin
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Koncert z muzyką do spektakli 
Henryka Tomaszewskiego zakończył 
w piątkowy wieczór VII Festiwal 
Muzyki Teatralnej. Tegoroczna edycja 
jedynej w swoim rodzaju imprezy or-
ganizowanej przez michałowicki Teatr 
Cinema trwała tydzień. Złożyło się nań 
siedem wydarzeń odbywających się w 
Jeleniej Górze i Piechowicach. Festiwal 
był różnorodny i ciekawy. Podczas 
kolejnych wieczorów teatralnych na 
scenie rzeczywiście królowała muzyka, 
choć nie była kluczowym elementem 
wszystkich spektakli. 

Jednym z najlepszych wydarzeń 
festiwalu był piątkowy koncert fina-
łowy w jeleniogórskiej filharmonii w 
wykonaniu Orkiestry Symfonicznej 
Filharmonii Dolnośląskiej pod dy-
rekcją Mieczysława Gawrońskiego, 
chóru Cantores Minores Wratisla-
vienses po dyrekcją Piotra Karpety 
oraz śpiewaczki Agaty Zubel. Koncert 
miał formę widowiska muzyczno- 
wizualnego. Nad głowami grających 
artystów wyświetlane były oryginalne 
plastyczne impresje przygotowane 
przez Zbigniewa Szumskiego na bazie 
archiwalnych fotografii ze spektakli 
Teatru Pantomimy Henryka Toma-
szewskiego. Dokładnie tych spektakli, 
do których muzyka wykonywana była 
podczas tego wieczoru. Na widowni 
zasiadał zaś jeden z autorów granych 
utworów - Rafał Augustyn. Kompo-
zytor poprzedził koncert krótką opo-
wieścią o prezentowanych utworach 

współtworzących spektakle Teatru 
Pantomimy. Spotkania z twórcami 
muzyki teatralnej stały się już tradycją 
największych produkcji festiwalu. I 
dobrze, bo stanowią dodatkową war-
tość do tych szczególnych spotkań. 
Nie wszystkie są tak znakomite, jak 
niezapomniane spotkanie ze Stani-
sławem Radwanem, któremu pewnie 
długo nie dorówna jakiekolwiek inne, 
nie mniej zawsze wnoszą nieco cen-
nej wiedzy i dodatkowych wrażeń do 
muzycznych brzmień. 

Dla śpiewającej solistki Agaty Zubel 
piątkowy występ w filharmonii był to 
kolejny podczas tegorocznego festiwalu. 
Kilka dni wcześniej w sali widowiskowej 
JCK w formacji Elettro Voce prezentowa-
ła eksperymentalną operę - performance 

„Ogród Marty”. Jej głos właśnie w tej 
produkcji zabrzmiał znacznie bardziej 
interesująco. 

Festiwalowym hitem okazało się 
urocze dźwiękowo-świetlne widowi-
sko „Elektrownia dźwięku” zjawisko-
wej grupy Małe instrumenty, która 
inaugurowała imprezę. Prezentacja 
wrocławskiej formacji była żywym 
obrazem teatru kreowanego niebanal-
nym dźwiękiem. Wydarzeniem wartym 
zauważenia był dobry spektakl „Król 
kier znów na wylocie” warszawskie-
go Studium Teatralnego pokazany 
w sobieszowskim „Muflonie”. Sam 
spektakl na motywach powieści Hanny 
Krall nie trafiał wprawdzie zbytnio w 
formułę festiwalu, ponieważ ociekał 

bardziej potem aktorów niż muzyką. 
Miłośnicy teatru, którzy zdecydowali 
się go obejrzeć, nie byli jednak zawie-
dzeni. Środowy wieczór w „Muflonie” 
nie skończył się na przedstawieniu. I 
bardzo dobrze, bo to, co rozegrało 
się po nim, było znacznie lepszą 
propozycją w kontekście tego właśnie 
festiwalu. Najwytrwalszym widzom 
zaprezentowany został przejmujący 
film „Koniec pieśni” zrealizowany 
przed trzema laty przez reżysera 
spektaklu Piotra Borowskiego podczas 
jego niezwykłej, twórczej podróży na 
Białostocczyznę. Artysta zakorzenio-
ny w teatralnym nurcie Gardzienic, 
czerpiący z siły tradycji muzycznej, 
zastrzegał, że nie jest filmowcem i nie 
jest zadowolony z efektów przekłada-
nia tego, co widzi, na płaskie obrazy. 
Tymczasem zaserwował mocny doku-
ment, do którego kluczem były ludowe 
pieśni, zarejestrowane na początku lat 
osiemdziesiątych we wsiach, do któ-
rych wrócił po prawie trzech dekadach. 
Wrócił, by oddać nagrania spadkobier-
com tych, których nagrywał. I okiem 
kamery zarejestrował reakcje ludzi na 
śpiew ich bliskich. Surowy zapis gi-
nącego świata i emocji wywołujących 
wspomnienia stworzyły niesamowity 
obraz teatru życia zaczarowanego 
autentyczną muzyką, której już nie 
słychać. Właśnie takie wydarzenia są 
mocą niszowego festiwalu wartego 
pielęgnowania. 

Daniel Antosik 

Teatr w muzyce

Jednym z ciekawszych wydarzeń festiwalu było muzyczno-plastyczne widowisko „Ogród Marty” 
formacji Elettro Voce z udziałem śpiewaczki Agaty Zubel.

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”
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O nowej książce regionalnej - zbio-
rze legend o karkonoskim Duchu Gór 

- opowiadać będą autorzy w jeleniogór-
skim „Antykwariacie pod Arkadami” 29 
czerwca o godzinie 18. Dawne przekazy 
o Liczyrzepie - Rubezahlu - Krakonosu 
zebrał IVO ŁABOREWICZ. Książkę opa-
trzył ilustracjami JANUSZ MOTYLSKI. 

„Wybrane legendy o karkonoskim Duchu 
Gór” opublikowano w regionalnym 
wydawnictwie „AD REM”. 

Legendarna postać Ducha Karko-
noszy pojawia się w przekazach już 
w szesnastym wieku. Po raz pierwszy 
opowieści o Rubezahlu zebrał i opubli-
kował w 1662 roku Praetorius. Później 
do Rubezahla nawiązywał choćby Carl 
Hauptmann, a sposród czeskich fascy-
natów Krakonosem Maria Kubatova. Li-

czyrzepą nazwał (niefortunnie - według 
wielu regionalistów) Ducha Karkonoszy 
Józef Sykulski w 1945 roku w pierwszej 
po wojnie wydanej książce na Ziemiach 
Zachodnich: „Liczyrzepa - zły duch Kar-
konoszy i Jeleniej Góry”. O Liczyrzepie 
pisała także Wanda Chotomska. 

Nowe wydawnictwo poświęcone 
Duchowi Karkonoszy jest subiek-
tywnym zbiorem dawnych legend, 
opracowanym przez Ivo Łaborewicza. 
Autor publikacji nie tworzy nowych 
historii. W 23 odsłonach, współcze-
snym językiem, przybliża legendarną 
postać opisywaną przez Praetoriusa, 
Kubatovą i innych autorów. Karkono-
ski pejzaż i strój lokalny są ważnym 
elementem opracowania. 

MPP 

Nowa książka regionalna!

26 czerwca przypada Między-
narodowy Dzień Zapobiegania 
Narkomanii. W ten dzień w trasę 
koncertową po Polsce wyruszy 
zespół ROY BENNET GROUP. 
Po koncercie we Wrocławiu 
Roy Bennet Group 27 czerwca 
o godzinie 17 zagra w sali wi-
dowiskowej Jeleniogórskiego 
Centrum Kultury! Wstęp na 
koncert wolny. 

Roy Bennet Group odwiedzi 
jeszcze Oleśnicę, Warszawę i 
Toruń. „Dla tych, którzy zmienili 
oblicze muzyki” to ogólnopol-
ska trasa koncertowa łącząca 
muzykę z akcją zapobiegania 
narkomanii wśród młodzieży. 
Liderami w zespole jest... śpie-
wający „gliniarz” - Roy Bennett 

- na co dzień detektyw w Metro-
politan Police, oraz terapeuta, 
basista - Krzysztof Witkowski, 
instruktor terapii uzależnienia od 
narkotyków. 

Czerwcowe koncerty dedyko-
wane są artystom, którzy nadali 
nowy kierunek muzyce i którzy 
sami odeszli na skutek naduży-
wania narkotyków. Wystarczy 
wymienić takie nazwiska, jak: 
Janis Joplin, Jimi Hendrix, Jim 
Morrison. Ale koncerty Roy 
Bennet Group to coś więcej niż 
muzyka. 

Projekt jest połączeniem mu-
zycznych aspiracji z... nowo-
czesną formą profilaktyki uza-
leżnień. Zamiast monotonnych 
wykładów i pogadanek o nar-
komanii, słuchacze otrzymują 
dawkę mocnego brzmienia i 

pokaz multimedialny o tym, jak 
wyglądało krótkie życie artystów 
zniewolonych narkotykami. Po-
kaz angażuje emocje młodych 
ludzi i dostarcza wiedzy na 
temat organizacji udzielających 
fachowej pomocy uzależnionym 
od narkotyków. Międzynarodo-
wa grupa w 2010 roku podbiła 
serca polskiej publiczności. 
Wydany album „Positive Energy” 
znalazł się na tygodniowej liście 
przebojów w radiowej Trójce. 
Płytę rekomendował Marek 
Niedźwiecki. 

Partnerami akcji są: Fundacja 
Polska Miedź z panią prezes 
Cecylią Ewą Stankiewicz na 
czele, Urząd Marszałkowski 
Województwa Dolnośląskiego 

- Departament Polityki Zdrowot-
nej - Wydział Zdrowia Dział Pro-
filaktyki i Rozwiązywania Proble-
mów Uzależnień, Dolnośląska 
Szkoła Wyższa we Wrocławiu, 
Energo-Inwest-Broker S.A., In-
terclub Femina, Stowarzyszenie 
na Rzecz Osób Wykluczonych 
i Zagrożonych Wykluczeniem 
Społecznym „Podwale Siedem” 
we Wrocławiu, Impresariat pro-
gramu „Profilaktyka a Ty” - Ze-
spół Promocji Bezpieczeństwa 
Publicznego Gabinetu Komen-
danta Głównego Policji z insp. 
Grzegorzem Jachem na czele, 
Miejska Komisja Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych w 
Jeleniej Górze, a patronat hono-
rowy sprawuje minister zdrowia 

- Ewa Kopacz. 
MPP 

Koncert Roy Bennet Group 
przeciw narkotykom!

Lubańskie Warsztaty Terapii 
Zajęciowej działają przy Oddziale 
Miejskim Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci. W placówce przebywa 
aktualnie 30 uczestników. W za-
leżności od możliwości psycho-
ruchowych bądź upodobań korzy-
stają z 6 pracowni: artystycznej, 
komputerowej, rękodzielniczej, 
gospodarstwa domowego, sto-
larsko-modelarskiej, terapii zaję-
ciowej. 

- Dbamy i zabiegamy o to, aby 
uczestnicy integrowali się ze 
środowiskiem, aby wychodzili do 
społeczności, i robimy wszystko, 
żeby społeczność przychodzi-
ła do nas - powiedziała Irena 

Jarmolińska, dyrektor placówki, 
podczas uroczystości związanej 
z jubileuszem 10-lecia warsztatów. 
Obchody zorganizowano w sali 
konferencyjnej Łużyckiego Cen-
trum Rozwoju. Wśród gości byli 
samorządowcy oraz przedsta-
wiciele stowarzyszeń i instytucji 
wspierających działalność instytu-
cji. Warsztatowicze podziękowali 
wszystkim przyjaciołom najpięk-
niej jak umieli, przygotowując 
inscenizację „Bogowie Olimpu w 
naszych czasach”. Jubileuszowi 
towarzyszy wystawa prac uczest-
ników warsztatów, dostępna w 
holu Galerii Łużyckiej w Lubaniu.

(mat)

Lubańskie warsztaty terapii 
zajęciowej mają 10 lat
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- Uważamy, że policja prowa-
dziła postępowanie niezbyt sta-
rannie. Gdyby zadziałała szybko, 
sprawcę pewnie udałoby się 
odnaleźć - uważa Jarosław Gru-
dziński i Grzegorz Wypchło.

Poszkodowani złożyli skargę 
do komendanta miejskiego i w 
prokuraturze na prowadzących 
postępowanie.

- Do czasu wyjaśnienia i spraw-
dzenia zarzutów podnoszonych 
przez skarżących, nie będziemy 
komentować sprawy. Jeśli okaże 
się, że w pracy policjantów były 
uchybienia, postępowanie w spra-
wie kolizji będzie wznowione - in-
formuje podinsp. Edyta Bagrowska, 
rzeczniczka jeleniogórskiej policji.

Lód na drodze
Arleta i Jarosław Grudzińscy 

pamiętają tamten dzień bardzo do-
brze. To była Wigilia. Poranek był 
zimny, droga była pokryta lodem, 
a do tego utrzymywała się mgła.

- Jechaliśmy bardzo wolno, bo 
warunki były koszmarne. Jechali-
śmy główną drogą od strony Głę-
bocka. Kierowca tego autobusu 
wymusił na mnie pierwszeństwo, 
wyjeżdżając od strony Sosnówki. 
Musiałem mocno hamować. Je-
chaliśmy potem za tym autobu-
sem aż do Podgórzyna. Jakieś 
czterysta metrów przed stacją 
paliw autobus zaczął wymijać 
forda scorpio. Jak na te warunki, 
autobus jechał za szybko. No i 
uderzył lewym tyłem w forda. Sa-
mochód obróciło i przesunęło na 
nasz pas ruchu. Nie miałem gdzie 
uciekać, bo pobocze ograniczone 
było zwałami śniegu. Ford uderzył 

w moje auto. A kierowca autobu-
su nawet nie zwolnił, tylko uciekł. 
Myśmy od razu zadzwonili na 
policję - opowiada J. Grudziński.

Biały lub szary
Kierowcy z uszkodzonych aut 

mówią, że czekali na przyjazd po-
licji około 40 minut. Zrelacjonowa-
li przebieg zdarzenia. Zdziwili się 
jednak, gdy usłyszeli po jakimś 
czasie na policji, że ich zeznania 
są sprzeczne. Na przykład, co do 
koloru autobusu.

- Myśmy mówili, że był biały lub 
szary. Wie pan, człowiek był w stre-
sie, była mgła. Może autobus był 
brudny - dodaje Arleta Grudzińska.

- A może był szaroniebieski. 
Człowiek nie zapamiętuje kolo-
rów wszystkich obserwowanych 
na drodze pojazdów na wszelki 
wypadek. Natomiast nie były to 
rozbieżności typu czerwony-żółty 

- mówi Grzegorz Wypchło, który 
był pasażerem forda scorpio.

Poszkodowanych dziwi nato-
miast zapis w notatce policyjnej 

z miejsca zdarzenia, w której 
- mimo iż kierowca pozostawał 
nieznany - napisano, że był trzeź-
wy. Przy markach uszkodzonych 
pojazdów natomiast napisano 

„nieokreślony”, a przecież nawet 
nie dla znawcy motoryzacji od-
czytanie modelu nie powinno 
stanowić problemu.

Autobus widmo
A. Grudzińska mówi, że już na 

miejscu zasugerowała patrolowi 
policji, by od razu pojechał do 

bazy PKS-u. Policjanci mieli od-
powiedzieć, że wszystko będzie 
zrobione jak należy.

- A po trzech tygodniach na ko-
misariacie powiedziano nam, że 
nie mogli tego sprawdzić w bazie 
PKS-u, bo nie mają takich upraw-
nień. Tymczasem z ostatniego 
pisma z policji dowiedzieliśmy 
się, że sprawdzenie polegało 
na tym, że wysłano pismo do 
dyrekcji PKS-u z pytaniem o 
autobus, który tego dnia jechał 
przez Podgórzyn, a dyrekcja 
odpowiedziała, że uszkodzenia 
pojazdu powstały w innych oko-
licznościach - uśmiecha się A. 
Grudzińska.

Poszkodowani w kolizji mówią, 
że wystarczyło w dniu zdarzenia 
lub następnego dnia odczytać 
zapis monitoringu miejskiego. 
Bo, jeśli autobus, który uciekł po 
kolizji, pojechał przez Cieplice 
do śródmieścia, to jakaś kamera 
powinna go „złapać”.

- Tym bardziej, że myśmy spraw-
dzili, że autobus PKS-u mógł o 
tej godzinie znajdować się na tej 
drodze, bo tak wynika z rozkładu 
jazdy. Nie wiem, po co policja 
sprawdzała w MZK, jak tam miej-
skie autobusy nie jeżdżą - dodaje 
A. Grudzińska.

Właściciele forda scorpio sza-
cują straty na kilka tysięcy zło-
tych. Auto nadaje się właściwie 
już tylko do kasacji. Na około 9 
tysięcy złotych oszacowali straty 
właściciele chryslera. Ale dopóki 
sprawca kolizji jest nieznany, nie 
mogą uzyskać odszkodowania za 
uszkodzone samochody. 

GOK

„Kierowca nieznany, ale trzeźwy”

- Gdyby policja szybciej zadziałała, z pewnością udałoby się odnaleźć autobus i jego kierowcę, który 
był sprawcą kolizji - uważają A. i J. Grudzińscy.
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Przez niezdarność policji nie mogą dostać odszkodowania

Spory kłopot ma dwoje właścicieli samochodów, które zostały uszkodzone w kolizji drogowej w Podgórzynie prawie pół roku temu. 
Sprawcą był kierowca autobusu, który uciekł z miejsca zdarzenia. A pechowi poszkodowani, wskutek nie wykrycia sprawcy, nie 
mogą dostać odszkodowań za rozbite auta. 

REKLAMA I PROMOCJA

Żeby naprawdę efektywnie 
korzystać z systemu monito-
ringu miejskiego, straż miejska 
musiałaby mieć osiem dodat-
kowych etatów. Po godzinie 
wpatrywania się w trzy duże 
monitory, a na każdym jest 
dwadzieścia obrazów z dwu-
dziestu kamer, można dostać 
oczopląsu.

- Doświadczenie, przewidy-
wanie i... przypadek - to decy-
duje o ilości zaobserwowanych 
przez operatora monitoringu 
sytuacjach, gdzie potrzebna jest 
interwencja straży miejskiej lub 
policji - przyznaje Jerzy Górniak, 
komendant jeleniogórskiej Straży 
Miejskiej.

W maju strażnicy podjęli 274 
interwencje przy zdarzeniach, 

które zaobserwowały kamery. 
Sytuacji wymagających zaanga-
żowania stróżów prawa jest w 
mieście z pewnością więcej, ale 
operator monitoringu fizycznie 
nie jest w stanie obserwować 
każdego obrazu przekazywa-
nego z 60 kamer. Po godzinie 
obserwacji monitorów, strażnik 
musi zrobić sobie chwilę przerwy 
i dać odpocząć oczom.

- Przypadkiem byłem ostatnio w 
siedzibie straży miejskiej i widzia-
łem stanowisko pracy operatora. 
Dobrze, że ktoś zadzwonił, że 
pod ratuszem jest „leżak”, bo 
tego nie było widać na monitorze 

- mówił na ostatniej sesji radny Je-
rzy Pleskot, który dopytywał, co z 
dodatkowymi etatami do obsługi 
monitoringu.

- Wytłumacz jeszcze, co to jest 
ten „leżak” - spointował szybko 
Zbigniew Ładziński.

- No, człowiek leżący na ławce - 
dodał J. Pleskot.

Jeszcze w poprzedniej kadencji 
komendant straży miejskiej skła-
dał wniosek do prezydenta mia-
sta o uwzględnienie w budżecie 
pieniędzy na osiem dodatkowych 
etatów do obsługi monitoringu. 
Pozostały bez echa. W tym roku 
chce ponowić prośbę.

Zastępca prezydenta miasta, 
Hubert Papaj, mówi, że rozwa-
żana jest możliwość zwiększenia 
obsady obsługi monitoringu.

- To nie muszą być funkcjona-
riusze z takim przeszkoleniem i 
doświadczeniem jak strażnicy, 
którzy na co dzień patrolują 

Potrzebnych osiem par oczu
miasto. Jednak od takich osób 
wymagane są szczególne pre-
dyspozycje, zwłaszcza spostrze-
gawczość. Do piątego września 
prezydent będzie przyjmował 
wnioski do projektu przyszło-
rocznego budżetu miasta. Mogą 
je składać także radni. Jeśli 
uznają, że zwiększenie etatów w 
straży miejskiej jest zasadne, to 
mogą o to zawnioskować. Przy-

pomnę tylko, że co roku niektó-
rzy radni podnoszą, że wydatki 
na straż są zbyt duże - dodaje 
zastępca prezydenta.

Wkrótce jeleniogórska straż 
miejska ma dostać na wyposaże-
nie fotoradar. Obsługa urządzenia 
oraz późniejsza obsługa „biurowa” 
zanotowanych przez niego wykro-
czeń także będzie wymagała kolej-
nych nakładów.                           GOK

Jeden miejski strażnik nie daje rady
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Kluby PO i „Razem dla Jele-
niej Góry” g³osowa³y za udziele-
niem absolutorium dla prezyden-
ta miasta. PiS by³ przeciw, a SLD
wstrzyma³o siê od g³osu. Udzie-
lenie skwitowania za wykonanie
ubieg³orocznego bud¿etu by³o w
zasadzie formalnoœci¹, choæ nie
oby³o siê bez dyskusji. Urzêdu-
j¹cy prezydent pracowa³ z ubie-
g³orocznym bud¿etem raptem
trzy tygodnie. Absolutorium wiêc
rada udzieli³a niejako jego po-
przednikowi.

Zdaniem Krzysztofa Mroza z
PiS-u, ubieg³oroczny bud¿et by³
bud¿etem typowo wyborczym.

- Nawk³adano do niego, co siê
da, a potem okaza³o siê, ¿e wiele
inwestycji nie da siê wykonaæ. Bu-

d¿et pod koniec roku musia³ siê
rozpaœæ jak bañka mydlana. Ja nie
bêdê ocenia³ by³ego prezydenta,
bo najlepiej to chyba wyborcy oce-
nili - przekonywa³, dlaczego jego
klub g³osowa³ za nieudzieleniem
absolutorium. Doda³, ¿e klub PiS
by³ w ogóle przeciwny przyjêciu
bud¿etu, wiêc teraz nie ma dyle-
matu, jak zag³osuje.

Postawa klubu PiS jest o tyle
dziwna, ¿e przecie¿ w drugiej tu-
rze ubieg³orocznych wyborów po-
par³ Marka Obrêbalskiego. Wte-
dy nie by³o s³ychaæ g³osów o z³ym
bud¿ecie. Wypomnia³ to zreszt¹
K. Mrozowi przewodnicz¹cy rady,
Jerzy Lenard.

Z kolei klub lewicy, który tak¿e
nie g³osowa³ za przyjêciem bu-

d¿etu na 2010 rok, wskazywa³ na
niezrealizowanie w minionym roku
kilku postulatów. M.in. chodzi o
zwiêkszenie miejsc w ¿³obkach i
przedszkolach, odrzucenie kilku
projektów inwestycji wa¿nych dla
miasta, opóŸnienia w realizacji kil-
ku inwestycji, koniecznoœæ prze-
prowadzenia powa¿nych zmian
bud¿etowych pod koniec roku
oraz „funkcjonowanie marazmu w
zakresie pozyskania inwestycji
gospodarczych”.

Kluby SLD i PiS stwierdzi³y, ¿e
za przyjêciem absolutorium po-
winni g³osowaæ ci, którzy ten bu-
d¿et przyjmowali i wykonywali. W
domyœle chodzi³o o PO i „Razem
dla Jeleniej Góry”.

GOK

Przystañ „Izery” istnieje od 20
lat. Le¿y pomiêdzy Stankowicami
i Czoch¹ - z dala od najwiêkszych
oœrodków wypoczynkowych. Zna-
na jest z ciszy i rodzinnej atmos-
fery. Nie znaczy to wcale, ¿e z jej
pla¿y korzysta ma³o osób. Bywa,
¿e w upalne soboty opala siê na
niej nawet tysi¹c osób. Niektórzy
p³ywaj¹ ¿aglówkami. Na pocz¹t-
ku czerwca dosz³o tam do nie-
bezpiecznego wypadku.

- Na „Omedze” by³y cztery oso-
by, trzech doros³ych i dziecko -
mówi bosman Micha³ M¹kowski. -
W tym samym czasie dwóch
szpanerów zorganizowa³o sobie
po jeziorze motorówkami wyœci-
gi. Dziesiêæ minut przed wypad-
kiem mieliœmy zg³oszenie, ¿e jest
niebezpiecznie. Zatelefonowali-
œmy na policjê, lecz nie przyje-
cha³a.

Chwilê póŸniej jeden z szaleñ-
ców staranowa³ p³ywaj¹c¹ ³odzi¹
rodzinê. Jeden z mê¿czyzn wpad³
do jeziora, dwaj inni zostali potr¹-
ceni. Przyjecha³o pogotowie ra-
tunkowe i zabra³o ich do szpitala.
Dziœ poruszaj¹ siê o kulach.

- Na szczêœcie dziecku nic siê
nie sta³o - mówi syn Mieszko M¹-
kowski, wspó³w³aœciciel oœrodka
„Izery”. - Gdyby siedzia³o po dru-
giej stronie „Omegi”, najprawdo-
podobniej by zginê³o.

Sprawców wypadku nie ujêto
do dziœ. Ludzie mówi¹, ¿e naj-
prawdopodobniej motorówk¹ kie-
rowa³ mieszkaniec Jawora, który
do s¹siedniego oœrodka przyje-
cha³ nowym audi A7…

- W sezonie nad Jeziorem Le-
œnieñskim wypoczywa w weeken-
dy nawet 5 tys. osób - mówi bos-
man M¹kowski. - Chc¹ spokoju,

ciszy. Zak³óca j¹ oko³o 20 moto-
rówkarzy. Wariuj¹, œcigaj¹ siê,
hucz¹! Dzieje siê tak, mimo i¿
obowi¹zuje zakaz poruszania siê
³odziami z silnikami!

Zakaz wprowadzi³a Rada Po-
wiatu Lubañskiego 15 lipca 2010r.
Radni zabronili poruszania siê po
wodzie ³odziom i pontonom na-
pêdzanym silnikami spalinowymi.
Uchwa³a dopuszcza jednoczeœnie
kursowanie po jeziorach Leœnieñ-
skim i Z³otnickim stateczków wy-
cieczkowych i, w razie potrzeby,
pojazdów ratunkowych.

Walery Czarnecki, starosta lu-
bañski, mówi, i¿ przepisy do-
puszczaj¹ podjêcie takiej

uchwa³y jedynie ze wzglêdu na
zbyt du¿y huk, który towarzyszy
jeŸdzie ³odzi¹ napêdzan¹ silni-
kiem. Radni nie maj¹ natomiast
mo¿liwoœci zakazania ruchu mo-
torówek z powodów bezpieczeñ-
stwa. Takiej podstawy prawnej
po prostu nie ma.

Jeszcze przed ubieg³orocznym
g³osowaniem radca prawny zwra-
ca³ rajcom uwagê na to, i¿ woje-
woda uchwa³ê ich najprawdopo-
dobniej uchyli. Dlaczego? Ponie-
wa¿ posiada ona kilka istotnych
uchybieñ. Pierwsze i najwa¿niej-
sze - nie dokonano badania ha³a-
su, który robi¹ motorówki. Po dru-
gie, w uchwale wymieniono akwe-

ny, na których ma obowi¹zywaæ
zakaz. Nazwano je: Jeziorem Le-
œnieñskim i Jeziorem Z³otnickiem.
W rzeczywistoœci, jak mówi sta-
rosta, takich jezior nie ma. Jezio-
ro ma charakter naturalny, akwe-
ny z³otnicki i leœnieñski s¹ zaœ
tworami sztucznymi, a wiêc zbior-
nikami wodnymi. Po trzecie, rad-
ni nie wziêli pod uwagê tego, i¿
czêœæ zbiornika leœnieñskiego
le¿y na terenie… powiatu lwówec-
kiego. Uchwa³a lubañska nie ma
wiêc w tej czêœci najmniejszego
zastosowania.

Wojewoda dolnoœl¹ski uchwa³y
jednak nie uchyli³ i jeszcze jesie-
ni¹ 2010r. zaczê³a obowi¹zywaæ.

Gdy w akwenie pojawi³y siê mo-
torówki, ludzie dzwonili na poli-
cjê, a ta kara³a kieruj¹cych nimi
mandatami. Czasami. Na ogó³
bowiem, jak mówi Mieszko M¹-
kowski, nikt im w piratowaniu nie
przeszkadza³.

Uchwa³a przeszkadza³a nato-
miast jednemu z przedsiêbiorców.
Starosta Czarnecki nie chce zdra-
dziæ, któremu. Mówi tylko, ¿e
przys³a³ w tej sprawie protest do
starostwa oraz zawiadomi³ lu-
bañsk¹ prokuraturê. W zawiado-
mieniu napisa³, ¿e ze wzglêdu na
prawny bubel uchwa³y jego firma
doznaje strat finansowych.

Pod koniec maja radni uchwa³ê
anulowali. Starosta zapowiada, ¿e
dla jasnoœci sprawy poprosi radê
powiatu, by zdecydowa³a siê
przeprowadziæ badania ha³asu na
obu akwenach wodnych. Od wy-
ników uzale¿nione zostan¹ dal-
sze w tej sprawie kroki.

- Policja i radni zapomnieli jed-
nak, ¿e dopóki wojewoda dolno-
œl¹ski nie opublikuje nowej
uchwa³y, to obowi¹zuje stara -
mówi Mieszko M¹kowski. - Nowa
uchwa³a opublikowana zostanie
najwczeœniej za miesi¹c. Do tego
czasu policja powinna motorów-
karzy pilnowaæ i karaæ!

Bosman i jego syn, a tak¿e oso-
by pragn¹ce odpoczywaæ w spo-
koju i ciszy, nie dadz¹ zapewne
za wygran¹. Nale¿y siê wiêc li-
czyæ z protestami, zapewne rów-
nie¿ z now¹ inicjatyw¹ zakazu-
j¹c¹ poruszania siê po jeziorach
motorówek. Najgorsze jest jednak
to, jak s³yszymy, ¿e czêœæ rad-
nych sama takie motorówki po-
siada i z nich korzysta…

Zbigniew Rzoñca

Motorówka staranowa³a ¿aglówkê, dwie osoby w szpitalu

Terror szpanerów
Motorówka staranowa³a ¿aglówkê. Dwie osoby trafi³y do szpitala, jedna
wypad³a z ³odzi do jeziora. Zdarzenie mia³o miejsce na Jeziorze
Leœnieñskim, na którym pojazdom z silnikiem p³ywaæ nie wolno.
W weekendy mimo tego jest ich tam oko³o 20.

- Tu jest cicho i spokojnie i tak powinno pozostaæ - mówi bosman Micha³ M¹kowski.
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Zawi³a dosta³ absolutorium za Obrêbalskiego
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PiS by³ przeciw, a SLD wstrzyma³o siê od g³osowania w spra-
wie absolutorium.
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Co się naprawdę stało?
- Niektórzy wcale nie próbują zro-

zumieć, co się naprawdę stało, tylko 
tłumaczą sobie wszystko w najprostszy 
sposób. Powiedzenie o kimś, że jest 
chory psychicznie, to pójście na łatwi-
znę - komentuje Sandra, córka Cezarego 
Dublowskiego, studentka pedagogiki. 

W jej słowach jest sporo goryczy, bo 
komentarze internautów po całym zaj-
ściu były bolesne. Najbardziej te, z któ-
rych wynikało, jakoby rodzina desperata 
robiła szum wokół wydarzenia, żeby się 
wytłumaczyć. Bo rzekomo nie potrafiła 
wcześniej pomóc nieszczęśnikowi. 

 - Nikt nie wie, że w zeszłym roku 
mąż przeżył śmierć ojca, a potem 
przeżył swój własny zawał i nie było 
pewności, czy wróci do pracy. Na-
warstwiło się wiele problemów i czara 
się przelała. Ale mąż nigdy nie cierpiał 
na chorobę psychiczną, nie leczył się 
psychiatrycznie - zapewnia żona, któ-
rej wtóruje córka:

- Gdybyśmy zauważyli w zachowaniu 
ojca coś niepokojącego, na pewno 
byśmy zareagowali. Owszem, był 
nerwowy, ale nie chory psychicznie! 

Dla pani Małgorzaty zachowanie 

męża wciąż pozostaje zagadką. Jeśli 
chciał dać upust frustracji i bezsilno-
ści, jeśli chciał zaprotestować - mógł 
to zrobić na tysiąc innych sposobów. 
Podpalić gumę pod policją, porozwie-
szać transparenty… 

Cezary Dublowski zadecydował 
inaczej. 25 maja pojechał do Komendy 
Policji w Zgorzelcu, oblał się rozpusz-
czalnikiem i podpalił. Leży teraz w 
Gryficach pod respiratorem, bo nie 
oddycha samodzielnie. Ma poparzone 
30 proc. powierzchni ciała. Leczenie 
bardzo utrudnia fakt, iż wcześniej 
przyjmował leki na rozrzedzenie krwi. 
Rany nie chcą się goić. 

- Lekarze mówią, że nawet jeśli go 
odłączą od respiratora, to i tak wcale 
nie ma gwarancji, że przeżyje. Jest 
bardzo duże ryzyko infekcji - mówi 
zmęczonym głosem żona. 

Chciał tylko, żeby był spokój
Tamtego dnia poszedł na posteru-

nek w Zawidowie, ale było zamknięte. 
Był też w urzędzie miasta, ale niczego 
nie wskórał. Usłyszał to samo, co zwy-
kle: że nie ma podstaw formalnych, by 
wyciągnąć konsekwencje w stosunku 
do właściciela lokalu przy ul. Wilczej. 
Potem pojechał do Zgorzelca. 

Pierwszy raz był u komendanta w 
poniedziałek albo w piątek. Tu pani 
Małgorzata nie ma pewności. Wrócił 
szczęśliwy. Młody, fajny komendant 
wytłumaczył mu, że sprawa jest bardzo 
prosta. Wystarczy parę interwencji, po-
tem policja wystosuje do urzędu pismo, 
żeby cofnąć właścicielowi baru licencję 
na alkohol, i już. Skończą się nocne 
libacje, krzyki i gwizdy pod oknami. 

- Komendant szedł w czwartek na urlop, 
więc umówił się z mężem na konkrety 
na środę. Akurat byliśmy umówieni do 
lekarza, nie było wiadomo, o której mąż 
będzie wolny. Miał zadzwonić do komen-
danta przed przyjazdem. Zadzwonił. I oka-
zało się, że sprawy nie ma. Komendant 
rozmawiał z zawidowskimi policjantami i 
ustalił, że lokal działa legalnie, w dodatku 
właściciel zebrał jakieś podpisy od ludzi, 

że bar nikomu nie przeszkadza. Sprawy 
nie ma - spuszcza oczy pani Małgorzata. 

- Problem nie istnieje. 
- Mieszkam tu od urodzenia, od 48 lat, 

i mówię pani, że nie widziałem jeszcze, 
żeby tak ludzi traktowano. Człowiek 
idzie do urzędnika, mówi do niego, pro-
si, pisze pismo - jak kamień w wodę! 
Robią sobie z ludzi podśmiechujki, 
baranów z nas robią - emocjonuje się 
Janusz Nieckarz, sąsiad Dublowskich. 

- Teraz, po wypadku, jest ciszej. 
Można? Można! Trzeba było do tego 
aż tragedii? - wtóruje matka pana Ja-
nusza, Teresa Nieckarz. - Ja się mu nie 
dziwię, człowiek w desperacji różne 
rzeczy robi. On był po zawale, a pra-
cował na zmiany. Wstawał o czwartej 
rano, a tu jest naprawdę bardzo głośno 
wieczorami. Był na policji raz, drugi, 
trzeci… Wszyscy sąsiedzi byliśmy na 

policji, nie raz. Wszyscy ignorowali 
problem, a on nie wytrzymał nerwowo. 

Dziwna historia
Sąsiedzi nocnego baru walczyli z 

uciążliwościami od dobrych 4 lat. To 
nie jest tak, że nikt nie wiedział. Wszy-
scy wiedzieli. Była wzywana policja, 
były interwencje. Doszło nawet do 
spotkania mieszkańców z przedsię-
biorcą na policji. Każdy wylał swoje 
żale: ludzie chcieli, żeby po dwudzie-
stej drugiej był spokój, bo tu mieszkają 
górnicy, którzy pracują na zmiany. A 
właściciel oświadczył, że prowadzi 
legalną działalność i że go nie stać 
na zamykanie knajpy o dwudziestej 
drugiej, bo się wtedy nie utrzyma. 

- To niech się przebranżowi! Niech 
pierogi lepi! - twardo stawia sprawę 
Nieckarzowa. - Przecież tu jest przed-
szkole naprzeciwko, kto jemu dał 
pozwolenie na alkohol? 

Z przedszkolem jest komedia. Bu-
dynek stoi po drugiej stronie ulicy, 
naprzeciwko baru. Obiekty dzieli może 
15-20 metrów? Ale odległości mierzy 
się podobno od wejścia do wejścia, a 
wejście do przedszkola jest z drugiej 
strony budynku, nie od Wilczej. I tym 
sposobem między obiektami jest po-
dobno równo 150 metrów, a nie 15… 
A to, że w barze pracuje żona policjanta, 
nie ma z pewnością żadnego związku ze 
sprawą. Podobnie jak to, że miejscowi 
funkcjonariusze chętnie zachodzą po 
służbie do lokalu. 

- Na tamtym spotkaniu pan burmistrz 
powiedział, że właściciel lokalu płaci 
podatki i nic mu nie można zrobić - cofa 
się w czasie pani Małgorzata. - A my? 
My nie płacimy? Myśmy tu byli pierwsi. 
Jak kupowaliśmy mieszkanie, nie było 
tu żadnej knajpy! 

W grudniu ub. roku Cezary Dublowski 
wykorzystał to, że był jeszcze na zwolnie-

niu po zawale, poszedł na sesję rady mia-
sta. Zadał dwa pytania. Siedział do końca 
sesji, ale niczego nie zwojował. Głośno 
się natomiast zrobiło o liście z podpisami, 
którą zebrał atakowany przedsiębiorca. Na 
tej liście podpisali się mieszkańcy, którym 
działalność baru nie przeszkadza.

- Ci, co u niego na zeszyt węgiel 
biorą, to się podpisywali - kpią w żywe 
oczy mieszkańcy. - Nie chcą sobie 
wroga robić, i tyle. To jest jedna klika. 

Postępowanie trwa
Człowiek się podpalił, a dookoła sami 

niewinni. Marcin Rogacki, sekretarz Urzę-
du Miasta w Zawidowie, przekonuje, że ad-
ministracja miała związane ręce. Owszem, 
skargi od mieszkańców były, ale policja 
z jakichś powodów nie występowała z 
wnioskiem o odebranie koncesji na sprze-
daż alkoholu. Dlaczego nie występowała? 
Być może ustalą to funkcjonariusze Biura 
Spraw Wewnętrznych, którzy w ubiegłym 
tygodniu pojawili się w Zawidowie. Trwa 
postępowanie wyjaśniające w sprawie 
dyskoteki przy ul. Wilczej. Tymczasem 
NSZZ „Solidarność” przy kopalni Tu-
rów wystąpił oficjalnie do komendanta 
powiatowego policji oraz do burmistrza 
Zawidowa z żądaniem podjęcia działań. 
Związkowcy domagają się wydania opinii, 
która doprowadzi do zamknięcia uciążliwe-
go lokalu przy ul. Wilczej. Wiceprzewodni-
czący Marek Dołkowski pisze wprost, że to 
brak pomocy ze strony urzędu i policji były 
przyczyną desperackiej próby samobójczej 
C. Dublowskiego, wieloletniego członka 
organizacji zakładowej. W tej sytuacji już 
nikt nie może twierdzić, że nie ma stosow-
nego wniosku… 

- Ale mąż nigdy nie domagał się za-
mknięcia lokalu! - zapewnia Małgorzata 
Dublowska. - Nie chciał pozbawiać ludzi 
pracy. On tylko chciał, żeby po godz. 22 
był spokój. Żeby w sobotę spokojnie 
obejrzeć telewizor, to trzeba było za-
kładać słuchawki. We własnym domu! 
Nie dało się inaczej, bo albo gwizdali, 
albo się darli, albo śpiewali pod oknami. 
Muzyka na full, okna i drzwi pootwierane 
na oścież, bo im w lokalu gorąco. A my? 

Janusz Nieckarz sam pojechał na 
policję i złożył zeznania, żeby dać 
świadectwo prawdzie. Żeby było jasne, 
że sąsiad nie oszalał, tylko że sytuacja 
zmusiła go do tak drastycznego czynu. 
Sprawa jest poważna. Cezary był 
jedynym żywicielem swojej rodziny. 

Nie wiadomo, czy po tym wszystkim 
może liczyć na odszkodowanie, bo 
to przecież nie był zwykły wypadek. 
Mężczyzna sam się okaleczył. 

- Ludzie chcą go teraz szkalować, że 
on taki czy taki był. Niech się wali i pali, 
ludzie muszą spać minimum 6 godzin! 
O czwartej idą do pracy, od dziesiątej 
ma być spokój. I o to będziemy teraz 
walczyć - zapowiada mężczyzna. 

Katarzyna Matla 

Człowiek się podpalił,  
a dookoła sami niewinni
Cezary Dublowski, 48-letni górnik z Zawidowa, który oblał się rozpuszczalnikiem i podpalił w Komendzie Powiatowej Policji 
w Zgorzelcu, walczy o życie. Lekarze z centrum leczenia oparzeń w Gryficach wprowadzili poparzonego w stan śpiączki 
farmakologicznej, by oszczędzić mu cierpień. - Nie wiem, co będzie dalej. Czekamy - mówi zdruzgotana żona, Małgorzata. 

Janusz Nieckarz nie pozwala szargać opinii sąsiada. 

Po jednej stronie ulicy przedszkole, 
po drugiej dyskoteka. 
Podobno dzieli je 150 metrów. 

Małgorzata Dublowska drży o życie męża.
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REKLAMA I PROMOCJA

W minionym tygodniu rozpoczęły 
się prace przy rozbiórce fontanny u 
zbiegu ulicy Wolności i alei Wojska 
Polskiego. Wkrótce stary, wybudo-
wany w latach 70. wodotrysk zastąpi 
nowy - mniejszy.

Skwer przy zbiegu ulicy Wolności i 
alei Wojska Polskiego ma być zadba-
ny: powstaną alejki, będą też nowe 
nasadzenia. Między alejkami będzie 
mała fontanna, instalacja wodna 
będzie zamontowana pod chodni-
kiem. Rada miejska przesunęła na to 
zadanie 700 tysięcy złotych, które były 
przeznaczone dla Miejskiego Zakładu 
Komunikacyjnego. To dość kontro-
wersyjna decyzja, ale władze miasta 

przekonywały, że MZK nie wyda tyle, 
ile planowało, gdyż po korektach roz-
kładu jazdy autobusy przejadą mniej 
kilometrów - będą więc oszczędności.

A stara fontanna? Wielu mieszkań-
ców patrzy na nią z sentymentem. Kie-
dyś ławki przy niej były pełne, ludzie 
wypoczywali, patrząc na tryskające 
strumienie. Zakochani wrzucali do 
wody grosze na szczęście. Potem 
młodzież wchodziła do fontanny boso 
i wyławiała te grosze. Ostatnio jednak 
miejsce to w niczym nie przypominało 
fontanny. Płyty były połamane przez 
chuliganów, swoje zrobili grafficiarze. 
Lada dzień ten obraz nędzy i rozpaczy 
zniknie bezpowrotnie.               (rob)

Fontanna do rozbiórki

W miejsce starej fontanny będzie wybudowana nowa - mniejsza.

Pani Grażyna ma na cmentarzu w 
Biedrzychowicach trzy groby, w tym 
dwa rodziców. Gdyby chciała teraz 
wykonać polecenie prezesa Przed-
siębiorstwa Usług Komunalnych w 
Olszynie, musiałaby wydać 1,8 tys. zł.

- Nie zapłacę - mówi z determinacją 
w głosie. - To olbrzymia kwota! Jak 
można żądać takich sum od ludzi, któ-
rzy pracują za tysiąc złotych miesięcz-
nie albo mają po 700 zł emerytury?! 

Pan Waldek wychował się w Bie-
drzychowicach. Opowiada, że jako 
mały chłopiec pomagał mieszkańcom 
wsi budować cmentarz:

- Robiliśmy aleje, stawialiśmy płot 
wokół mogił i kaplicę - wylicza. - Ja 
byłem wtedy mały, ale mój tato pra-
cował bardzo solidnie. Leży na tym 
cmentarzu. Mam za jego grób płacić?!

Cmentarz jeszcze w połowie lat 
90. minionego wieku miał charakter 
parafialny. Kościół zrzekł się jednak 
jego prowadzenia. Obowiązek przejęła 
gmina. Pieniędzy za to nie brała. Trzy 
lata temu radni podjęli w tej spra-
wie uchwałę - z opłat zrezygnowali. 
Ostatnio jednak zastanowili się nad 
problemem raz jeszcze - z odwrotnym 
skutkiem. Wprowadzili nowe zasady i 
opłaty. Słone. W okolicy nie ma takich 
w żadnej chyba gminie.

W Jeleniej Górze za 20-letnie utrzy-
manie grobu opłata wynosi 493 zł, w 

Gryfowie - 240 zł, we Wleniu - 162 zł, 
a w Osiecznicy… 90 zł. Wójt tej ostat-
niej miejscowości, Waldemar Nalazek, 
zaznacza, że jakaś podwyżka na pewno 
będzie, ale niewielka.

- Przyszłam kiedyś na cmentarz i na 
grobie brata zobaczyłam kartkę - opo-
wiada mieszkanka Zapusty. - Przeczy-
tałam, że muszę za utrzymanie grobu 
zapłacić 600 zł. Nie mam tyle!

Pani Grażyna opowiada, że niektó-
rzy płaczą, ponieważ nie mają pienię-
dzy na tak duże opłaty, pan Waldemar 
dodaje, że jego znajoma, która na 
cmentarzu pochowała cztery osoby, 
chce wziąć na opłaty kredyt bankowy.

- To niewyobrażalne, co się porobiło 
- twierdzi. - Wszędzie bieda, nie ma 
pracy, a tu fundują nam drakońskie 
podwyżki! Ja rozumiem, że za darmo 
nic nie ma, lecz dlaczego trzeba płacić 
aż tyle?! To normalny biznes. Jeśli 
gdzie indziej można taniej, to dlaczego 
nie u nas?

Wojciech Gołyga nie ukrywa: to na 
jego wniosek radni podjęli uchwałę 
o wprowadzeniu opłat za utrzymanie 
grobów. Prezesem Przedsiębiorstwa 
Usług Komunalnych został w marcu, 
radni uchwałę przyjęli w kwietniu, a 
weszła w życie w maju. Jego zdaniem 
była niezbędna.

- Kiedy obejmowałem stanowisko, 
na pięć pogrzebów w Olszynie cztery 
prowadziły firmy prywatne, a jeden 
nasz zakład - mówi. - Teraz jest do-
kładnie odwrotnie! Dzięki zmianom w 
strukturze opłat staliśmy się konku-
rencyjni na rynku.

I to jak! Jeśli wierzyć prezesowi, 
zakłady prywatne organizują teraz po-
chówek średnio o tysiąc złotych drożej 
niż miejscowe Przedsiębiorstwo Usług 
Komunalnych. Dzięki zmianom, za 
którymi głosowało 13 radnych, a dwóch 
się wstrzymało, zakład komunalny prak-
tycznie wyparł konkurencję z rynku. Jak 
to możliwe? Właśnie dzięki przerzuceniu 
kosztów z pochówku na opłaty za groby. 

- Nie jestem bezwzględny - twierdzi 
Wojciech Gołyga. - Wprowadziłem dla 
ludzi wiele udogodnień. Płacić mogą 
na różne sposoby.

I tak na przykład, gdy ktoś chce, to 
może wykupić już w czasie pogrzebu 
40-letni okres utrzymania mogiły. 
Może również płacić na raty rozłożo-
ne na cztery lata. Jeszcze inną ofertę 
skierował prezes do wdów i wdowców.

- Jeśli chcą, mogą zobowiązać się 
do opłat comiesięcznych - mówi. - 
Płacą do końca życia, potem mają 
pewność, że zostaną pochowani obok 
współmałżonka.

Wojciech Gołyga zaznacza, że jest 
samorządowcem z krwi i kości. Co by 

nie mówić, zna się także na robieniu 
biznesu. Rozbudowanego i przemy-
ślanego systemu opłat i bonifikat za 
usługi cmentarne nie powstydziłby się 
żaden wielki koncern.

- Nie ma wyjścia - mówi prezes. - Na 
dwóch cmentarzach - w Biedrzy-
chowicach i Olszynie, mam półtora 
tysiąca grobów, za które nikt nigdy 
nie płacił. Oceniam, że 500 z nich nikt 
już nie odwiedza i mogłyby zostać 
zlikwidowane. Mamy nowe cmentarze, 
które szybko się zapełniają…

Mieszkańcy nie przyjmują jednak ta-
kiego tłumaczenia. Ba! Mówią, że prezes 
zapowiada, iż ci, którzy nie uregulują 
należności do końca lipca, muszą liczyć 
się z podwyżką - do 850 zł za mogiłę. 

- Już ponad sto osób uregulowało 
sprawy finansowe związane z groba-
mi - twierdzi tymczasem prezes Go-
łyga. - Dzięki temu zainwestowaliśmy 
ponad 20 tys. zł w poprawę estetyki 
cmentarzy. W przyszłości zamierzamy 
również uruchomić w kaplicy chłodnię.

- Czyli znów przedsięwzięcie bizne-
sowe - wzdycha mieszkaniec miastecz-
ka. - Co mi za różnica, czy moje ciało 
będzie w chłodni prywatnej firmy, czy 
zakładu komunalnego?! Zależy mi na 
tym, by moja żona w razie czego za-
płaciła mniej. Finanse firmy rządzonej 
przez pana prezesa mam w d….

Zbigniew Rzońca

Półtora tysiąca rodzin musi zapłacić za utrzymanie mogił bliskich

Biznes na grobach
Jedni płaczą i płacą, inni zaciskają zęby i mówią, że nie dadzą ani złotówki, bo zarabianie na zmarłych jest niemoralne. 
Tymczasem prezes Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych w Olszynie tłumaczy: na dwóch cmentarzach jest półtora tysiąca 
grobów, na których utrzymanie nikt nigdy nie dał żadnych pieniędzy.

- Nie zapłacę 
- zarzeka się pani Grażyna.
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Do rozpoczęcia Mistrzostw 
Europy w Piłce Nożnej w 2012 
pozostał niemal rok. Najbliższy 
stadion, na którym rozgrywane 
będą mecze, znajduje się we Wro-
cławiu. Czy nasz region będzie 
więc coś miał z Euro? Oczywiście 
poza przebudową stadionu przy 
Złotniczej w Jeleniej Górze (jeśli 
zostanie zrealizowana). 

- Byliśmy pytani o dostępność 
w trakcie Euro 2012 - przyznaje 
Tadeusz Gołębiewski, właściciel 
hotelu „Gołębiewski” w Kar-
paczu. Kibiców i innych gości 
przyjmie w czasie mistrzostw z 
otwartymi ramionami, choć w 
terminie czerwcowym i tak jest 
spokojny o frekwencję. Mimo to 
nie zamierza w tym czasie pod-
nosić cen noclegów.

Angielski dzięki mistrzostwom
O Euro 2012 nie było jak na 

razie pytań w hotelu „Bornit” w 
Szklarskiej Porębie. Zaintereso-
wanie tym obiektem, jeśli chodzi 
o imprezy sportowe, jest jednak 
spore, ale dotyczy terminu zawo-
dów o Puchar Świata w biegach 
narciarskich w Szklarskiej Porębie 
w lutym w 2012. Pytania w tej 
sprawie pojawiły się natychmiast 
po przyznaniu miastu prawa or-
ganizacji tych zawodów. Kibice 
indywidualni nie mogą liczyć na 
rezerwacje w tym terminie, bo 

„Bornit” ma być centrum pobyto-
wym biegaczy.

W czasie Euro 2012 „Bornit” 
może wypełnić się działaczami 
i gośćmi sponsorów mistrzostw. 

Znajduje się bowiem na liście ho-
teli wytypowanych do goszczenia 
tak zwanej rodziny UEFA. Na razie 
jednak nikt z UEFA z „Bornitem” 
się w tej sprawie nie kontaktował.

Bardziej na Puchar Świata niż 
na Euro 2012 liczy też dyrektor 
hotelu „Malachit” w Świeradowie 
Zdroju, Zbigniew Kubiela. Jeśli 
chodzi o mistrzostwa piłkarskie, 
to - jak mówi - jest realistą. Jego 
zdaniem najpierw zapełniać się 
będą rezerwacjami grafiki hoteli 
we Wrocławiu i najbliższej okolicy, 
potem te nieco dalej położone, a 
dopiero na końcu położone w na-
szym regionie, czyli oddalone od 
Wrocławia o ponad sto kilometrów.

- Spodziewam się zainteresowa-
nia hotelami w naszych okolicach 
na przełomie roku 2011 i 2012 

- mówi dyrektor „Malachitu”.
W czasie Euro można spo-

dziewać się wielu kibiców, którzy 
zatrzymają się w naszym regionie 
po drodze na mecze. Zrobią tu 
sobie nocleg tranzytowy, niektórzy 
przy okazji zechcą coś zwiedzić. 
Inni potencjalni nasi goście to ci, 
którzy zdecydują się na przyjazd 
na Euro 2012 zbyt późno, by za-
rezerwować noclegi w miastach, 
w których są mecze. Mogą więc 
zdecydować się na spanie gdzieś 
dalej, a w dniu meczu podjechać 
do Wrocławia lub Poznania. 

Swoją drogą, należące do 
tego samego właściciela (spółki 
Interferie) świeradowski Malachit 
i Bornit w Szklarskiej Porębie już 
skorzystały na mistrzostwach. 
Pracownicy obu hoteli uczą się 
angielskiego za pieniądze z unij-
nego programu szkoleniowego, 
uruchomionego dzięki Euro 2012. 

Centrum w pałacu
Pałac w Wojanowie, w którym 

jest luksusowy hotel, w połącze-
niu ze stadionem przy ul. Zlot-
niczej w Jeleniej Górze, jest na 
liście rekomendowanych przez 
UEFA centrów pobytowych. Nie 
znaczy to jednak, że zostanie 

jako takie centrum wykorzystany. 
Kandydatów jest wielu, a wybór 
należy do reprezentacji, które za-
grają na mistrzostwach. Nie mają 
one zresztą obowiązku mieszkać 
w centrach wskazanych przez 
UEFA. Mogą wybrać ośrodek, 
którego na tej liście nie ma.

Wojanów poczeka na ewen-
tualne wskazanie do paździer-
nika 2011, bo wtedy dopiero 
będzie znana lista uczestników 
mistrzostw (ostatnie mecze eli-
minacyjne zaplanowano na 11 
października). Do tego czasu 
Wojanów nie może przyjmować 
żadnych rezerwacji na czerwiec. 
Jeśli jakaś reprezentacja go 
wybierze, będzie mieć cały do 
dyspozycji.

Pałac w Wojanowie to nie 
tylko wygodne, ale i urocze 
oraz wspaniałe miejsce, które z 
pewnością na bazę pobytową 
się nadaje. Gdyby jeszcze w 
pobliżu były boiska z porządną 
nawierzchnią i zapleczem, czyli 
odnową biologiczną, szatniami, 
prysznicami, miejscami pracy 
dla dziennikarzy. Po planowanej 
przebudowie warunki te ma speł-
niać stadion przy ul. Złotniczej 
w Jeleniej Górze. Władze starają 
się znaleźć pieniądze na ten cel. 
Jeśli zostanie przebudowany, to 
nawet jeśli nie zostanie wybrany 

- wraz z pałacem w Wojanowie - 
na centrum pobytowe, wysiłek w 
jego przebudowę się opłaci, bo 
będą z niego korzystać kibice i 
sportowcy miejscowi.

Leszek Kosiorowski

Czy nasz region zarobi na Euro 2012?

Tranzytowcy i spóźnialscy
Na razie tylko hotel „Gołębiewski” w Karpaczu był pytany przez klientów o wolne miejsca podczas Euro 2012. W innych hotelach 
nikt o to nie pytał, co nie znaczy, że kibiców tam nie będzie. Pałac w Wojanowie może gościć jedną z reprezentacji, a hotel 
„Bornit” w Szklarskiej Porębie oficjeli UEFA.

Hotel „Gołębiewski” nie musi martwić się o frekwencję w czerwcu, ale jest gotów przyjąć kibiców, 
którzy przyjadą na mistrzostwa.
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I to dosłownie. Wielu jeleniogó-
rzan otrzymało ostatnio z urzędu 
skarbowego wezwania do uregu-
lowania należności wynikających 
z rozliczenia rocznego za 2010 
rok. Upomnienie ze „skarbówki” 
pokazuje nam nasza czytelniczka: 
należność główna - 1 złoty, koszty 
upomnienia - 8,80 złotych. Gdyby 
nie zapłaciła, to grozi jej postępo-
wanie egzekucyjne.

- Klienci mają do nas pretensje, 
bo zapewnialiśmy, że tak jak w 
poprzednich latach, niedopłaty 
podatku w kwocie niższej niż 
koszty upomnienia nie trzeba pła-
cić fiskusowi. Zresztą gdy dzwo-
niliśmy do urzędu skarbowego, 
by potwierdzić, że taka praktyka 
obowiązuje, zapewniano nas, że 
nadal tak jest - wyjaśnia Katarzy-
na Szymańska z biura rachunko-
wego „Fiskus” w Jeleniej Górze.

Jedna z klientek biura otrzyma-
ła wezwanie nie tylko do oddania 
fiskusowi złotówki niedopłaty z 

rozliczenia za ubiegły, ale też za 
2009 rok.

- Skoro o złotówkę za 2009 rok 
w ubiegłym roku skarbówka się 

nie upominała, to znaczy, że ta 
praktyka funkcjonowała. Informo-
wano nas w urzędzie, że te nie-
wielkie niedopłaty zostaną przez 

fiskus ściągnięte przy następnych 
rozliczeniach, gdy podatnik bę-
dzie miał nadpłatę - dodaje pani 
z biura rachunkowego.

Ile fiskus zarobi na tak dro-
biazgowym dochodzeniu na-
leżności? W przypadku naszej 
czytelniczki nic. Jeszcze do tego 
dołoży. Bo skoro koszty upomnie-
nia wynoszą 8,80 zł, a należność 
wynosi 2 złote, to rachunek jest 
prosty. Oprócz 10,80 zł kwoty, 
która podatnik musi zapłacić fi-
skusowi, dochodzi jeszcze opłata 
za przelew lub przekaz.

- Nigdy nie było przepisu, który 
zwalniałby podatników z obo-
wiązku zapłaty należnego po-
datku, wynikającego z zeznania 
rocznego, nawet jeśli była to 
złotówka. Ale w przepisach wyko-
nawczych do ustawy o finansach 
publicznych był zapis, że organ 
podatkowy może odstąpić od 
poboru podatku, jeśli jego kwota 
jest niższa niż koszty upomnienia. 

To było logiczne i z tego przepisu 
korzystaliśmy. Jednak ustawa się 
zmieniła i od stycznia takiej możli-
wości już nie ma. Dlatego wzywa-
my podatników do uregulowania 
należności. Te osoby, które mają 
niedopłatę, a nie otrzymały jesz-
cze upomnień, powinny jak naj-
szybciej uregulować należności, 
żeby nie ponosić dodatkowych 
kosztów - poinformowano nas 
w dziale rachunkowości podat-
kowej jeleniogórskiego urzędu 
skarbowego.

Pani, z którą rozmawialiśmy, 
nie chciała jednak odnieść się 
do opisanej przez pracowników 
biura rachunkowego sytuacji, 
czy na początku roku, już po 
wspomnianej zmianie przepi-
sów, pracownicy skarbówki 
informowali zainteresowanych, 
że złotówki podatku nie trzeba 
płacić, bo to mniej niż koszty 
upomnienia.

GOK

- Urząd skarbowy wypiera się teraz i mówi, że nie przekazywano 
informacji o tym, że można nie wpłacać na konto fiskusa kwot 
podatków niższych niż koszty upomnienia - mówi Katarzyna 
Szymańska z biura rachunkowego „Fiskus”.

Fiskus łasy na każdą złotówkę
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Kazimierz Karbowski był dobrym 
leśniczym. Ludzie lubili go i szano-
wali, przełożeni chwalili. Ponad 40 lat 
przepracował w Lasach Państwowych. 
Cale zawodowe życie związany był z 
kowarskim Nadleśnictwem Śnieżka. 
Od 1972 roku mieszkał z rodziną w 
leśniczówce w Kowarach - Wojkowie. 
Dobrze opiekował się domem. Dbał o 
leśniczówkę. Zmarł nagle latem 2005 
roku. Wcześniej na nic nie narzekał. 
Którego dnia wrócił z lasu konający. 
Natychmiast zawieźli go do szpitala, 
ale na nic się to nie zdało. Następnego 
dnia już nie żył. 

- Po śmierci męża długo nie mo-
głam dojść do siebie - patrzy w okno 
Wioleta Karbowska. - Sama chciałam, 
żeby kancelaria leśniczego została tam 
gdzie zawsze. Trzymałam drzwi otwarte. 
Miałam poczucie, że on tam ciągle jest... 
Do niedawna ciągle sprzątałam kance-
larię. Martwiłam się, co będzie dalej, 
ale nie myślałam o tym, co teraz stanie 
się z nami. Były dzieci, wnuki... Życie 
toczyło się dalej, a nadleśniczy mówił, 
żebym się nie martwiła. Zapewniał, że 
wszystko będzie dobrze, że nikt nas z 
domu nie wyrzuca, że będziemy mogli 
nadal tutaj mieszkać. Wierzyłam, że 
będzie dobrze, ale jak nastał nowy nad-
leśniczy, zaczęło być źle. Nie zdążyłam 
ochłonąć po stracie męża, a w rękach 
trzymałam już wypowiedzenie umowy 
na mieszkanie w leśniczówce. Miałam 
jeszcze nadzieję, że wszystko jakoś się 
ułoży. Ale się nie ułożyło. W ubiegłym 
tygodniu przyszedł komornik z tytułem 
egzekucyjnym. Dał nam dwa tygodnie 
na wyprowadzenie się z domu. Jeśli nie 
wyniesiemy się stąd z córką dobrowol-
nie, to eksmisja. Wyrzucą nas na bruk. 
Bo nie mamy dokąd pójść... 

Prawo lasu
Kłopoty wdowy po leśniczym za-

częły się w 2008 roku, zaraz po tym 
jak stanowisko nadleśniczego w 
Kowarach objął Bogdan Szumowski. 
Nowy gospodarz okolicznych lasów 
wziął się za porządki lokalowe w fir-
mie. Uznał, że mieszkanie służbowe, 
czyli leśniczówka w Wojkowie, należy 
się nowemu leśniczemu, który objął 
stanowisko po zmarłym poprzedniku. 

- Od 2005 roku nikt formalnie nie 
oponował przeciwko mieszkaniu pani 
Karbowskiej w leśniczówce, choć 
zgodnie z przepisami osoba, która 
utraciła prawo do zajmowania miesz-
kania służbowego, powinna opuścić je 
w ciągu 6 miesięcy - wyjaśnia Bogdan 
Szumowski. - Podleśniczy nadal 
mieszkał w Kowarach, a kancelarię 
miał w leśniczówce w Wojkowie i nie 

mógł sprawnie funkcjo-
nować. Postanowiłem 
mienić ten stan, tym 
bardziej że mamy wy-
raźne zalecenia z Regio-
nalnej Dyrekcji Lasów 
Państwowych dotyczące 
zagospodarowywania 
lokali służbowych.

Nadleśniczy katego-
rycznie sprzeciwia się 
twierdzeniu, że potrakto-
wał wdowę po leśniczym 
Karbowskim nieludzko. 
Zapewnia, że nie wy-
rzucał nikogo z domu 
z dnia na dzień, i że 
proponował Wiolecie 
Karbowskiej, aż trzy 
lokale zastępcze. Była 
też propozycja podziału 
leśniczówki na dwa od-
rębne mieszkania. Tylko 
o sprzedaniu leśniczów-
ki nie było mowy. Ale 
takie rozwiązanie nawet nie mogło być 
brane pod uwagę. 

- Dyrektywy kierownictwa Lasów 
Państwowych są jasne. Te budynki nie 
są na sprzedaż. Potrzebujemy ich do 
prowadzenia działalności - przekonuje 
nadleśniczy. - Każdy leśnik zajmujący 
mieszkanie służbowe musi pamiętać 
o tym, że wraz z zakończeniem pracy 
będzie musiał opuścić taki lokal. I 
powinien się na to przygotować. 
Pani Karbowska nie przyjęła żadnej z 
naszych propozycji. Zmuszony byłem 
więc oddać sprawę do sądu. Wyrok w 
tej sprawie mógł być tylko jeden. 

Nieludzkie upokorzenie 
- Nie chciałam stąd odejść, bo jestem 

bardzo związana z tym domem, lubię 
życie samotnicy i tłumaczyłam to panu 
nadleśniczemu - mówi W. Karbowska. 

- Spędziłam tu niemal całe życie. Gdy 
się tu sprowadziliśmy z mężem, nie 
mieliśmy nawet po trzydzieści lat. 
Wtedy to była rudera. Nie było wody, 
ubikacji. Wszystko zrobiliśmy własny-
mi rękami. Całe życie urządzaliśmy 
nasz dom. Takiego miejsca nie opusz-
cza się ot, tak. Ale pan Szumowski nie 
chciał nawet o tym słuchać. Gdy cho-
dziłyśmy do niego z córką, tylko nas 
poniżał. Trudno nawet opowiadać o 
tym, co nam mówił, jak nas traktował. 
On taki ważny, a ja kto? Nikt. 

Wioleta Karbowska przekonuje, że 
nadleśnictwo wcale nie proponowało 
jej trzech różnych samodzielnych 
lokali zastępczych. Nadleśniczy za-
proponować miał zamianę leśniczówki 
na jedno wskazane mieszkanie w 

Kowarach. Ale jej zdaniem propozycja 
ta była nie do przyjęcia:

- W końcu pogodziłam się z tym, że 
będziemy musiały się stąd wyprowa-
dzić, ale po całym życiu spędzonym 
w leśniczówce nie mogłam wyobrazić 
sobie mieszkania w miejscu, które 
nam wskazano. Był jeszcze pomysł 
podziału leśniczówki i gotowa byłam na 
to przystać, choć trudno było to sobie 
wyobrazić. Bo ten dom trudny jest do 
podziału. Tyle że chciano to zrobić 
w zupełnie nieracjonalny sposób. To 
było tylko gadanie dla samego gadania. 
Nadleśniczy chciał się nas pozbyć. Szu-
kał tylko na to sposobu. Nie chcieliśmy 
wojny, więc szybko mu się to udało. 

Zabójcza ugoda
Gdy sprawa mieszkania w leśni-

czówce trafiła do sądu, niespodziewa-
nie pojawiła się szansa na polubowne 
rozwiązanie problemu. 

- Na którejś kolejnej rozprawie mia-
łam już tego wszystkiego dość i zro-
biłam coś zupełnie nieprzemyślanego. 
Przystałam na propozycję ugody, do 
której zachęcał nas młody adwokat. 
Mówił, że to dla nas najlepsze rozwiąza-
nie i ja, głupia, w to uwierzyłam. Teraz 
wiem, że to było dla nas najgorsze, co 
mogłam zrobić. Nie wiem, co mnie 
podkusiło.

Wraz córką uznały, że nie chcą 
dłużej być szarpane i pomiatane. Miały 
własną działkę budowlaną obok leśni-
czówki i pieniądze z polisy na życie 
Kazimierza Karbowskiego. Postano-
wiły wybudować nowy dom i wypro-
wadzić się do niego z leśniczówki. W 

październiku 2009 roku podpisały więc 
ugodę z nadleśnictwem, zobowiązując 
się do dobrowolnego opuszczenia 
leśniczówki do końca 2010 roku. Tyle 
że i czasu, i pieniędzy okazało się zbyt 
mało, by w ciągu roku zamieszkać w 
nowym domu. 

Dziś obok urokliwej leśniczówki stoi 
niewielki budynek w stanie surowym, 
do którego nie sposób się przeprowa-
dzić. O tym, że nie będą miały gdzie 
zamieszkać, wiadomo było już pod 
koniec ubiegłego roku. Wtedy wystą-
piły więc do Nadleśnictwa „Śnieżka” z 
prośbą o przedłużenie pobytu w leśni-
czówce do końca kwietnia tego roku. I 
nadleśniczy na to przystał. 

- Liczyłyśmy jeszcze na jakiś cud 
- ciągnie opowieść W. Karbowska. 
- Najpierw ciągnęły się sprawy z po-
zwoleniami na budowę. Później nieso-
lidny wykonawca i wreszcie zabrakło 
pieniędzy. Córka mogła wziąć tylko 
niewielki kredyt z banku na dziesięć 
lat. Więcej nie chcieli dać. Jest pielę-
gniarką w „Bukowcu” i ma niewielkie 
zarobki. Mnie kredytu nie chcieli już 
dać żadnego bo jestem za stara. Mam 
68 lat... Córki pensja idzie na kredyt, a 
my żyjemy z mojej emerytury. Budowa 
stoi, a my musimy się wynieść z domu. 
Od dwóch lat żyję w nerwach, spać 
nie mogę. Nie wiem, co stanie się za 
tydzień. Nie wiem, czy to przeżyję... 

Skazane na przegraną
Mieszkanki leśniczówki mają świa-

domość przegranej sprawy. Czują się 
bezsilne wobec nadleśniczego, który 
nie chce już z nimi rozmawiać. 

- Przystaliśmy na przedłużenie ter-
minu zapisanego w ugodzie. Po jego 
upłynięciu pani Karbowska nadal nie 
chciała się jednak wyprowadzić. Nie 
miałem już innego wyjścia i oddałem 
sprawę do egzekucji komorniczej. Taki 
był mój obowiązek. Tym bardziej że ze 
strony Regionalnej Dyrekcji LP mam 
zalecenie dalszego nieprzedłużania 
umowy - twierdzi B. Szumowski. - Te-
raz konsekwentnie dopilnować muszę 
zamknięcia sprawy. Nie widzę innej 
możliwości rozwiązania problemu. 
Pani Karbowska przystała na warunki 
ugody, która zdjęła z nas obowiązek 
zapewnienia mieszkania zastępczego. 
Nie wiem, co stałoby się na sali sądo-
wej, gdyby zaproponowano, by okres 
mieszkania był dłuższy, jeszcze dwa 
czy trzy lata. Być może bym się zgo-
dził i na to. Teraz trzymać muszę się 
jednak ustaleń zawartych w ugodzie. 
Tym bardziej że nie ma konkretnej 
wizji zakończenia budowy domu przez 
panią Karbowską. Może potrwa to 
jeszcze rok, a może 10 lat. 

Szef kowarskiego nadleśnictwa 
przekonuje, że w tej sprawie zrobił już 
wszystko, co mógł. A dowodem na to, 
że postępuje słusznie, są pozytywne 
efekty dwóch kontroli, jakie właśnie 
w związku z tą sprawą przysłała do 
Kowar najpierw Regionalna, a później 
Generalna Dyrekcja Lasów Państwo-
wych. W sprawie pani Karbowskiej 
interweniowali też już u niego trzej 
posłowie do sejmu z naszego regionu 
i członek zarządu starostwa powiato-
wego. I wszyscy oni, po zapoznaniu 
się ze szczegółami sprawy, przyznali 
rację nadleśnictwu. 

B. Szumowski przekonuje, że nie ma 
powodów do dramatyzowania, ponie-
waż nieprawdą jest, że pani Karbowska 
nie ma się gdzie przeprowadzić. Wie, 
że władze Kowar odmówiły mieszkan-
kom leśniczówki przyznania mieszka-
nia komunalnego, o jakie wystąpiły. 
Jednak jego zdaniem, w każdej chwili 
zamieszkać może z synem, który ma 
mieszkanie komunalne w Kowarach. A 
wyposażenie złożyć może w budowa-
nym domu, który jest w takim stanie, 
że jakąś część można zagospodarować 
już na ten cel. 

Wioleta Karbowska tylko kręci na 
to głową:

- Syn wyprowadził się z leśniczówki, 
bo tu było ciasno. On ma trójkę dzieci 
i gdzie my tam u niego mamy się 
zmieścić?! Na mieszkanie z miasta nie 
mamy szans, z lasów też. Nadleśniczy 
jest wobec nas bezwzględny, ale jest 
na prawie. Tylko co będzie z nami? 

Daniel Antosik 

Dogadali się. Tzw. strona społeczna, 
reprezentowana przez Międzyzakłado-
wy Zespół Negocjacyjny PGE Górnic-
two i Energetyka Konwencjonalna SA 
Oddział Kopalni Węgla Brunatnego 
Turów, oraz pracodawca, podpisali 
porozumienie. 14 czerwca w Bałchato-
wie zatwierdzono dokument kończący 
Spór Zbiorowy wszczęty 7 kwietnia br. 

Przypominamy - górnikom Turowa 
zaproponowano podwyżki w wysokości 
2 proc., podczas gdy oni domagali się 
11 procent, czyli średnio ok. 600 zł mie-
sięcznie więcej. Negocjacje przedłużały 
się aż do czasu ogłoszenia referendum 
w sprawie strajku. W przeprowadzonym 
referendum wzięło udział aż 82,65 proc. 
kopalnianej załogi. 95,76 proc. z nich 

powiedziało TAK potencjalnemu straj-
kowi, a 98,38 proc. poparło działania 
organizacji związkowych w sprawie pod-
wyżki płac. Widmo strajku najwyraźniej 
wpłynęło na wyobraźnię zarządu spółki. 
Doszło do rozmów w sprawie podwyżek 
płac w kopalniach węgla brunatnego z 
grupy PGE, gdzie - oprócz strony 
społecznej, dyrektorów oddziałów oraz 

prezesa PGE GIEK S.A. - przy stole 
negocjacyjnym po raz pierwszy usiadł 
przedstawiciel PGE Paweł Skowroń-
ski, wiceprezes zarządu ds. operacyjnych. 

- Osiągnięty kompromis to rezultat 
kilkunastu spotkań i długotrwałych 
rozmów, które za każdym razem 
zbliżały strony do zakończenia spo-
ru - informują związkowcy. - Wynik 

rozmów to maksymalne możliwe 
rozdysponowanie środków zbliżone 
do oczekiwań strony społecznej. 

Następnym krokiem będzie prze-
słanie do Państwowej Inspekcji Pracy 
tzw. protokołu dodatkowego do ist-
niejącego Zakładowego Układu Zbio-
rowego Pracy. Dopiero później pod-
wyżki wejdą w życie.                   (mat)

Strajku w kopalni nie będzie

Z leśniczówki na bruk
Kłopoty wdowy po leśniczym po podpisaniu ugody
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Nadleśniczy jest wobec nas bezwzględny, ale jest na prawie - mówi Wioleta 
Karbowska.
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W jeleniogórskim szpitalu wo-
jewódzkim, jako drugi na Dolnym 
Śląsku, powstał dziesięć lat temu od-
dział kardiologii interwencyjnej. Dziś 
w województwie jest siedem takich 
ośrodków. W rocznicę utworzenia od-
działu spotkali się jego twórcy i obecni 
pracownicy oraz profesorowie kardio-
lodzy z wrocławskich klinik. „Sercowe” 
prelekcje, w których przedstawiono 
najnowsze osiągnięcia kardiologii oraz 
statystyki dotyczące zachorowalności, 
mówią o - w tym przypadku, niestety - 
stałym i rosnącym napływie pacjentów 
kardiologicznych.

Dziesięć lat temu oddział tworzyła dr 
Monika Mikulicz-Pasler. Dzięki swoim 
kontaktom z polonią medyczną pozy-
skiwała dla Karkonoskiego Centrum 
Kardiologii Interwencyjnej, bo taką 

nazwę przyjął oddział, m.in. materiały 
do angioplastyki. Przy okazji jubileuszu 
wspominano pionierskie lata, kiedy nie 
do końca były określone zasady finan-
sowania procedur kardiologii interwen-
cyjnej. Na początku za te świadczenia 
płaciło ministerstwo zdrowia.

Na oddziale dysponującym 17 
łóżkami wykonano w pierwszym roku 
działalności 357 zabiegów korona-
rografii i 123 zabiegi angioplastyki. 
Potem, co roku, ilość przyjętych pa-
cjentów wzrastała, bo oddział zaczął 
dyżurować w systemie całodobowym. 
Obecnie rocznie wykonuje się oko-
ło 1200 zabiegów koronarografii i 
ponad pół tysiąca zabiegów angio-
plastyki. Dziś oddział ma 43 łóżka, w 
tym 10 łóżek intensywnego nadzoru 
kardiologicznego.

W lipcu 2009 roku powstała przy 
oddziale druga pracownia kardiologii 
interwencyjnej, a szpital wzbogacił 
się o nowy angiograf. Trzy lata temu 
rozpoczęto wszczepianie pacjentom 
kardiostymulatorów. Wykonano już 
197 takich zabiegów.

- Myślę, że w perspektywie dwóch 
lat będziemy gotowi do wykonywania 
zabiegów implantacji kardiowerterów-
defibrylatorów. Sprzętowo właściwie 
już jesteśmy gotowi, lekarze się szkolą, 
ale wszystko rozbija się o pieniądze. 
Koszt wszczepienia jednego takiego 
urządzenia równy jest, mniej więcej, 
kosztom pięciu implantacji zwykłych 
stymulatorów. Do tego powinna 
powstać poradnia dla pacjentów z kar-
diowerterami-defibrylatorami - mówi 
dr Leszek Bystryk, ordynator oddziału 

kardiologii interwencyjnej, który od 
początku działalności w nim pracuje.

Ordynator szefuje zespołowi 11 
lekarzy i 36 pielęgniarek pracujących 
w oddziale. Oddział ma akredytację do 
prowadzenia specjalizacji lekarskich i na 
takowych są właśnie niektórzy lekarze.

Najbliższe plany oddziału to uru-
chomienie systemu teletransmisji 
EKG - Lifenet (możliwość przesyłu 
zapisu EKG pacjenta z karetki do 
oddziału szpitalnego), uruchomienie 
oddziału rehabilitacji kardiologicznej i 
kupno nowego echokardiografu, który 
zastąpi wysłużony aparat.

A przy okazji dziesiątych urodzin 
nie zabrakło efektownego, okoliczno-
ściowego tortu i podziękowań za ura-
towanie życia od jednego z pacjentów.

GOK

Oddział kardiologii interwen-
cyjnej wykonuje rocznie 1200 
zabiegów koronarografii.

Jubileusz kardiologów
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Widać już zarysy najważniejszych 
obiektów inżynierskich na powstają-
cej obwodnicy południowej Jeleniej 
Góry. Nowa ulica połączy ulicę 
Konstytucji 3 Maja, od „węzła gra-
barowskiego”, z ulicą Sudecką. Za 
rok wszystko ma być gotowe.

Pogoda sprzyja wykonawcom 
inwestycji, którzy większość dzia-
łań skoncentrowali w dwóch miej-
scach - na wspomnianym „węźle 
grabarowskim” i nieco niżej, przy 
budowie mostu na Bobrze oraz 

na budowie estakady nad ulicą 
Łomnicką i torami kolejowymi.

Niepełna „koniczynka”
Stoją już żelbetowe przyczółki 

jednoprzęsłowego wiaduktu nad 
drogą krajową numer 3. Przygo-
towywane są elementy stalowej 
blachownicy, z której powstanie 
konstrukcja nośna przeprawy. 
Montaż tych elementów zaplano-
wano na przełom czerwca i lipca. 
Zasadnicza konstrukcja wiaduktu 
będzie trzymała się na stalowym 
łuku poprzez podwieszenie. Na 
początku lipca planowane jest 
zasypywanie od zewnętrznych 
stron betonowych fundamentów 
i przyczółków nowego wiaduktu, 
po to, by umożliwić już dojazd 
od góry dla sprzętu budowlanego.

- Operacja montażu blachowni-
cy, a potem stalowego dźwigara 
łukowego spowoduje pewne 
utrudnienia w ruchu na tym od-
cinku, ale to nieuniknione - mówi 
Jerzy Bigus, zastępca dyrektora 
Miejskiego Zarządu Dróg i Mo-
stów w Jeleniej Górze.

Do końca roku ten element bu-
dowy nowej drogi powinien być 
skończony w 80-85 procentach. 
Mowa nie tylko o samym wiadukcie, 
ale też i łącznicach prowadzących i 
wyprowadzających ruch z „węzła 
grabarowskiego”. Projekt zakłada 
budowę niepełnej „koniczynki”. 
Półkolisty wjazd na obwodnicę 
poprowadzi ruch z drogi krajowej 
dla jadących od strony Maciejowej. 
Po drugiej stronie będzie podobny 
zjazd, prowadzący ruch wiaduktu 

na drogę krajową w kierunku Wro-
cławia. Zachowane zostaną trzy ist-
niejące łącznice. Pojazdy jadące uli-
cą Konstytucji 3 Maja od Zabobrza 
będą wjeżdżały na obwodnicę tak, 
jak obecnie na ulicę W. Pola. Nie 
zmieni się też wyjazd z obwodnicy 
w kierunku Wrocławia. Zachowana 
zostanie także łącznica prowadząca 
obecnie z ulicy Łącznej do Konsty-
tucji 3 Maja. Tym odcinkiem będzie 
się zjeżdżało także z wiaduktu i 
kierowało w stronę Zabobrza.

Stary most będzie jak nowy
Intensywne roboty prowadzone 

są także przy budowie nowego 
mostu na Bobrze, który powstaje 
przy istniejącej przeprawie z koń-
ca XIX wieku. Nowy most także 
będzie miał dwa pasy ruchu, ale 
po zakończeniu inwestycji przez 
każdą z przepraw ruch prowadził 
będzie w przeciwnych kierunkach.

- Nowy most będzie bliźniaczo 
podobny do istniejącego. Nowo-
czesną, żelbetową konstrukcję 
pokryje wykończenie kamienne. 
Obecnie powstają fundamenty i 

podpory nowego mostu. Gdy ta 
przeprawa już stanie, przełoży-
my na nią cały ruch, a zajmiemy 
się przebudową starego mostu. 
Obiekt będzie prawdopodobnie 
rozebrany aż do fundamentów. 
W tej klasie drogi musi mieć dużo 
większą niż obecnie klasę nośno-
ści. A konstrukcja przecież jest 
wiekowa. Rozbierzemy go aż do 
fundamentów i praktycznie posta-
wimy od nowa - dodaje J. Bigus.

Dziś obowiązuje ograniczenie 
na moście, za wyjątkiem autobu-
sów, do 3,5 tony. Cały ruch cięża-
rowy kieruje się ulicą Konstytucji 3 
Maja, przez Zabobrze i dopiero do 
centrum. Po wybudowaniu nowej 
przeprawy i zmodernizowaniu ist-
niejącej, część ruchu towarowego 
skieruje się zapewne nową trasą.

Nad ulicą, nad torami
Za rzeką obwodnica południowa 

będzie biegła istniejącym przekro-

jem ulicy Wincentego Pola, aż do 
skrzyżowania z obecną ulicą Pod-
górną. Kilkadziesiąt metrów dalej 
pojedziemy już estakadą.

Pięcioprzęsłowa estakada zo-
stała już przerzucona nad ulicą 
Łomnicką. Na tym odcinku obiekt 
ma konstrukcję z żelbetowych pre-
fabrykatów. Ale odcinek nad torami 
oprze się na przęśle z blachownic 
stalowych. Jej elementy już są na 
placu budowy, a będą montowane 
w połowie sierpnia przez trzy noce.

- Tę operację musimy wykonać 
w porze nocnej, bo wtedy nie jeż-
dżą pociągi, a poza tym koniecz-

ne będzie wyłączenie napięcia w 
sieci trakcyjnej - mówi J. Bigus.

Na początku lipca natomiast 
rozpocznie się betonowanie 
pierwszego odcinka estakady.

Nie lada problem mieli budowni-
czy z przygotowaniem tego odcinka 
terenu pod budowę, bo akurat 
na drodze stanęła grupa skał gra-
nitowych. Trzeba je było usunąć 

metodą strzałową. Fragment skałek 
po prawej stronie estakady pozostał, 
bo nie przeszkadza w budowie.

Po minięciu torów obwodnica 
przetnie ulicę Krakowską. Zapla-
nowano dwa zjazdy - w jednym i 
drugim kierunku ulicy Krakowskiej. 
Ale, niestety, gruntowa nawierzch-
nia tej ulicy po obu stronach nowej 
obwodnicy jeszcze przez jakiś 
czas taką pozostanie. W przyszło-
ści, gdy Krakowska doczeka się 

remontu i położenia asfaltu, łatwo  
i szybko będzie się można z obwod-
nicy dostać tędy na dworzec PKP.

Wielki przekop
Najdłuższy odcinek drogowy 

powstającej obwodnicy poprowa-
dzi od ulicy Krakowskiej do ulicy 
Sudeckiej. Przygotowując grunt 
pod budowę drogi, budowniczowie 
także napotkali wiele przeszkód.

- Teren jest poprzecinany ga-
zociągami i liniami energetycz-
nymi. Musieliśmy je najpierw 
poprzekładać, a linie średniego 
napięcia poprowadzić w ziemi. W 
dziewięćdziesięciu procentach te 
prace są już wykonane - opowia-
da wiceszef MZDiM.

Budowniczowie musieli także 
na pewnym odcinku wykonać 
dochodzący do pięciu metrów 
głębokości ogromny wykop, któ-
rym będzie biegła obwodnica. 
Było to konieczne, by utrzymać 
drogę na odpowiednim poziomie.

Aleja Solidarności, bo taką na-
zwę nosi już od roku powstająca 
droga, połączy się z ulicą Sudecką 
za dawnym kompleksem koszaro-
wym, naprzeciw ogródków dział-
kowych. Skrzyżowanie, które tam 
powstanie, nie będzie miało sy-
gnalizacji świetlnej, nie będzie tam 
też ronda. Tak przewiduje projekt. 
Budowa ronda jest rozważana, ale 
dopiero przy realizacji kolejnego 
etapu obwodnicy, która będzie 
biegła od ulicy Sudeckiej, nad ulicą 
Wolności aż do ulicy Spółdzielczej.

Obwodnica południowa - dwa place budowy
Przyczółki wiaduktu na „węźle grabarowskim”.

Przy istniejącym moście 
powstaje nowa przeprawa.

Estakada nad 
ulicą Łomnicką.
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 - Na podsumowanie swojej pracy, 
jako przewodniczącej SLD w Jeleniej 
Górze powiedziała pani, że wystawia 
sobie pozytywną ocenę.

- Tak, potwierdzam to, bo gdy opraco-
waliśmy sprawozdanie zarządu na zakoń-
czenie czteroletniej kadencji, to okazało 
się, że był to okres intensywnej pracy. 
A co najbardziej istotne, że mimo iż od 
sześciu lat jesteśmy poza układem władzy, 
to nadal liczba członków nie zmieniła się. 
To niekoniecznie są ci sami ludzie, przed 
konwencją dokonaliśmy spisu członków 
i okazało się, że to jest liczba minimalnie 
wyższa niż cztery lata temu.

- W samorządzie Jeleniej Góry lewica 
zachowuje status quo i są to właściwie 
ciągle te same nazwiska. Jak to pani 
wytłumaczy, skoro mówiło się zawsze, 
że SLD w mieście ma się dobrze?

- Od lat jesteśmy drugą siłą w radzie 
miasta i to należy uznać na plus, bez 
względu na to, co się na ogólnokrajo-
wej scenie politycznej dzieje. I nie jest 
tak, że radnymi zostają ciągle te same 
osoby. W tych wyborach mandat zdobył 
Wojtek Chadży. To już jest ta młodsza 
generacja członków lewicy. W każdych 
wyborach, każda partia stawia na tych, 
którzy potencjalnie mogą zdobyć naj-
lepszy wynik, którzy są rozpoznawalni. 
Na eksperymenty w czasie wyborów 
żadne ugrupowanie sobie nie pozwoli. 
Oczywiście, gdy partia ma poparcie 
40-procentowe, to jest szansa, że wej-
dzie więcej osób nowych.

- Gdy obejmowała pani fotel przewod-
niczącej SLD, mówiło się, że będzie 
pani naturalnym kandydatem lewicy 
na prezydenta miasta. Że to taka natu-

ralna sukcesja. I co się stało? Nie było 
takiej opcji?

- Oczywiście, że taka opcja była rozwa-
żana. Wiadomo, że przed szefem ugrupo-
wania stawia się kwestię kandydowania 
na prezydenta miasta. Ale ja, co najmniej 
na dwa lata przed wyborami, wiedziałam, 
że nie będę startowała. Z bardzo prostej 
przyczyny. W mojej pracy, w Kolegium 
Karkonoskim, rozpoczęłam dwie ogromne 
inwestycje, w które włożyłam sporo energii 
i pracy, żeby w ogóle pieniądze na te zada-
nia pozyskać. Potem były wybory rektora i 
władz uczelni. I kilka takich rzeczy zbiegło 
się w czasie, więc powiedziałam, że mogę 
startować do rady miasta lub sejmiku, ale 
nie na prezydenta miasta, bo nie jestem 
gotowa odejść z uczelni. Mam tu pewne 
zadania do dokończenia i pewne obietnice 
złożone władzom uczelni. Dlatego też lewica 
musiała znaleźć innego kandydata.

- Czy robiła pani taką prognozę, o ile 
lepszy byłby pani wynik od poparcia, 
jakie uzyskał Sylwester Urbański?

- Nie musiałam tego prognozować, 
bo zrobiliśmy profesjonalne badania 
wśród jeleniogórzan dotyczące po-
parcia dla ewentualnych kandydatów 
lewicy na prezydenta miasta. W tych 
badaniach ankietowani byli nie tylko 
członkowie SLD. Wiedzieliśmy zatem, 
jakiego poparcia mogły się poszcze-
gólne osoby spodziewać. Oczywiście 
kampania mogła ten wynik poprawić 
lub go osłabić, bo trudno tu wyroko-
wać. Wyniki, które uzyskałam w tych 
badaniach, były lepsze od prognoz dla 
Sylwestra Urbańskiego. Wiedzieliśmy, 
że jest on słabo rozpoznawalny, ale to 
jest inwestycja na przyszłość.

- A teraz jest myśl o starcie w wybo-
rach parlamentarnych. Już drugi raz, 
bo dziesięć lat temu się nie udało.

- W 2001 roku z listy SLD kandydowały 
cztery osoby. Z miasta i okolic. Każdy z 
nas pozyskał pewną ilość głosów, ale nie 
na tyle, by mandat uzyskać. Rozproszyły 
nam się głosy. Uważam, że tamtejsze wła-
dze partii, z taktycznego punktu widzenia, 
popełniły błąd. Ja na to wpływu szcze-
gólnego nie miałam. Ale to było wiele lat 
temu. Przez ten czas stałam się bardziej 
rozpoznawalna przez mieszkańców, 
więcej bywam w terenie. Zresztą teraz 
to są zupełnie inne wybory i inny styl 
kampanii. A to, czy na jesieni ostatecznie 
wystartuję, nie jest jeszcze przesądzone. 
Żeby nie popełnić tego samego błędu, 
co wiele lat temu, przyjęliśmy zasadę, 
że na liście będę ja albo Józef Kusiak, 
w zależności od pewnych konfiguracji. 
Takich, które dadzą gwarancję uzyskania 
najlepszego miejsca na liście dla jedne-
go lub drugiego kandydata.

- Mówi się też o wysokim miejscu 
na liście dla pani Małgorzaty Sekuły-
Szmajdzińskiej. Czy to nie jest tak, że 
lewica myśli o generalnie dobrym wyni-
ku dla listy? Przecież wdowa po Jerzym 
Szmajdzińskim nie jest stąd, nie zna 
tak dobrze ludzi, środowisk, problemów 
regionu, co jej tragicznie zmarły mąż.

- Wybory parlamentarne, to nieko-
nieczne znawstwo terenu. Pamięta pan, 
jak wiele lat temu mieszkańcy naszego 
regionu wybrali do parlamentu z listy 
Samoobrony nikomu nieznanego rol-
nika z Pomorza, Ryszarda Bondę? Tak 
naprawdę jest to walka o jak największą 
liczbę mandatów dla określonego ugru-

powania. Bo tylko wtedy ugrupowanie 
ma wpływ na sprawowanie władzy. Ja 
na to patrzę trochę inaczej. Oczywiście 
chciałoby się, żeby to był człowiek 
stąd, a do tego znacząco wzmacniający 
listę. Na pewno Jurek Szmajdziński 
był niekwestionowanym liderem, nie 
tylko jako kandydat lewicy, ale w ogóle 
jako kandydat z tego regionu. Takiej 
osoby dziś na lewicy nie ma. Te wybory 
będą zupełnie inne. Wystartują lokalni 
liderzy, którzy będą się starali zdobyć 
jak największą ilość głosów dla całej 
listy. A start Małgosi Szmajdzińskiej, 

szczerze powiedziawszy, ma tyle samo 
zwolenników, co przeciwników. To jest 
delikatna sprawa. Nie chcę się na ten 
temat wypowiadać, bo moje wypowiedzi 
mogą być uznane za nieobiektywne.

- Od jednej ze znaczących osób lewi-
cy jeleniogórskiej usłyszałem ostatnio, 
że po śmierci Jerzego Szmajdzińskiego 
nie ma już w jeleniogórskim SLD 
silnego lidera, osoby, która doradzi, 
ale też i zmotywuje, a gdy trzeba, to 
przypilnuje i tupnie nogą. I dlatego 

lewica tak się rozmyła.
- Lewica się nie rozmyła. Wra-

camy do tego, o czym 
mówiłam na początku. 

A co do Jurka, to na 
pewno był liderem, 
a u jego boku nie 
było nikogo, kto 
choć w części mu 
dorównywał. Był 
on i potem długo, 
długo nic. Dopie-
ro potem lokalni 
działacze. Przez 
cały okres swej 

politycznej działalności i zajmowania 
przeróżnych stanowisk, umiał wspierać, 
doradzał, pomagał . Ale cokolwiek by-
śmy o nim nie powiedzieli i jakkolwiek 
go dobrze nie wspominali, to minął już 
ponad rok od katastrofy smoleńskiej i 
trzeba przestać myśleć w tych katego-
riach. Lewica musi żyć własnym życiem, 
bez oglądania się ciągle za tym, co było, 
bo tego już nie ma. Trzeba wypracować 
jakiś nowy model funkcjonowania lewicy 
na tym terenie. Czasu nie cofniemy.

Rozmawiał Grzegorz Koczubaj

Nie wracajmy ciągle do tego, co było
z Grażyną Malczuk, do niedawna przewodniczącą rady powiatowej SLD w Jeleniej Górze
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lewica tak się rozmyła.
- Lewica się nie rozmyła. Wra-

camy do tego, o czym 
mówiłam na początku. 

A co do Jurka, to na 

z Grażyną Malczuk, do niedawna przewodniczącą rady powiatowej SLD w Jeleniej Górze
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Konkurs - wydarzenie w skali Polski
Dziêki znakomitej wspó³pracy samo-

rz¹du województwa oraz Stowarzyszenia
Gmin Polskich Euroregionu Nysa, tego-
roczny konkurs po raz trzeci mia³ zasiêg
dolnoœl¹ski. Nap³ynê³o prawie 340 zg³o-
szeñ z placówek oœwiatowych Dolnego
Œl¹ska, a tak¿e z Czech. Konkurs obj¹³
ponad 38 600 dzieci, staj¹c siê najwiêk-
szym tego typu wydarzeniem nie tylko w
skali Dolnego Œl¹ska, ale tak¿e Polski.

G³ównym celem Konkursu jest naby-
cie przez dzieci i m³odzie¿ wiedzy i umie-
jêtnoœci pomocy sobie i innym oraz bez-
piecznych zachowañ w ró¿nych codzien-
nych i wyj¹tkowych sytuacjach. Za³o¿e-
nia programowe odnosi³y siê do ró¿-
nych tematów: edukacji ekologicznej,
ochrony przeciwpowodziowej, ochrony
przeciwpo¿arowej, ruchu drogowego,
turystyki i rekreacji. To jedyny tak
wszechstronny konkurs w Polsce, a jego
realizacja by³a mo¿liwa, bo zaanga¿o-
wa³o siê bardzo wiele instytucji i osób.

Wspólnie dla bezpieczeñstwa
Do zadañ zwi¹zanych z konkursem

w naszym regionie w³¹czyli siê: stu-
denci i pracownicy naukowi Karkono-
skiej Pañstwowej Szko³y Wy¿szej w Je-
leniej Górze (Kolegium Karkonoskie),
Komenda Miejska Policji, Komenda
Miejska Pañstwowej Stra¿y Po¿arnej,
Towarzystwo Opieki nad Zwierzêtami,
Stra¿ Graniczna, Grupa Ratownictwa
Specjalistycznego OSP w Jeleniej Gó-
rze, Karkonoska Grupa GOPR, Stra¿
Miejska w Jeleniej Górze, Miejski Za-
k³ad Komunikacyjny, PTTK Jelenia
Góra, ZSO nr 1 im. Stefana ¯eromskie-
go, Gimnazjum nr 3 w Jeleniej Górze,
Zespó³ Szkó³ Technicznych „Mechanik”,
Zespó³ Szkó³ Licealnych i Zawodowych
nr 2 w Jeleniej Górze, Dolnoœl¹ski Oœro-
dek Doskonalenia Nauczycieli oraz
Urz¹d Miasta Jelenia Góra. Szczegól-
nym zaanga¿owaniem wykazali siê pra-
cownicy i uczniowie Szko³y Podstawo-
wej nr 8 w Jeleniej Górze. Ca³y konkurs
logistycznie zabezpiecza³a Ochotnicza
Stra¿ Po¿arna w Podgórzynie.

Niezbêdne wsparcie finansowe za-
pewnili: Wojewódzki Fundusz Ochrony
Œrodowiska i Gospodarki Wodnej, Wo-
jewódzkie Oœrodki Ruchu Drogowego
w Jeleniej Górze, Legnicy, Wa³brzychu i
Wroc³awiu, Pañstwowa Stra¿ Po¿arna,
Urz¹d Marsza³kowski Województwa Dol-
noœl¹skiego, SGP Euroregionu Nysa.

Teoriê sprawdzaæ w praktyce
Konkurs opiera siê o filozofiê jedy-

nego w kraju opracowania dotycz¹ce-
go roli samorz¹du województwa w

bezpieczeñstwie: „Programu wspiera-
nia systemu bezpieczeñstwa Woje-
wództwa Dolnoœl¹skiego”.

Cech¹ wyró¿niaj¹c¹ „Uczê siê bez-
piecznie ¿yæ” jest praktyczny oraz edu-
kacyjny charakter tego konkursu.
Uczestnicy rozwi¹zuj¹ problemy na za-
inscenizowanych stacjach konkurso-
wych, które odwzorowuj¹ rzeczywiste
sytuacje. Zorganizowano... 150 stacji
konkursowych!

Konkurs jest
mo¿liwy do prze-
prowadzenia dziê-
ki udzia³owi szkó³ i
przedszkoli. Przy
dobrym klimacie
w³adz placówek
oœwiatowych, bar-
dzo wielu nauczy-
cieli zg³osi³o swo-
ich podopiecznych
i podjê³o wysi³ek
ich przygotowania.
Konkurs rozpoczy-

na³ siê bowiem ju¿ na etapie szkol-
nym. Potem w niektórych gminach i
miastach odby³y siê etapy gminne
(miêdzy innymi V Mistrzostwa Jele-
niej Góry w Edukacji dla Bezpieczeñ-
stwa). Pó³fina³y obejmowa³y obszary
by³ych województw, u nas - obszar
gmin i powiatów tworz¹cych polsk¹
czêœæ Euroregionu Nysa. W  pó³finale
jeleniogórskim, który by³ równocze-
œnie Mistrzostwami Euroregionu w
Edukacji dla Bezpieczeñstwa, wystar-
towa³o ponad 400 dzieci.

Fina³ we Wroc³awiu
31 maja 2011 roku na Uniwersytecie

Wroc³awskim odby³ siê fina³ z udzia³em
laureatów trzech
pierwszych miejsc
etapów pó³fina³o-
wych w poszczegól-
nych kategoriach:
dzieci 6-letnie, klasy
I-III, klasy IV-VI,
gimnazja.

Gospodarz Auli
Leopo ldyñsk ie j ,
Rektor UW prof.
Marek Bojarski,
zwróci³ siê do dzie-
ci i nauczycieli: „tak
wielu wybitnych dzieci Aula Leopoldi-
na jeszcze nie goœci³a”. Otwieraj¹c zma-
gania konkursowe, Wicemarsza³ek Je-
rzy £u¿niak podkreœli³ znaczenie wspó³-
pracy osób i podmiotów na rzecz dzie-
ci, uzna³, ¿e tylko ich wyj¹tkowe zaan-
ga¿owanie wraz z zaanga¿owaniem
dzieci i nauczycieli jest w stanie kszta³-
towaæ lepsz¹, bo bardziej bezpieczn¹
rzeczywistoœæ. Zwyciêzcy Fina³u otrzy-
mali tytu³ „Mistrz Dolnego Œl¹ska w
Edukacji dla Bezpieczeñstwa”.

W kategorii „ZERÓWEK” w finale
pierwsze miejsce zajê³o Przedszkole Miej-
skie nr 27 w Jeleniej Górze, drugie miej-
sce Samorz¹dowe Przedszkole Miêdzy-
lesie, trzecie miejsce Szko³a Podstawo-
wa nr 2 w Boles³awcu, czwarte miejsce
Szko³a Podstawowa nr 4 w Boles³awcu.

W kategorii klas I-III w finale zwy-
ciê¿y³a Szko³a Podstawowa nr 11 z
Jeleniej Góry, na drugim miejscu
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uplasowa³a siê Szko³a Podstawowa
w Serbach, na trzecim miejscu Szko-
³a Podstawowa nr 4 w Boles³awcu, a
na czwartym miejscu Szko³a Podsta-
wowa nr 15 w Jeleniej Górze.

W kategorii klas IV - VI zwyciê¿y³a
dru¿yna Szko³y Podstawowej w Li-
gocie Polskiej, przed dru¿yn¹ Szko³y
Podstawowej nr 11 w Jeleniej Gó-
rze, Szko³y Podstawowej nr 4 w Ziê-
bicach i Szko³y Podstawowej nr 8 w
Jeleniej Górze.

W kategorii klas gimnazjalnych po
laur najwy¿szy w finale siêgnê³a dru¿y-
na Gimnazjum nr 3 w Jeleniej Górze,
tu¿ przed Zespo³em Szkó³ w Mêcince
(drugie miejsce) i Gimnazjum Publicz-
nym w Œcinawie (trzecie miejsce).

Bezpieczeñstwo - wielkie zadanie
Ca³oœæ przedsiêwziêcia koordynowa³

Komitet Organizacyjny, dzia³aj¹cy od
roku 2004 pod przewodnictwem Ma-
cieja Ga³êskiego z Euroregionu Nysa.
Wœród osób najbardziej zaanga¿owa-
nych w prace ma rzecz konkursu zna-
laz³y siê: El¿bieta Lorenc-Mytnik - wi-
ceprzewodnicz¹ca Komitetu, Joanna
Dudek (Karkonoska Pañstwowa Szko-
³a Wy¿sza), Robert Domañski - eks-
pert. Ca³oœæ prac programowych nad-
zorowa³ Marian Stebelski - Wojewódz-
ki Konsultant ds. podstawy progra-
mowej edukacji dla bezpieczeñstwa.

Prezydent SGP Euroregionu Nysa,
Piotr Roman, wrêczaj¹c szczególne po-
dziêkowania dla Honorowych Patronów
Konkursu na rêce Wiceminister Eduka-
cji Narodowej Lilli Jaron, zrewan¿owa³
siê za uznanie dla Konkursu i wielk¹
iloœæ pozytywnych ocen ze strony in-
stytucji centralnych, podkreœlaj¹c zna-

czenie wykorzystania inicjatywy Euro-
regionu Nysa w budowaniu uniwersal-
nej p³aszczyzny w zakresie edukacji naj-
m³odszych obywateli naszego kraju.

Wœród licznych komentarzy wa¿ne
s¹ s³owa Przewodnicz¹cego Sejmiku
Województwa Dolnoœl¹skiego, Jerze-
go Pokoja:

„Gospodarz regionu - samorz¹d wo-
jewództwa - musi i chce postrzegaæ
Dolny Œl¹sk poprzez eksponowanie i
wspieranie dobrych inicjatyw. Wiemy
wszyscy, ¿e o poziomie bezpieczeñ-
stwa decyduj¹ przede wszystkim sami
obywatele. Pokaza³a to zesz³oroczna
powódŸ, ale pokazuj¹ te¿ codzienne
zdarzenia w szkole, na drodze, na tu-
rystycznym szlaku, w sklepie, na sta-
dionie i w domu. Nie ma bowiem mo¿-
liwoœci, by przy ka¿dym i zawsze by³
stra¿ak, policjant czy lekarz. Z tego
powodu idea konkursu „Uczê siê bez-

Konkurs Bezpieczeñstwa dla Dzieci
i M³odzie¿y rozstrzygniêty!
31 maja w Auli Leopoldyñskiej Uniwersytetu Wroc³awskiego zakoñczono 7. edycjê Konkursu Bezpieczeñstwa dla Dzieci i M³odzie¿y
„Uczê siê bezpiecznie ¿yæ”.

Porady na wypadek powodzi
PowódŸ jest zjawiskiem nag³ym, które - jak pokazuj¹ ostatnie wydarzenia z

kraju - potrafi bezlitoœnie zniszczyæ dorobek naszego ¿ycia, a w niektórych
przypadkach odebraæ nam to, co najcenniejsze - ¿ycie. Dlatego poni¿ej pra-
gnê przedstawiæ kilka praktycznych porad na wypadek powodzi, o których
ka¿dy z nas powinien pamiêtaæ i zaapelowaæ - UBEZPIECZMY SIÊ. Jako
stra¿ak jestem czêsto œwiadkiem, jak ¿ywio³y - ogieñ (po¿ar), woda (po-
wódŸ), powietrze (silne wiatry), ziemia (osuwiska, lawiny b³otne) niszcz¹ w
mgnieniu oka nasze domy czy mieszkania. Dziêki ubezpieczeniu mo¿emy
choæ w czêœci odzyskaæ utracony maj¹tek. Bez niego zostajemy z niczym.

Na pocz¹tek znaki

bia³a flaga lub bia³y kawa³ek materia³u (rêcznik, poszewka,
koszulka) - oznacza, ¿e chcemy opuœciæ miejsce, w którym
jesteœmy (chcemy, aby nas ewakuowano)

czerwona flaga lub czerwony kawa³ek materia³u - oznacza,
¿e potrzebujemy pomocy medycznej

niebieska flaga lub niebieski kawa³ek materia³u - oznacza, ¿e
potrzebujemy ¿ywnoœci i wody

W czasie zagro¿enia powodziowego
* s³uchaj lokalnej stacji radiowej, która nadaje komunikaty o zagro¿eniu i
sposobach postêpowania;
* najcenniejsze rzeczy przenieœ na górne kondygnacje budynku;
* zabezpiecz dokumenty osobiste przed zalaniem (opakowanie foliowe);
* dzieci i osoby starsze odeœlij w bezpieczne miejsce, np. do rodziny, znajomych;
* przemieœæ pojazdy w bezpieczne miejsce;
* zabezpiecz lub usuñ toksyczne substancje, takie jak pestycydy i œrodki
owadobójcze;
* znajdŸ dla w³asnych zwierz¹t bezpieczne miejsce, pamiêtaj, aby w chwili
nadejœcia powodzi nie by³y uwi¹zane;

W czasie powodzi
* wy³¹cz pr¹d i gaz w budynku;
* przygotuj siê do ewakuacji (baga¿ do 50 kg);
* nie u¿ywaj wody ze studni ani wody gruntowej;
* w przypadku nakazu opuszczenia domu, zrób to natychmiast; dzieciom przy-
pnij karteczkê z ich imieniem i nazwiskiem oraz numerem telefonu do opiekuna;
* nie panikuj, b¹dŸ rozs¹dny, zachowaj trzeŸwoœæ umys³u;

Po powodzi
* nie wracaj do domu, dopóki w³adze nie og³osz¹, ¿e jest to bezpieczne;
* oceñ stan konstrukcji Twojego domu (pêkniêcia œcian, fundamentów) - czy
nie grozi zawaleniem;
* przed przyst¹pieniem do sprz¹tania wykonaj dokumentacjê zdjêciow¹ lub filmow¹
strat wyrz¹dzonych przez powódŸ (u³atwia sprawê likwidacji szkody przez firmy
ubezpieczeniowe);
* zg³oœ niezw³ocznie szkodê do firmy ubezpieczeniowej;
* zdezynfekuj i wysusz zalane pomieszczenia (meble odsuñ od œcian na co
najmniej 20 cm i podnieœ minimum 5 cm od pod³ogi);
* wyrzuæ ¿ywnoœæ, która mia³a kontakt z wod¹ powodziow¹;

Niezbêdnik powodziowy
* radio na bateriê
* latarka
* niepsuj¹ca siê ¿ywnoœæ
* zapas czystej wody zdatnej do picia
* tel. komórkowy
* œpiwór lub koc
* ciep³e ubranie
* apteczka oraz niezbêdne leki

Pamiêtajmy, ¿e na terenach górskich i podgórskich przy intensywnych opa-
dach deszczu lub nag³ych roztopach du¿ych iloœci œniegu, nawet najmniejsza
rzeczka, potok czy strumyk mo¿e w bardzo krótkim czasie zamieniæ siê w rw¹c¹
rzekê podtapiaj¹c¹ lub zalewaj¹c¹ tereny z ni¹ s¹siaduj¹ce. Przyk³adem mo¿e
byæ powódŸ z lipca 2009r., która dotknê³a najbardziej miejscowoœæ Karpniki.
Autor: kpt. Andrzej Ciosk - rzecznik prasowy Komendanta Miejskiego Pañ-
stwowej Stra¿y Po¿arnej w Jeleniej Górze; tekst powsta³ w oparciu o porady
zamieszczone na stronie internetowej KG PSP www.straz.gov.pl

piecznie ¿yæ” jest jednym z najwa¿-
niejszych strategicznych kierunków na
dziœ i na przysz³oœæ, jednocz¹c wiele
osób i instytucji. Takie kraje jak np.
Japonia pokazuj¹, jak wa¿ny jest ka¿-
dy cz³owiek potrafi¹cy pomóc innym i
sobie. Nauka najm³odszych ujêta w
wielotematycznym konkursie znakomi-
cie uzupe³nia i wpisuje siê w proces
edukacji w szkole, w domu, w spo³e-
czeñstwie, gdy¿ pozwala wszechstron-
nie tê edukacjê realizowaæ w praktyce.

„Uczê siê bezpiecznie ¿yæ”, to wielkie
zadanie, bardzo trudne i wymagaj¹ce,
ale te¿ zadanie wyp³ywaj¹ce przede
wszystkim z potrzeby serca”.

Wa¿nym elementem doceniaj¹cym
wartoœci i poziom konkursu sta³y siê
ju¿ tradycyjne patronaty honorowe ze
strony Ministra Spraw Wewnêtrznych
i Administracji, Ministra Edukacji Na-
rodowej, Ministra Zdrowia, Marsza³-
ka Województwa Dolnoœl¹skiego i
Prezydium Euroregionu Nysa.
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Z pięcioma młodzieżowcami w 
składzie ambitni piłkarze z Kowar 
wywalczyli jeden punkt w meczu z 
wynikiem 1:1 (0:1) z wysoko noto-
waną, trzecią w tabeli drużyną Łużyc 
Bazaltu Lubań. Choć w ostatniej, 
30. kolejce klasy okręgowej grano 
o przysłowiową pietruszkę, żaden z 
zespołów nie odpuszczał. Zarówno 
Olimpia, jak i przyjezdni chcieli uda-
nie zakończyć ligowy sezon.

W ekipie trenera Adriana Szczur-
ka zabrakło trzonu zespołu. Z 
różnych przyczyn na boisko nie 
wybiegli napastnicy, Sebastian 
Szujewski, Mateusz Kraiński i Ja-
kub Hobgarski oraz obrońca Piotr 
Hobgarski. Pomocnik Krzysztof 
Jakubiak zagrał dopiero od 65. mi-
nuty (za Kamila Koska). Przyjezdni 
podopieczni trenera Waldemara 
Wolreitera toczyli koresponden-
cyjny bój z bogatyńską Granicą o 
pozycję wicelidera, dlatego bardzo 
zależało im na komplecie punktów. 
Już w początkowym kwadransie 
doskonałe sytuacje na polu karnym 
Olimpii mieli Krzysztof Mazur (zdo-
był łącznie 25 goli), Piotr Szymań-
ski i Marek Majka. W 20. minucie 
kowarski bramkarz Jan Szaciłło w 
sytuacji jeden na jednego nieprze-
pisowo zatrzymał pomocnika Łużyc. 
Poszkodowany Krzysztof Mazur 
nie dał szans obrony technicznego 
strzału i do przerwy uradowane 
Łużyce wygrywały 1:0.

Po zmianie stron zaczęli domi-
nować gospodarze i to oni często 
zagrażali bramce Łukasza Jańczyka. 
W 60. minucie do siatki trafiła 

„czwórka”, czyli Krzysztof Kolasa. 
Przytomnie wykorzystał on zamie-
szanie na polu karnym Łużyc. W 
końcowych dwudziestu minutach 
piłkarze z Lubania zdobyli zdecydo-
waną przewagę. Od utraty gola, po 
strzale K. Mazura, Olimpię uratowa-
ła poprzeczka. Ten sam zawodnik 
po raz drugi w tym spotkaniu był 
sfaulowany w 75. minucie. Sędzia 
Jacek Ciepiela znów wskazał na 

„wapno”. Tym razem Jan Szaciłło 
nie dał się pokonać Łukaszowi Ku-
siakowi (grał od 55. min. za Marcina 
Fereńca). Końcowy wynik trener 
Szczurek uznał za niespodziewany 
i szczęśliwy, ale sprawiedliwy. W 
rundzie wiosennej na własnym bo-
isku Olimpia zwycięsko zakończyła 
tylko cztery mecze.

Z powodu wczesnopołudniowej 
godziny rozpoczęcia spotkania 
na trybunach pojawiły się jedynie 
małe grupy kibiców. Nietypową 

godzinę sobotniej potyczki (13.30) 
wyznaczono na prośbę działaczy 
klubu z Lubania. Zdecydowały 
sprawy f inansowe. Pi łkarze z 
okręgówki przyjechali autokarem 
razem z drużyną juniorów trenera 
Konrada Rutkiewicza (pokonali 
Olimpię 4:1). 

Fotorelacja na www.nj24.pl

Pozostałe wyniki 30. kolejki 
klasy okręgowej z 18 i 19 bm.:

Victoria Ruszów - Lotnik Jeżów 
Sudecki 4:1 (2:1), Grzegorzowie: 
Borkowski 3 i Mścichowski oraz 
Tomasz Biskupski.

Nysa Zgorzelec - Gryf Gryfów 
Śl. 11:0 (5:0), Dawid Mądrzejewski, 
Sebastian Monik i Adam Łuszczyk - 
po 2,Marek Borowy, Paweł Kościuk, 
Apadyn, Adrian Franaszczuk i gol 
samobójczy Gryfa. 

Granica Bogatynia - Sparta Ze-
brzydowa 8:1 (5:1), Michał Bregin 
3, Patryk Pazyra 2, Marcin Chrza-
nowski, Mateusz Piskorski, Michał 
Marszałek oraz Robert Kumoś.

GKS Warta Bolesławiecka - Orzeł 
Wojcieszów 2:2 (1:1), Jacek Kapec-
ki 2 oraz Mateusz Dąbrowski, Marcin 
Klawiński.

Woskar Szklarska Poręba/Woj-
cieszyce - GKS Raciborowice 4:3 
(3:0), Łukasz Kowalski 2, Tomasz 
Hutnik i Krzysztof Micek. 

Olimpia Kamienna Góra - Pri-
Bazalt Włókniarz Mirsk 4:0 (2:0), 
Adrian Sobczyk, Marcin Hadała, Piotr 
Kałoń, Ariel Miechurski.

Piast Dziwiszów - Czarni Lwówek 
Śl. 1:5 (1:3), Daniel Duraj (rzut 
karny) oraz Jan Wrona i Ireneusz 
Grabkowski po 2, Marcin Sikora.

Za tydzień w „NJ” podsumowanie 
piłkarskiego sezonu w jeleniogór-
skiej okręgówce.

Henryk Stobiecki

Klasa okręgowa 
(po 30 meczach)
1. Nysa Zgorzelec 71 79:23
2. Granica Bogatynia 66 83:27
3. Łużyce Bazalt Lubań 63 74:34
4. Lotnik Jeżów Sudecki 49 48:33
5. Czarni Lwówek Śl. 44 54:43
6. Orzeł Wojcieszów 44 55:53
7. GKS Warta Bolesławiecka  44 45:62
8. Włókniarz Mirsk 40 45:49
9. Olimpia Kamienna Góra 38 58:50 
10. Olimpia Kowary 38 60:68
11. Victoria Ruszów 38 53:61
12. GKS Raciborowice 36 53:45
13. Piast Dziwiszów 33 37:57
14. Sparta Zebrzydowa 29 40:69
15. Woskar Szklarska P. 29 39:71
16. Gryf Gryfów Śl. 12 31:98

Na boiskach okręgówki

Szczęśliwy remis Olimpii

Ma 192 centymetry wzrostu, 
serce do gry i zaledwie 14 lat. - To 
wielki talent - mówi o jego grze 
w WKK Wrocław obecny trener 
Marek Olesiewicz. Rodowity je-
leniogórzanin wybrał po sześciu 
latach występów w Sudetach grę 
we wrocławskim klubie,  który 
kładzie silny nacisk na sport mło-
dzieżowy. Znalazł się również w 
kadrze Polski. 

WKK z Mateuszem Strzelcem (na 
zdj.) w składzie dotarło do finału z 
kompletem zwycięstw z centralnego 
szczebla rozgrywek (10 wygranych 
meczów). W Opalenicy, gdzie rozgry-
wany był finał WKK, wygrało z Polonią 
Warszawa 43:41 i zostało Mistrzem 
Polski U 14. Do WKK trafił w zeszłym 
roku, gdy skończył naukę w Szkole 
Podstawowej nr 11 w Jeleniej Górze. 
Kontynuuje naukę w gimnazjum nr 39 

we Wrocławiu i co więcej, podobnie 
jak w „jedenastce” jest wyróżniają-
cym się uczniem (średnia ocen 5.0). 
W meczu zdobywa średnio 18 punk-
tów, wychodzi na parkiet w pierwszej 
piątce i przebywa na nim średnio 20 
minut. Jest wspierany przez swoich 
rodziców - Beatę i Marcina, którzy 
zaakceptowali decyzję syna, gdy ten 
wybrał Wrocław jako miasto swojej 
dalszej nauki i kariery sportowej 

- Mateusz sporo nauczył się w 
Jeleniej Górze pod okiem swoich tre-
nerów i trzeba to podkreślić. To wielki 
talent, mądry chłopak, wie, czego 
chce, dobrze się uczy i do tego jest 
dobrze wychowany. Jeśli mu woda 
sodowa nie uderzy do głowy, jest w 
stanie grać na najwyższym poziomie 

- mówi jego trener. 
- Chciałbym grać w NBA albo w 

Eurolidze. Wiem, że przede sporo 
pracy, ale nie boję się i będę dą-
żył do sukcesu - kończy Mateusz 
Strzelec.

Mateusz Banaszak

Wychowanek Sudetów na progu wielkiej kariery?

Znów lepsi na wiosnę
40 punktów na koncie, z czego aż 

27 zdobytych w rundzie wiosennej, 
dało Karkonoszom pewne utrzymanie 
w czwartej lidze. Podopieczni Artura 
Milewskiego wygrali z wszystkimi obec-
nymi spadkowiczami do ligi okręgowej, 
w tym z odwiecznym rywalem BKS-em. 
To spora zasługa nie tylko trenera biało-
niebieskich, ale samych piłkarzy, którzy 
uwierzyli we własne możliwości. 

To nie było łatwe zadanie. Gdy Artur 
Milewski obejmował zespół po byłym 
szkoleniowcu Tomaszu Lizaku, zespół 
był w strefie spadkowej. W ciągu roku 
obecny trener nie tylko poukładał zespół, 
ale i sprawił, że piłkarzom w końcu 
zachciało się grać, a na boisku zaczęli 
grać według koncepcji. Do tego trafne 
transfery bramkarza - Daniela Główki, 
pomocnika Mariusza Malarowskiego i 
napastnika Jarosława Wichowskiego 
pozwoliły osiągnąć Karkonoszom w tej 
rundzie niemały sukces. Zanotowali aż 
osiem zwycięstw, w tym wygrane ze 
wszystkimi spadkowiczami tj. BKS-em 
Bolesławiec (1:0), Szczawnem Zdrój 
(3:1), Chrobrym II Głogów (2:0) i Kuźnią 
Jawor (3:2), a więc z bezpośrednimi 
rywalami w walce o utrzymanie. Jelenio-
górzanie strzelili 18 bramek i co więcej, 
w końcu zaczęli wykorzystywać atut 
swojego boiska, ani razu nie przegry-
wając na Złotniczej. Warto wspomnieć 
również o sukcesie, jakim było wywal-
czenie Pucharu Polski OZPN, pokonując 
w finale Włókniarza Mirsk 2:0. Dało to 
im prawo gry w półfinale Pucharu DZPN, 
jednak w starciu z wyżej notowanym 
rywalem - Orłem Ząbkowice, Karkono-
szom nie udało się odnieść zwycięstwa, 
bo stracił bramkę na pięć minut przed 
końcem. Mecz skończył się porażką 1:2. 

- Czy z tej mąki będzie chleb? - pytamy 
trenera, podsumowując całkiem niezłą 
rundę wiosenną w wykonaniu jego pod-
opiecznych. - Myślę, że tak, ale do tego 
trzeba naszych wspólnych sił - klubu i 
miasta. Na razie o awansie nie ma co 
myśleć, trzeba zadbać o to, aby klub z 
sezonu na sezon nie musiał wiązać koń-
ca z końcem, aby móc zagwarantować 
naszym zawodnikom przyzwoite warunki 
do gry. To zapewni nie tylko rywalizację 
w zespole, ale i pozwoli zatrzymać 
dotychczasowych zawodników, którzy 
przyszli do nas - mówi Artur Milewski.

Gra jeleniogórzan wygląda o wiele 
lepiej, ale czy to wystarczy, aby przeko-
nać do siebie potencjalnych sponsorów?

- Zatrzymać zawodników - to będzie 
główne zadanie dla działaczy Karko-
noszy. Szkielet drużyny już jest, teraz 
trzeba zrobić wszystko, aby się on nie 
rozpadł. Jak mówi trener, chcąc myśleć 
o walce o najwyższe lokaty w przyszłym 
roku, trzeba poprawić współpracę z 
władzami miasta, tak aby poprawić wa-
runki panujące w klubie. - Tu nie chodzi 
o jakieś mega wielkie stawki dla graczy, 
ale godziwe warunki stworzone dla nich 

jak dojazdy, masażysta czy poprawa 
bazy sportowej. Póki te warunki się nie 
zmienią, póki nie zrobimy tego wspólny-
mi siłami, awans będziemy mogli wybić 
sobie z głowy. Po prostu nie będzie nas 
na to stać - dodaje Milewski. 

Mateusz Banaszak

Beniaminek Piast na plus
W okręgu jeleniogórskim awans 

drużyny z Zawidowa przyjęto z lekkim 
przymrużeniem oka. Nie brakło głosów 
w stylu: - Po co oni się tam pchają. 
Potem mówiono: - Tylko cud uratuje 
ich przed spadkiem. Okazało się, że cud 
nie był potrzebny. Podstawowy cel, czyli 
zachowanie czwartoligowego statusu, 
został zrealizowany.

- Wszyscy cieszymy się, że nie była 
to tylko jednoroczna przygoda z wyższą 
ligą - mówi trener Rafał Wichowski. - 
Chcemy w niej na dłużej zagościć. 
Oczywiście o wyższych celach nie ma co 
myśleć. Ambicją, twardą walką i sporto-
wym charakterem piłkarze Piasta nadra-
biali w grze braki techniczne i częściowo 
taktyczne. Naszym atutem były szybkie 
kontrataki. To po nich napastnicy z 
najlepszym klubowym supersnajperem 
i drugim w klasyfikacji najskutecz-
niejszych strzelców IV ligi, 27-letnim 
Tomaszem Grabowskim (20 bramek), 
zdobyli łącznie 47 goli. Głosami kolegów 
z boiska najlepszym piłkarzem sezonu 
wybrany został doświadczony obrońca 
z rocznika 1972, Grzegorz Kazimierski. 
Po ostatnim meczu pucharem i kwiatami 
pożegnaliśmy 37-letniego Grzegorza 
Maciorowskiego. To solidny zawodnik, z 
którego wszyscy powinni brać przykład. 
We wszystkich trzydziestu ligowych 
meczach między słupkami stał młody 
Mateusz Gilewski. Nasz bramkarz spę-
dził na boisku 2700 minut.

Przygotowania do nowego sezonu 
Piast rozpocznie 11 lipca. Zaplanowano 
już cztery mecze kontrolne, m.in. z 
czwartoligowcem z Lubuskiego.

Gorycz degradacji w BKS-ie
Bolesławiecka drużyna w okręgówce? 

Tego nikt się nie spodziewał. Ósme, tzw. 
bezpieczne miejsce po rundzie jesiennej 
uznano za wynik grubo poniżej oczeki-
wań. Zespół trenera Marcina Cilińskiego 

zbudowano z myślą walki o czołowe 
lokaty. Wiosną piłkarze BKS-u Bobrzanie 
mieli odzyskać zaufanie kibiców. Stało się 
najgorsze. Naprawdę szkoda. W klubie 
powtarzają: - Jest nam przykro, mogło być 
inaczej. W dodatku nie wiadomo, czy dru-
żyna szykowana na trzecią ligę odnajdzie 
się w trudnych realiach klasy okręgowej. 

Z powodu problemów finansowych 
oraz organizacyjno-personalnych (do-
piero za drugim podejściem wybrano 
nowy zarząd), BKS rozpoczął treningi 
dopiero w lutym, zamiast 10 stycznia br. 
Potem przez całą rundę frekwencja na 
zajęciach była kiepska. Jak podał trener 
Ciliński, z różnych przyczyn w trenin-
gach uczestniczyło po 7-8 zawodników. 

Kibice chwalili zespół BKS-u za ładną 
dla oka i pomysłową grę, ale martwili 
się nieskutecznością piłkarzy w każdym 
meczu ligowym. Po kilka tzw. setek 
na polu karnym nie było wykorzysta-
nych. Fatalne, zakończone porażką lub 
remisem, nawet przy prowadzeniu 2:0, 
okazały się końcowe minuty meczów 
ważnych dla końcowego układu tabeli. 
Było sporo zastrzeżeń do linii obrony. 
Gole dla rywali padały po błędach 
indywidualnych defensorów BKS-u i 
obu bramkarzy, Sebastiana Łokaja i 
rezerwowego Bartosza Bochni.

Gorycz degradacji tym bardziej do-
skwiera, że praktycznie do utrzymania w 
IV lidze zabrakło jednego punktu. Teraz 
żałują nieoczekiwanej porażki 2:3 z Pumą 
Pietrzykowice po dwóch „babolach” BKS, 
przegranych w Kobierzycach z GKS 0:1 
czy ze Strzelinianką Strzelin 3:4. Marny 
bilans rundy wiosennej to zaledwie dwa-
naście punktów w 30 meczach. 

Henryk Stobiecki 

Podsumowanie  
piłkarskiego sezonu IV ligi

W starciu z Orłem Ząbkowice jeleniogórzanie mieli spore szan-
se. Nie potrafili wykorzystać dogodnych okazji.
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Grupa I
Choć to ostatnia kolejka spotkań, tylko dwa 

mecze nie miały większego znaczenia, i te 
rozegrano już w sobotę. Krzeszów potwierdził 
swoją dominację w sezonie, pewnie wygrywa-
jąc po spokojnym meczu z Pub Golem. Więcej 
działo się w Podgórzynie. Obie drużyny nie 
żałowały sił na boisku, co przyniosło mnóstwo 
akcji i sytuacji. Lepiej prezentowali się, a co 
ważniejsze, skuteczniejsi byli bolkowianie. 
Nie przeszkodziła im nawet czerwona kartka 
dla bramkarza w końcówce spotkania (rato-
wał drużynę przed utratą gola). Zastąpił go, 
wcześniej świetny w polu, Werner - i także 
w bramce spisał się rewelacyjnie, chroniąc 
Piasta może nawet przed remisem.

Pozostałe mecze miały sporą stawkę. W 
Lubawce o II miejsce bił się Orzeł z Łomnicą. 
W ostatnich sezonach drużyny z II miejsc 
I grupy awansowały do „okręgówki”, nie 
szło więc tylko o prestiż. Walka była zacięta, 
ale lepsze wrażenie zrobił Orzeł. I nie tylko 
wrażenie - wygrał przekonująco. Na awans 
jednak w Lubawce nie liczą - zespół ma 
najgorszy bilans ze wszystkich wiceliderów 
grup. To jednak młoda, perspektywiczna 
drużyna z młodym, zaangażowanym trene-
rem (przed sezonem, po spadku z „okrę-
gówki”, przepowiadano jej nawet marsz do 
B klasy) - w przyszłym sezonie będzie na 
pewno jednym z faworytów.

Łomnica nie wypadła źle, zwłaszcza 
Śmietana niepokoił przeciwnika. To warte 
podkreślenia, bo zawodnik zapowiedział, że 
to jego ostatni mecz w A klasie. 

W pozostałych meczach walka szła o 
utrzymanie. Walczącym zespołom należą się 
gratulacje - choć wszystkie zagrożone dru-
żyny za rywali miały zespoły niewalczące już 
właściwie o nic, mecze były bardzo zacięte. 

„Odpustu” nigdzie nie było.
Najlepiej wypadała najbardziej zagrożona 

świerzawska Pogoń. Wygrała, ale z trudem. 
Gola dał rzut karny podyktowany już w 15. min. 
za obronę piłki ręką przez zawodnika (otrzymał 
też czerwony kartonik). Przewaga zawodnika 
na pewno pomogła, ale i tak walka toczyła się 
do ostatniego gwizdka, a Mysłakowice miały 
słupek i poprzeczkę.

Twarda walka trwała też w Chełmsku. Tu 
też goście większość meczu grali w dziesiątce 
po czerwonej kartce za faul (zdaniem gości 
kontrowersyjny). Mimo osłabienia Chojnik 
był równorzędnym przeciwnikiem. Każdy z 
zespołów mógł wygrać, bo sytuacji było mnó-
stwo po obu stronach boiska. O wszystkim 
decydowały niuanse, jak choćby to, że miej-
scowi wykorzystali karnego, a dobry strzał z 
11 metrów gości wybronił bramkarz Chełmska.

Kolejny znakomity mecz zagrali czarni 
Strzyżowiec i odprawili z bagażem 6 
bramek wzmocnionych zawodnikami 

„okręgówki” rywali z Woskaru. Broniący się 
przed spadkiem tylko przez chwilę dykto-
wali warunki, potem do głosu doszli Czarni 
wygrywając całkowicie zasłużenie. 

Czadrowianie teoretycznie mieli najłatwiej 
- wystarczyło pokonać już zdegradowaną Po-
goń Wleń. Spadkowicz jednak pokazał pazury, 
szybko strzelił trzy bramki i zdeprymował 
przeciwnika. Czadrów próbował jeszcze wró-
cić do gry, ale czwarta bramka (ze spalonego) 
przekreśliła wszelkie nadzieje. Ostatecznie 
Czadrów zakończył rozgrywki z takim samym 
dorobkiem jak Woskar, ale Victoria przegrała 
i jesienią, i wiosną, więc czeka ich spadek.

Czy na pewno? Znów w pierwszej grupie 
sporo jest zamieszania. W ostatnich tygo-

dniach mówiło się, że to ostatni sezon gry 
Pub Gola. Przed tygodniem jednak trener 
Walczak zapewnił nas, że i w przyszłym 
sezonie pubowicze będą ubarwiać I grupę.

Powstało jednak inne pytanie: co będzie z re-
zerwami Woskaru po spadku I drużyny z „okrę-
gówki”? O tym, że „jest coś na rzeczy”, przyznał 
także prezes klubu. Jak nam powiedział, po 
ostatnim meczu działacz OZPN przypomniał 
przepis zabraniający grać dwóm drużynom 
jednego klubu w tej samej klasie rozgrywkowej. 

- Miałem zapewnienie, że w przypadku 
spadku z okręgówki i utrzymania w A klasie 
obie drużyny będą mogły grać, ale w różnych 
grupach. Tak jest zresztą zapisane w statucie 
OZPN. A teraz słyszę coś innego. Bardzo 
mnie ciekawi, skąd nagle taka zmiana in-
terpretacji - zastanawia się prezes Woskaru.

Tak czy inaczej, rzecz całą trzeba będzie 
rozstrzygnąć, co znaczy, że w I grupie nie 
wszystko jest już przesądzone.

Orzeł Lubawka - KS Łomnica 4:1 (2:1). 
Bramki: Musiał (3; k.), Adasiewicz dla Lubaw-
ki; Śmietana dla Łomnicy. Pogoń Świerzawa - 
Orzeł Mysłakowice 1:0 (1:0). Bramka: Wolny 
(k.). Czerwona kartka: (Orzeł, 15. min.). Wo-
skar Stara Kamienica - Czarni Strzyżowiec 
3:6 (1:3). Bramki: Gawlik, Kowalski (2) dla 
Starej Kamienicy; Michalczewski (2), Fryczka 
(2), Lędzion, Żmija dla Strzyżowca. Pogoń 
Wleń - Victoria Czadrów 5:2 (3:0). Bramki: 
Marczyszyn, Kodzis, Świętochowski, Herba 
dla Wlenia; Sochacki, Tur dla Czadrowa. 1946 
Chełmsko - Chojnik Jelenia Góra 2:2 (1:0). 
Bramki: Golasiński (2; k.) dla Chełmska; 
Aulich (sam.), Jurkiewicz dla Jeleniej Góry. 
Czerwona kartka: Kaczorowski (Chojnik, 10. 
min.). Endico Mitex Podgórzyn - Piast Bol-
ków 3:5 (1:3). Bramki: Woźniczka, Moczulski 
(2) dla Podgórzyna Werner (2), S. Stępień (2), 
Karkowski dla Bolkowa. Czerwona kartka: D. 
Nowak (Piast; 83. min.). Pagaz Krzeszów - 
Pub Gol Jelenia Góra 2:0 (0:0). Bramki: 
Tatarata, Kiełbasa.

(mal)

Grupa II
W ostatniej kolejce piłkarze zaskoczyli 

hokejowymi wynikami, 7:0, 7:1, 6:4, 4:3 i 3:3. 
Choć strzeleckiego rekordu sezonu sprzed ty-
godnia (47 goli) nie udało się poprawić, prze-
moknięci po ulewnym deszczu kibice obejrzeli 
aż 43 bramki. Królami niedzielnych meczów 
zostali Piotr Lichodziejewski z drużyny benia-
minka LZS Radostów i Wojciech Karolewicz z 
Olszy Olszyna (obaj po trzy trafienia). 

Awans do jeleniogórskiej okręgówki 
podopieczni Marcina Markowskiego uczcili 
pogromem 7:0 zdegradowanego WKS-u 
Działoszyn/Krzewina (drugi spadkowicz to 
LKS Świecie). Trener też wpisał się na listę 
najskuteczniejszych zawodników. Po meczu 
fetowano sukces szampanem, otwarto aż 
dwanaście butelek z bąbelkami. Mający 
teoretyczne szanse na grę w wyższej lidze 
futboliści ze Świeradowa Zdroju tylko zre-
misowali na własnym boisku z leśniańskim 
Włókniarzem. Goście prowadzili od 1:0 do 
3:1. Remis w 86. minucie uratował wy-
chowanek Kwisy, junior Konrad Przybyło. 
To jego pierwszy gol w rundzie wiosennej. 
Wcześniej, po uderzeniu Michała Rojka 
bramkarz zdołał wybić piłkę, ale z sześciu 
metrów Kamil Patynko trafił w słupek. W 
zespole wicelidera zabrakło najlepszego 
strzelca w tej grupie Wojciecha Ostrejko 
(pauzował za kartki) i Łukasza Radziuka 
(wyjazd za granicę). 

Do niespodzianek należy zaliczyć wygra-
ną Skalnika Rębiszów (12. lokata), z wysoko 
notowanym sulikowskim Bazaltem (5. 
miejsce w tabeli). Przyjezdni piłkarsko byli 

lepsi, ale zabrakło motywacji. Chimeryczną 
formę zaprezentował bramkarz z Platerówki 
Artur Kwiatkowski. Miał swój „udział” w 
wpuszczeniu do siatki siedmiu piłek rewe-
lacyjnego wiosną Apisu Jędrzychowice, ale 
w 42. minucie potrafił obronić rzut karny. W 
ciekawym meczu walki w Chmieleniu kibice 
Chmielanki i Jaśnicy Opolno Zdrój cieszyli 
się z efektownych dwóch bramek Mateusza 
Gałki (pierwsza z główki) i Grzegorza Sa-
wickiego (jedna z rzutu karnego) oraz ich 
klubowych kolegów po składnych i szybkich 
akcjach zespołowych. Po raz dziewiąty w tej 
rundzie bramkarza rywali pokonali Krzysztof 
Tkaczyk z Jaśnicy (zaliczył testy w lubińskim 
Zagłębiu) i weteran, 39-letni napastnik 
Chmielanki Dariusz Wiatrak. Ten ostatni 
asystował przy pierwszym golu, w drugiej 
połowie trafił w poprzeczkę i w słupek. 

Chmielanka Chmieleń - LKS Jaśnica 
Opolno 3:4 (1:1), Mateusz Gałka 2, Da-
riusz Wiatrak oraz Grzegorz Sawicki 2, 
Krystian Jaworowski, Krzysztof Tkaczyk. 
Fotorelacja na www.nj24.pl. TKKF Kwisa 
Świeradów Zdrój - MGKS Włókniarz Leśna 
3:3 (1:2), Damian Paluch, Michał Rojek, 
Konrad Przybyło oraz Bartoszowie: Panek 
i Wichuła, Jacek Góraj. Skalnik Rębiszów 

- Bazalt Sulików 2:1 (1:0), Rafał Śliwiński 
oraz Łukasz Bandura. Olsza Olszyna - WKS 
Działoszyn/Krzewina 7:0 (2:0), Wojciech 
Karolewicz 3, Marcin Cieślak, Marcin Mar-
kowski, Kamil Zaparty, Łukasz Rogalski. 
Pogoń Markocice - Cosmos Radzimów 
1:1 (0:1), Przemek Delmaczyński oraz Piotr 
Romańczuk. LZS Radostów - LKS Świecie 
6:4 (4:0), Piotr Lichodziejewski 3, Daniel 
Mazur 2, Tomasz Tutka. Apis Jędrzychowi-
ce - Orzeł Platerówka 7:1 (2:0), Mariusz 
Piosna 2, Michał Posioł, Dawid Odzioba, 
Tomasz Szyszko, Karol Lichwiarski, Bartło-
miej Ćwok oraz Mariusz Burzyński. 

(STOB)

Grupa III
W III grupie A klasy przed ostatnią kolejką 

rozgrywek ciągle nieznany był mistrz rozgry-
wek. Zajmujący lepszą pozycję Piast musiał 
w niedzielnym meczu ugrać tyle samo co 
mający identyczną ilość punktów, lecz gorszy 
bilans bezpośrednich spotkań Leśnik. 

Piastowi Wykroty, który już przed rokiem 
dopiero w ostatnim spotkaniu przegrał awans, 
przyszło stoczyć ciężki bój. Rywale Piasta - 
LKS Ocice - to znane w III grupie walczaki, 
którzy przysporzyli mnóstwa kłopotów 
wszystkim z czołówki. Nie inaczej było w 
meczu z liderem. W pierwszej połowie spo-
tkanie było wyrównane, ale to goście zdobyli 
gola. A gdy w 55. min. zaaplikowali rywalom 
kolejną bramkę, miny szykujących się na 
święto kibiców Piasta mocno zmarkotniały. 
Szykowała się gigantyczna katastrofa. 

Wtedy jednak miejscowi wzięli się do 
roboty, zagrali przez pół godziny niemal 
bezbłędnie, nie opuszczali połowy Ocic i 
zdołali przechylić szalę na swoją stronę. 
Nie bez kontrowersyjnych okoliczności... 
Trzeci gol padł z rzutu karnego. Czy zasadnie 
podyktowanego? Sytuację, która skłoniła 
sędziego do sięgnięcia po gwizdek, można 
kwestionować. Chwilę wcześniej z drugiej 
strony pola karnego faul był jednak bez 
wątpienia; wtedy sędzia nie gwizdnął, więc 
per saldo wyszło sprawiedliwie.

Dramatycznie było do końca. Po uzyskaniu 
prowadzenia gospodarze niepotrzebnie oddali 
inicjatywę gościom i pod ich bramką kotłowało 

się zbyt często. Zwycięstwo i w konsekwencji 
awans zawdzięczają bramkarzowi (tym meczem 
kończącemu karierę), który w ostatnich minu-
tach wybronił dwie kapitalne sytuacje - najpierw 
strzał pod poprzeczkę z najbliższej odległości, 
chwilę później świetnie bity rzut wolny.

Ta z trudem wywalczona promocja spowo-
dowała wręcz eksplozję radości. Działacze i 
mieszkańcy Wykrotów świętowali historycz-
ny awans (Piast nigdy nie grał w wyższej 
klasie) na miarę Pucharu Mistrzów Barcelony 

- wieś przemierzała kawalkada pojazdów z 
wozem strażackim na czele i całym zespołem 
na przyczepie ciężarówki. 

Pozostałe spotkania nie miały już takiego 
ciężaru gatunkowego. Druga drużyna tabeli 
wygrała pewnie ze Studniskami, choć mecz 
był bardziej wyrównany, niż wskazuje na to 
wynik. To też ważne zwycięstwo, bo daje 
ciągle nadzieję awansu - jeśli przypadnie 
komuś więcej niż zwycięzcom grup, Leśnik 
mieć będzie najlepszy bilans. 

Wyrównane było też spotkanie Iwin z Iskrą. 
Więcej z gry mieli goście, ale bramki wpadły 
po równo.

Pewnie z GKS-em Tomaszów wygrała 
Jawa Otok. Zrobiła to z 9 oldboyami w skła-
dzie. Drużynę niedawno walczącą o awans 
zdziesiątkowały kontuzje (9 podstawowych 
graczy musiało wziąć urlop od futbolu), ale 
i tak jest jedynym zespołem, który dwa razy 
pokonał zwycięzcę rozgrywek. 

Derby ziemi pieńskiej dla Dłużyny, która 
wyraźnie bardziej zmotywowana walczyła na 
boisku. O miejscu w tabeli nikt nie będzie pa-
miętał, o tym, że pokonało się możniejszego 
rywala - wszyscy.

Czerwona kartka, dwa karne - to dowód, że 
pojedynek w Łaziskach nie był formalnością. 
Wygrali gospodarze, bo byli skuteczniejsi.

Piast Wykroty - LKS Ocice 3:2 (0:1). 
Bramki: Kret, Turko, Roman (k.) dla Wy-
krotów; Orba, Biegacz dla Ocic. GKS Iwiny 

- Iskra Łagów 3:3 (1:0). Bramki: Hałuza, 
Zaręba (2) dla Iwin; Paradowski (2), Lech 
dla Łagowa. Jawa Otok - GKS Tomaszów Bol. 
3:0 (1:0). Bramki: Lisman, Poliwka, Lechow-
ski. Przyszłość Dłużyna - Hutnik Pieńsk 4:2 
(1:1). Bramki: Radomski (2), Paciorek (2) dla 
Dłużyny; Lenik, Kirkiewicz dla Pieńska. LKS 
Łaziska - Piast Czerwona Woda 4:2 (1:2). 
Bramki: Rzepka, Puzio, Hancewicz, Skrzypek 
dla Łazisk; Wojewódzki, Bałczak dla Czer-
wonej Wody. Leśnik Osiecznica - Błękitni 
Studniska 5:1. Bramki: Górski, Kałuziński, 
Kowalski (2), Chmielowski (k.) dla Osiecznicy. 
Pauza Cosmos Milików

(mal)

W A klasie

Wyniki klasy B
Grupa I

Uran Okrzeszyn - Nysa Wolbromek 1:10 
(1:2), Czarni Przedwojów - Kwarc Pisa-
rzowice 0:2 (0:1), Orły Lipienica - Rudawy 
Janowice 1:3 (0:1), Amfibolit Leszczyniec 

- Auxilia Janiszów 3:2, Bóbr Marciszów - Dra-
gon Miszkowice 2:2 (1:0), Lesk Sędzisław 

- Bóbr Opawa 11:1 (5:0)
1. Nysa Wolbromek 22 54 84:22
2. Leszczyniec 22 45 40:24
3. Kwarc Pisarzowice 22 44 51:41
4. Rudawy Janowice 22 41 60:23
5. Lesk Sędzisław 22 37 50:42
6. Orły Lipienica 22 34 51:39
7. Czarni Przedwojów 22 32 38:39
8. Bóbr Marciszów 22 29 53:28
9. Auxilia Janiszów 22 25 34:52
10. Dragon Miszkowice 22 23 35:33
11. Uran Okrzeszyn 22 14 25:88
12. Bóbr Opawa 22 0 23:113

Grupa II
Pub Gol II Jelenia Góra - GLKS Czernica 1:3 
(1:1), Sokół Sokołowiec - Potok Karpniki 1:2 
(0:2), Lechia Piechowice - Juvenia Rybnica 
4:2 (2:1), bramki dla Lechii: Krajewski 2, 
Myszka, Sławski, Bobry Wojanów - Przy-
jaciele Gola 2:1 (1:1), bramki dla Bobrów: 
Nowicki, Kaszkur, Hottur Borowice - Halniak 
Miłków 1:4 (0:2), bramka dla Hotturu: Kli-
mas, LZS Kostrzyca - pauza
1. Halniak Miłków 22 54 80:29
2. GLKS Czernica 22 39 64:45
3. Lechia Piechowice 22 38 61:47
4. SP Gol Jelenia Góra 22 38 61:44
5. Bobry Wojanów 22 38 67:48
6. Hottur Borowice 22 37 66:51
7. Juvenia Rybnica 22 34 78:64
8. PUB-GOL II JG 22 33 56:52
9. Potok Karpniki 22 24 38:57
10. Sokół Sokołowiec 22 18 32:65
11. LZS Kostrzyca 22 16 38:95
12. KKS Jelenia Góra 22 10 22:67

Grupa III
Stella Lubomierz - LZS Pisarzowice 9:1 
(4:0), bramki: Porada 3, Soczyński 2, Liszka 
2, Domagała 2, Fatma Pobiedna - Kwisa 
Mroczkowice 2:2 (1:1), Zryw Ubocze - KS 
Pasiecznik 0:3 vo, LZS Kościelnik - Bazalt 
Wojciechów 7:0 (2:0), Sudety Giebułtów - 
LZS Henryków 9:0, Rolnik Rząsiny - Granica 
Miłoszów 0:7 (0:3)
1. Sudety Giebułtów 22 60 103:37
2. Stella Lubomierz 22 58 114:32
3. LZS Kościelnik 22 49 82:28
4. Granica Miłoszów 22 46 96:35
5. Fatma Pobiedna 22 37 54:42
6. LZS Pisarzowice 22 25 41:84
7. Rolnik Rząsiny 22 24 70:85
8. Zryw Ubocze 22 24 39:70
9. KS Pasiecznik 22 22 48:87
10. Kwisa Mroczkowice 22 18 39:83
11. LZS Henryków 22 17 42:71
12. Bazalt Wojciechów 22 6 27:101

Grupa V
LKS Mierzwin - KS St. Jaroszowice 0:1 
(0:1), Znicz Kruszyn - LZS Nowa 6:2 (3:0), 
LKS Dobra - LZS Dąbrowa Bolesławiecka 
7:0, Kolonia Bolesławiec - LKS Kraśnik 8:1, 
KS Łąka - Majdan Bolesławice 1:1, GKS 
Gromadka - KS Trzebień 3:0 vo
1. KS Łąka 22 53 70:20
2. LKS Dobra 22 51 66:24
3. Majdan Bol. 22 42 53:24
4. Znicz Kruszyn 22 39 84:50
5. Kolonia Bol. 22 38 43:25
6. LZS Nowa 22 36 41:39
7. GKS Gromadka 22 29 43:41
8. St. Jaroszowice 22 25 45:53
9. LZS Dąbrowa Bol. 22 23 33:49
10. LKS Mierzwin 22 22 22:44
11. LKS Kraśnik 22 13 41:94
12. KS Trzebień 22 6 19:107

(rob)

Grupa I
1. Pagaz Krzeszów 62  79:25
2. Orzeł Lubawka 52 77:36
3. Piast Bolków  50  76:46
4. KS Łomnica 49 68:46
5. Pub Gol Jelenia Góra 36 58:57
6. Endico Mitex Podgórzyn 36 57:63
7. Czarni Strzyżowiec 34 55:56
8. Chojnik Jelenia Góra 34 48:63
9. Orzeł Mysłakowice 32 43:46
10. Pogoń Świerzawa 28 48:54
11. 1946 Chełmsko Śląskie 28 29:51
12. Woskar Stara Kamienica 26 41:69
13. Victoria Czadrów 26 33:56
14. Pogoń Wleń 17 34:84

Najlepsi strzelcy: Woźniczka (Mitex Podgó-
rzyn) - 24, G. Kraszewski (Pagaz Krzeszów) 

- 20, Adamowicz (Lubawka), Wolny (Pogoń 
Świerzawa) - 19, Wyderkowski (Pub Gol),  
Wilczyński (KS Łomnica) - 18, Karkowski, 
Werner (obaj Piast Bolków) - 17, Gadzimski 
(Chojnik), Kurek (Czadrów/Lubawka), Musiał 
(Lubawka) Śmietana (KS Łomnica)  - 15.

Grupa II
1. Olsza Olszyna 60 87:32
2. Kwisa Świeradów Zdrój 57 86:29
3. Cosmos Radzimów 55 81:38
4. Włókniarz Leśna 51 72:40
5. Bazalt Sulików 46 61:44
6. Apis Jędrzychowice 45 81:55
7. Pogoń Markocice 41 53:43
8. Orzeł Platerówka 31 42:60
9. LZS Radostów 30 52:71
10. Chmielanka Chmieleń 28 41:74
11. Jaśnica Opolno Zdrój 24 51:69
12. Skalnik Rębiszów 24 42:75
13. WKS Działoszyn/Krzewina  17 37:86
13. LKS Świecie 10 32:102
Najlepsi strzelcy: Wojciech Ostrejko (Kwi-
sa) - 36 bramki; Marcin Cieślak (Olsza) - 28; 
Grzegorz Sawicki (Jaśnica), Kamil Bełzowski 
i Bartosz Panek (obaj Włókniarz) - po 16,  
Szczepan Maciocha (Apis) - po 15; Tomasz Ku-
śnierz (Orzeł), Sławomir Węcławowicz (Bazalt),  
Marek Kossowski (Olsza), Paweł Romańczuk 
(Cosmos) -  po 14; Mariusz Achciński (Pogoń), 
Kamil Świątek (Cosmos) - po 13.  

Grupa III
1. Piast Wykroty 60 111:23
2. Leśnik Osiecznica 60 78:20
3. Jawa Otok 53 72:33
4. Hutnik Pieńsk 49 53:32
5. GKS Tomaszów Bol. 37 57:49
6. LZS Łaziska 36 49:47
7. Iskra Łagów 32 57:59
8. GKS Iwiny 30 51:68
9. Błękitni Studniska Dol. 27 54:60
10. LKS Ocice 22 41:65
11. Cosmos Milikików 21 27:57
12. Przyszłość Dłuzyna 17 42:98
13. Piast Czerwona Woda 7 19:100

Najlepsi strzelcy: 
Roman (Wykroty) - 37, Lechowski 
(Otok) - 21, Kret (Wykroty) - 20, Płowaś 
(Studniska) - 17, Kurlej (Tomaszó), Górski 
(Leśnik), Hałuza (Iwiny),  - 14, Turko 
(Wykroty), Karaban (Ocice) - 13.
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Po historycznym awansie Piasta Wykroty wywalczonym  
w dramatycznym meczu, rozpoczęło się święto zawodników,  
kibiców i działaczy. Rozpoczęło się niebanalnie - autorzy  
sukcesu, wzorem triumfujących największych drużyn świata - 
przejechali w kawalkadzie aut przez całą wieś na przyczepie 
ciężarówki. 
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Gdy wiele gmin musi się wstydzić za 
stan zabytków na swoim terenie, gmi-
na Stara Kamienica walczy o pieniądze 
na ich remonty oraz szuka innych 
sposobów, dzięki którym mogą stać 
się jej atutem. W Kromnowie zbliża się 
do końca remont XVIII-wiecznego ko-
ścioła poewangelickiego, który przez 
wiele lat służył jako magazyn, a potem 
stał nikomu niepotrzebny i niszczał.

- Wnioski o dofinansowanie remontu 
pisałam od 2007 roku - mówi Zofia 
Świątek, sekretarz gminy Stara Kamie-
nica. Pieniądze zdobyła w Ministerstwie 
Kultury i Dolnośląskim Urzędzie Mar-
szałkowskim. Część dołożyła gmina.

Efekty remontu już widać. Kościół 
ma odnowioną elewację i okna, wiele 
zrobiono też w środku, ale w trakcie 
naszej wizyty wszędzie stały ruszto-
wania, więc nie można było ocenić 
postępów prac. Robotnicy wykonujący 
remont zapewniali nas, że będzie to 
możliwe niebawem.

Remont kościoła w Kromnowie 
zakończy się w tym roku. Świątynia 
będzie służyć jako Artystyczna Ga-
leria Izerska. Urządzi ją tam gmina 
Stara Kamienica (właściciel kościoła). 
Faktycznie jednak galeria ma należeć 
do lokalnych artystów. W pobliskich 

wsiach jest ich bardzo wielu. Arty-
styczna Galeria Izerska ma być miej-
scem, gdzie będą mogli zaprezentować 
swoje dzieła i organizować wydarzenia, 
które będą integrować ich środowisko.

Przed kilkoma laty informowaliśmy 
o zagrożeniu, jakie dla pieszych i 
samochodów stwarza zabytkowy, ale 
sypiący się kościół poewangelicki w 
Wojcieszycach. To miejscowość poło-
żona także w gminie Stara Kamienica, 

ale bliżej Jeleniej Góry, przy ruchliwej 
szosie w kierunku Szklarskiej Poręby. 
Kościół stoi przy drodze przez wieś w 
kierunku Starej Kamienicy. Zagrożenie 
polegalo na tym, że z kościoła mogły 
odpaść kawałki dachu na tę drogę. 

Ten kościół również przez dziesiątki 
lat popadał w ruinę i zapomnienie. 
Pierwszy krok w kierunku przywró-
cenia go do dobrego stanu został 
już zrobiony - wykonano nowy dach. 

Kościół poewangelicki w Wojcieszycach ma nowy dach. W przy-
szłości ma być salą widowiskową.

Artystyczna Galeria Izerska - tak będzie nazywać się po remon-
cie kościół w Kromnowie.

Zabytkowe świątynie zamienią się w ośrodki kultury

Ocalone przed zrujnowaniem
Kościół w Kromnowie nie straszy już zniszczonymi elewacjami i dachem, który może się zawalić. Za kilka miesięcy zakończy się 
jego remont. Świątynia stanie się Artystyczną Galerią Izerską. Stary kościół w Wojcieszycach ma nowy dach.

Gmina chce starać się o fundusze na 
następne prace. W przyszłości kościół 
w Wojcieszycach mógłby stać się salą 
widowiskową.

Po co gmina remontuje stare kościo-
ły, czy nie ma innych pilniejszych po-
trzeb? Można powiedzieć, że w Starej 
Kamienicy działają lokalnie, ale myślą 
globalnie. Zofia Świątek odpowiada 
bowiem, że remonty świątyń poewan-

gelickich to „nasz wkład w ochronę 
dziedzictwa kultury europejskiej”.

Przypomnijmy, że są duże szanse na 
zagospodarowanie ruin zamku w Starej 
Kamienicy. Gminy na to nie stać, więc 
przekazała je Fundacji Zamek Chudów 

- tej samej, która z wielkim znawstwem, 
ale i powodzeniem, zajęła się wieżą 
książęcą w Siedlęcinie, zamieniając ją 
w turystyczną atrakcję.                (kos)
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Lwówek Śląski szykuje się na przyjęcie tłu-
mów poszukiwaczy skarbów natury i amatorów 
dobrej zabawy. Zbliża się wielkie, doroczne 
święto miasta będące jednocześnie jednym z 
największych i najgłośniejszych wakacyjnych 
wydarzeń organizowanych w naszym regionie. 
Na kilka dni ulice starego grodu zaleje morze 
wspaniałych kamieni i festynowych atrakcji.

Tegoroczne, XIV Lwóweckie Lato Agatowe 
odbywać się będzie od 15 
do 17 lipca. Kolekcjonerzy 
i znawcy minerałów władać 
będą jednak stolicą polskiego 
zagłębia agatowego znacznie 
dłużej. Kilka dni wcześniej, 
bo już 10 lipca rozpocznie 
się bowiem trwająca cały 
tydzień, wyjątkowa impreza 
towarzysząca dorocznemu 
świętu poszukiwaczy skarbów 
natury. Będzie to I Światowa 
Konferencja Mineralogiczna 
MINDAT.ORG, na którą zjadą 
fachowcy z całego świata. W 
stanowiącej zasadniczą część 
lwóweckiego święta Między-
narodowej Giełdzie Minerałów 
i Wyrobów Jubilerskich oraz 
konferencji stanowiącej szczególne rozwinięcie 
giełdy uczestniczyć będą goście z blisko 30 krajów. 
Po raz pierwszy na lwóweckiej imprezie pojawią 
się więc goście z Chin, Australii, Kanady, Włoch, 
Norwegii, Szwecji, Szkocji, Japonii, Finlandii, Bra-
zylii, Bułgarii i Indii. Obok nich pojawią się też już 
stali bywalcy spotkania ze Słowacji, Litwy, Armenii, 
Pakistanu, Ukrainy, Francji, Egiptu, Maroka, Austrii, 
Anglii, Słowenii, Rosji, Holandii, Czech, Niemiec, 
Stanów Zjednoczonych i przede wszystkim mnó-
stwo Polaków. 

Lwówecka giełda od wielu już lat określana 
jest mianem największej imprezy kolekcjo-
nerskiej organizowanej w Polsce. W tym roku 
tworzyć będzie ją około dwustu stoisk z pięk-

nymi kamieniami z całego świata i zdobioną 
nimi biżuterią! Co szczególnie ważne - na co 
najmniej kilkudziesięciu stoiskach pojawią się 
minerały w swojej naturalnej, nieprzetworzonej 
postaci. O skali i wartości wydarzenia decydują 
jednak nie tylko rozmiary i charakter samej giełdy. 
Zasadnicze znaczenie ma szereg wydarzeń jej 
towarzyszących - pokazów, warsztatów i wystaw 
kolekcjonerskich prezentowanych we wnętrzach 

wspaniałego, lwóweckiego ratusza. Końca 
dobiega już montaż głównej wystawy przygoto-
wanej specjalnie na tegoroczne LLA. Wystawa 
zatytułowana „Oblicza kwarcu” otwarta zostanie 
pierwszego dnia imprezy, a oglądać będzie 
można ją jeszcze przez trzy miesiące. Zaprezen-
towanych będzie na niej kilkaset okazów jednego 
z najpospolitszych minerałów występujących na 
całym świecie. Na drugiej wystawie tematycznej 
zatytułowanej „Podróże z geologią” zaprezento-
wane zostaną skamieniałości z wszystkich stron 
świata. Do tego dołożyć trzeba jeszcze piętnaście 
konkursowych wystaw kolekcjonerskich wal-
czących o nagrody dla najciekawszych zbiorów 
prezentowanych podczas LLA. W tym roku po 

raz pierwszy w historii lwóweckiego święta trzy 
konkursowe wystawy przygotowali giełdowi 
goście z zagranicy. 

Całości dopełniać będą jak zwykle pokazy 
cięcia i szlifowania agatów, giełda rzemiosła 
i rękodzieła artystycznego oraz wielki, uliczny 
festyn z mnóstwem atrakcji dla dzieci i dorosłych, 
parkami zabaw, tradycyjnymi już turniejami dla 
siłaczy i wędkarzy oraz bogatą ofertą cateringową. 

Dla tych, którzy traktują 
LLA jako okazję do wakacyj-
nego szaleństwa przy muzyce, 
organizatorzy przygotowali 
szereg propozycji estradowych. 
Jak co roku przez trzy dni 
równolegle działać będą dwie 
niezależne sceny ustawione po 
przeciwnych stronach rynku. 
Scena dziecięco-młodzieżowa 
prezentować będzie program 
dla młodszych uczestników 
zabawy. Na scenie głównej 
ustawionej tuż przy ratuszu 
rozgrywać się będą wszystkie 
ceremonie oraz koncertować 
będą gwiazdy imprezy. Obie 
sceny ożyją wraz z urucho-
mieniem giełdy minerałów 

i wystaw, czyli w piątek 15 lipca. Na wieczór 
inauguracyjny, po uroczyście otwierającej im-
prezę paradzie poszukiwaczy skarbów, zaplano-
wano koncert grupy IRA. W sobotę zagrają m.in. 
Sumptuastic i Afromental. W niedzielę na finał 
wystąpi kabaret „Babeczki z rodzynkiem” oraz 
grupa BOYS. 

Szczegółowy program XIV LLA oraz najważ-
niejsze informacje na temat wydarzeń i atrakcji, 
jakie czekają uczestników imprezy, znaleźć bę-
dzie można w specjalnym, „agatowym” wyda-
niu „Nowin Lwóweckich”, które opublikujemy 
w „Nowinach Jeleniogórskich”, które trafią do 
punktów sprzedaży 12 lipca. 

Daniel Antosik

Nadchodzi agatowe lato
Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Zarząd Oddziału PTTK „Su-
dety Zachodnie” wraz z redakcją 

„Nowin Jeleniogórskich” organi-
zują w dniu 23 czerwca 2011 r. 
wycieczkę nr 18. Wyjazd spod 
dworca PKP w Jeleniej Górze 
autobusem PKS o godz. 9.10 
do Krzaczyny (kierunek Karpacz). 
W Kowarach wsiada prowadzący 
wycieczkę Jarosław Zając.

Trasa długości 14 km pro-
wadzi u podnóża Kowarskiego 
Grzbietu w Karkonoszach. Z 
przystanku PKS w Krzaczynie 
podchodzimy do Leśniczówki 
Jedlinki, przed 1945 r. mieściła 
się tu restauracja stanowiąca 
popularny cel spacerów z Kowar. 
Następnie wędrujemy Żółtą Dro-
gą, szeroką drogą leśną prowa-
dzącą z Podgórza do Rozdroża 
pod Sulicą. Po przejściu przez 
most nad Jedlicą schodzimy w 
dół do wylotu dwóch sztolni. W 
1950 roku odkryto tu złoża rud 
uranu, eksploatacja rozpoczęta 
rok później trwała nieprzerwanie 
do 1958 roku, kiedy to w wyniku 
wyczerpania się zasobów rudy 
kopalnię zamknięto. W 1974 r. 
urządzono tu działające przez 
kilkanaście lat inhalatorium 
radonowe (jedno z pięciu na 
świecie) wykorzystujące leczni-
cze właściwości gazu promie-
niotwórczego radonu. W dniu 
1 maja br. uruchomiono tu 
Podziemną Trasę Turystyczną 

„Kowarskie Kopalnie”. Na trasie dł. 
1600 m można podziwiać piękno 
ukrytego świata skał i minerałów 
i poznać historie wydobycia rud 
uranu. Po zwiedzeniu kopalni 
przez Podgórze, obok kaplicy św. 
Anny (późnobarokowa z 1727 r.) 
schodzimy do Kowar i po wyryw-
kowym obejrzeniu najciekaw-
szych zabytków miasta (Ratusz, 
kościół pw. Imienia NMP) około 
godz. 17 odjeżdżamy autobusem 
PKS do Jeleniej Góry.

Wycieczka nr 19 odbędzie 
się w dniu 26 czerwca 2011 r. 
Wyjazd z dworca PKS autobu-
sem o godz. 7.50 do Olszyny 
(kierunek Zgorzelec). Trasa 
długości 17 km prowadzi przez 
południowo-wschodni fragment 
Pogórza Izerskiego. Od stacji 
kolejowej w Olszynie drogą 
leśną podchodzimy do Rząsin. 
W centrum wsi oglądamy zruj-
nowany got.-ren. kościół NMP 
i poewangelicki kościół MB 
Ostrobramskiej z bardzo cen-
nym wyposażeniem (drewniane 
tryptyki ołtarzowe z XV wieku), 
na skraju miejscowości ruiny 
zamku Podskale z XIV w. Po 
obejrzeniu ruin idziemy do Gra-
dówka i dalej szlakiem żółtym na 
wzgórze Pirszyn, na wierzchołku 
którego w średniowieczu była 
niewielka warownia strzegąca 
pogranicza Śląska. 

Następnie wędrujemy leśnymi 
i polnymi drogami do Lwówka 
Śląskiego, w pobliżu wsi Płóczki 
Dolne mijamy tereny uchodzące 
za najzasobniejsze pola agatowe, 
regularnie eksploatowane przez 
poszukiwaczy minerałów. Po 
zwiedzeniu najciekawszych zabyt-
ków Lwówka Śląskiego (kościół 
Wniebowzięcia NMP z romańskim 
portalem, kościół i klasztor fran-
ciszkanów, gotycko- renesansowy 
ratusz, renesansowy budynek ław 
obuwniczych i chlebowych, mury 
obronne z dwiema wieżami) o 
godz. 17.12 odjeżdżamy pocią-
giem do Jeleniej Góry. Odbycie 
wycieczki daje 27 punktów do 
OTP i do odznaki regionalnej TDŚl. 

Wycieczkę prowadzi Paweł 
Idzik z Wlenia. Uczestnicy we 
własnym zakresie ubezpieczają 
się od następstw nieszczęśli-
wych wypadków, członkowie 
PTTK z opłaconą składką objęci 
są ubezpieczeniem zbiorowym.
Opracował Wiktor Gumprecht
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Przewodnik po wydarzeniach kulturalnych lata

W wakacyjnym obiektywieobiektywie

FESTIWAL DZIECI ZIEMI w GA-
JÓWCE, koło Rębiszowa: 23-26 
czerwca. Świętowanie letniego prze-
silenia z tańcem, ogniem, muzyką i 
śpiewem. Warsztaty rozwojowe, pra-
ca z kryształami, chodzenie po ogniu, 
medytacje, tańce w kręgu, warsztaty 
bębniarskie. Tanie pole namiotowe, 
posiłki wegetariańskie na miejscu.

JANY 2011, czyli NOC ŚWIĘTO-
JAŃSKA w KARPACZU: 24 czerwca 
nad Wodospadem. Start o godzinie 
14. Konkursy i zabawa przy mu-
zyce. Wianki świętojańskie nie są 
obowiązkowe. 

WIANKI POD WIELISŁAWKĄ w 
SĘDZISZOWEJ, koło Świerzawy: 25 
czerwca. Start o godzinie 16, finał 
już po północy. Plener pod Organami 
Wielisławskimi. Na dobry początek 
lata. Folk wymieszany z popisami 
Strong Manów i konkursami dla płci 
pięknej. Tylko tutaj można się zmie-
rzyć z koleżankami, która dalej rzuci... 
czajnikiem. Wianki obowiązkowe. 
Przerywnikiem mają być odwiedziny 
uczestników 88 km marszu Nordic 
Walking (tutaj przypada 44 km!). Na 
koniec wianki popłyną Kaczawą. 

DNI KULTURY RYCERSKIEJ na 
ZAMKU BOLKÓW: 25-26 czerwca. 
Rzemiosło dawne, pokazy Bractwa 
Rycerskiego Zamku Bolków i zapro-
szonych gości, koncerty zespołów 
muzyki dawnej, spektakl historycz-
no-fantastyczny. Więcej będzie się 
działo w pierwszym dniu: turniej 
kuszniczy, gry i zabawy plebejskie do 
późnych godzin. Nie tylko dla małych 
chłopców!

ART $ GLASS FESTIWAL w JELE-
NIEJ GÓRZE: od 1 do 3 lipca. Festiwal 
sztuki i szkła na placu Ratuszowym. 
Otwarte pokazy wyrobu szkła i cera-
miki. Plenerowe wystawy artystów 
plastyków tworzących w Karkono-

szach. Wystawy i stoiska artystów, 
rzemieślników i producentów szkła z 
Polski i Czech. Wystawy poświęcone 
szklarskim tradycjom regionu. Arty-
ści ulicy, muzycy, żonglerzy, komicy  
opanują plac Ratuszowy. 

ZLOT POJAZDÓW ZABYTKOWYCH 
IKAR 2011 w ŚWIERADOWIE ZDRO-
JU: rajd zaby tkowych pojazdów 
wyrusza 1 lipca z Wrocławia. Do 
Jeleniej Góry miłośnicy czterech 
kółek z tradycjami dotrą 2 lipca o 
godz. 16. Przewidziano tutaj … 
konkurs elegancji. W ŚWIERADOWIE 
ZDROJU prezentacje i konkursy przy 
ulicy Zdrojowej - 3 lipca od samego 
rana. Prawdziwa gratka dla małych i 
dużych panów.

PIKNIK ENTUZJASTÓW HARLEY 
- DAVIDSON w KARPACZU: 1-3 
lipca. Parada motocykli, konkursy i 
zabawa na stoku „Relax” - 2 lipca od 
godziny 11. Impreza, która powoduje 
w sercach nie tylko panów ukłucie 
zazdrości. 

PIECZENICA 2001 w PARKU 
DWORSKIM w GOŚCISZOWIE, koło 
Nowogrodźca: 2-3 lipca. Tradycje 
reemigrantów jugosłowiańskich, pro-
mocja i degustacja lokalnego produk-
tu. Nie tylko strawa dla ciała. Impreza 
pod znakiem folkloru, występów 
miejscowych zespołów. Przewidziano 
turniej gmin... o „Złoty Ryj”. Jednym 
słowem święto wsi pod hasłem: 
„Świat się dowie o Gościszowie”. 

KRYSZTAŁOWY WEEKEND w PIE-
CHOWICACH: 8-9 lipca. Impreza 
ze szkłem w roli głównej. Pokazy 
czeskich i polskich artystów szkła. 
Warsztaty biżuterii ręcznie robionej 
nad ogniem, grawerowanie i dmu-
chanie szkła z pieca hutniczego. 
Witraż i warsztaty mozaiki szklanej. 
Wszystko na placu przed dworcem 
PKP. W pierwszym dniu estrada rusza 
o godzinie 15 ( blok dla dzieci, muzyka 
country i rockowa), w drugim dniu - o 

godzinie 12. Na finał 
wystąpi Norbi. 

EKOGLASS FESTI-
WAL w SZKLARSKIEJ 
PORĘBIE: pierwszy 

tydzień lipca (ter-
min może ulec 

z m i a n i e ) .  
Międzyna-
r o d o w y 
P l e n e r 
S z k ł a 
A r t y -
s t y c z -
n e g o . 

P r a c ę  i 
dzie ła ar-

tystów prze-
r a b i a j ą c y c h  

tłuczkę szklaną 
na rzeźby można 
podpatrywać w 
„Leśnej Hucie”. 
Otwarte pokazy 

dla publiczności. 
L W Ó W E C K I E  

LATO AGATOWE: 15- 
17 lipca. Największa impreza 

mineralogiczna w Polsce. Wystawy 
kolekcjonerskie pasjonatów ze świata 
do podziwiania i stoiska z minerałami 
do kupowania. Na scenie koncerty, 
wokół Rynku „kolorowe jarmarki”. 

21. MIĘDZYNARODOWY FESTI-
WAL EKOLOGII NEOHUMANISTYCZ-
NEJ w GŁĘBOCKU, koło Miłkowa: 
15-19 lipca. Warsztaty dla ciała, 
medytacje, joga, wykłady dla umysłu 
i ducha, medycyna niekonwencjonal-
na, wegetariańska kuchnia. Piękne 
okoliczności przyrody, ekologiczne 
gospodarstwo - Miejsce Czystych 
Myśli. Pole namiotowe na miejscu. 

CZARY MARY NIEDOWIARY w 
LUBIECHOWEJ, koło Świerzawy: 
23 lipca (od godziny 15 do dnia 
następnego). Zlot czarownic 
w kamieniołomie. Tańce na 
miotłach i konkursy (przej-
ście przez „ucho igielne”, 
rzuty miotłą). Zabawa „pod 
chmurką”. 

ZLOT KRASNALI w Gła-
zach Krasnoludków w GO-
RZESZOWIE, koło KRZESZO-
WA: 30 lipca. Impreza dla 
dzieci i rodzinek, prowadzona 
przez... dzieci. Start o godzinie 
15. O uśmiech dzieciaków dbać 
będzie TEATR HUMORU z Wał-
brzycha. Pojawią się także akto-
rzy z Krakowa i … Komisarz Lew. 
Pożądane stroje w rozmiarach 
lilipucich. W programie konkurs na 
krasnala roku, szukanie słodkiego 
skarbu krasnali. 

LEŚNA BIESIADA w RZESZÓWKU, 
koło Świerzawy: 6 sierpnia (start o 
godzinie 16). Wszystko wokół darów 
lasu i trofeów myśliwskich. Przysmaki 
z płodów leśnych do degustowania 
i kupowania. Można posłuchać, jak 
graja myśliwi. 

DZIEŃ KULTURY ROMSKIEJ w 
KOWARACH: 15 sierpnia. Cygańskie 
święto, czyli... muzyka i taniec. Miejsce: 
plac przy ul. Jagiellończyka (koło „Bie-
dronki”). Start o godzinie 16. Gwiazdą 

będzie znany cygański zespół „VANES-
SA & SORBA”. Nie zabraknie Cyganów 
rodzimych: zespołu z Lubania i kowar-
skiego „AMARE ROMA”. Będą promo-
wać wydaną właśnie płytę muzyczną! 
Kowarskich Cyganów będzie można 
podziwiać także (stroje!) w widowisku 
opartym na poezji Papuszy do muzyki 
na żywo. Nie zabraknie strawy dla ciała. 
Ponoć warto spróbować cygańskiego 
gulaszu i pierogów nadziewanych far-
szem z ziemniaków.

BOLESŁAWIECKIE ŚWIĘTO CERA-
MIKI: 17-21 sierpnia. Parada cera-
miczna - 19 sierpnia. Kiermasze ce-
ramiki w Rynku. Pokazy i happeningi 
artystyczne. Miasteczko ceramiczne 
dla najmłodszych z nauką lepienia i 
malowania garnków. Występy na es-
tradzie od 19 do 21 sierpnia. Na finał 
zaśpiewa Ania Dąbrowska.

RYCERSKI TURNIEJ KUSZNICZY na 
ZAMKU CHOJNIK: 20-21 sierpnia. Zawo-
dy kusznicze, pokazy bractw, spektakle 
teatralne, tańce dawne. W pierwszym 
dniu o godzinie 17 szturm na Zamek - 
inscenizacja bitwy o Chojnik. 

JARMARK TKACZY ŚLĄSKICH i 
KWIATU LNU „Z lnem w Europie” w 
CHEŁMSKU ŚL.: 20-21 sierpnia. Pa-
rada historyczna związana z tkacza-
mi i historią Chełmska Śl. (o godz. 
15) otworzy dwudniową imprezę z 
lnem w roli głównej. Dla tych, którzy 
lubią się przebierać, dobra wiado-
mość: można się wmieszać w tłum 
nawet na szczudłach! Przez dwa dni 
będzie okazja wziąć udział w warsz-
tatach czesania, filcowania 
i  pr zędzenia we łny 
oraz lnu. Czynne 
będą warsztaty wi-
kliniarskie i garn-
carskie. Stoiska z 

lnem i ręko-
dziełem ludowym dla tych, którzy 
cenią tradycję. 

JARMARK STAROMIEJSKI JAKU-
BY w ZGORZELCU: 26-28 sierpnia. 
Średniowieczne klimaty. Pokazy walk 
rycerskich i historycznego dawnego 
rzemiosła. Jarmark ze współczesnym 
rzemiosłem artystycznym. Spektakle 
i animacje uliczne na każdym kroku. 
Na dobry początek koncert zespo-

łu Closterkeller (rock gotycki!). Do 
Zgorzelca przyjedzie... „bajkobus” 
pełen niespodzianek Teatru Lalek z 
Wrocławia. Hiszpański teatr przez dwa 
wieczory prezentował będzie spekta-
kularne widowisko „Konie z Minorki” 
(27 i 28 sierpnia). Na finał „Opowieść 
o smoku” w wydaniu czeskim. Efekty 
pirotechniczne zamiast oddechu smo-
ka. Impreza wokół Mostu Staromiej-
skiego. Po drugiej stronie Nysy w tym 
samym czasie Festyn Starego Miasta 
zgromadzi w Goerlitz międzynarodową 
publiczność.

15. OGÓLNOPOLSKI FESTIWAL 
FILMÓW KOMEDIOWYCH w LUBO-
MIERZU: 8-15 sierpnia. Do obejrzenia 
blisko 100 filmów pod chmurką i 
w zaciszu sal. Projekcje filmowe w 
festiwalowym kinie „Raj”, poranki 
dla dzieci. Główny konkurs filmowy 
w „Raju” od 11 sierpnia. Także od 11 
sierpnia recitale, spotkania z akto-
rami filmowymi, wystawa fotografii 
z planu filmowego, konkurs śmiesz-
nego kina w ramach projektu „Ołtarz 
Kina” w Galerii za Miedzą. Estrada od 
12 do 15 sierpnia. Na dobry początek 
- 12 sierpnia - w barokowym kościele 
koncert specjalny muzyki filmowej 
Henryka Kuźniaka z udziałem kompo-
zytora, a na scenie koncert „Czarno- 
Czarnych”. W niedzielę zagra Forma-
cja Nie-

ż y w ych  
Schabów. Pr zewidz i ano  

turniej na scenie... filmowcy kontra 
„Swojacy” i tradycyjną... bitwę na 
torty (w niedzielę, 14 sierpnia).

ROWEROWE LETNIE KINO w JE-
LENIEJ GÓRZE. Pokazy filmów na-
grodzonych na festiwalach kina 
niezależnego na dziedzińcu ODK na 
Zabobrzu. Seanse otwarte o godzinie 
21: 5 sierpnia, 12 sierpnia, 19 sierp-
nia, 26 sierpnia. Bezpłatne kino pod 
chmurką. 

W wakacyjnym 

szach. Wystawy i stoiska artystów, 
rzemieślników i producentów szkła z 

godzinie 12. Na finał 
wystąpi Norbi. 

EKOGLASS FESTI-
WAL w SZKLARSKIEJ 
PORĘBIE: pierwszy 

tydzień lipca (ter-
min może ulec 

z m i a n i e ) .  
Międzyna-

dzie ła ar-
tystów prze-

r a b i a j ą c y c h  
tłuczkę szklaną 
na rzeźby można 
podpatrywać w 
„Leśnej Hucie”. 
Otwarte pokazy 

dla publiczności. 
L W Ó W E C K I E  

LATO AGATOWE: 
17 lipca. Największa impreza 

mineralogiczna w Polsce. Wystawy 
kolekcjonerskie pasjonatów ze świata 
do podziwiania i stoiska z minerałami 
do kupowania. Na scenie koncerty, 

SPIRALA 
festynów 
i festiwali

15-19 lipca. Warsztaty dla ciała, 
medytacje, joga, wykłady dla umysłu 
i ducha, medycyna niekonwencjonal-
na, wegetariańska kuchnia. Piękne 
okoliczności przyrody, ekologiczne 
gospodarstwo - Miejsce Czystych 
Myśli. Pole namiotowe na miejscu. 

CZARY MARY NIEDOWIARY w 
LUBIECHOWEJ, koło Świerzawy: 
23 lipca (od godziny 15 do dnia 
następnego). Zlot czarownic 
w kamieniołomie. Tańce na 
miotłach i konkursy (przej-
ście przez „ucho igielne”, 
rzuty miotłą). Zabawa „pod 

w Gła-
zach Krasnoludków w GO-
RZESZOWIE, koło KRZESZO-
WA: 30 lipca. Impreza dla 
dzieci i rodzinek, prowadzona 
przez... dzieci. Start o godzinie 
15. O uśmiech dzieciaków dbać 
będzie TEATR HUMORU z Wał-
brzycha. Pojawią się także akto-
rzy z Krakowa i … Komisarz Lew. 
Pożądane stroje w rozmiarach 
lilipucich. W programie konkurs na 
krasnala roku, szukanie słodkiego 

w RZESZÓWKU, 
koło Świerzawy: 6 sierpnia (start o 

nawet na szczudłach! Przez dwa dni 
będzie okazja wziąć udział w warsz-
tatach czesania, filcowania 
i  pr zędzenia we łny 
oraz lnu. Czynne 
będą warsztaty wi-
kliniarskie i garn-
carskie. Stoiska z 

lnem i ręko-

cja Nie-

ż y w ych  
Schabów. Pr zewidz i ano  

turniej na scenie... filmowcy kontra 

FILM

D
. A

N
TO

S
IK

D
. A

N
TO

S
IK



25
Nr 25, 21 czerwca 2011

W wakacyjnym obiektywie
IV SPOTKANIA MUZYCZNE i KAR-

KONOSKA WAKACYJNA ORKIE-
STRA KAMERALNA w SZKLAR-
SKIEJ PORĘBIE: 30 czerwca- 
10 lipca. Na estradzie, w 
salonie i ogrodzie, czyli 
muzyka nie całkiem po-
ważna. Cykl koncertów 
chórów, zespołów i 
solistów z Polski, stu-
dentów uczelni mu-
zycznych i uczestni-
ków warsztatów mu-
zycznych. Koncerty 
kameralne, organowe, 
a nawet nowe opracowa-
nia muzyki filmowej na 
rozmaitych „scenach”: 
w hotelu Szrenica, Bor-
nicie, Kaprysie, klubie 
Jazgot, Esplanadzie. 

M I Ę D Z Y N A R O -
DOW Y F E S T I WA L  
EUROCHESTRIES W 
ŚWIERADOWIE ZDRO-
JU: 1-10 lipca. Koncerty 
muzyki kameralnej w Hali Spa-
cerowej, a także w Mirsku i Leśnej. 
Młodzi muzycy, muzyka kojąca nerwy, 
łagodząca obyczaje.  

„GITARĄ I...” w BOROWICACH: 15 
- 16 lipca. Borowickie spotkania z po-
ezją śpiewaną na polanie. Dwa nocne 
koncerty, pole namiotowe obok sceny, 
wstęp wolny. Pierwszy dzień nostal-
giczny. Zagra Wolna Grupa Bukowina. 
To będzie koncert jubileuszowy... 
grają już razem - trudno uwierzyć - od 
40 lat! Zaśpiewa Elżbieta Adamiak, 
a piosenkami Wysockiego czarować 
będzie Projekt Volodia. Drugi dzień 
zapowiada się energetyczny. A to za 
sprawą Renaty Przemyk i Andrzeja 
Grabowskiego. Wystąpi także grupa 
„Nieobecni” i „Pudełko Zapałek”. 

Najazd orkiestr dętych z Polski 
i Czech na rynek w LUBAWCE: 16 
lipca od godziny 15, w ramach DNI 
LUBAWKI. Przyczynkiem do polsko-  
czeskiego spotkania z trąbami jest 
jubileusz rodzimej orkiestry dętej z 
Lubawki. Po mocnym uderzeniu puzo-
nów i tub... przez dwa wieczory (16 i 
17 lipca) mieszkańcy bawić się będą w 
rytm muzycznego kalejdoskopu spod 
znaku rocka, reggae i popu.

CASTLE PARTY na ZAMKU BOL-
KÓW: 21-24 lipca. Cztery dni nie-
konwencjonalnego mocnego grania. 
Największy festiwal muzyki dark 
independent w Europie Środkowo-
Wschodniej. Dla fascynatów muzyki 
alternatywnej, electro, hard rock, 
heavy metal i rocka gotyckiego. Zagra 
kilkadziesiąt zespołów. Do Bolkowa 
przyjedzie między innymi Atari Tee-
nage Riot, Diary of Dreams, Project 
Pitchfork, Closterkeller, Umbra et 
Imago, Suicide, Commando. Główne 
koncerty na dziedzińcu zamkowym, 
także w festiwalowych klubach i... bol-
kowskim kościele. Subkultura gotycka 
do podziwiania. Karnet na wszystkie 
koncerty kosztuje 210 zł w przedsprze-
daży i 240 zł tuż przed wejściem.

WĘDROWNY PRZEGLĄD PIOSEN-
KI „POLANA” w RADOMIERZU, koło 
Janowic Wielkich: 22-23 lipca. Dwa 
wieczorno-nocne koncerty (start o 
godz. 18.30) piosenki studenckiej 
i poezji śpiewanej na polanie przy 
głównej drodze pomiędzy Radomie-
rzem a Janowicami Wielkimi. Taka 
„minigiełda piosenki studenckiej” z 
Rudawami Janowickimi w tle. W za-
myśle ma to być „wędrująca giełda”: 
w ubiegłym roku nocne śpiewanie 
miało miejsce w ruinach Zamku Bol-
czów, tym razem na polanie, za rok 
zwolennicy pleneru i piosenki z góra-
mi w tle spotkają się w innym miejscu 
na terenie Gminy Janowice Wielkie. W 
tym roku na polanie zaśpiewa między 
innymi Zbyszek Stefański, legendarny 
lider zespołu Bez Jacka i Piotr Płaza, 
bard z Piechowic. Koncerty i pole 
namiotowe bezpłatne. 

OGÓLNOPOLSKA TURYSTYCZNA 
GIEŁDA PIOSENKI STUDENCKIEJ w 
SZKLARSKIEJ PORĘBIE: 5-7 sierpnia. 
Po raz 44. w Bazie Pod Ponurą Małpą. 
Festiwal z tradycjami, bez telewizyj-
nego show i bez... ławeczek. Klimaty 
dla zwolenników piosenek wiatrem 
pisanych. 

EUROUNIONORCHESTRIES w 
ŚWIERADOWIE ZDROJU: 8-13 sierp-
nia. Spotkania młodych muzyków. 
Koncerty kameralne w Hali Spacero-
wej. Powtórka z lipcowej międzyna-
rodowej edycji, tym razem odsłona 
rodzima. 

BLUES NAD BOBREM po raz drugi 
w ZAMKU KLICZKÓW: 8-15 sierpnia. 
Już po raz 21. na warsztaty muzyczne 
z wokalu, gitary, perkusji, harmonijki 
ustnej... przyjadą miłośnicy bluesa 
z całej Polski. Świetni wykładow-
cy, nocne jam sessions, koncerty 
zespołów bluesowych. Tradycyjna 
Msza święta bluesowa w kościele na 

Osiedlu Kwiatowym 
- 13 sierpnia o 

godz. 19. Aż 
23 zespo ł y 

wystar tują 

w Przeglądzie Ze-
społów Bluesowych im. T. Nalepy - 14 
sierpnia od godz. 17 na dziedzińcu  
Zamku Kliczków. Koncerty Hard Ti-
mes, Driftin’Sheeps, Amnezji. Święto 
dla miłośników bluesa!

POPŁYŃ Z TANGIEM w 
JELENIEJ GÓRZE: 16-21 
sierpnia. Koncerty zna-
nych muzyków, warsztaty 
tanga i pokazy taneczne, 
milongi t aneczne,  
filmy dokumental-
ne i fabularne w 
jeleniogórskim 
C e n t r u m 
Ku l t u r y. . .  
z tangiem 
w  r o l i 
g łównej . 
K o n c e r t 
„ T a n g o  
A n i o ł a ” 
z  muz yk ą 
Astora Piaz-
zolli w Ko-
ściele Gar-
nizonowym 
19 sierpnia. 
Na  p l acu  
R a t u s z o -
w y m  2 0 
sierpnia kon-
cert New Tan-
go Bridge i Katarzyny 
Jamróz. Wstęp na koncerty, 
milongi i pokazy filmowe nieodpłatny 
(wejściówki w JCK). 

23. edycja „GITARĄ i PIÓREM” 
w Karpaczu: 19-20 sierpnia. W tym 
roku impreza połączona z jubileuszem 
audycji Programu II Polskiego radia 
„Gitarą i Piórem”. Od czterech lat 
nocne śpiewanie z Krainy Łagodno-
ści na stoku Lodowiec w Karpaczu. 

Naturalny amfiteatr i nazwiska liczące 
się w poezji śpiewanej: Mirosław Czy-
żykiewicz, Grzegorz Tomczak, Leszek 
Wójtowicz, Tadeusz Woźniak, Tomasz 
Olszewski, Piotr Woźniak. Zagra także 
CZERWONY TULIPAN. Koncerty od 
godziny 19. Za darmochę!

DNI MUZYKI EUROPEJSKIEJ w 
KARPACZU - w ramach ósmego 
festiwalu Muzyczny Ogród Liczy-
rzepy: 24-31 lipca. Wieczorne 
koncerty (o godzinie 20.30) w 
hotelu Relax młodych solistów 
operowych z Europy. Dla tych, co 
lubią arie operowe i pieśni. 

KONCERTY CYKLICZNE
CIEPLICKIE KONCERTY ORGA-

NOWE w Kościele Zbawiciela: 24 lip-
ca, 31 lipca, 7 sierpnia, 14 sierpnia, 
21 sierpnia, 28 sierpnia. Koncerty 
rozpoczynają się o godzinie 19.15. 

Cykliczne koncerty kameralne w 
świątyni Wang w Karpaczu: 5, 6, 12, 
13, 19, 20, 26 i 27 sierpnia o godz. 20. 

Letni sezon koncertowy w Świe-
radowie Zdroju: koncerty kameralne i 
rozrywkowe w Hali Spacerowej w każ-
dą sobotę o godzinie 16. Wstęp wolny. 

Koncerty PRO MUSICA SACRA w 
Świeradowie Zdroju. Cykliczne kon-
certy w kościele pw. św. Józefa: 16 
lipca, 13 sierpnia. 

SKOK W BLOK 2011 w JELENIEJ 
GÓRZE: 9-15 lipca. Interdyscypli-
narne warsz taty dla dzieciaków 

prowadzone przez Teatr 

Ahoj z czeskiego miasta 
Chrudim. Otwarta zabawa w teatr na 
podwórkach miasta: od tworzenia 
pacynek i marionetek do zdarzenia 
teatralnego wciągającego uczestni-
ków warsztatów. Teatr Ahoj zawę-
druje w rozmaite miejsca: 9 lipca - na 
osiedle Orle, 10 lipca - na plac zabaw 

IV SPOTKANIA MUZYCZNE i KAR-
KONOSKA WAKACYJNA ORKIE-

w SZKLAR-
SKIEJ PORĘBIE: 30 czerwca- 
10 lipca. Na estradzie, w 
salonie i ogrodzie, czyli 
muzyka nie całkiem po-
ważna. Cykl koncertów 

kameralne, organowe, 
a nawet nowe opracowa-
nia muzyki filmowej na 
rozmaitych „scenach”: 
w hotelu Szrenica, Bor-
nicie, Kaprysie, klubie 

M I Ę D Z Y N A R O -
DOW Y F E S T I WA L  

W 
ŚWIERADOWIE ZDRO-
JU: 1-10 lipca. Koncerty 
muzyki kameralnej w Hali Spa-
cerowej, a także w Mirsku i Leśnej. 
Młodzi muzycy, muzyka kojąca nerwy, 

WĘDROWNY PRZEGLĄD PIOSEN-

Osiedlu Kwiatowym 
- 13 sierpnia o 

godz. 19. Aż 
23 zespo ł y 

wystar tują 

Naturalny amfiteatr i nazwiska liczące 
się w poezji śpiewanej: Mirosław Czy-
żykiewicz, Grzegorz Tomczak, Leszek 
Wójtowicz, Tadeusz Woźniak, Tomasz 
Olszewski, Piotr Woźniak. Zagra także 
CZERWONY TULIPAN. Koncerty od 
godziny 19. Za darmochę!

DNI MUZYKI EUROPEJSKIEJ 
KARPACZU - w ramach ósmego 
festiwalu Muzyczny Ogród Liczy-
rzepy: 24-31 lipca. Wieczorne 
koncerty (o godzinie 20.30) w 
hotelu Relax młodych solistów 
operowych z Europy. Dla tych, co 
lubią arie operowe i pieśni. 

KONCERTY CYKLICZNE
CIEPLICKIE KONCERTY ORGA-

NOWE w Kościele Zbawiciela: 24 lip-
ca, 31 lipca, 7 sierpnia, 14 sierpnia, 
21 sierpnia, 28 sierpnia. Koncerty 
rozpoczynają się o godzinie 19.15. 

Cykliczne koncerty kameralne w 
świątyni Wang 
13, 19, 20, 26 i 27 sierpnia o godz. 20. 

Letni sezon koncertowy 
radowie Zdroju: koncerty kameralne i 
rozrywkowe w Hali Spacerowej w każ-
dą sobotę o godzinie 16. Wstęp wolny. 

Koncerty PRO MUSICA SACRA 
Świeradowie Zdroju. Cykliczne kon-
certy w kościele pw. św. Józefa: 16 
lipca, 13 sierpnia. 

w Sobieszowie, 11 lipca - do parku 
przy ul. Morcinka, 12 lipca - na plac 
zabaw przy ul. Okrzei, 13 lipca - na 
plac zabaw przy ODK, 14 lipca - na 
plac zabaw przy ul. Noskowskiego, 
15 lipca - na plac zabaw przy ul. Kie-
pury. Teatr zawędruje do dzieciaków, 
nie odwrotnie. 

VIA THEA 2011, czyli festiwal 
teatrów ulicznych po obu stronach 
Nysy Łużyckiej - od 4 do 6 sierpnia 
w GOERLITZ i ZGORZELCU. Festiwal 
rozpocznie się tradycyjnie... pikniko-
wo: 4 sierpnia w parku w Goerlitz. 
Warto zabrać kosze z przekąskami. 5 
i 6 sierpnia najwięcej będzie się działo 
na Starówce w Goerlitz. W Zgorzelcu 
spektakle uliczne wokół Mostu Staro-
miejskiego (czas: późne popołudnia). 
7 sierpnia teatry uliczne przeniosą się 
do Zawidowa. 

FESTIWAL TEATRÓW WĘDRUJĄ-
CYCH: od 5 do 8 sierpnia w JELE-
NIEJ GÓRZE. 

Festiwal z tradycjami, dobrze znany 
w całej Polsce, pod nową nazwą. Do 
Jeleniej Góry przyjedzie 18 zespo-
łów z Polski i ośmiu innych krajów. 
Początek z teatrem i paradą zespołu 
WAGABUNDA. Popołudniowe i noc-
ne spektakle na placu Ratuszowym 
i w przestrzeni placu za hotelem 
„Mercure”. Od klownady po duże wi-
dowiska. Te ostatnie zapewni choćby 
zadomowiony na jeleniogórskiej ulicy 
Teatr KTO z Krakowa (z nowym spek-
taklem), Teatr ANTAGON z Niemiec i 
NUCLEO z Włoch (kooprodukcja), LA 
TERRA NUOVA z Włoch. Po raz pierw-
szy pojawi się u nas LJUD GROUP ze 

Słowenii. Nie zabraknie koncertu - 
tym razem w wykonaniu TERCJI 

PIKARDYJSKIEJ ze Lwowa.
W niedzielę, 7 sierpnia, 

FESTIWAL TEATRÓW WĘ-
DRUJĄCYCH nie 

tylko w stolicy 
Karkonoszy, 
a l e  t a k ż e  
na ulicach 
W L E N I A , 
LW Ó W K A 
ŚL., GRY-
FOWA ŚL., 
L U B A N I A . 
J e d n y m 
s ł o w e m , 
p o w r ó t  d o 
idei festiwalu 
przemieszcza-
jącego się po 
regionie. 

C Y K L I C Z -
NE WAKACYJNE 
SPEK TAKLE na 
placu Ratuszowym 
Zdrojowego Teatru 
Animacji: 29 lipca o 

godzinie 16, 30 lipca 
o godz. 16 i 18, 12  

sierpnia o godz. 16 i 18, 
26 sierpnia o godz. 16 i 18. 

Letnia szopka jeleniogórska, czyli le-
gendy karkonoskie w formie satyryczno-
muzycznego spektaklu dla mieszkańców 
i turystów pod kopułą namiotu.

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

MUZYKA
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Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Dobry Zakład Pogrzebowy
Całodobowe Usługi Pogrzebowe

„OZYRYS”
Jelenia Góra, ul. Kasprowicza 23
tel. 75 75 35 444
Świerzawa, pl. Wolności 24-25
tel. 75 713 47 90
bezpłatna infolinia 0800 11 90 11
dodatkowy tel. skrócony 19588 

Całodobowe kompleksowe
 usługi pogrzebowe 

„ATENA” 
Jelenia Góra ul. Ogińskiego 9
(obok Jubilata ) 
tel. całodobowy: 
75 74 30 201 
694 192 694

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Całodobowy Zakład 
Pogrzebowy i Kamieniarstwo
„STONE” 

Mysłakowice, 
ul. Łokietka
Tel. 75 76 16 135
Kom. tel. 600 96 92 68

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

o Krystynie Dmochowskiej 
(1956-2011)

Zbyt szybko odeszła od nas nasza Wyjątkowa Koleżanka

śp. Jadwiga Kwiatkowska 
Skarbnik Miasta i Gminy Lubawka

 
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie

składają:
Skarbnicy z Forum Skarbników Gmin i Powiatów Województwa Dolnośląskiego
oraz dyrekcja i pracownicy Centrum Samorządu Lokalnego FRDL w Jeleniej Górze

Jeleniogórski Oddział Stowarzyszenia 
Bibliotekarzy Polskich 

składa wyrazy głębokiego współczucia 
Koleżankom Mirosławie i Georgii Jośko 

z powodu śmierci 

Męża i Ojca

 „Ci, których kochamy, nie umierają 
nigdy”.

- ”Odeszłaś za wcześnie. Przed Tobą 
było jeszcze wiele teatralnych i filmo-
wych kreacji. Teraz kurtyna opadła. Jest 
cisza, milczenie i łzy. Będzie nam Ciebie 
Krysiu bardzo brakowało. Będziemy 
o Tobie zawsze pamiętać. Spoczywaj 
w pokoju”. Tymi słowami w imieniu 
teatralnej rodziny znaną aktorkę jele-
niogórską pożegnał sceniczny kolega 
Tadeusz Wnuk. Nad mogiłą mówił też 
o Jej wybitnych kreacjach, które zostały 
zapamiętane, o koleżeńskiej postawie, 
o poczuciu humoru.

 W majowe popołudnie wraz z rodzi-
ną i najbliższymi na nowym cmentarzu 
komunalnym ostatni hołd Krystynie 
Dmochowskiej oddali aktorzy teatrów 
z Jeleniej Góry i regionu, przyjaciele z 
różnych miast kraju i z telewizyjnych 
seriali oraz liczni widzowie. 

- Dzieciom, z którymi Pani Krysty-
na pracowała podczas warsztatów 

teatralnych w Szklarskiej Porębie, 
przekazywała potencjał niesamowitej 
i ogromnie pozytywnej energii - wspo-
mina nastoletnia Ola. - Przecudowne 

„Jasełka” czy wzruszające przedsta-
wienie pt. „Przebudzenie” pokazały, 
jak bardzo utożsamiała się ze swoim 
zawodem. Pani Krystyno, dziękuję za 
te chwile. Będę je miło wspominać.

Dla pani Lenki przedstawienia, które 
wspólnie z dziećmi przygotowywała 
wspólnie Krystyna Dmochowska, były 
doskonałą lekcją aktorstwa. 

Ciekawe i barwne role na małym i 
dużym ekranie oraz edukacja teatral-
na w przedszkolach i w młodszych 
klasach szkół podstawowych zdomi-
nowały ostatnią dekadę życia aktorki 
zmarłej w wieku 55 lat. Od sześciu lat 
telewidzowie Polsatu znali Krystynę 
Dmochowską w roli Heleny Łazanko-
wej. W popularnym serialu „Pierwsza 
miłość” grała mieszkankę Wadlewa, 
rubaszną i gadatliwą ekspedientkę. 
Gościnnie wystąpiła w kilku odcinkach 
sitcomu „Świat według Kiepskich” i 
w serialu „Fala zbrodni”. W kinach 
Krystynę Dmochowską można oglądać 
w tragikomedii „Made in Poland” Prze-
mysława Wojcieszka (rola barmanki 
Helenki), w „Sztuczkach”, w „Afonii i 
pszczołach” Jana Jakuba Kolskiego i 
ostatnio wraz z trójką aktorów Teatru 
im. C. K. Norwida w filmie „Maraton 
tańca” w reżyserii Magdaleny Łazar-
kiewicz. Zdjęcia do pełnej zaskakującej 
zwrotów akcji komedii kręcono w 
Dobromierzu. W tytułowym maratonie 
tańca mieszkańcy małego miasteczka 
biorą udział dla miłości, dla zabawy, 
dla pieniędzy. Krystyna Dmochowska 
gra Janinę, szefową chóru wiejskich 
kobiet. Charakterystyczne, „plastycz-
ne” role jeleniogórskiej aktorki docenili 
reżyserzy i widzowie. Pokochali Ją za 
osobowość, talent, sugestywne kre-
acje, pracowitość i miły sposób bycia. 
Aby pani Krysia mogła zagrać, zdjęcia 
do jednego z filmów fabularnych prze-
sunięto nawet o trzy tygodnie. Miesiąc 
po nagłej i niespodziewanej śmierci 
aktorki w telewizyjnej „Dwójce” wy-
emitowano pilotażowy odcinek serialu 
obyczajowego „Głęboka woda”. Zdję-
cia w reżyserii Magdaleny Łazarkiewicz 
kręcone są we Wrocławiu. W serialu 
o losach grupy pracowników ośrodka 
pomocy społecznej i o codziennym, 
trudnym życiu ich podopiecznych 
(bezrobocie, samotność, alkohol, wy-
kluczenie), Krystyna Dmochowska za-
grała Jowitę. Tylko w trzech odcinkach. 
Nie zdążyła więcej. Jej telewizyjna rola 
miała być duża. 

W 2000 roku Krystyna Dmochow-
ska założyła Teatr Klasyka. Na pre-
mierowe przedstawienie prywatnego 
teatru bajkowego z dziełami klasycz-
nego repertuaru literatury dziecięcej 
wybrała „Plastusiowy pamiętnik”. Po-
tem prezentowała „Koziołka Matołka”, 

„Pipi Pończoszankę”, „Małego Księcia”, 
„Królową śniegu”, „Calineczkę”, „Pino-
kia”, „Piękne kwiatki”. 

- Krysia była narratorką każdego 
godzinnego spektaklu, do małych i 
dużych ról zawsze wybierała dzieci, 
miała z nimi znakomity kontakt - mówi 
odpowiedzialny za stronę techniczną 
i marketing Kazimierz Dmochowski. 

- Żona sama projektowała kolorowe 
stroje lalek - pacynek, uniwersalne 
rozmiarowo kostiumy dla młodych 
aktorów, robiła elementy scenografii, 
dobierała muzykę. Miała plastyczny 
talent. Już w szkole podstawowej w 
Kielcach (absolwentka z 1971 roku) 
interesował Ją rysunek, później ma-
larstwo, rzeźba i grafika. Z wynikiem 
dobrym i z tytułem technika w 1976 
roku Krysia ukończyła Państwowe Li-
ceum Sztuk Plastycznych na wydziale 
projektowania mebli i konserwacji 
mebli zabytkowych. Przedstawienia 
Teatru Klasyka oglądały przedszkolaki 
i uczniowie podstawówek z Dolnego 
Śląska i z Lubuskiego. Po śmierci 
Krysi musiałem odwołać sto zamó-
wionych wcześniej spektakli. Dodat-
kowo żona realizowała akcje edukacji 
teatralnej w ramach rocznego projektu 
unijnego „Kapitał ludzki”.

Po maturze aktorka ze szkolnego 
kabaretu i Koła Żywego Słowa zdawała 
egzamin do łódzkiej filmówki. 

- Nie wszystkie moje oceny z 
egzaminu wstępnego były pozy-
tywne, dlatego mnie nie przyjęto 

- wspominała po latach. - W tym 
samym 1976 roku zdałam jednak 
egzamin kwalifikacyjny i jako adept 
rozpoczęłam pracę w Państwowym 
Teatrze Lalki i Aktora „Kubuś” w 
rodzinnych Kielcach. Rok później 
zostałam studentką Wydziału Lal-
karskiego Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej we Wrocławiu. Z 
dyplomem magistra sztuki z wyni-
kiem dobrym, w lipcu 1981 roku 
zostałam zaangażowana do jelenio-
górskiego teatru.

W styczniu 1982 roku Krysty-
na Dmochowska zadebiutowała w 
spektaklu muzycznym Ernesta Brylla 

„Kolęda - Nocka” w reżyserii Aliny 
Obidniak. W tym samym roku na 
jeleniogórskiej scenie zagrała rolę 
Kaśki w sztuce „Uciechy staropolskie 

lepsze i pożyteczniejsze aniżeli z Bac-
chusem i Wenerą. 

- Widziałem Ciebie na scenie „Norwi-
da”, gdy z Jadzią Sową (dzisiaj Kutą) 
swą grą w tym wesołym spektaklu w 
reżyserii Bogdana Baera pokazałyście, 
że obydwie macie w teatrze wiele do 
zrobienia - wspomina Kazimierz Pio-
trowski. - Bozia dała wielki talent, ale 
szkoda, że tak szybko od nas Ciebie 
zabrała. Ale pamiętać Cię będę rado-
śnie, bo radość nam dawałaś.

Do historii jeleniogórskiego teatru 
przejdą kreacje Krystyny Dmochow-
skiej jako Ofelii w „Ślubie” Witolda 
Gombrowicza, Rózi w „Zemście” Alek-
sandra Fredry, Archanioła w „Mona-
chomachii” Ignacego Krasickiego, Kasi 
w „Igraszkach z diabłem” Jana Drdy, 
Dozorczyni w „Kordianie” Juliusza 
Słowackiego, Tłustej kobiety w „Karto-
tece” Tadeusza Różewicza, Opiekunki 
w „Czajce” Antoniego Czechowa i wielu 
innych znakomitych ról. W 1998 roku 
redakcja „Nowin Jeleniogórskich” 
uhonorowała Krystynę Dmochowską 

„Stalowym Wytrychem” w plebiscy-
cie popularności. Za kreacje Agafii 
Tichonownej i Duniaszy w „Ożenku” 
Mikołaja Gogola i Dafnidy w „Komedii 
pasterskiej” Jana Andrzeja Morsztyna. 
Ostatnie role Krysi to Marta w tragedii 

„Romea i Julii” Williama Szekspira i 
Anfisy w „Trzech siostrach” Antoniego 
Czechowa z 2009 roku. W Teatrze im. 
C. K. Norwida Krystyna Dmochowska 

pracowała do końca września 2010 
roku. Łącznie zagrała 55 ról teatralnych. 
Pod kierunkiem znanych i cenionych 
reżyserów, Adama Hanuszkiewicza, 
Krystiana Lupy, Krzysztofa Pankiewicza, 
Jana Szurmieja, Jerzego Zonia, Jacka 
Bunscha, Sylwestra Chęcińskiego, Pio-
tra Łazarkiewicza, Aliny Obidniak, Mai 
Kleczewskiej i Małgorzaty Bogajewskiej.

- Moja bliska znajomość z Krysią 
datuje się od 1981 roku, zapamiętam 
Ją jako wspaniałą koleżankę, kobietę 
szczerą i emocjonalną, niezwykle pra-
cowitą i bardzo pozytywnie nastawioną 
do życia, które bardzo kochała - mówi 
aktorka Marta Łącka. - W garderobie 
Krysia rozśmieszała się do łez. Starała 
się nie dostrzegać negatywnych spraw, 
potrafiła je w sobie szybko „wykaso-
wać”. Jak ona wspaniale potrafiła opo-
wiadać o chlebie, białym, czerstwym, 
domowym, z mikroelementami, ciem-
nym, o polskich nocach, o piasku na 
nadbałtyckiej plaży, o widoku z okna 
teatralnego gmachu. Z przyjemnością 
się tego słuchało. Krysia była osobą 
niezwykle rodzinną. Bardzo kochała 
trójkę dzieci, córki Karolinę i Klarę oraz 
syna Kordiana. Jak w piosence, którą 
lubiła śpiewać, miała swój intymny 
mały świat. 

- Nie przyjmuję do wiadomości, że 
Jej nie ma! - mówi teatralny inspicjent 
Grażyna Mieczkowska. - Krysia tak 
kochała widzów.

Henryk Stobiecki 

Krysiu, odeszłaś za wcześnie
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Dominiko, jestem ciężko chora, 
biorę chemię od dłuższego czasu. Gdy 
parę lat temu wykryto u mnie raka, to 
lekarze nie bardzo wiedzieli, gdzie jest 
jego początek. Jeden lekarz mówił, że 
to od układu pokarmowego, drugi, że 
od pęcherza moczowego, a ten najważ-
niejszy powiedział, że o prawidłową 
diagnozę nie jest łatwo, ponieważ 
komórki nowotworowe są w różnych 
miejscach organizmu. Początek tej 
choroby miał miejsce dwa lata temu. 
Miałam parę operacji, kilkakrotnie już 
brałam chemię. Co już się wydawało, 
że dochodzę do zdrowia, to za parę 
miesięcy znowu coś było nie tak. Je-
stem osobą bardzo energiczną, wesołą 
mimo choroby, mam dzieci i wnuki. 
Ale nie mam jeszcze sześćdziesiątki 
i szkoda mi życia, dlatego tak bardzo 
walczę o to zdrowie, które wciąż się 
ode mnie oddala. Muszę dużo pić, bo 
nerki mam już w złym stanie. Od dziec-
ka miałam bardzo małe pragnienie 

- piłam bardziej z tego powodu, że tak 
trzeba było niż z potrzeby organizmu. 
Teraz też się zmuszam do picia. Kiedyś 
bardzo uwielbiałam owoce, teraz mnie 
po nich mdli. Gdy zimą wychodziłam 
ze szpitala po operacji, byłam pełna 
optymizmu. Dobrze się czułam, mia-
łam nadzieję, że jestem tam ostatni 
raz. Na wiosnę, gdy robiłam aktualne 
badania, okazało się, że mam bardzo 
złe wyniki nerek, a ostatnie usg poka-
zało, że moja śledziona jest w fatalnym 
stanie - po prostu pływa, za dużo 
wody zbiera się w brzuchu. Tak więc 
znowu muszę brać chemię, która mnie 
wykańcza. Jednak nie to jest powodem 
napisania tego listu. Jestem mężatką. 
Przed chorobą nasze małżeństwo nie 
przeżywało kryzysu. Było raz lepiej, raz 
gorzej, ale nigdy nie było zagrożenia 
dla naszego związku. Ja już jestem na 
rencie w związku z chorobą, mój mąż 
nadal pracuje. Zauważyłam, że coś nie-
pokojącego się z nim dzieje. Wcześniej 
jakoś interesował się bardziej moim 
zdrowiem, jakie mam samopoczucie, 
co robiłam za dnia, czy wychodzę z 
domu. Pytał, czy nie pomóc mi jakichś 
zakupów zrobić (mamy bardzo blisko 
domu duży market) - bo z reguły sama 
robię zakupy. Nasze dzieci studiują i 
pracują i mieszkają gdzie indziej, w 
domu jesteśmy tylko my dwoje. Więc 
znowu tak dużo tej pracy nie mam. 
Mamy nawet malutki ogródek koło 
domu, który bardzo kocham i lubię 
tam coś robić. Mam kwiatki, jakieś 
warzywa w niewielkiej ilości, troszkę 
truskawek. Teraz jest najlepszy okres, 
aby się cieszyć tym ogródkiem. I jakoś 
dawałabym radę z tą moją chorobą, bo 
mam po co i dla kogo żyć, gdyby nie 
moje podejrzenia. Myślę, że mój mąż 
mnie zdradza. Wraca do domu później 
niż zwykle, w dobrym nastroju, mniej 
się interesuje moim zdrowiem, czuję 
się odsunięta od niego. Boję się, że 
ode mnie odejdzie, a wtedy choroba 
mnie całkiem pokona, bo nie będzie 
mi zależało na życiu tak jak do tej pory. 
Próbowałam z nim rozmawiać, ale się 
śmieje, że to dobrze, że jestem o niego 
zadrosna, że dlatego właśnie ma taki 
dobry humor. To jest dla mnie bardzo 
trudne, bo wiem, że coś jest nie tak i nie 
chciałabym być nagle zaskoczona jakąś 
jego straszną dla mnie decyzją, nawet 
nie chcę myśleć, jaką. Pozdrawiam 
Dominikę i wszystkich czytelników.

Magda 
A może jest tak, jak mówi Twój mąż? 

Powody, które wzbudzają Twoje podej-
rzenia, nawet mi wydają się śmieszne. 
Bądź dobrej myśli, wszyyscy życzymy 
Ci zdrowia. 

Dominika (dominika@nj24.pl)

Drożyzna
W ubiegłym tygodniu Główny Urząd Statystyczny podał, że w ciągu roku ceny wzrosły 

o 5 procent. To nie jest mało i jeśli uwzględnimy fakt, że w tym samym czasie ceny 
żywności podskoczyły o 10 procent, a w dodatku to jeszcze nie koniec podwyżek, to już 
włos jeży się na głowie. W skali kraju owoce podrożały w samym tylko maju o 6 procent, 
warzywa o 5,4 procent, wieprzowina 2,1 proc., wołowina o 1 procent. Nieco staniał cukier, 
choć nadal jest horrendalnie drogi (w Jeleniej Górze w marketach kosztuje od 3,45 do 4 
złotych, a w sklepikach osiedlowych nawet 5,50), co da się we znaki jesienią, przy okazji 
robienia zapasów na zimę - niektóre panie domu pewnie z tego zrezygnują, jeśli korzystają 
z kupna owoców, a nie z działki. W największych marketach zauważyliśmy, że obok pol-
skich warzyw na półkach znajdują się również włoskie: marchew, pomidory - w zbliżonych 
cenach. Cenowo największe wrażenie robi fasolka szparagowa - od 10 do 11 złotych za 
kilogram. Kupujmy szparagi - najsmaczniejsze właśnie w czerwcu, po około 7 złotych za 
wiązkę. Bardzo drogie jest mięso (jeśli nie w promocji) - ceny były sprawdzane w ostatnią 
sobotę po południu: najdroższy udziec wołowy - dochodził nawet do 30 złotych. Ale na 
szczęście tania jest młoda kapusta, kalafiory, brokuły i młode ziemniaki już też potaniały. 
Latem odżywiamy się lżej, więcej warzyw i owoców - zyskamy nie tylko na kieszeni, ale i 
na zdrowiu, i urodzie.                                                                               (des)

Józefa Szucińska ponad 30 lat była na-
uczycielem przedszkola, ale od sześciu 
lat wraz z mężem Józefem w Nowym 
Kościele (koło Świerzawy) prowadzi 
hotel i zajazd „Pod Bocianem”. Gości 
karmi tutaj typowo polską kuchnią. Wraz 
z szefową kuchni Zofią Radecką (na 
zdjęciu) opracowała menu codzienne i 
odświętne. Polskie zupy, kotlety, gulasz, 
bigos, naleśniki i gołąbki stanowią pod-
stawę karty codziennej. Na specjalne 
okazje panie z zajazdu „Pod Bocianem” 
serwują przekąski, sałatki wypróbowane 
wcześniej w kuchni domowej. Klienci, 
którzy wstępują do zajazdu, aby się 
najeść tanio i do syta, wybierają pierogi 
własnej roboty, flaki, żurek, rosół albo 
gulasz. Goście, którzy „Pod Bocianem” 
świętują rodzinne uroczystości, delektują 
się kulinarnymi niespodziankami Józefy 
Szucińskiej i szefowej kuchni. 

SAŁATKA GOSI (córki pani Józefy)
Układać warstwami: seler konser-

wowy, pokrojona szynka, kukurydza z 
puszki, ugotowane jajka starte na grubej 
tarce wymieszane z majonezem, czerwo-
na papryka drobno pokrojona, ananas 
z puszki, jabłko drobno pokrojone, por 
pokrojony w paski, na koniec warstwa 
majonezu. 

SAŁATKA „GYROS” (przepis na tę 
sałatkę pani Józefa zmodyfikowała 
według własnego pomysłu)

3 piersi z kurczaka pokroić w kostkę, 
posypać przyprawą „gyros” zmieszaną 
z 4 łyżkami oleju lub oliwy, odstawić na 
4 godziny, usmażyć, wystudzić. Wymie-

szać z kukurydzą (1 puszka), korniszo-
nami (1 słoiczek), 1 cebulą drobno po-
krojoną, 1 czerwoną papryką pokrojoną 
w kostkę, kapustą pekińską. Sos dodać 
tuż przed podaniem: w proporcji pół na 
pół wymieszać majonez z ketchupem. 

GALANTYNA (przystawka podawana 
na zimno, pięknie wygląda, smakuje 
wyśmienicie, warto zadać sobie trud 
przygotowania galantyny) 

Kurczaka przeciąć na pół, wyluzować 
kości. Płata ze skórą rozłożyć, natrzeć 
solą, pieprzem, czerwoną papryką i 
przyprawą do kurczaka. 30 dag mielo-
nego mięsa z łopatki (lub mieszanego) 
doprawić solą, pieprzem, wegetą, moż-
na jeszcze dodać czosnku lub drobno 
pokrojoną cebulę. Warstwę mięsa 
rozłożyć na płacie, na to usmażone i 
wystudzone pieczarki (około pół kg). Na 
patelni usmażyć omlet z 3 jaj, ułożyć na 
warstwie z pieczarek. Płata z kurczaka 
i z farszem zwinąć w roladę, spiąć lub 
zeszyć, owinąć w „batona” przy pomo-
cy gazy lub tetry. W naczyniu ułożyć 
wartwę jarzyn (marchewka, pietruszka, 
seler), dodać kostki z kurczaka. Na takiej 
warstwie ułożyć roladę z kurczaka, zalać 
wodą (nie ma zakrywać rolady), można 
dodać kostkę rosołową. Gotować na 
wolnym ogniu pod przykryciem dwie 
godziny (przewrócić roladę delikatnie 
w połowie gotowania). Roladę wyjąć, 
położyć na talerzu, przykryć deską do 
krojenia obciążoną 1 kg soli, wystudzić. 
Kroić w plastry. 

MPP  

Podpatrzone 
„Pod Bocianem”

Wdowa lat 60, 164 cm wzrostu, miła i 
elegancka pani o dobrym sercu. Poznam 
pana wdowca do 64 lat, odpowiedzialnego 
za słowa i czyny, który poważnie myśli o 
życiu we dwoje - zmotoryzowany, to uła-
twia życie. Na sms nie odpowiadam. Pan 
niepalący. Tel. 798-559-167. 

Wdowa 
Wdowa lat 75, wzrost 160, waga 68. 

Bardzo dokucza mi samotność. Byłam 
pewna, że podołam temu wszystkiemu, 
ale niestety. Pragnę poznać wdowca, który 
pragnie tego samego co ja. Wiek zbliżony 
do mojego. Mieszkam w atrakcyjnej miej-
scowości sama. Jeśli jesteś taką osobą, to 
proszę, napisz, a resztę to spojrzymy sobie 
głęboko w oczy i szczerze porozmawiamy. 

Anna 
Dzień dobry - Jestem wdową, mam lat 62. 

Spokojna domatorka - wielka miłośniczka 
dobrej książki, filmu i muzyki i nade wszyst-
ko dalekich spacerów - na razie z moim 
czworonogiem. Ale może Ty chcesz też 
pospacerować ze mną? Przygoda mnie nie 
interesuje, ideału też nie szukam - przecież 
sama nim nie jestem. Ale samotność bardzo 
doskwiera. Może Ty właśnie zaprzyjaźnisz 
się ze mną. Tel.608403469 (sms-nie) albo 
GG 4643024. Serdecznie pozdrawiam. 

Basia
Wolny bez zobowiązań alimentacyjnych, 

lat 63, średniej budowy ciała, sprawny 
fizycznie - pracujący, mieszkaniec Jeleniej 

Góry, majsterkowicz - tzw. złota rączka, 
do różnych prac remontowych. Poznam 
panią w odpowiednim wieku, szczupłą lub 
średniej budowy, wolną, niezależną mate-
rialnie, miłą, ciepłą i kobiecą. Nie interesują 
mnie przygody, posiadam mieszkanie, 
ale zdecydowany jestem zamieszkać u 
Pani. Cel matrymonialny niewykluczony. 
Telefon grzecznościowy w godz. 19 do 20: 
502-560-131. 

Rak 
Mam 44 lata, mieszkam na stale w Niem-

czech w Duisburgu. Poszukuję partnerki w 
wieku 40 do 44 lat. Panie zainteresowane 
proszę o kontakt, tel. kom. 00491726244449, 
e-mail aragon910x@vp.pl 

Smerfik 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 

słów o sobie i o swoich oczekiwaniach 
wobec ewentualnego partnera. List 
trzeba dostarczyć do redakcji NJ (ul. 
M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 
Jelenia Góra), można też wysłać 
mailem lub faksem. Powtórzenie 
anonsu wymaga jedynie kontaktu tele-
fonicznego. Kto pragnie odpowiedzieć 
na ogłoszenie (jeśli nie ma numeru 
telefonu), pisze list do wybranej osoby, 
zaznaczając jej imię i numer Nowin, w 
którym anons się ukazał, oraz załącza 
w kopercie znaczek pocztowy za 1,55 
gr. Tel. do mnie 075/64-24-410, e-
mail: dana@nj24.pl

Do oddania:
Kimono (160cm).
Potrzeby:
Komputer; odkurzacz, prodiż; 

pralka; narożnik pokojowy; odzież dla 

chłopców (2, 3, 9, 12 lat); narożnik 
kuchenny plus stół. 

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą 
dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-
63-66, od poniedziałku do piątku.  (ep)
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Krzysztof Gąsiorek wychował się w Szklar-
skiej Porębie, potem na siedem lat wyjechał 
w Alpy - na lodowiec. Tam prowadził szkółkę 
narciarską. Dodatkowym efektem wyjazdu 
stał się pomysł uruchomienia pierwszego 
w Polsce, a może i w Europie, systemu 
obrazów nadawanych w czasie rzeczywistym  
z ruchomych kamer o rozdzielczości HD. 

- Austriacy mają niby coś podobnego, 
ale nie tak nowoczesnego - mówi. - Ja 
poszedłem bowiem dalej od nich. 
Chciałbym objąć zasięgiem całą Polskę. 
Oczywiście nie każde miasto, ale - po-
wiedzmy - każdy kurort.

Jedna kamera kosztuje od kilkunastu 
do kilkudziesięciu tysięcy złotych. Daje 
obraz o znakomitej jakości, do tego poru-
sza się tak horyzontalnie, jak i wertykalnie. 
Pierwszą z nich zawiesił w kwietniu. Dziś 
znajdują się już w Karpaczu, Kowarach i 
Szklarskiej Porębie. Na dniach powinna 
zawisnąć kolejna - na kościółku Wang. 

- Rozmawiałem też w legnickiej kurii 
biskupiej - mówi Gąsiorek. - Księża są 
bardzo zainteresowani umieszczeniem 
kamery w Krzeszowie.

Najwięcej kamer, bo aż 13, wisi w 
Szklarskiej Porębie. Umieszczone zostały 
między innymi na obiekcie należącym 
do straży pożarnej, hotelu Bornit i przy 
wyciągu. W Kowarach aż trzy pokazują 
Park Miniatur, jedna skierowana została 

na Rudawy Janowickie, inna na okolice 
Słonecznika. Z kamery zamontowanej 
w Karpaczu widać oczywiście Śnieżkę.

- Obecnie moje kamery pokazują ob-
raz z okołopółgodzinnym opóźnieniem 

- mówi Krzysztof Gąsiorek. - Czasami 
filmiki są sprzed czterech godzin. Nic 
jednak nie stoi na przeszkodzie, by prze-
kazywały obraz w czasie rzeczywistym. 
Są do tego przygotowane.

Jedynym ograniczeniem są oczywiście 
pieniądze. Miesięczny koszt obrazu naj-

wyższej jakości, który emitowany jest 
na bieżąco, to około 2,5 tys. zł. Projekt 
mieszkańca Szklarskiej Poręby nie ma 
póki co charakteru komercyjnego, więc 
ze względów finansowych pozbawiony 
jest tego największego „smaczku”. Ale i 
tak zapiera dech w piersiach.

Podgląd z kamer dostępny jest dla 
każdego pod adresem internetowym 
http://skywindows.net 

- Bardzo namawiam wszystkich chętnych, 
by bezpłatnie umieszczali widgety z naszymi 

obrazami na swoich stronach internetowych 
- mówi Krzysztof Gąsiorek. - Nie stawiam tu 
żadnych, ale to żadnych ograniczeń. Są do 
pobrania z naszej strony internetowej.

W przyszłości przedsiębiorca zamie-
rza czerpać zyski z firm, hoteli, pensjo-
natów, samorządów, telewizji lokalnych, 
a nawet ogólnopolskich, które zechcą 
korzystać z jego systemu.

- Planuję stworzyć swoisty program 
pogodowy - tłumaczy. - Dostępny będzie 
na przykład we wszystkich telewizorach 
w hotelu na jednym z kanałów. Turysta 
dostanie do ręki konkretną ofertę z regio-
nu: zobaczy widok ciekawego muzeum, 
zabytku czy panoramę jakiegoś pięknego 
miejsca. Zapozna się z obecnymi i pro-
gnozowanymi warunkami pogodowymi. 

Nic więc dziwnego, że entuzjastami 
projektu są między innymi burmistrzowie 
Szklarskiej Poręby i Karpacza. Inna sprawa, 
jak mówi przedsiębiorca, że ich służby nie 
kwapią się z umieszczaniem widgetów na 
stronach internetowych poświęconych 
turystyce, mimo że są bezpłatne. 

Piotrowi Klementowskiemu, doradcy 
prezydenta Jeleniej Góry do spraw 
turystyki, marzy się kamera na kominie 
jeleniogórskiego PEC.

 - Widok naszego miasta jest z tego 
miejsca cudowny - uważa prezydent 
Marcin Zawiła. - Byłby prawdziwą re-

klamą Jeleniej Góry. W projekcie zamie-
rzamy uczestniczyć wraz ze Związkiem 
Gmin Karkonoskich. 

- Kamera na kominie PEC - czemu 
nie? - śmieje się Krzysztof Gąsiorek. - 
Wszystko jest możliwe. Możliwa jest 
kamera w Cieplicach, Sobieszowie, może 
przy Bramie Wojanowskiej… 

Najpierw jednak dwie następne kamery 
zostaną zamontowane na kościółku Wang i 
na… Śnieżnych Kotłach. Ta druga zapewne 
będzie działać sezonowo - do pierwszych 
większych opadów śniegu i pierwszych siar-
czystych mrozów. Ale, kto wie, może uda 
się zapanować nad nią nawet w najbardziej 
surowe zimy?

System tworzony przez Gąsiorka zakłada 
możliwość pobierania aplikacji z dostępem 
do kamer także przez telefony komórkowe. 
Powstają specjalne programy na Androida 
i Windows Phone 7. Na iPhona już istnieje. 
Przedsiębiorca rozsyła ją wszystkim zainte-
resowanym - jeśli do niego napiszą. 

- Mam świetnych programistów - mówi. 
- Piotrek Michalik i Marek Janukowicz, obaj 
z Jeleniej Góry, kierują całym zespołem. 
Moim celem jest stworzenie takiej sieci 
kamer pogodowych, by zainteresowana 
ich wykorzystaniem stała się jakaś ogólno-
polska sieć telewizyjna. Myślę o TVP Info 
bądź TVN Pogoda.

Zbigniew Rzońca

REKLAMA I PROMOCJA

Trwa plebiscyt publiczności na najko-
miczniejszych polskich aktorów filmowych 
ostatniego sezonu oraz najlepszy polski 
serial komediowy, nadawany na przestrzeni 
ostatniego roku przez nasze stacje telewi-
zyjne. Jego stawką są Kryształowe Granaty 
2011 (po jednym dla najlepszej aktorki i 
najlepszego aktora) oraz Szklany Granat 
2011, czyli jedne z najcenniejszych nagród 
tegorocznego XV Ogólnopolskiego Festi-
walu Filmów Komediowych w Lubomierzu. 

Plebiscyt przygotowywany wspólnie 
przez „Nowiny Jeleniogórskie” od lat 
patronujące imprezie i Stowarzyszenie 

Miłośników Filmów Komediowych „Sami 
Swoi” (głównego organizatora festiwalu) 
jest dwuetapowy. W pierwszej części naszej 
zabawy, która trwa przez najbliższy miesiąc, 
typować mogą Państwo gwiazdy kina i se-
riale, które znajdą się na liście kandydatów 
do lubomierskich nagród, i jednocześnie już 
głosować na swoich wybrańców. 

Aby zgłosić swoich kandydatów do te-
gorocznych Granatów, wystarczy wypełnić 
zamieszczony obok kupon. Trzeba w nim 
wpisać nazwisko jednego aktora i jednej 
aktorki oraz tytuły filmów, w jakich kreowali 
role, które najbardziej Państwa rozbawiły, 

oraz tytuł najlepszego, Państwa zdaniem, 
serialu. Zgłoszenie jest jednocześnie gło-
sem oddanym na każdą z kandydatur. Na 
kuponie warto podać też swoje własne imię 
nazwisko oraz adres i telefon kontaktowy. 
Wśród wszystkich, którzy wezmą udział w 
naszym plebiscycie, rozlosujemy bowiem 
cenne nagrody i upominki. Główną nagro-
dą dla głosujących będzie tradycyjnie już 
zestaw kina domowego! Uwaga! W losowa-
niu nagród udział wezmą wszystkie kupony 
nadesłane do nas w trakcie trwania całego 
plebiscytu, bez względu na to, na kogo i 
na jakie filmy przy ich pomocy głosowano. 

Każdy może zaś wysłać dowolną ilość ku-
ponów. Im więcej wysłanych głosów, tym 
większa szansa na wygraną. 

W pierwszym etapie naszego plebiscytu 
typować można swoich kandydatów i 
głosować na nich tylko na oryginalnych 
kuponach wyciętych z „Nowin Jeleniogór-
skich”. Kupony można wysyłać pocztą lub 
osobiście dostarczać do naszej redakcji, 
bądź też zostawić w lubomierskim Muzeum 
Kargula i Pawlaka. 

Po podsumowaniu wszystkich głosów, 
jakie wpłyną do nas do końca czerwca, z 
grona wszystkich kandydatów wyłonimy 

już tylko pięć aktorek i pięciu aktorów, któ-
rzy zgromadzili największe ilości punktów 
oraz pięć najwyżej punktowanych seriali. W 
ten sposób powstanie lista nominowanych 
do Kryształowych Granatów 2011 i Szkla-
nego Ekranu 2011. W drugim etapie plebi-
scytu głosować będzie można na swoich 
ulubieńców wybranych już tylko z wąskiego 
grona nominowanych do nagród. W tej czę-
ści konkursu głosy oddawać będzie można 
nie tylko na kuponach wyciętych z „NJ”, ale 
także i za pomocą SMS-ów. 

W czyje ręce trafią najbardziej „wystrza-
łowe” nagrody tegorocznego festiwalu, 
zależy wyłącznie od Państwa. Granaty zo-
staną wręczone zwycięzcom na lubomier-
skim rynku, podczas ceremonii otwarcia 
festiwalu, którego główne wydarzenia 
rozgrywać się będą w tym roku od 11 
do 15 sierpnia. Zapraszamy do wspólnej 
zabawy! Nagrody czekają! 

Szczegółowe informacje na temat festi-
walu i regulaminy konkursów znaleźć można 
także na stronach internetowych naszego 
portalu: www.nj24.pl i głównego organizato-
ra festiwalu: www.sami-swoi.com.pl

(dan)

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Granaty odbezpieczone!

Olbrzymi projekt mieszkańca Szklarskiej Poręby

Ruchomy i ostry jak brzytwa
Przez siedem lat był w Austrii instruktorem narciarstwa, teraz prowadzi w Szklarskiej Porębie pensjonat. Próbuje stworzyć  
w Polsce coś, czego jeszcze nie ma - system ruchomych kamer w jakości HD. Kilkanaście pierwszych uruchomił w Karkonoszach.

- Aplikację z obrazem z kamer na iPhona Krzysztof Gąsiorek 
rozsyła wszystkim chętnym.
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- Mama wiecznie szukała po 
domu łyżeczek - przyznaje ze 
śmiechem młody mężczyzna. - 
Albo robiłem z nich błystki dla 
wędkarzy, albo podstawki na 
jajka, albo jeszcze coś innego…

Mamie, nawet jeśli się wcze-
śniej złościła, już wszystko prze-
szło. Teraz Zdzisława Solińska 
z podlubańskiego Nawojowa 
Łużyckiego po prostu pęka z 
dumy. Syn wydał swoją pierwszą 
książkę, a przecież nie kształcił 
się na literata. 

Marek Soliński urodził się i 
mieszkał przez 25 lat w Lubaniu. 
Potem wraz z rodziną trafił do 
Nawojowa łużyckiego, ale wszyst-
kie szkoły kończył w Lubaniu. 
Specjalizuje się w lakiernictwie 
samochodowym i zarabia na 
życie, prowadząc własny zakład 
w Żaganiu. W wolnych chwilach 
zajmuje się jednak czymś zupeł-
nie innym. Robi coś z niczego… 

Motocykl ze starych zegarków, 
zwijadełko do kabli, zabawkowa 
pajęczyna z kleju, stojak na wi-
zytówki, pluszowy schowek na 
pendrive’a, doniczka z kokosa, 
oprawka na żarówkę z klamerki, 
podstawka na jajko z łyżeczek 

- to tylko niektóre z zabawnych 
propozycji, które znalazły się 
w cieplutkiej jeszcze książce 

„Zmajstrujmy coś, tato”. To pięknie 
wydany, bogato ilustrowany pod-
ręcznik, zawierający 59 pomysłów 
na to, jak zrobić coś z niczego. 

Marek majstrował, odkąd pa-
mięta. Na początku to było zupeł-
nie niewinne hobby, inspirowane 

młodzieżowym programem pro-
wadzonym w telewizji przez Ada-
ma Słodowego. Niespodziewanie 
majsterkowanie przerodziło się 
w coś poważnego, coś na serio. 
Wszystko za sprawą amerykań-
skiego portalu internetowego 
Metacafe, na którym Marek zaczął 
udostępniać kręcone przez siebie 
filmiki instruktażowe.

- Tam można było ładnie zarobić, 
bo za 20 tys. wyświetleń płacili po 
100 dolarów. A 20 tys. wyświetleń 
można było osiągnąć w ciągu jed-
nej nocy, jeśli zdjęcia były cieka-
we i dobrze zrobione - opowiada.

Teraz już, niestety, nie płacą 
za zamieszczone filmy, ale stare 
prace wciąż są dostępne. Na 
Metacafe znalazło się ponad 70 
poradników Marka, jak zrobić to 
czy tamto. W wydanej właśnie 
książce nie ma tych przedmiotów, 
które znalazły się na amerykań-

skim portalu. Te były 
już kręcone dla portalu 
spryciarze.pl. 

Podobno do wyda-
nia książki zainspiro-
wała Marka jego żona, 
Mariola. Materiał był 
w zasadzie gotowy, 
trzeba go było tylko 
zebrać, uporządko-
wać, i znaleźć wydaw-
cę. Udało się! Sam 
Marek przyznaje, że to 
najprawdopodobniej 
ostatni moment, bo 
w wirtualnym świecie 
jest coraz mniej prze-
strzeni dla majsterko-
wiczów. Młodzi mają 
inne zainteresowania, 
wybierają inne sposo-
by spędzania wolnego 
czasu. 

Roboczy tytuł po-
radnika brzmiał zwy-
czajnie - „Lubię maj-
sterkować”. Wydawca 
zdecydował się jed-

nak na „Zmajstrujmy coś, tato”. I 
chyba dobrze się stało, bo tytuł 
jednoznacznie określa grupę 
docelową, potencjalnych czy-
telników i odbiorców książki. To 
propozycja adresowana przede 
wszystkim do majsterkujących 
tatusiów, którzy gotowi są dzielić 
się swoją pasją z najmłodszymi 
członkami rodziny. Piotruś, syn 

Marka Solińskiego, jest jeszcze 
za mały na wspólne dłubanie; 
bardziej przeszkadza, niż poma-
ga. Tata ma jednak nadzieję, że 
uda mu się zarazić latorośl pasją 
do majsterkowania. 

- Próbowałem się nawet wci-
snąć na okładkę, ale o okładce, 
jak również o tytule, decydował 
wydawca - mówi autor podręcz-
nika. Uśmiechnięte postaci na 
książce to obce osoby. Może 

Marek Soliński z żoną Mariolą i synkiem Piotrusiem. 

uda się coś przemycić w drugiej 
części, przygotowywanej już 
kontynuacji? - Ale nie wcześniej 
niż za dwa, trzy lata - zastrzega 
specjalista lakiernik. - Czasem 
pomysły sypią się jak z rękawa, 
a czasem przez miesiąc nic, 
pustka. Zresztą teraz nie bardzo 
jest czas na takie rzeczy, bar-
dziej zimą - mówi Marek. 

Czasu potrzebuje parę projek-
tów, które trzeba było przerwać. 
Zaczął coś robić, ale jakoś nie 
szło. Dochodził do wniosku, 
że się nie da, więc teraz leżą i 
czekają. Może do nich wróci, a 
może podejmie zupełnie nowe 
wyzwania. Jak to, gdzie pracuje? 
Oczywiście, w kuchni. Przy stole… 

W domu rodzinnym, w Nawojo-
wie, od lat służy w gospodarstwie 
wieszak na zapałki, zrobiony 
specjalnie dla mamy. W użyciu 
jest piękna lampa wykonana z 
plastykowych kubeczków. Dro-
biazgi, małe dzieła sztuki, state-
czek tajemniczo przemycony do 
wnętrza żarówki, czołg z niczego i 
dziesiątki innych cudów wypełnia-
ją liczne kartony w domu Marka. 
Kto by przypuszczał, że niewinne 
hobby zaowocuje kiedyś prawdzi-
wą książką? 

 (mat) 

Lakiernik zmajstrował… książkę!
- Wychowałem się na Adamie Słodowym, mam wszystkie jego książki - przyznaje Marek Soliński. Lakiernik, przez większą część 
swojego życia związany z Lubaniem, wydał właśnie książkę: podręcznik majsterkowicza. 

K
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Podręcznik majsterkowicza jest już dostęp-
ny w księgarniach internetowych i empiku. 
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- W Świerzawie wszyscy doskonale 
wiedzą, co ich czeka, bo wszystkie wydatki 
inwestycyjne są najpierw zgłaszane, a 
potem szeroko konsultowane przez miesz-
kańców przed ich zaakceptowaniem przez 
radę - zapewnia burmistrz gminy Józef 
Kołcz. - Rola samorządowców sprowadza 
się raczej do ustalania harmonogramu dzia-
łań, bo wiadomo, że wszystkich oczekiwań 
mieszkańców od razu zrealizować się nie da.

Ten proces aktywizowania mieszkań-
ców ciągle postępuje, bo coraz więcej 
ludzi zdaje sobie sprawę, że może mieć 
realny wpływ na rozwój swojej gminy, 
miejscowości, ulicy, bezpośredniego oto-
czenia. Efekt jest taki, że obecnie działa w 
poszczególnych miejscowościach gminy 
8 Lokalnych Grup Działania, które są 
główną siłą sprawczą decyzji inwestycyj-
nych podejmowanych przez radę.

- To było widać także przy przejmo-
waniu przed 6 laty, a jeszcze lepiej przy 
aktualizowaniu w ubiegłym roku strategii 
rozwoju gminy. Pracowało nad tym 
ponad 100 podmiotów.

Inwestycje
Te największe w zakresie gospodarki 

wodno-ściekowej są już realizowane od 
lat. Zamierzenia na tę kadencję obejmują 
budowę kanalizacji w Lubiechowej (już 
rozpoczęta), a w kolejnych latach w 
Starej Kraśnicy i Dobkowie. Burmistrz 
cieszy się, że inaczej niż w wielu innych 
gminach, u niego jest olbrzymie zainte-
resowanie mieszkańców przyłączaniem 
się do kanalizacji. Te inwestycje reali-
zowane są przy wsparciu środków z 
Funduszu Rozwoju Obszarów Wiejskich.

Coraz bliżej, by we wszystkich wsiach 
gminy były nowe świetlice w ramach 
Programu Odnowy Wsi. Kończony jest 
remont świetlicy w Starej Kraśnicy, 
gdzie powstanie także plac zabaw, a w 
perspektywie tej kadencji jest jeszcze 
rozbudowa domu kultury w Nowym 
Kościele (powstaną tam też szatnie dla 
sportowców i wygodny parking). W tej 
miejscowości w ramach tego samego 
programu będzie też rewitalizowany 
zabytkowy park. Kolejne miejscowo-
ści, gdzie planowane są modernizacje 
świetlic, to Rząśnik i Lubiechowa. W 
Dobkowie, Podgórkach i Mikoszowie 
powstaną place zabaw.

W tej kadencji będzie też realizowany 
program rewitalizacji miasta. Komplek-
sowemu remontowi poddane zostaną 
pierwsze kamienice (w programie 
uczestniczą tak domy komunalne, jak i 
wspólnotowe). 

Sporo będzie się 
także działo na dro-
gach i to nie tylko 
gminnych. Te gminne 
to oczywiście priory-
tet. Zmodernizowana 
zostanie droga na 
Orzechowice, nowe 
oświetlenie uliczne 
pojawi się w Lubie-
chowej i Sędziszowej. 
Wspólnie z powia-
tem gmina realizować 
będzie remont drogi 
od Starej Kraśnicy 
do I mostu w Do-
bkowie (w ramach 

„schetynówek”).
I jeszcze dwie dobre informacje z dro-

gowego placu robót. DSDIK zmodernizu-
je kolejny odcinek drogi wojewódzkiej 
ze Świerzawy do Złotoryi (odcinek od 
przejazdu w Dynowicach w kierunku 
Świerzawy) i ruszą prace przy remoncie 
przelotowych ulic w Świerzawie. Przy 
tej drugiej inwestycji gmina będzie 
partycypować - ma zbudować chodniki 
z kostki dostarczonej przez DSDiK oraz 
przebudować kanalizację deszczową. W 
tej kadencji prace mają być prowadzone 
na ul. Jeleniogórskiej. To świetna wiado-
mość dla kierowców, bo droga należy do 
najważniejszych w regionie, a jest przy 
tym w bodaj najgorszym stanie.

W planie, i raczej bez szans na zakoń-
czenie w tej kadencji samorządu, jest 
jeszcze jedna wielka inwestycja. Budo-
wa przedszkola ze żłobkiem. Pełniący 
obecnie funkcję przedszkola budynek 

ze względu na wielokondygnacyjność 
i strome schody, których nie można 
przebudować, nie za bardzo się do tego 
nadaje. Zastąpić ma go prosty, parte-
rowy obiekt, estetyczny i funkcjonalny, 
który wybudowany zostanie w okolicach 
przychodni zdrowia.

- To też przykład na współpracę z 
mieszkańcami - mówi burmistrz. - Po-
czątkowo planowaliśmy budowę samego 
przedszkola, bez żłobka. Ale ledwie po-
mysł wypłynął na światło dzienne, zaraz 
zaczęły zgłaszać się matki, że żłobek 
jest w gminie bardzo potrzebny. Analiza 
wykazała, że mają rację, stąd poszerze-
nie koncepcji.

Podatki, opłaty, personalia
Burmistrz zapewnia, że mieszkańcy 

gminy nie powinni mieć powodów do 
niepokoju. - Od lat stosujemy zasadę sys-
tematycznego, ale niewielkiego wzrostu 
opłat - mówi burmistrz. - To podwyżki 
rzędu 2-4 proc. Nie są tak bardzo od-
czuwalne dla mieszkańców, a pozwalają 
zniwelować skutki inflacji i sukcesywnie 
podnoszą dochody budżetu gminy. 

Taka właśnie zasada jest wyznaczni-
kiem wzrostu podatku od nieruchomości, 
czynszów za lokale użytkowe i mieszka-
niowe, opłat za wodę i śmieci.

Burmistrz przyznaje jednak, że koszty 
tej ostatniej usługi mogą wzrosnąć 
więcej niż przyjęty standard. - Zmieniła 
się „ustawa śmieciowa”, co na pewno 
spowoduje zwiększone ilości wywożo-
nych śmieci. Nie da się też ukryć, że 
pewien wzrost cen może wiązać się z 
systemowym rozwiązaniem problemów 

śmieciowych poprzez naszą przyna-
leżność do Sanikomu. Inwestycja jest 
ogromna i musi być zamortyzowana. 
To wszystko może oznaczać wzrost 
opłat za śmieci do 10-12 zł - tłumaczy 
burmistrz, zastrzegając, że w perspek-
tywie i tak się będzie to opłacać, bo na 
przestrzeni lat dzięki zasadom funk-
cjonowania spółki śmieciowej, koszty 
powinny należeć do najniższych.

Józef Kołcz na fotelu burmistrza 
Świerzawy zasiada już trzecią kadencję. 
I z każdą kolejną ma coraz większy 
komfort pracy. O ile w pierwszej zmagać 
musiał się z silną opozycją, o tyle teraz 
ma bezwzględną większość w radzie. Aż 
11 kandydatów z jego listy wyborczej 
dostało się do rady. Lista opozycji po-
niosła druzgocącą klęskę, wprowadzając 
tylko jednego kandydata. I ten zresztą 
zaakceptował najwyraźniej poczynania 
burmistrza, bo w czasie niedawnej sesji 
absolutoryjnej burmistrz Kołcz uzyskał 
jednogłośną akceptację swoich działań. 

Burmistrz nie przewiduje zmian na 
stanowiskach kierowniczych w urzędzie 
i jednostkach podległych. Przez ostat-
nie lata udało się, jak mówi, dokonać 
merytorycznej obsady, z wielu szefów 
jednostek jest bardziej zadowolony, 
niż się spodziewał. Co nie jest oznaką, 
że naczelnicy i kierownicy mogą spać 
spokojnie. - Trzeba po prostu dobrze 
pracować - mówi burmistrz. - Jeśli 
praca kuleje, nikt nie może być pew-
nym miejsca. Nie ma zmiłuj się, paru 
moich dobrych znajomych już się o tym 
przekonało.

(mal) 

Co cię czeka, mieszkańcu gminy Świerzawa?

Inwestycje planują mieszkańcy

Józef Kołcz, burmistrz Świerzawy 
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Sławomir Maciejczyk, zwycięzca ry-
walizacji o fotel burmistrza Wojcieszo-
wa po raz drugi, nie jest już najmłod-
szym burmistrzem na Dolnym Śląsku 
i jednym z najmłodszych w Polsce. 
W poprzedniej kadencji, jak zgodnie 
uznali wojcieszowianie, sprawdził się 
i w wyborach uzyskał świetne, blisko 
70-proc. poparcie. To efekt bardzo 
uporządkowanej, przewidywalnej i 
akceptowanej przez mieszkańców 
strategii inwestycyjnej, która ma być 
kontynuowana w obecnej kadencji.

Zapowiada, że najbliższe lata są 
ostatnią wielką szansą na szybki 
rozwój miasta, ze względu na zmienia-
jące się zasady przyznawania dotacji 
unijnych. Ale zapewnia jednocześnie, 
że jego „pomysł na Wojcieszów” nie 
zamyka się w roku 2012.

- Wszystko, co robimy i będziemy 
robić, ma jeden cel: - poprawić warun-
ki życia mieszkańcom Wojcieszowa. 
Nie da się tego zrobić z dnia na dzień 
i na pewno upływ czasu przynosić 
będzie nowe oczekiwania, ale kon-
sekwentnie i racjonalnie będziemy 
zbliżać się do tego celu.

Inwestycje
Plan inwestycyjny jest bardzo 

precyzyjny, rozpisany niemal co do 
dnia. Część z zadań już jest realizo-
wanych, większość to kontynuacje z 
lat poprzednich.

Szczególny nacisk w tej kadencji 
położony został na przebudowę więk-
szości dróg i chodników w mieście. 
Już rozpoczęto prace na ul. Kościel-
nej, Słowackiego, Kochanowskiego i 
Żeromskiego, potem przyjdzie grun-
towna modernizacja ul. Kresowej i 
kolejne. Wszystkie będą miały nowy 
dywanik asfaltowy i chodniki, a całe 
przedsięwzięcie ma być skończone w 
przyszłym roku.

Wygląd miasta poprawi też rewi-
talizacja budynków wielorodzinnych. 
W tym roku rozpocznie się remont 7 
budynków wspólnotowych, w przy-
szłym - 6 komunalnych.

W Wojcieszowie kontynuowana jest 
budowa mieszkań socjalnych i komu-
nalnych, co nie jest częste w gminach. 
Jeszcze w tym roku oddane zostaną 3 
takie mieszkania, w przyszłym - 5 i w 
2013 kolejnych 5. Łącznie z już od-
danymi da to 25 mieszkań tego typu. 

- Musimy to robić, są ludzie, których 
nigdy nie będzie stać na kupno miesz-
kania po cenie rynkowej, a jednym 
z zadań samorządu jest realizować 
potrzeby mieszkaniowe. Efekt jest taki, 
że gdy zaczynałem pracę, w kolejce 
na mieszkanie czekało się ponad 10 
lat. Teraz na liście najstarsze podania 
mają 3 lata. A przy okazji dajemy pracę 
mieszkańcom, bo zadanie realizowane 
jest przy wykorzystaniu miejscowych 
pracowników - tłumaczy burmistrz.

Do końca zmierza modernizacja 
systemu wodno-ściekowego w Woj-
cieszowie. Zakończono modernizację 
miejskich wodociągów, realizowany 
jest przedostatni 9-km odcinek ka-
nalizacji. Został jeszcze ostatni etap 
w dolnej części Wojcieszowa. Z 
tym jednak samorząd zamierza się 
wstrzymać, bo pojawił się pomysł 
przeniesienia w tamtą część miasta 
oczyszczalni ścieków. Obecna i tak 
wymaga przebudowy, więc można 
to wykorzystać na przenosiny. Jed-
norazowy wydatek będzie wprawdzie 
większy, ale perspektywicznie ma się 
to opłacać - wszystkie wojcieszowskie 
ścieki trafiać będą mogły do oczysz-
czalni grawitacyjnej. To jednak zadanie 
raczej już na kolejną kadencję.

Szeroko zakrojony jest program od-
nowy i budowy nowych placów zabaw. 
Takich miejsc doczekają się dzieciaki 
ze „starych bloków” przy Chrobrego 
i „na Silesii”.

Kontynuowana będzie moderni-
zacja obiektów na basenie. Miasto 
samo zdecydowało się prowadzić 
ten obiekt (eksperymenty z dzier-
żawcami nie wyszły) i zamierza uczy-
nić go jedną z atrakcji Wojcieszowa. 
Jeszcze w tym roku będą nowe 
toalety, prysznice i przebieralnie. 
Później basen ma oferować miejsca 
noclegowe, wypożyczalnie sprzętu 
turystycznego.

To tylko najważ-
niejsze z planowa-
nych inwestycji, bo 
lista jest dłuższa i 
obejmuje jeszcze 
budowę kolejnego 
boiska (teraz przy 

„Sobieradz iku”) ,  
termomoderniza-
cje budynku szkoły, 
remont przedszko-
la czy dalsza modernizacja przychodni 
zdrowia. Burmistrz jest pewny, że uda 
się je wszystkie zrealizować. A może 
jeszcze coś ponad plan.

Opłaty, podatki, personalia
Mieszkańcy gminy w tej kadencji 

raczej mogą być spokojni, jeśli chodzi 
o opłaty, podatki i inne należności re-
gulowane przez gminę. Samorząd nie 
przewiduje drastycznych podwyżek 
większości stawek. Jeśli będą nastę-
pować, to wyłącznie w korekcyjnej, 
inflacyjnej wysokości.

Podobnie jak w Świerzawie (obie 
gminy należą do tej samej spółki), 
nieco więcej wzrosną opłaty za 
śmieci. Burmistrz Maciejczyk jest 
jednak większym optymistą. Sądzi, 
że cena powinna wzrosnąć nie wię-
cej niż do 9-10 zł. Od 2007 r. nie 
wzrastały czynsze w mieszkaniach 
komunalnych. Burmistrz przyznaje, 
że rozważa ewentualną podwyżkę 

tych opłat. Zapowiada jednak, że nie 
będzie to podwyżka drastyczna. 

Już nieco wzrosły opłaty za przed-
szkole. Teraz rodzice płacą 2 zł za 
szóstą godzinę pobytu ich pociech w 
przedszkolu i po złotówce za każdą 
następną.

W urzędzie i instytucjach podle-
głych nie należy spodziewać się zmian 
na stanowiskach kierowniczych. Z 
wyjątkiem przedszkola i szkoły, gdzie 
szefowie kończą kadencje. Burmistrz 
przyznaje, że jest zadowolony z pracy 
dyrektorów (zamierzają kandydować), 
ale zastrzega, że nie może przewidzieć, 
czy nie pojawi się nowy, rewelacyjny 
kandydat.

Burmistrz Maciejczyk nie ma tak 
znakomitej sytuacji w radzie, jak 
wskazywałby jego wynik wyborczy. 
Weszło do niej 7 kandydatów z 
jego listy wyborczej, a to znaczy, 
że nie ma większości w 15-osobo-
wej radzie.

(mal)

Co cię czeka, mieszkańcu gminy Wojcieszów?

Precyzyjnie, na lata

Sławomir Maciejczyk, burmistrz Wojcieszowa
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Wójt Gminy Stara Kamienica 
ogłasza przetargi ustne 

nieograniczone na sprzedaż:

1. II przetarg - działka nr 148/22 o pow. 0,32 ha w Sta-
rej Kamienicy, położona na terenie rolnym bez prawa 
sytuowania nowej zabudowy.
 - cena wywoławcza  - 25.000,00 zł
 - wadium    - 2.500,00 zł
Cena zwolniona z podatku VAT.

2. IV przetarg - działka nr 67/1 o pow. 0,09 ha w Woj-
cieszycach, położona na terenie, który nie posiada 
aktualnego planu zagospodarowania przestrzennego. W 
studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego nieruchomość znajduje się na terenie 
strefy zabudowy mieszkalno-zagrodowej.

- cena wywoławcza - 6.000,00 zł
- wadium   - 600,00 zł
W cenie uwzględniono podatek VAT w wysokości 23 

proc.

3. II przetarg - działka nr 314/1 o pow. 0,13 ha w 
Starej Kamienicy, położona na terenie oznaczonym 
symbolem 26M - obszar istniejącej i projektowanej 
zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej, zagrodowej 
i rzemieślniczej.

- cena wywoławcza - 45.000,00 zł
- wadium  - 4.500,00 zł
W cenie uwzględniono podatek VAT w wysokości 23 

proc.

4. II przetarg - działka nr 346/2 o pow. 0,1447 ha w 
Małej Kamienicy, położona na terenie oznaczonym 
symbolem 3M - częściowo zabudowane tereny zain-
westowania wiejskiego; istniejąca zabudowa o walo-
rach historycznych i wartościowa zieleń wysoka - do 
zachowania.

- cena wywoławcza - 40.000,00 zł
- wadium  - 4.000,00 zł
W cenie uwzględniono podatek VAT w wysokości 23 

proc.

Przetargi odbędą się w siedzibie Urzędu Gminy Sta-
ra Kamienica (sala nr 23) dnia 11.07.2011 r. o godz.  
ad1 - 10.00; ad2 - 11.00; ad3 - 12.00; ad4 - 13.00.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłata wa-
dium w pieniądzu, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
07.07.2011r. na konto Gminy Stara Kamienica - BGŻ O/Je-
lenia Góra 90 2030 0045 1110 0000 0082 2500. Wpłacone 
wadium przez uczestnika, który przetarg wygra zalicza się 
na poczet ceny nabycia, a w przypadku uchylenia się od 
zawarcia aktu notarialnego wadium ulega przepadkowi. 
Pozostałym uczestnikom wadium zwraca się po zakoń-
czeniu przetargu.

O wysokości minimalnego postąpienia decydują uczest-
nicy przetargu z tym, że postąpienie nie może wynosić 
mniej niż 1 proc. ceny wywoławczej, z zaokrągleniem w 
górę do pełnych dziesiątek.

Szczegółowych informacji udziela Referat Rozwoju 
Gminy, pok. nr 3, tel. 75 75 14 149.

Atrakcją był występ kabaretu 
„Paranienormalni”, w tym jednego 
z absolwentów tej szkoły - Rober-
ta Motyki. 

- Miałem sporą tremę, nigdy 
takiej nie miałem nawet podczas 
występów przed większą publicz-
nością. Czułem się, jakbym był 
znów pod tablicą - mówił czło-
nek kabaretu Paranienormalni 
Robert Motyka. Nie tylko jemu 
udzieliła się trema podczas tego 
wydarzenia. Wszyscy na czele 
z dyrektorką szkoły - Heleną 
Kasperczyk nie kryli wzruszenia 

- Nie mogę ochłonąć do tej pory 
z wrażenia, jakie wzbudziło we 
mnie to świętowanie. Miałam 
koncepcję, żeby pochwalić się 
swoimi absolwentami, żeby po-
kazali, co osiągnęli, jakie drogi 
wybrali. Za moją namową udało 
nam się zrobić takie obchody, z 
czego bardzo się cieszę - mówi. 

Na spotkaniu był obecny m.in. 
prezydent miasta, który przekazał 
na poczet szkoły czek na 10 tysię-
cy złotych. Oprócz przemówień 
zaproszonych gości odbyła się 
projekcja dokumentująca historię 

szkoły, prezentacja wiersza przez 
jedną z absolwentek szkoły, a 
także występy uczniów m.in. ze-
spół wokalny dziewcząt, a także 
dwuosobowy kabaret, który wzo-
rując się na Kabarecie Skeczów 
Męczących skeczem „Dopala-
cze” wprowadzili publiczność w 
znakomity humor. Później zaczął 
się popis kabareciarzy, którzy 
w swoje skecze wplatali wątki z 
życia w Jeleniej Górze, a także 
przedstawili skecz dotyczący 
pracy weterynarza. - Dzięki tej 
szkole wyszedłem na ludzi - przy-
znaje Robert Motyka. To, że jeste-
śmy kabaretem, to zasługa tego 
Technikum Weterynaryjnego, bo 
zostałem zmuszony do nauczenia 
się monologu pana Krzysztofa 
Piaseckiego na pamięć i mi się 
to udało. Wtedy zacząłem wie-
rzyć, że będziemy mogli robić 
kabaret - dodaje. Po uroczystości 
absolwenci i zaproszeni goście 
przenieśli się do szkoły, wspomi-
nając stare czasy. Kolejne takie 
spotkanie odbędzie się dopiero 
za pięć lat.

Mateusz Banaszak

Sobieszowska szkoła 
obchodzi jubileusz
Zespół Szkół Przyrodniczo-Żywieniowych  
ma 65 lat. Na uroczystości w MDK  
w Sobieszowie nie zabrakło zaproszonych 
gości w tym absolwentów szkoły  
i pracowników. 
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Mszą świętą, modlitwą podopieczni 
jeleniogórskiego schroniska dla bez-
domnych uczcili pamięć brata Alberta, 
polskiego zakonnika który poświęcał 
się pracy dla innych. Była też specjalna 
okazja do świętowania. W tym roku jele-
niogórskie schronisko obchodzi 10-lecie 
powstania.

Zostało otwarte w 2001 roku. Obec-
nie mieszka w nim około 80 mężczyzn, 
którzy oprócz dachu nad głową, pełnego 
wyżywienia mogą skorzystać z ofert 
pracy oferowanych przez Towarzystwo 
Pomocy, będące katolicką organizacją 
dobroczynną. 

- W tym roku powstała również 
spółdzielnia socjalna, w której dajemy 
możliwość zarobienia pieniędzy. To 
jest ich początek wyrwania się z dołka. 
Pomagamy im wygrzebać się z niego - 
mówi Bogusław Gałka, prezes zarządu. 

17 czerwca w całej Polsce obcho-
dzono święto brata Alberta. W Jeleniej 
Górze oprócz mszy zorganizowano 
poczęstunek i wystawiono spektakl 
teatralny „Upadek” według Alberta 
Camus, w którym udział wzięli aktorzy 
z Krakowa jak i podopieczni schroniska. 
Jak przyznaje Bogusław Gałka, pomoc 
dla ludzi jest możliwa, dzięki dużemu 
wsparciu miasta i okolicznych gmin 
pomagających bezdomnym. 

- To około milion sto tysięcy przy-
chodu - mówi. Dzięki temu udało się 
poprawić standard życia w schronisku, 
a sam obiekt doprowadzić do pełnej 
funkcjonalności. W planach jest również 
powstanie podobnego schroniska dla 
kobiet, w tym matek z dzieckiem. Na 
razie jednak brakuje obiektu, w którym 
mogłyby one mieszkać. 

Mateusz Banaszak

Schronisko służy bezdomnym już 10 lat

Do drugiej w nocy bawili się 
uczestnicy tegorocznej Lwówec-
kiej Biesiady Browarów Regio-
nalnych. Impreza pielęgnująca 
wiekowe tradycje piwowarskie 
Lwówka Śląskiego cieszy się 
niesłabnącym zainteresowaniem 
piwoszy z całego regionu. Orga-
nizujący ją gospodarze miasta 
zapewniają, że doroczne święto 
piwa jest już sprawdzoną atrakcją 
i stałym elementem lokalnego 
krajobrazu. 

W sobotnie popołudnie na lwó-
wecki stadion miejski, gdzie swoje 
stoiska rozstawili reprezentanci 
dwudziestu browarów regional-
nych z Polski i Czech, ciągnęły 
rodzinne wycieczki amatorów 
złotego napoju. Biesiada była 
skromna, ale degustować można 
było długo i do woli. Na smakoszy 
czekało w sumie 71 rodzajów 
najróżniejszych piw. Złoty trunek 
przez długie godziny lał się stru-
mieniami. Było pysznie i ludycznie. 
Dopisała pogoda i humory bie-
siadników. Dzieci baraszkowały 
na boisku i w niewielkim parku 
zabaw. Dorośli krążyli między 
kolejnymi nalewakami, zmieniając 
zawartość kufli na kolejne napoje 

z pianką o różnych smakach, aro-
matach i odcieniach. 

Powodzeniem cieszyły się też 
stoiska z serami, ciastami, festy-
nowymi przekąskami i domowymi 
przetworami. Do konsumpcji 
przygrywali lwóweccy walończycy, 
Kowarskie Wrzosy i zespół Bajer. 

Za dnia zabawa kwitła przy sto-
łach i muzyce płynącej ze sceny. 
Po zmroku biesiadnicy ruszyli do 
tańca. Wcześniej rozstrzygnięto 
dwa piwne konkursy przygotowa-

ne przez organizatorów. Nagrodę 
za najciekawsze stoisko biesiady 
odebrali reprezentanci czeskiego 
browaru Holba. W teście kon-
sumenckim na najlepsze piwo 
serwowane podczas imprezy w 
cuglach zwyciężyło... piwo lwó-
weckie. Branżowi gospodarze 
imprezy mieli największe stoisko 
i wierne grono fanów stale oku-
pujących ławy ustawione pod 
okazałym namiotem. 

Daniel Antosik

Piwna biesiada pod chmurką 

Do groźnego zdarzenia doszło w 
minionym tygodniu na ul. Jana Pawła 
II na wysokości Technikum Budow-
lanego. Młody motocyklista najechał 
na tył samochodu osobowego, który 
zatrzymał się z powodu awarii. Męż-
czyzna z ogólnymi potłuczeniami 
został przewieziony do szpitala. 

Kierująca BMW ze Świeradowa 
Zdroju zatrzymała się, ponieważ 
zauważyła w swoim aucie uster-
kę. - Auto zatrzymało się, zostało 
prawidłowo oznaczone - tłumaczy 
mł. aspirant Tomasz Tkaczyk z KMP 
Jelenia Góra. W auto uderzył mło-

dy motocyklista, który 
najprawdopodobniej je-
chał zbyt szybko. Chcąc 
je wyminąć, zahaczył 
o lewy bok pojazdu i 
doprowadził do koli-
zji. Młody mężczyzna 
jadący hondą na bole-
sławieckich tablicach 
rejestracyjnych upadł, 
doznając ogólnych po-
tłuczeń. Policjanci na razie nie prze-
sądzają o winie, ustalają okoliczności 
tego zdarzenia. - Dalsze czynności 
będą wykonywać w szpitalu, tam 

gdzie został przewieziony młody 
mężczyzna. Wiemy, że kierowcy byli 
trzeźwi. Oprócz motocyklisty nikt nie 
ucierpiał w tym zdarzeniu - dodaje. 

Mateusz Banaszak

Motocyklista wjechał w BMW
D
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Z okazji jubileuszu szkoła otrzymała od prezydenta Zawiły  
10 tys. złotych.
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Dofama Thies Sp. z o.o.
zatrudni:

œlusarzy-spawaczy
Wymagania:
- uprawnienia do spawania blach kwasoodpornych

metod¹ TIG, MAG,
- doœwiadczenie w bran¿y metalowej.

Oferty mo¿na sk³adaæ w biurze zarz¹du Dofama Thies Sp. z o.o.
z siedzib¹ w Kamiennej Górze, ul. Wa³brzyska 2 D lub drog¹ mailow¹ pod
adresem: ikruczek@dofama.pl telefon kontaktowy 602-679-344
lub 606-991-580.

OBWIESZCZENIE

o przyst¹pieniu do sporz¹dzenia
zmiany miejscowego planu

zagospodarowania przestrzennego
miasta NowogrodŸca,

dot. terenów zainwestowania
w po³udniowej czêœci miasta

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r.
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U.
z 2003 r. nr 80, poz. 717 z póŸn. zm.) zawiadamiam
o podjêciu w dniu 02 czerwca 2011 r. przez Radê Miejsk¹
w NowogrodŸcu uchwa³y nr X/58/11 o przyst¹pieniu
do sporz¹dzenia zmiany miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego miasta NowogrodŸca, do-
tycz¹cej terenów zainwestowania w po³udniowej czê-
œci miasta, w rejonie ulicy Asnyka.

Zainteresowani mog¹ sk³adaæ wnioski dotycz¹ce projek-
tu zmiany miejscowego planu.

Wnioski nale¿y sk³adaæ na piœmie w siedzibie Urzêdu
Miejskiego w NowogrodŸcu, Rynek 1, 59-730 Nowogro-
dziec w terminie 3 tygodni od daty ukazania siê niniejszego
obwieszczenia.

Wniosek powinien zawieraæ nazwisko, imiê, nazwê i ad-
res wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nie-
ruchomoœci, której dotyczy.

Burmistrz NowogrodŸca
Robert M. Relich
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Karkonoski System Wodoci¹gów
i Kanalizacji sp. z o.o.

z siedzib¹ w Bukowcu ul. Robotnicza 6, 58-533 Mys³akowice,

poszukuje w³adaj¹cych powierzchni¹ gruntu,
na której mo¿liwe jest prowadzenie odzysku

komunalnych osadów œciekowych.

Proces odzysku prowadzony bêdzie zgodnie z zapisami Ustawy z dnia
27 kwietnia 2001 r. o odpadach (Dz. U. z 2010 r. nr 185 poz. 1243)
oraz zasadami okreœlonymi w rozporz¹dzeniu Ministra Œrodowiska z dnia
13 lipca 2010 r. w sprawie komunalnych osadów œciekowych (Dz.U.
z 2010 r. nr 137, poz. 924).

Karkonoski System Wodoci¹gów i Kanalizacji sp. z o.o. jest wytwórc¹
komunalnych osadów œciekowych o parametrach pozwalaj¹cych na od-
zysk poprzez stosowanie:

1. w rolnictwie, rozumianym jako uprawa wszystkich p³odów rolnych
wprowadzonych do obrotu handlowego, w³¹czaj¹c w to uprawy prze-
znaczone do produkcji pasz,

2. do uprawy roœlin przeznaczonych do produkcji kompostu,
3. do uprawy roœlin nieprzeznaczonych do spo¿ycia i do produkcji pasz,
- bez koniecznoœci uzyskania przez w³adaj¹cego gruntami zezwolenia

lub rejestracji, oraz stosowanie:
4. do rekultywacji terenów, w tym gruntów na cele rolne,
5. do dostosowania gruntów do okreœlonych potrzeb wynikaj¹cych

z planów gospodarki odpadami, planów zagospodarowania przestrzen-
nego lub decyzji o warunkach zabudowy i zagospodarowania terenu,

- po spe³nieniu obowi¹zku uzyskania stosownego zezwolenia na odzysk
osadów.

Zainteresowanych odzyskiem osadów prosimy o sk³adanie informacji
zawieraj¹cych: imiê i nazwisko lub nazwê podmiotu, adres wraz z kontak-
towym numerem telefonu, okreœlenie area³u gruntów bêd¹cych w dyspo-
zycji zg³aszaj¹cego akces, okreœlenie miejsca po³o¿enia tych gruntów
(przydatne by³yby wykazy ewidencji gruntów i mapy) oraz deklaracjê ce-
lów stosowania ( w/w pkt.1 do 5).

Prosimy o zg³oszenia dotycz¹ce wy³¹cznie gruntów po³o¿onych w woje-
wództwie dolnoœl¹skim, których ³¹czna powierzchnia bêd¹ca w dyspozycji
w³adaj¹cego wynosi ponad 50 ha.

Na zg³oszenia pisemne lub przes³ane poczt¹ e-mail-ow¹ oczekujemy
w terminie do 25 lipca 2011 r. do godz. 15.00, pod adresem:

Karkonoski System Wodoci¹gów i Kanalizacji sp. z o.o.
58-500 Jelenia Góra
ul. Sobieskiego 53 (budynek ZREMB)
lub e:mail: jrp.kierownik@kswik.eu
Po dokonaniu analizy otrzymanych zg³oszeñ w kontekœcie odleg³oœci

od miejsca wytwarzania osadów oraz spe³niania warunków wynikaj¹cych
z art. 43 ust.6 ustawy o odpadach, poinformujemy wszystkich uczestni-
ków o decyzji. Z wybranymi nawi¹¿emy kontakt w celu ustalenia szczegó-
³owych warunków wspó³pracy.

Wiêcej informacji znajdziecie Pañstwo na stronie: www.kswik.eu

INFORMACJA
Burmistrz Miasta i Gminy Wleñ informuje o wywieszeniu na tablicy og³oszeñ tut. Urzêdu

wykazu nieruchomoœci przeznaczonej do sprzeda¿y:
 Zarz¹dzenie Nr 37/11 z dnia 15.06.2011 r.

Wójt Gminy Stara Kamienica
og³asza przetargi ustne nieograniczone na sprzeda¿:

1. V przetarg - dzia³ka nr 223/10 o pow. 0,1830 ha w Barcinku, po³o¿ona na terenie oznaczonym
symbolem 18U - obszar we wschodniej czêœci wsi obejmuj¹cy zespó³ zabudowy z prze³omu XIX
i XX w. (d. sanatorium MSW) i otaczaj¹cy je park - do zachowania, uporz¹dkowania i adaptacji
na szeroko rozumiane cele us³ugowe. W czêœci zachodniej - u¿ytek leœny (ZL).
 - cena wywo³awcza - 26.000,00 z³
 - wadium -   2.600,00 z³
W cenie uwzglêdniono podatek VAT w wysokoœci 23 proc.

2.  V przetarg - dzia³ka nr 48/1 o pow. 0,17 ha w Chromcu, po³o¿ona na terenie oznaczonym
symbolem 3M - czêœciowo zabudowane tereny zainwestowania wiejskiego. Dopuszcza siê lokali-
zowanie nowej zabudowy parterowych lub dwukondygnacyjnych obiektów mieszkalnych lub/i
us³ugowych, ewentualnie z poddaszami u¿ytkowymi.
- cena wywo³awcza - 30.000,00 z³
- wadium  -   3.000,00 z³
W cenie uwzglêdniono podatek VAT w wysokoœci 23 proc.

3. V przetarg - dzia³ka nr 53/5 o pow. 0,24 ha w Chromcu, po³o¿ona na terenie oznaczonym
symbolem 4M - czêœciowo zabudowane tereny zainwestowania wiejskiego. Dopuszcza siê
lokalizowanie nowej zabudowy parterowych lub dwukondygnacyjnych obiektów mieszkalnych
lub/i us³ugowych, ewentualnie z poddaszami u¿ytkowymi.
 - cena wywo³awcza - 40.000,00 z³
- wadium -   4.000,00 z³
W cenie uwzglêdniono podatek VAT w wysokoœci 23 proc.

Przetargi odbêd¹ siê w siedzibie Urzêdu Gminy Stara Kamienica (sala nr 23)
dnia 20.07.2011 r. o godz. ad1 - 9.00; ad2 - 10.00; ad3 - 11.00 .

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wp³ata wadium w pieni¹dzu, w nieprzekraczalnym
terminie do dnia 15.07.2011 r. na konto Gminy Stara Kamienica - BG¯ O/Jelenia Góra 90 2030
0045 1110 0000 0082 2500. Wp³acone wadium przez uczestnika, który przetarg wygra zalicza siê
na poczet ceny nabycia, a w przypadku uchylenia siê od zawarcia aktu notarialnego wadium ulega
przepadkowi. Pozosta³ym uczestnikom wadium zwraca siê po zakoñczeniu przetargu.

O wysokoœci minimalnego post¹pienia decyduj¹ uczestnicy przetargu z tym, ¿e post¹pienie
nie mo¿e wynosiæ mniej ni¿ 1 proc. ceny wywo³awczej, z zaokr¹gleniem w górê do pe³nych
dziesi¹tek.

Szczegó³owych informacji udziela Referat Rozwoju Gminy, pok. nr 3, tel. 75 75 14 149.
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Lubañ - z powodu wyjazdu sprzedam
jako zorganizowane przedsiêbiorstwo

Zak³ad Pogrzebowy z wieloletni¹ tradycj¹.
Dzia³ka o pow. 3435 m kw., po³o¿ona bezpoœrednio przy £CM szpital,

zabudowana budynkiem prosektorium - pow 220 m kw. oraz pawilonem
handlowo-us³ugowym, obecnie kwiaciarnia - pow. 205 m kw.

Stan techniczny budynków i wyposa¿enie ponadstandardowe.

Zapraszam do sk³adania ofert tel. 600-451-593.

BURMISTRZ MIASTA I GMINY
ŒWIERZAWA

og³asza nabór na wolne kierownicze
stanowisko urzêdnicze

KIEROWNIK URZÊDU STANU
CYWILNEGO W ŒWIERZAWIE

w wymiarze 1/2 etatu.

Pe³na informacja dotycz¹ca ww. naboru dostêpna jest
na stronie www.bip.swierzawa.pl w zak³adce Nabór pracow-
ników, na tablicy og³oszeñ w Urzêdzie Miasta i Gminy
w Œwierzawie, Pl. Wolnoœci 60 oraz pod numerem telefonu
757134937 wew. 22.

Oferty nale¿y sk³adaæ do dnia 27 czerwca 2011 r.
do godz. 15.30.

Burmistrz Gminy i Miasta Lwówek Œl¹ski

infomuje o wywieszeniu na tablicy og³oszeñ tut. Urzêdu
wykazów nieruchomoœci przeznaczonych do sprzeda¿y:

- Wykaz nr GPNŒ.6870.48.2011 z dnia 08.06.2011 r.
- Wykaz nr GPNŒ.6870.53.2011 z dnia 08.06.2011 r.
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Informujemy og³oszeniodawców,
i¿ og³oszenia na 28.06.br. przyjmowane bêd¹
 do dnia 22.06 (œroda) do godz. 17.00.

LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo ta-
nio Jelenia-  Ciepl ice,  512-20-20-85.

D8265-G
DO WYNAJÊCIA lokal 300 m kw. po si-

³owni Body-Gym w Cieplicach, 535-909-565.
E2010-G

SPRZEDAM bez poœredników nowe miesz-
kanie 60 m kw. 2 pokoje, kuchnia, ³azienka,
Wroc³awska, 175.000 z³, 509-963-753.

MIESZKANIE 60 m kw. w Jeleniej Górze
186.000 z³, 509-963-753. E2277-G

SPRZEDAM kawalerkê 46 m, 145.000,-
Nier. Centrum, 509-949-961. E2315-G

SPRZEDAM 3-pokojowe, wyj¹tkowo atrak-
cyjne 70 m. Nier. Centrum, 509-949-961.

E2316-G
SPRZEDAM mieszkanie 61 m kw. bez po-

œredników. Atrakcyjna lokalizacja, 512-23-71-92.
E2512-G

KAWALERKA na Z³otniczej, 100.000 z³,
604-620-100. E2534-G

DO WYNAJÊCIA - œcis³e centrum lody+
kwiaty+ lokal, 794-289-548. E2543-G

W W W . N I E R U C H O M O S C I - C I T Y . P L
E2689-G

DO WYNAJÊCIA pokój osobne wejœcie,
kuchnia, ³azienka. Tel. 663-441-038. E2874-G

ŒWIERADÓW- blisko centrum mieszka-
nie po kapitalnym remoncie w domu 2-ro-
dzinnym, I piêtro, 115 m kw. gara¿, piwnica
na dzia³ce 816 m kw.; przynale¿na dzia³ka 576
m. Tel.  grzecznoœciowy 75/78-16-219;
edi007@t-online.de E2889-G

KIEPURY mieszkanie 51 m sprzedam, tel.
694-371-768. E2968-G

STANCJA 508-486-296; 722-330-413.
E3110-G

LOKALE biurowe do najmu. Tel.
601-789-770. E3132-G

WWW.NIERUCHOMOSCI.JELENIOGORSKIE.PL
E3146-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka Karpacz,
603-622-848. E3179-G

SPRZEDAM mieszkanie 83 m kw. Tel. 603-
584-675. E3260-G

BUDOWLANKI: Jelenia, Karpacz, 90,- /m,
604-223-245.

75.000,- budowlanka +gospodarczy,
604-223-245.

TANIO sprzedam pensjonat,
604-22-32-45.

265.000,- bliŸniak Wojcieszyce,
604-223-245. E3262-G

KOWARY- sprzedam dwupokojowe, blok,
po remoncie, niski czynsz. Tel. 502-605-227.

E3270-G
CZTEROPOKOJOWE bezczynszowe 105 m,

180000 (bez poœredników), 75/75-524-32.
E3280-G

SPRZEDAM handlowo- us³ugowy Zabo-
brze III, 503-027-361. E3286-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe w Ciepli-
cach, niski parter, tel. 75/75-517-64,
513-018-468. E3306-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe, 45 m
kw., Wyspiañskiego, po remoncie, do zamiesz-
kania. Tel. 603-11-68-14. E3349-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia biurowe
Jelenia Góra- Cieplice. Tel. 604-557-470.

 DO wynajêcia pomieszczenie magazy-
nowe 400 m kw. Jelenia Góra- Cieplice- ta-
nio. Tel. 604-557-470. E3393-G

WYNAJMÊ lokal w centrum 33 m kw.,
606-66-16-93. E3395-G

SPRZEDAM dwupokojowe na Kiepury; 54
m kw., 162.000,- 601-599-215. E3405-G

SPRZEDAM mieszkanie willowe dwupozio-
mowe 100 m kw. z rekreacyjnym ogrodem, su-
teren¹, gara¿em w strefie „A” Cieplice. Tel.
504-097-811 weekendy. E3437-G

SPRZEDAM mieszkania nowo budowa-
ne 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3, 4-pokojowe;
80,89 m dwupoziomowe (piwnice, gara¿e
podziemne)- Cieplice, Ceglana 5, 502-12-36-
48; www.jelbud.pl E3412-G

SPRZEDAM mieszkanie jednopokojowe,
bezczynszowe, 36 m, centrum, nowy budynek-
116.000,- 793-276-386; E3442-G

DO WYDZIER¯AWIENIA lokale na dzia-
³alnoœæ gospodarcz¹ w Karpaczu. Tel.
504-043-887. E3450-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje, kuchnia,
³azienka w Cieplicach. Tel. 75/755-79-14;
500-037-742. E3452-G

WYNAJMÊ lub sprzedam lokal u¿ytk. pow.
44 m, ul. Noskowskiego 9, 607-627-837.

E3455-G
DO WYNAJÊCIA lokal w centrum Cieplic

56 m kw. Tel. 507-311-803. E3459-G

POSZUKUJÊ do wynajêcia mieszkanie z ta-
rasem lub ogrodem ewentualnie domek z po-
mieszczeniem na gabinet lekarski. Tel.
504-097-811 wieczorem. E3460-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Zabobrzu,
609-103-296. E3481-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojowe
komfortowe, 669-560-592. E3489-G

DO WYNAJÊCIA lokal 70 m kw. w atrak-
cyjnym miejscu J.G idealny na gabinet, biuro,
sklep- tanio, 510-124-844. E3519-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje z kuchni¹,
³azienka- Cieplice, 800 z³ plus pr¹d, woda. Tel.
kontaktowy 693-031-717. E3531-G

POKÓJ w centrum do wynajêcia. Tel.
691-266-299 po 11.00. E3535-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 47 m kw.
umeblowane- Cieplice. Tel. 603-608-313.

LOKAL do wynajêcia centrum 31 m kw.
us³ugi, biuro- 700 z³. Tel. 603-608-313.

CENTRUM Wojcieszów lokal na dzia³al-
noœæ, 52 m do wynajêcia 600 z³/m-c. Tel.
603-608-313. E3537-G

LOKAL 102 m kw. do wynajêcia lub sprze-
da¿y Nieruchomoœci Grzywiñscy 505074854.

TRZYPOKOJOWE przy Prusa cena 279000,-
Nieruchomoœci Grzywiñscy 505074854.

KAWALERKA przy Ró¿yckiego 95000,-
Nieruchomoœci Grzywiñscy 505074854.

DWUPOKOJOWE Na Ska³kach 136000,-
Nieruchomoœci Grzywiñscy 505074854.

WILLOWE w Cieplicach 270000,- Nieru-
chomoœci Grzywiñscy 505074854. E3539-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka, centrum,
796-350-040. E3544-G

NOWE mieszkanie 2-poziomowe 80 m
kw. stan deweloperski, cena 249.000,- z Vat.
Tel. 607-12-85-18 (lokalizacja Jelenia Góra-
Cieplice). E3559-G

SPRZEDAM mieszkanie 45 m kw. przy ul.
Kar³owicza po kapitalnym remoncie, III piêtro,
cena 163000 z³, tel. 601-338-988. E3563-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe, Park Su-
decki. Kontakt: 691-921-288. E3576-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe umeblowa-
ne mieszkanie Plac Ratuszowy, 1.000,-+ me-
dia, 75/718-25-15. E3579-G

DO WYNAJÊCIA biuro atrakcyjna cena-
ul. Bankowa, 502-724-295. E3580-G

DO WYNAJÊCIA nowy lokal w Jeleniej Gó-
rze 167 m, parter, 504-277-431. E3584-G

ATRAKCYJNE, trzypokojowe, Kiepury,
www.rychlewski.com.pl 501-736-644.

WILLOWE z gara¿em i ogrodem, www.ry-
chlewski.com.pl 501-736-644. E3591-G

WYNAJMÊ lokal 100 m kw. z parkingiem z
przeznaczeniem na dzia³alnoœæ us³ugow¹. Do-
bra lokalizacja. Tel. 609-736-480. E3595-G

SPRZEDAM lub wynajmê kawalerkê 46 m
kw. w centrum. Tel. 696-884-333. E3599-G

WYNAJMÊ 75 m kw. po remoncie ul. Klo-
nowica. Idealny pod gabinety, us³ugi kosme-
tyczne. Tel. 600-395-142. E3620-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie biurowe
Armii Krajowej, 601-991-555. E3622-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojowe w
Cieplicach niedaleko Politechniki. Wiadomoœæ
pod tel. 601-794-937; 75/76-46-333. E3624-G

DO WYNAJÊCIA pokój z ³azienk¹ z u¿ywalno-
œci¹ kuchni- Cieplice. Tel. 75/75-513-04. E3627-G

POKOJE dla studentów (osobne wejœcie)
centrum (350,- 500,-+ media), lokal mieszkal-
no- biurowu, I piêtro, 160 m kw. (1500,-+ me-
dia). Tel. kontaktowy 507-184-176 po 15.00.

E3629-G
SPRZEDAM lub wynajmê umeblowan¹ ka-

walerkê. Kom. 601-062-608. E3632-G
SPRZEDAM mieszkanie centrum,

512-380-297.
SPRZEDAM sklep; ladê antyczn¹,

512-380-297. E3634-G
MIESZKANIE 2-pokojowe 62 m kw. Osie-

dle Robotnicze, 163 tys. 602-749-567.
E3639-G

SPRZEDAM mieszkanie dwupokojowe, 57
m kw. na parterze, Zabobrze III, spokojna oko-
lica, tel. kontaktowy: 782-272-813. E3642-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie umeblowane
2 pokoje, kuchnia, wc. Mo¿e byæ przeznacze-
niem na biuro b¹dŸ gabinet, 75/76-49-315.

E3650-G
WYNAJMÊ lokal u¿ytkowy ul. Elsnera 3B-

Zabobrze k/szpitala. Tel. 500-18-32-61. E3664-G
DO WYNAJÊCIA dwupokojowe lub kawa-

lerka, 601-158-355. E3675-G
SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe, 35,2

m kw., IX piêtro, Zabobrze II ul. Moniuszki. Tel.
609-712-595. E3676-G

DO WYNAJÊCIA pokoje jedno i dwuoso-
bowe, internet, 75-64-317-43; 500-27-88-75.

E3684-G
OD lipca do wynajêcia mieszkanie trzy-

pokojowe Zabobrze III, tel. 796-989-796.
E3685-G

SPRZEDAM kawalerkê 30 m kw. z du¿ym
balkonem Zabobrze. Tel. 696-675-614. E3688-G

DO WYNAJÊCIA hala 100 m kw. w Dziwi-
szowie z zapleczem, 601-343-583.

DU¯A kawalerka w Dziwiszowie do wyna-
jêcia, 601-343-583. E3707-G

SPRZEDAM atrakcyjne mieszkanie Osiedle
Sudeckie, 34 m kw., 607-339-447. E3708-G

WYDZIER¯AWIÊ pomieszczenie kosme-
tyczce i stanowisko fryzjerce, 505-939-593, ta-
nio. E3715-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe w centrum
Lwówka Œl. Tel. 502-90-92-92. E3717-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka, 601-142-148.
E3718-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojowe
umeblowane, 40 m kw. 696-172-231. E3720-G

DO WYNAJÊCIA umeblowane mieszkanie
(pokój z kuchni¹)- parking, ogród przy ma³ej
poczcie. Tel. 75/76-79-189; 725-631-628.

E3722-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka- Zabobrze 450

z³+ czynsz+ media. Tel. 697-708-394;
667-953-397. E3725-G

DO WYNAJÊCIA komfortowa, nowa kawa-
lerka Kiepury, 800 +kaucja, 792-055-657.

E3729-G
POKÓJ do wynajêcia studentkom, telefon

698-414-291. E3730-G
DO WYNAJÊCIA komfortowe mieszkanie

na Zabobrzu. Tel. 603-251-907. E3742-G
PIECHOWICE- lokal na ka¿da dzia³alnoœæ.

Tel. 75/61-61-401. E3748-G
CIEPLICE- do wynajêcia 2 pokoje, kuch-

nia, ³azienka. Tel. 508-955-286. E3750-G
SPRZEDAM mieszkanie na Kiepury 2-po-

kojowe, I piêtro, 517-120-848. E3754-G
MALCZEWSKIEGO, dwupokojowe,

692-722-686. E3759-G
95.000 Podgórzyn, „NKop”, 509-057-037.
JE¯ÓW, nowe mieszkania, „NKop”,

509-057-037. E3760-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 34,5 m kw.

2-pokojowe Park Sudecki. Tel. 781-952-056.
E3762-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe mieszkanie
w centrum Jeleniej Góry, tel. 785-031-964.

E3763-G
MIESZKANIE 54 m kw. do wynajêcia. Tel.

606-889-588; 75/61-20-508. E3766-G
SPRZEDAM kawalerkê, 26,51 m kw., Za-

bobrze I, 691-536-446. E3768-G
SPRZEDAM sklep Piechowice, 299000,

691-475-892.
SPRZEDAM mieszkanie, 2 pokoje, Zabo-

brze, 110000, pilne, 603-925-484.
WYNAJMÊ mieszkanie Kopernika,

691-475-892, JGN.
KUPIMY mieszkania, dzia³ki, domy, JGN,

691-475-892.
SPRZEDAM mieszkanie Che³moñskiego,

JGN, 691-475-892. E3774-G
DO WYNAJÊCIA ma³a kawalerka Zabobrze,

518-731-040. E3777-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupokojo-
we w centrum Jeleniej Góry, czêœciowo ume-
blowane, 602-10-87-95. E3783-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka w centrum-
umeblowana. Tel. 603-412-154. E3784-G

ODST¥PÊ pizzeriê w Jeleniej Górze,
603-847-786. E3787-G

LOKAL do wynajêcia 1-go Maja 70,
603-642-313. E3790-G

DO WYNAJÊCIA gara¿ ko³o szpitala,
727-237-179. E3793-G

DO WYNAJÊCIA czteropokojowe Karpacz,
792-616-045. E3796-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia biurowo-
u¿ytkowe. Tel. 691-142-843. E3799-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie, 2 pokoje,
osiedle Park Sudecki, 800 z³, 535-727-645.

E3809-G
DO WYNAJÊCIA dwie umeblowane kawa-

lerki, internet, parking, tel. 516-218-935.
E3810-G

DO WYNAJÊCIA pokój, u¿ywalnoœæ kuchni
i ³azienki, tel. 75/64-27-017 (wieczorem).

E3815-G
SPRZEDAM mieszkanie 37 m kw, 2 poko-

je, 1 piêtro po kapitalnym remoncie, tel.
600-219-019.

KUPIÊ mieszkanie do remontu -gotówka,
tel. 600-219-019. E3819-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe
69,60 m kw. Zabobrze III, do zamieszka-
n i a +  ga ra ¿  b l as zak ,  500 -037-754 .

E3825-G
DO WYNAJÊCIA lokal witryna, centrum,

511-043-209. E3827-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka umeblowana z

du¿ym tarasem w centrum, 514-267-264.
E3832-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL
CIEPLICE, 3-pokojowe 74 m, dwa gara¿e,

nowe, NK 75-64-36-051.
KARPACZ 2-pokojowe NK 75-64-36-052.
PODGÓRZYN, 1/2 domu, gara¿ 4 pokoje,

okazja NK 75-64-36-052.
3-POKOJOWE 70 m 186000 Noskowskie-

go NK 756436051 602749567.
3-POKOJOWE 120 m, Grabowskiego NK

506154079 756436062.
3 i 4-pokojowe Prusa, Malczewskiego NK

519562869; 756436051.
3-POKOJOWE Kiepury NK 506154079,

513046929.
SZKLARSKA Porêba, 2-pokojowe, Nieru-

chomoœci Karkonoskie 75-64-36-052.
3-POKOJOWE 111 m kw. oraz 82 m kw.

Sk³odowskiej NK 75-64-36-052.
1/2 willi lub 2x dwupokojowe w Sobieszo-

wie sprzedamy NK 75-64-36-051.
KAWALERKA 34 m G³owackiego, balkon

NK 75-64-36-052.
KAWALERKA 26 m, Kar³owicza NK

75-64-36-051.
KAWALERKA, centrum 47 m, 115.000

602749567, 756436051.
OKAZJA 2-pokojowe Kiepury, 60,58 m NK

75-64-36-051.
CIEPLICE -Zdrój -kawalerka NK

75-64-36-051.
3-POKOJOWE, pó³ domu, ogród NK

75-64-36-062, 605-030-050.
DO WYNAJÊCIA luksusowy dom NK

75-64-36-062, 605-030-050. E3833-G
PILNIE sprzedam sklep (wyposa¿enie+ to-

war) w centrum Jeleniej Góry. Tel.
693-331-560. E3834-G

MIESZKANIE przy Norwida, adaptacja
strychu 130000 z ³  N.  Grzywiñscy
505074854.

MIESZKANIE czteropokojowe na parterze
165000 z³ N.Grzywiñscy 505074854. E3838-G

SPRZEDAM lokal w centrum Œwierzawy,
79 m kw., tel. 502237962. E1029-K

SPRZEDAM mieszkanie 86 m kw. Zabo-
brze III 5 piêtro cztery pokoje cena 269 tys.
Tel. 502212452. E1293-K

DO WYNAJÊCIA lokal handlowy 80 m z
zapleczem trzy witryny ul. Pi³sudskiego 13
Jelenia Góra tel. 696-434-257. E1418-K

DO WYNAJÊCIA lokale handlowo- us³ugo-
we w centrum Jeleniej Góry, 508-126-357.

E1477-K
SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe cen-

tum Jeleniej Góry na drugim piêtrze, 46.70 m
kw. tel. 798-253-190. E1492-K

SPRZEDAM mieszkanie 43 m kw. ul. Mo-
niuszki. Tel. 512-955-727. E1541-K

SPRZEDAM lub wynajmê mieszkanie+
gara¿, pow. 42 m kw., bezczynszowe, Gryfów
Œl¹ski, tel. 601791983. E1543-K

SPRZEDAM mieszkanie 80 m kw.., 4 po-
koje, Kiepury, 262000,- 723839367. E1544-K

DO WYNAJÊCIA hala- Zabobrze. Tel.
603-927-464. E1636-K

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupokojowe
na Kiepury. Tel. 694-587-264. E1651-K

SUPER okazja sprzedam kawalerkê. Cen-
trum Jeleniej Góry, 47 m za 116 tys. Tel.
693423299. E1653-K

LOKAL us³ugowo- handlowy, ul. Wolno-
œci 60 m kw., nowy, parter, 260000 z³, par-
king kontakt- rensoch@yahoo.co.ukE1684-K

SPRZEDAM kawalerkê z gara¿em i ogro-
dem bezczynszowe w Mi³kowie, 601-092-484.

E1687-K
DO WYNAJÊCIA M-1 w Mys³akowicach,

519-794-688. E1690-K
SPRZEDAM mieszkanie- Stara Kamienica,

61 m, 3-pokojowe, odrêbna w³asnoœæ,
665-816-812; 785-332-558. E1692-K

KIEPURY 2-pokojowe sprzedamy
501737086.

KARPACZ 3-pokojowe sprzedamy
501737086. E1698-K

DO WYNAJÊCIA nowe, dwupokojowe,
umeblowane mieszkanie, blisko centrum, 950+
rachunki. Tel. 792013637. E1707-K

ODST¥PIÊ restauracjê/ pizzeriê we Lwów-
ku Œl¹skim tel. 880609516. E1711-K
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ZARZ¥DZANIE wspólnotami mieszkanio-
wymi „popdoM” mgr in¿. Zenon Poprawski,
663-338-443. E15-G

DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê, bez po-
œredników, 606-802-005. E1925-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
E1954-G

OKAZJA, uzbrojone dzia³ki- Podgórzyn;
widok na Zalew, 604-620-100. E2535-G

SPRZEDAM atrakcyjnie po³o¿one dzia³ki
budowlane ko³o Jeleniej Góry. Media, drzewa,
dogodny dojazd, przystêpna cena, wiêcej infor-
macji na stronie www.gruntyidzialki.pl tel.
695-725-857. E2989-G

DZIA£KÊ z projektem, pozwoleniem na
budowê Cieplice sprzedam, 601-789-770.

E3133-G
WWW.NIERUCHOMOSCI.JELENIOGORSKIE.PL

E3148-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 860 m kw.
Cieplice. Tel. 0049/561-8906824. E3257-G

GARA¯ murowany z kana³em -do wynajê-
cia, ul. Ogiñskiego k. szpitala, kom.
500-183-261. E3264-G

DZIA£KI budowlane Wojcieszyce po³u-
dniowe od 61 z³ / m kw., widok na góry,
502-533-809. E3297-G

SPRZEDAM nowy dom w Cieplicach do
wykoñczenia. Tel. 501-234-878. E3311-G

DO WYNAJÊCIA gara¿ ko³o szpitala,
727-237-179. E3330-G

PILNIE sprzedam dzia³ki w Je¿owie Sudec-
kim (gaz, pr¹d) piêkny widok 60 z³/ m kw. (bez
poœredników), 606-66-16-93. E3396-G

295.000,- nowy dom Podgórki,
604-22-32-45. E3407-G

KOWARY. Dzia³ka siedliskowa 83 ary w kie-
runku Karpacza. Nieaktualne pozwolenie na bu-
dowê domu jednorodzinnego mo¿na odnowiæ.
Dogodny dojazd, bardzo ³adne ciche miejsce, 30
z³/m kw. Telefon 509-899-879. E3471-G

SPRZEDAM dom po remoncie w Jeleniej
Górze oko³o 100 m kw. dzia³ka 475 m kw. Tel.
75/75-535-00. E3476-G

DZIA£KA w³asnoœciowa Warszawska. Tel.
609-121-744.

STANISZÓW 8500 metrów. Tel.
609-121-744. E3482-G

DOM w zabudowie bliŸniaczej w Gryfowie
299000,- Nieruchomoœci Grzywiñscy
505074854.

DOM w Radoniowie 99000,- Nieruchomo-
œci Grzywiñscy 505074854.

DOM w Komarnie 450000,- Nieruchomo-
œci Grzywiñscy 505074854. E3502-G

GARA¯ sprzedam- centrum J.G. Zamen-
hofa, 510-124-844. E3520-G

SZEREGÓWKA 240 m kw. w Cieplicach,
tel. 75/755-29-72. E3536-G

SPRZEDAM bez poœredników piêkny dom
w atrakcyjnym miejscu Jeleniej Góry- 700.000,-
Tel. 600-202-877. E3550-G

SPRZEDAM dzia³kê 1100 m kw. Olszy-
na- Biedrzychowice, pr¹d, woda, 39.000,-
506-122-702.

SPRZEDAM 7 dzia³ek budowlanych Olszy-
na- Biedrzychowice 249.000,- pr¹d, woda,
506-122-702. E3570-G

SPRZEDAM dom na wsi z dzia³k¹ pow.
0,2531, gmina Mirsk, 691-551-864 po 16.00.

E3594-G
KACZORÓW dom+ du¿a stodo³a do re-

montu, dzia³ka 11400 m kw., sprzedam, cena
do uzgodnienia, mo¿liwoœæ dokupienia ziemi.
Tel. 510-111-454.

75000 m kw. ziemia po 2 z³/ m kw. Sêdzi-
s³aw. Tel. 510-111-454. E3605-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ o po-
wierzchni 1256 m kw. Sêdzis³aw, osiedle dom-
ków jednorodzinnych gmina Marciszów. Tele-
fon 75/742-54-75 po godz. 15.00;
508-931-539. E3619-G

DO WYNAJÊCIA dom atrakcyjny. Tel.
600-97-41-48; 694-116-537. E3626-G

SPRZEDAM segment na Czarnym, tel.
609-615-656. E3655-G

DO WYNAJÊCIA kamienica w centrum
Jeleniej Góry- 400 m kw. 25 z³/ m kw. Tel.
502-044-823. E3660-G

SPRZEDAM dom zabudowa szeregowa,
rok budowy 2001. Widok na Panoramê Karko-
noszy, 502-552-195. E3686-G

SPRZEDAM dzia³kê 26 arów P³óczki Górne
przy drodze, 50 tys. Tel. 504-146-917. E3714-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 800 m kw.-
Maciejowa, dobry dojazd, media 100 m. Tel.
75/75-35-102; 518-869-260. E3721-G

STANISZÓW pilnie sprzedam dom wiejski
ze stodo³¹ 75/75-59-402. E3739-G

SPRZEDAM dom wolno stoj¹cy z du¿¹
dzia³k¹ 900 m kw. w Cieplicach okolice Placu
Cichego, cena 480.000,- Tel. 509-282-553.

E3741-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Je¿ów Su-
decki 1500 m kw. Tel. 606-79-43-50. E3753-G

SPRZEDAM dzia³kê 24 ary lub dwie po 12
arów tanio z widokiem na Œnie¿kê w Kostrzycy.
Tel. 501-124-534. E3771-G

SPRZEDAM nowy dom Cieplice, 385000,
JGN, 691-475-892.

SPRZEDAM dom Piechowice, 170000,
JGN, 691-475-892.

GRUNT 7 ha ok. Jeleniej Góry, 135000,
JGN, 603-925-484.

PENSJONAT Szklarska Porêba pod wyci¹-
giem, 1300000, JGN, 603-925-484. E3776-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ (bez po-
œredników), 603-42-19-53. E3808-G

SPRZEDAM dom w Jel. Górze z warszta-
tem lub restauracjê w bardzo atrakcyjnym miej-
scu bez poœredników, tel. 696-342-574.

E3821-G
SPRZEDAM 5 dzia³ek- 35 z³/m kw. w Ra-

domierzu. Tel. 606-95-40-03. E3823-G
SPRZEDAM 2 dzia³ki po 1200 m kw. w

Mys³akowicach z warunkami zabudowy, cena
do uzgdonienia, z piêknym widokiem i dobrym
dojazdem, tel. 502-435-097. E3831-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL
GRYFÓW -dom 1 lub 2-rodzinny sprzeda-

my, okazja NK 75-64-36-052.
CIEPLICE w zabudowie szeregowej, 180 m

kw., Widok, NK 75-64-36-052, 601-55-64-94.
CHROMIEC dzia³ki 8900 m 3000 m Nieru-

chomoœci Karkonoskie 601556494 756436051.
DZIA£KI Siedlêcin od 65/ m kw.

602749567 756436051.
JE¯ÓW -dzia³ki ju¿ od 75 z³/ m kw. NK

602749567 756436051.
DOM na wsi 18 km od Jeleniej dzia³ka

3700 m NK 602749567 756436051.
£OMNICA- dzia³ki od 1500 m NK

506154079.
KARPNIKI -NK 75-64-36-051.
ŒCIÊGNY, dzia³ka 2200 m, NK 75-64-36-062.
JELENIA Góra dom 265000 „NK”

503021047; 756436052.
CIEPLICE, 1/2 bliŸniaka NK 75-64-36-052.
DOMY na wsi  sprzedamy NK

75-64-36-052.
MYS£AKOWICE -dzia³ki NK 75-64-36-052.
SZKLARSKA Porêba -dzia³ka 975 m kw.

NK 75-64-36-062.
OŒRODEK wypoczynkowy do wynajêcia

Nieruchomoœci Karkonoskie 75-64-36-062
605-030-050. E3837-G

KAMIENICA w centrum w trakcie remontu
N. Grzywiñscy 505074854. E3839-G

DOM do remontu w Cieplicach, dzia³ka
1211 m, cena 250 tys. wiêcej na www.dom.ig.pl
tel. 601840263. E812-K

KREDYTY hipoteczne, inwestycyjne, kon-
solidacje. Ponad 20 banków w jednym miejscu.
784417217.

BIURO kredytowe w Jeleniej Górze na-
wi¹¿e wspó³pracê z biurem nieruchomoœci w
Jeleniej Górze i okolicach. Obs³ugujemy po-
nad 20 banków, 784417217, vsm@interia.eu

E1285-K
SPRZEDAM dom z ogrodem, okolice Zgo-

rzelca, bez poœredników, 270.000. Tel.
798447879. E1411-K

MICHA£OWICE- dzia³ki budowlane od 40,-
/m kw., 602-199-430. E1478-K

SPRZEDAM tanio (cena do uzgodnienia)
dzia³ki: 1,5 ha; 1,1 ha; 0,5 ha pod zabudowê
turystyczno- mieszkaniow¹ przy drodze z Mi³-
kowa do Podgórzyna. Tel: 00492151-714370;
e-mail: mariaschatto@hotmail.de E1545-K

WYNAJMÊ lub sprzedam hale z suw-
nic¹ 2000 m,1000 m Jelenia Góra (wylot
na Wroc³aw - idealne na hurtowniê, pro-
dukcjê). Telefon 75/6435400, 603851936.

E1627-K

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia magazy-
nowe gara¿owe wys. 3,5 m Szklarska Porêba
tanio od 12 z³ za m kw. wygodny dojazd,
510-547-313. E1632-K

DZIA£KA budowlana w Dziwiszowie, me-
dia, widok na góry 15 arów, tel. 607-703-421.

E1637-K
OKAZJA! Dzia³ki budowlane w Sobieszo-

wie z widokiem na Chojnik, tel. 666521690.
E1686-K

SOSNÓWKA dzia³ki nad Zalewem sprzeda-
my 501737086.

MIRSK 1 ha sprzedamy, 501737086.
G£ÊBOCK 0,75 ha budowlane tanio sprze-

damy 501737086.
CENTRUM ³adne 3-pokojowe sprzedamy

501737086 www.an-renoma.com.pl
AGENCJA Nieruchomoœci Renoma poœred-

nictwo, doradztwo, wycena, obs³uga transakcji
501737086- E1699-K

265.000,- bliŸniak Wojcieszyce,
604-81-44-16. E1701-K

LOKALE
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Do wynajêcia biuro na parterze, Konopnickiej
w Jeleniej Górze, wejœcie z chodnika, witrynka.

Powierzchnia 24 m kw., w pe³ni wyposa¿ony
na dzia³alnoœæ us³ugow¹, bran¿a preferowana
ubezpieczeniowo-kredytowa. Klienci gratis.

Tel. 503-111-022

MOTORYZACYJNE

AUTOSKUP- ca³e, uszkodzone,
721-721-666. E4-G

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
510-522-968. E5-G

STARE motocykle- kupiê, 510-522-968.
E6-G

P£ACÊ najwiêcej. Kupiê wszystkie auta po
roku 2000, 781-02-02-02; 783-02-02-02.

E13-G
SKUP aut, ca³e i powypadkowe,

693-828-283. D8195-G
AUTO-Z£OMOWANIE, dojazd do klienta,

w³asny transport. Tel. 506-536-136. E286-G
POMOC drogowa. Tel. 506-536-136.
TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób. Tel.

506-536-136. E284-G
POMOC drogowa ca³odobowa, Jelenia

Góra, 603-891-408. E660-G
OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,

75/78-93-651.
FELGI prostowanie, 75/78-93-651.
FELGI stalowe, aluminiowe, 75/78-93-651.
KLIMATYZACJA nape³nianie,

75/78-936-51. E1324-G
SPRZEDAM: Bus sprinter, 1996,

600-416-789. E2007-G
AUTOZ£OMOWANIE, 667-138-290.

E2897-G
AUTOHOLOWANIE+ laweta, 501-234-403,

75/643-90-25.
GARA¯E bramy najtaniej, 501-234-403,

75/643-90-25. E3298-G
KUPIÊ ca³e, powypadkowe, 792-972-237.

E3322-G
OPONY u¿ywane -wymiana -najtaniej,

609-631-072. E3366-G

MECHANIKA pojazdowa, wulkanizacja,
wymiana opon. Samochody osobowe, dostaw-
cze, ciê¿arowe, rolnicze. Tel. 607-377-281;
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
ul. Zachodnia 13 (naprzeciwko fabryki mebli),
www.wtg-transport.pl E3701-G

SPRZEDAM VW Polo, 2002, 108000 km,
silnik 1.2, pierwszy w³aœciciel, bezwypadkowy.
Tel. 606-172-144. E3704-G

SPRZEDAM Fiata Ducato po przegl¹dzie,
rocznik 2002, poj. 2800 ccm, podwy¿szony,
wyd³u¿ony, w pe³ni sprawny. Tel. 604-504-272.

E3744-G
SPRZEDAM samochód marki Renault Clio

zieleñ stepowa, rok 2002. Tel. 534-390-507.
E3767-G

SPRZEDAM Tico bordowy 96, 130 tys.,
tanio, 603-877-817. E3817-G

GARA¯E blaszane, bramy gara¿owe. Do-
wóz, monta¿ gratis-ca³y kraj. Producent
(75)6409205, (71)7071441, 696753588,
509038425 www.Robsta.pl Raty. E1340-K

AUTO- skup za gotówkê. Tel. 664200250.
E1489-K

SPRZEDAM bardzo tanio Passat kombi
diesel 757619741. E1683-K

KUPNO

KUPIÊ antyki, 695-702-259. D6954-G
AUTA uszkodzone i powypadkowe kupiê,

693-82-82-83. D8194-G
AUTA powypadkowa, ca³e, 721-721-666.

E7-G
ZAP£ACÊ najwiêcej. Wszystkie auta po

roku 2000, 781-02-02-02; 783-02-02-02.
E12-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwojenny
ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. E2768-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne przed-
mioty przedwojenne. Tel. 692-382-933;
75/76-12-418. E3127-G

STARY piec kaflowy, 601-424-560.
E3716-G

KUPIÊ ksi¹¿ki u¿ywane. Dojazd. Gotówka
509-675-586. E3-K

KOLEKCJONER kupi stare monety tel.
601-738-532, staremonety@op.pl E204-K

SPRZEDA¯

KOSTKA granitowa, 512-170-233. E24-G
DREWNO kominkowe, 512-170-233.

E25-G
BUKOWE kominkowe, 506-070-359.

E142-G
DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.

605-268-703; 695-542-216. E259-G
ZIEMIA ogrodowa, zwietrzelina. Zapew-

niam transport, 607-540-408. E1431-G
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E1980-G
LADY ch³odnicze. Tel. 513-109-128.

E2212-G
DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne ga-

tunki, 724-330-955. E2393-G
SPRZEDAM drewno sezonowane 7 lat

modrzew, sosna 50 m szeœc., 1.300 z³, Stró¿-
nica, 75/713-72-57; 0043/699-816-841-28.

E2800-G
DREWNO kominkowe i iglaste, transport

gratis, 607-612-350. E3100-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej Góry.
W sprzeda¿y stal zbrojeniowa, strzemiona, fi-
gury z prêta zbrojeniowego, wykonujemy bel-
ki zbrojeniowe. Kom. 601-999-561 lub
75/75-520-51. E3239-G

DREWNO kominkowe sezonowane- ciête
na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, parkiety,
boazerie, podbitki, Sprzeda¿- monta¿,
601-799-452. E3252-G

WÊGIEL czeski- najtaniej. Tel.
727-235-168. E3307-G

KOMIS urz¹dzeñ gastronomicznych,
ch³odniczych, pralniczych sprzeda¿, skup,
serwis, Jelenia Góra, ul. Wolnoœci 232, tel.
75/75-51-797, 603-847-786. E3340-G

DREWNO kominkowe, 697-322-091.
E3390-G

DREWNO dêbowe i bukowe- sezonowane,
603-781-271. E3529-G

US£UGI

PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek
www.solidnekafelkowanie.pl, 607-858-433.

D8342-G
FOTOGRAFIA- œlubna, 510-127-605.

D8583-G
KARCHER- podciœnieniowe pranie dywa-

nów, tapicerki meblowej, faktury VAT. Tel.
75/76-72-773; 603-646-803. E1-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, konserwa-
cja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E8-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio, do-
k³adnie- profesjonalnie,  601-56-65-08.

E10-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy, dasz-

ki. Producent, 76/870-53-48; 608-289-703.
E11-G

JUNKERSY, piece, kuchnie,
instalacje gazowe- monta¿, naprawy,
przegl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E14-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje profe-
sjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe, uk³adanie
parkietów, pod³óg, paneli: oferuje szerok¹ gamê
klejów, lakierów, œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480. E19-G

¯ALUZJE (wszystkie rodzaje), 75/76-43-
430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETKI materia³owe (wszystkie rodzaje),
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne (wszystkie rodzaje),
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”. E20-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hydrauli-
ka, panele, malowanie, g³adzie, ogólnobudow-
lane, 601-148-406. E21-G

REMONTY- kompleksowo. Tel.
601-79-21-96. E22-G

ROLETY 75/76-75-330.
¯ALUZJE 75/76-75-330.
¯ALUZJONAPRAWY 75/76-75-330.
¯ALUZJOCZYSZCZENIE, 75/76-75-330.
SERWIS rolet, 508-282-506. E23-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjonal-
nie, 601-313-541; 75/76-735-46. E28-G

CYKLINOWANIE monta¿, 505-018-825.
E29-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto, 510-127-605.
E30-G

REMONTY kompleksowe regipsy, g³adzie,
glazura itp., Tel. 607-414-173. E71-G

ROLETY, ¿aluzje, plisy, moskitiery, so-
l idny monta¿,  naprawy, 604-460-139;
76/870-33-52. E72-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Wywrotka 6
ton, 509-224-047. E134-G

ARAN¯ACJA wnêtrz -kolor, forma,
502-370-957. E256-G

RZECZOZNAWCA budowlany, ekspertyzy,
nadzory, kosztorysy, 601-570-426. E272-G

TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób. Tel.
506-536-136. E287-G

HYDRAULIKA, 602-491-399. E300-G
VIDEOFILMOWANIE- profesjonalnie, nie-

drogo, 603-339-823. E346-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E360-G
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E453-G
PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.

E602-G
BIURO Rachunkowe- tanio. Tel.

603-642-283.
US£UGI ksiêgowe dla spó³ek. Tel.

75/74-61-007. E620-G
KOMINY -wk³ady kominowe, monta¿,

sprzeda¿, 608-495-534, 76/85-75-105.
E1002-G

PRZY£¥CZA wodne, kanalizacyjne wyko-
namy, 601-799-463. E1012-G

ANTENY TV -sat, monta¿, sprzeda¿, na-
prawa, 502-102-333. E1105-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
E1366-G

DACHY- remonty najtaniej, 696-328-445.
DACHY- materia³y bezpoœrednio od pro-

ducenta; zni¿ki dla wspólnot mieszkaniowych,
696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30% na ma-
teria³y i  wykonawstwo, 696-328-445.

E1418-G
KONTENERY: wywóz gruzu i œmieci,

604-225-207. E1424-G
KOPARKO-£ADOWARKA JCB+ samochód

10 ton, 607-540-408. E1432-G
DACHY, naprawy, nowe pokrycia, tanio,

501-258-867. E1625-G
WYWROTKI do 15 ton, 608-649-813.

E1694-G
INSTALACJE elektryczne, pomiary, syste-

my alarmowe, domofony, anteny, kamery, sieci
komputerowe, 603-117-054. E1856-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i œmieci.
Wynajem kontenerów. Tel. 500-766-817.

E1892-G

REMONTY biur, sklepów, mieszkañ -
509-565-541.

OCIEPLENIA -509-565-541.
BUDOWA domów -509-565-541.

E1910-G

US£UGI- ziemne- koparka JCB+ samo-
chód, wywrotka, HDS 3 tony. Tel. 602-740-609.

E1947-G
VIDEOFILMOWANIE, 600-375-411.

E1994-G
M£OT z kopark¹,  602-78-16-93.

E2088-G
ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿, ser-

wis. Tel. 75/644-50-80. E2197-G
SPRZ¥TANIE grobów, ca³oroczna opieka

nad grobami; www.opiekunpamieci.com.pl
505-00-22-50. E2203-G

BUDOWLANE, hydrauliczne, 665-248-389;
601-396-679. E2209-G

KOPARKO-£ADOWARKA JCB,
698-668-824. E2216-G

CERTYFIKATY energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. E2288-G

ŒCINKA drzew fachowoœæ i przystêpne
ceny, 692-641-865. E2356-G

KONTENERY: wywóz gruzu i œmieci,
727-548-554. E2385-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywanów,
wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿ w firmie,
odbiór- dowóz gratis, wysoka jakoœæ us³ug.
Zapraszamy, 609-172-300, 75/75-242-66.

E2391-G

US£UGI elektryczne kompleksowo pro-
fesjonalne odbiory pomiary nadzór projekto-
wanie, 601-158-355. E2407-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. E2438-G

KOT£OWNIE, 603-080-926. E2445-G
„RAFLEX”- kompleksowe remonty, elewa-

cje, 792-79-79-22. E2492-G
US£UGI remontowo- budowlane. Nie-

miecka technologia i jakoœæ, okna pcv;
w w w . a - z m a r e k o l s z e w s k i . y o y o . p l
508-222-690. E2513-G

MEBLOZABUDOWY szafy itp.
603-328-832. E2560-G

MINIKOPARKI, 781-134-275. E2563-G

POSADZKI cementowe, betonowe, ja-
strychy- mixokretem, zalewaniem ogrzewania
pod³ogowego, zacieranie mechaniczne; tynki
gipsowe, cementowo- wapienne; agregatami,
75/75-215-10. E2654-G

KOPARKO-£ADOWARKA JCB 3CX,
515-555-484. E2661-G

REMONTY ³azienek- zabudowa wnêk i szaf,
504-052-675. E2680-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo. Tel.
535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd do
klienta i transport, wycena gratis. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT do 4 ton- kontener+ winda.
Przeprowadzki kompleksowo: miasto, kraj, za-
granica, faktury Vat. Tel. 880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951. E2693-G

US£UGI minikopark¹. Tel. 502-559-051.
WYWROTKA 10 ton. Tel. 502-559-051.

E2717-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³adanie

pod³óg, parkietów, 75/75-547-94,
509-478-482. E2736-G

HYDRAULIK 24 h. Tanio: c.o., gaz, woda,
kanalizacja, ³azienki kompleksowo,
605-180-403. E2745-G

DACHY, 696-628-272. E2763-G
VIDEOFILMOWANIE -fotografia, www.stu-

diocolor.pl kopiowanie kaset na DVD,
602-19-19-65, 692-167-113. E2766-G

BRUKARSTWO granitowe, 606-401-836.
E2793-G

KOSZENIE trawy- profesjonalnie,
511-097-022. E2814-G

ELEKTRYK, 691-810-105. E2877-G
CYKLINOWANIE -uk³adanie, 512-099-507.

E2879-G
RUSZTOWANIA budowlane wynajem,

512-472-632. E2883-G
ŒLUSARSTWO, 792-972-237. E2898-G
POGOTOWIE muzyczne, 609-299-524.

E2906-G
TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy do-

mowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Serwis, ul.
Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51; 602-373-343.

E2910-G
PODCIŒNIENIOWE dog³êbne czyszczenie

dywanów, wyk³adzin, tapicerki meblowej, samo-
chodowej, sprzêt+ œrodki firmy Karcher,
792-216-960. E2988-G

SOLARY sprzedam, monta¿, serwis,
601-834-702.

JUNKERSY sprzeda¿ monta¿ serwis,
601-834-702.

HYDRAULICZNE us³ugi c.o., gaz, wod.-
kan., 601-834-702. E3023-G

DACHY, rynny, obróbki, 784-196-933.
E3037-G

PROJEKTY budowlane z pozwoleniem na
budowê, 697-66-01-01. E3049-G

WYKASZANIE trawników, rowów, przy-
cinanie ga³êzi, drzew, ¿ywop³otu, grodzenie
dzia³ek budowalnych, tel. 695-558-553.

E3081-G
SZAFY wnêkowe,  500-452-760.

E3092-G
PRZEPROWADZKI miêdzymiastowe,

500-452-760. E3093-G

„ARTIMEX”. Najwiêkszy wybór obr¹czek
œlubnych i bi¿uterii oraz najwy¿sza cena skupu
z³ota w mieœcie. Zapraszamy Galeria Karkono-
ska ul. 1 Maja 27, 75/75-234-90 oraz Carrefour
ul. J.Paw³a II 51, 75/754-23-13. Zapraszamy do
nowo otwartego salonu w Tesco. E3702-G

POD£O¯E ogrodnicze, odpady szyszkowe
(kora), worki 120 l, tel. 604-410-290. E3705-G

DREWNO kominkowe od 100,00- 150,00,-
Dowóz gratis; tarcica sucha- wszystkie rodzaje,
wiêŸby dachowe, 662-156-576. E3712-G

ZIEMIA ogrodowa, piasek, t³uczeñ, ka-
mieñ, 601-267-302. E3757-G

KOMINKOWE sezonowane, 601-267-302.
E3758-G

DREWNO kominkowe i opa³owe -ró¿ne ga-
tunki, pociête, por¹bane, dowóz gratis, tel.
888-174-322. E3822-G

DREWNO opa³owe ¿erdzie, 607-383-725.
E907-K

WÊGEL czeski, 502653804. E1071-K
ODDAM bezp³atnie drzewo rozbiórkowe.

Teren dworca kolejowego w Karpaczu,
500-130-323. E1537-K

NOTEBOOKI sprzeda¿, serwis, naprawa
tel: 75/6420210 Wojska Polskiego 48;
www.jpkomputery.com.pl

KOMPUTERY sprzeda¿, serwis, naprawa
tel: 75/6420210 Wojska Polskiego 48;
www.jpkomputery.com.pl

NAWIGACJE sprzeda¿, serwis, naprawa
tel: 75/6420210 Wojska Polskiego 48;
www.jpkomputery.com.pl

KASY fiskalne sprzeda¿, serwis, naprawa
tel: 75/6420210 Wojska Polskiego 48;
www.jpkomputery.com.pl E1539-K

BYCZKI miêsne- cielêta sprzedam „BYK-
POL” tel. 605-887-080. E1546-K

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E1688-K

SPRZEDAM gara¿ 505414453. E1689-K
SPRZEDAM skrzyd³a drzwiowe drewniane 96-

205 cm zewnêtrzne 2 szt.- 250 z³, 698-093-191.
SPRZEDAM okna dachowe 78-140 u¿ywa-

ne, bardzo dobry stan z obróbk¹ blacharsk¹ ok.
200 z³, 698-093-191. E1705-K
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TERRA - indywidualna opieka
nad starszymi i niepe³nosprawnymi

dowóz do lekarza, zakupy
na telefon, sprz¹tanie.

tel: 602 595 051 lub 600 321 674

KOPARKO-£ADOWARKA+  m³ot .
Transport- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir,
t³uczeñ. Tel. 607-377-281; 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki ,
www.wtg-transport.pl E3116-G

INSTALACJE sanitarne, centralnego
ogrzewania i gazowe, kot³ownie wielopaliwo-
we, kolektory s³oneczne, kominki z p³aszczem
wodnym, solidnie, terminowo. Tel.
505-021-409. E3120-G

CIESIELSTWO- dekarstwo, wiêŸby da-
chowe. Remonty dachów, ogólnobudowla-
ne, kompleksowe wykañczanie wnêtrz. Pod-
bitki boazeryjne, domy drewniane, altany
ogrodowe, 669-022-687; 508-393-948.

E3135-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto, profesjonalnie.

Tel. 698-269-335. E3143-G
KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94. E3158-G
FOTOGRAFIA œlubna i nie tylko. Profe-

sjonalnie, du¿e doœiwadczenie, ceny konkuren-
cyjne, www.empstudio.pl 513-058-764.

E3175-G

BRUKARSTWO-  profesjonalnie,
www.brukpol.net Tel.  663-232-265.

E3190-G

BHP szkolenie, 697-817-105. E3213-G
REMONTY domów i mieszkañ- komplek-

sowo. Konkurencyjne ceny. Tel. 697-269-145.
E3244-G

PRODUKCJA i monta¿ boazerii, parkietów,
pod³óg, podbitek, 601-799-452. E3253-G

KLIMATYZACJA do biur, mieszkañ,
691-113-545.

INSTALACJE hydrauliczne, gazowe, elek-
tryczne, 691-113-545. E3256-G

PROFESJONALNE docieplenia budynków,
504-67-99-36. E3277-G

US£UGI architektoniczne i budowlane,
pozwolenia na budowê, legalizacje. Tel.
694-127-834;  stakodom@gmai l .com

E3302-G
REMONTY gwarancja solidnie wykona-

nej us³ugi 605-597-711; arekaj@tlen.pl
E3308-G

ŒCINKA drzew w trudnych warunkach,
Vat, 507-086-025. E3310-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka drzew,
502-508-265. E3326-G

KONTENERY: odpady budowlane, komu-
nalne, przemys³owe: www.dziwak-eko.pl
696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ, ziemia, transport
10-28 ton, koparko-³adowarka, 696-115-226.

E3327-G

MALOWANIE, g³adzie, tapetowanie, kafel-
ki, regipsy- czysto, starannie, gwarancja,
663-382-642. E3332-G

WYPO¯YCZALNIA: elektronarzêdzia, ma-
szyny budowlane, serwis, sklep, 503-55-44-11.

E3337-G
REMONTY, wykoñczenia, solidnie,

609-824-007; 75/643-66-61. E3389-G
HYDRAULIK, piece c.o., gaz, woda. Tel.

517-191-371.
DACHY- rynny, kominy odgromy. Tel.

517-191-371. E3410-G
PERFEKCYJNE budownictwo- budowy do-

mów, ogrodzenia, tynki maszynowe, ³azienki,
kominki, wszelkie remonty, 669-317-786.

E3418-G
AUTORYZOWANY Serwis RTV LCD Pla-

zmy. Dojazd do klienta Jelenia Góra, Groszowa
27, 75/642-11-95; Ró¿yckiego 4, 75/642-11-93;
www.elektronika-1974.Jelenia-gora.pl E3438-G

STOLARSTWO- wiaty, altany, zada-
szenia, balustrady, inne, 665-142-125.

E3443-G

OGRÓD -projekt, pielêgnacja, koszenie tra-
wy, murki, oczka, odwodnienia, 605-450-340,
501-456-760. E3445-G

MURY oporowe, ogrodzenia, granit,
piaskowiec, brukowanie, 609-283-106.

E3454-G

OGRZEWANIE pod³ogowe. Centralne
ogrzewanie. Baterie s³oneczne. Turbokomin-
ki. Kot³ownie wielopaliwowe. Gwarancja. Te-
lefony: 509-899-879; 75/75-33-6-33.

E3469-G

CENTRALNE ogrzewanie. Ogrzewanie
pod³ogowe. Baterie s³oneczne. Turboko-
minki. Kot³ownie wielopaliwowe. Gwaran-
cja. Telefony: 509-899-879; 75/75-33-6-33.

E3470-G

ANTENY tv, sat. Instalacje indywidualne i
zbiorcze, monta¿, naprawa, konserwacja, tel.
75/755-92-85, 602-584-810. E3509-G

TRANSPORT do 1,5 t tel. 75/755-29-72,
518-156-407. E3538-G

BETON towarowy, pompa do betonu.
Tel. 75/76-10-346; 600-023-416.

WYLEWKI betonowe agregatem typu
Mixokret. Tel. 600-02-34-16. E3548-G

REMONTY wykoñczenia, mieszkañ, odna-
wianie starych budynków sposób tradycyjny,
rabaty, Vat, 509-891-349; www.morembud.pl

E3549-G
GAZ, ogrzewanie, instalacje, nadzory, wy-

konawstwo, uprawnienia, 602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, pozwolenia
na budowê, 602-833-166. E3555-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
E3558-G

BRUKARSTWO artystyczne, 723-249-203.
E3582-G

KOMPLEKSOWE us³ugi sprz¹taj¹ce-
mieszkañ,  domów i tp.  502-067-875.

E3583-G
US£UGI remontowe, docieplenia, w³asne

rusztowanie, 601-577-420. E3589-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿

kuchenek,  junkersów, 604-922-815.
E3592-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. E3597-G

TELEWIZORY naprawy domowe,
75/75-31-105; 504-58-64-00. E3601-G

MINIKOPARKI humus tanio, 781-134-275.
E3602-G

NADZORY budowlane. Wieloletnie do-
œwiadczenie w projektowaniu i realizacji. Tele-
fon 601-791-858. E3608-G

STUDNIARSTWO, 604-619-589.
E3614-G

WYPO¯YCZALNIA sprzêtu budowlanego
rusztowania szalunki stemple zagêszczarki,
œci¹gi do szalunków i inne. Tel. 512-269-877.

E3623-G
PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cyklinowa-

nie, lakierowanie. Tel. 75/6137797;
692-159-693. E3625-G

FIRMA pomoc domowa: sprz¹tanie, go-
towanie, zakupy, opieka, 664-266-036.

E3630-G
KOMINKI -pod³¹czenia, monta¿ obudowy,

elementy dekoracyjne -784-920-606.
INSTALACJE c. o., ciep³ej i zimnej wody,

gaz, kanalizacja, 784-920-606.
REMONTY, roboty wykoñczeniowe, domy,

sklepy, mieszkania, biura, 784-920-606.
„Z£OTA r¹czka”- wszelka pomoc, na-

prawy domowe i nie tylko, 784-920-606.
E3635-G

FOTOGRAFIA œlubna, okolicznoœciowa,wi-
deo- filmowanie. www.sewerynart.pl Tel:
785-409-005. E3677-G

US£UGI spawalnicze, 502-243-667;
600-360-934. E3692-G

FIRMA sprz¹taj¹ca wykona sprz¹tanie: do-
mów, klatek, piwnic, ogrodów, tel.
516-860-454, 503-384-587. E3695-G

BUS VW Transporter. Oczekujê na zlece-
nia, 535-325-306. E3697-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m wy-
najem. Tel. 608-404-760. E3703-G

ELEWACJE- inne, 725-616-340. E3710-G
ELEKTRYCZNE instalacje 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62. E3713-G
REGIPSY od 8,00- 50 z³/ m kw. szpachlo-

wanie, malowanie pomieszczeñ, 504-052-675.
E3723-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywanów,
tapicerki Karcher. Tel. 75/64-18-402;
665-733-390. E3726-G

ANTENY- monta¿, serwis, naprawy, in-
stalator Mont- Sat 16 lat doœwiadczenia, roz-
wi¹¿e Twój ka¿dy problem, 602-810-896.

E3728-G

STOLARSTWO- ciesielstwo. Tel.
603-783-607. E3731-G

STOLARSTWO- schody, remonty miesz-
kañ. Tel. 501-762-958. E3734-G

SZYBKIE solidne remontowanie, malo-
wanie, tapetowanie, kafelkowanie, panele,
g ³adŸ ,  75/64-28-055;  665-119-630.

E3743-G

G£ADZIE metod¹ angielsk¹ „Multi Fi-
nish” bez kurzu, szlifowania- regipsy, p³ytki,
panele, malowanie i inne, 75/75-15-935;
603-197-516. E3747-G

REMONTY: ocieplenia, malowanie, panele,
g³adzie, p³ytki, hydraulika, regipsy. Tel.
609-356-902. E3772-G

REMONTY- ocieplenia tanio solidnie. Tel.
794-098-578. E3773-G

PRANIE dywanów 602741924.
MALOWANIE, panele itd. 602741924.

E3778-G
STOLARSTWO- schody, balustrady, zabu-

dowy, drzwi, odnawianie, ró¿ne. Tel.
500-408-841. E3781-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energetyczne,
691-221-116. E3789-G

DACHY- profesjonalne remonty dachów,
dobrze i niedrogo, 605-209-140. E3794-G

WYKOÑCZENIA wnêtrz remonty ³azienek,
607-911-544. E3795-G

WESELA, 75/75-339-21, 692-046-727.
E3798-G

REMONTY szybko, tanio, solidnie,
886-174-031.

REMONTY kompleksowo tanio, solidnie,
698-056-197. E3806-G

DACHY: tanio, szybko, solidnie,
784-196-933. E3807-G

ŒCINKA drzew, www.liner.pl,
605-326-223.

PODNOŒNIK koszowy, 605-326-223.
E3814-G

ANTENY- monta¿, serwis, naprawy Cy-
fra+, Cyfrowy Polsat, telewizja „n”, telewizja
Trwam, telewizja na kartê HD, instalacje zbior-
cze, instalator Mont-Sat, 16 lat doœwiadcze-
nia, 602-810-896. E3818-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
E63-K

WIDEOFILMOWANIE. Fotografia œlubna,
602-689-349. E481-K

ELEKTRONARZÊDZIA, wypo¿yczalnia, ser-
wis, sprzeda¿, 503-55-44-11. E808-K

POSADZKI maszynowe do domków jed-
norodzinnych i nie tylko. Tanio! 693367961.

E1002-K
Z modrzewia tarasy, balustrady, wiaty,

660-699-133. E1005-K
PRACE ogrodowe, 693-714-247. E1065-K
US£UGI krawieckie na Zabobrzu ul. Kiepu-

ry 59, 696-885-652. E1086-K
INFORMATYCZNE, +48602383158.

E1138-K
ELEKTRYK uprawnienia, monta¿ instalacji,

naprawy, pod³¹czanie p³yt grzewczych etc.
601717759. E1214-K

US£UGI blacharsko- dekarskie docieplenia
budynków. Tel. 604190440. E1221-K

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerek
607-155-751. E1281-K

ANTENY- serwis. Tel. 501-987-666.
E1290-K

ŒCINKA drzew trudnych,
www.scinka-drzew.pl 602-63-73-88. E1331-K

AW OGRODY. Tel. 519166674. E1341-K
KOPARKO-£ADOWARKA us³ugi,

783-086-805; 75/75-43-813. E1426-K
LAPTOPY komputery naprawa skup,

691964963. E1431-K
WIDEOFILMOWANIE i fotografowanie pro-

fesjonalne wszelkich imprez. Cyfrowa jakoœæ.
Zgrywanie starych taœm na DVD.
www.FotonART.pl tel. 796-47-86-67. E1481-K

PODNOŒNIK koszowy 20 m. Telefon
517-799-703. E1486-K

US£UGI geodezyjne, tel. 601-413-134;
e-mail: j.g.geodezja@gmail.com E1495-K

POMIARY elektryczne www.prodan.com.pl
506-214-285. E1498-K

PROJEKTY wnêtrz Wiza 3D,
601-576-982. E1542-K

BUDOWA domów, stany zerowe, ogro-
dzenia, roboty budowlane, 669-266-661.

E1554-K
KOMPLEKSOWE remonty domów, miesz-

kañ, pensjonatów, biur profesjonalnie
509924523.

REGIPSY, g³adzie, malowanie, panele, gla-
zura 604992041. E1558-K

KOMPUTERY naprawa. Odzyskiwanie da-
nych. Dojazd, naprawy u klienta.
www.wemm.pl, tel. 798468007. E1559-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. E1568-K

TYNKI agregatem gipsowe cementowo-
wapienne 602824801. E1626-K

WWW.ZAPYTAJPRAWNIKA.PL E1628-K

DOCIEPLENIA- elewacje i wszystko z tym
zwi¹zane. Rusztowanie, materia³y, referencje,
kompleksowo, 10 lat na rynku. Stawiamy na
jakoœæ. Tel. 531-515-500. E1629-K

TYNKI szlachetne, glazura, posadzki,
668-664-813. E1631-K

BEZP£ATNE masa¿e z dojazdem rezerwa-
cja terminu. Tel 516-514-072. E1639-K

TARASY, pod³ogi drewniane. Sprzeda¿,
monta¿. Tel. 667-658-311. E1642-K

PE£NIENIE funkcji kierownika budowy
lub inspektora nadzoru, doradztwo technicz-
no-inwestycyjne (od projektu budowlanego,
zezwolenia na budowê, do zakoñczenia budo-
wy), kosztorysy dla banku, 508-060-745.

E1685-K

BHP profesjonalne szkolenia, oceny ry-
zyka zawodowego, dokumentacja powypad-
kowa. Tel. 601-447-601. E1691-K

STUDNIE g³êbinowe profesjonalne wy-
konanie, konkurencyjne ceny. Tel.
607-263-591; 607-550-544. E1694-K

INFORMATYK odzyskiwanie danych, insta-
lacja oprogramowania dojazd. Tel.
516-830-827. E1696-K

KONTENERY wywóz gruzu oraz wszelkiech
nieczystoœci, 798-177-798. E1708-K LEKARSKIE

GABINET Psychologii Rodziny psycholog
psychoterapeuta rekomendowany przez Polski
Instytut Ericksonowski mgr Ma³gorzata Przy-
s³opska- Byczko psychoterapia indywidualna,
rodzinna, dzieciêca. Telefoniczne uzgadnianie
wizyt: Tel. 503-167-153. D7723-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabinet
specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E91-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psychiatra.
Rej. tel. 502-591-364, 75/755-77-45, Cieplicka
72/2. E108-G

MASA¯, rehabilitacja, fizjoterapia, sauna,
600-106-329. E166-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, internista.
Wizyty domowe, EKG. Tel. 601-75-81-60. Ga-
binet: Teatralna 1, pok.104; wtorki, pi¹tki od
16.00- 17.00. E173-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa nerwice,
depresje, terapia rodzin, odtrucia, wizyty do-
mowe. Tel. 602-804-195. E273-G

SPECJALISTA stomatologii zachowawczej
Hanna Czarniawska informuje o przeniesieniu
gabinetu. Aktualny adres praktyki: Klonowica
6/1, tel. 500-214-140; 75/64-38-111. E1692-G

SPECJALISTA chirurgii dzieciêcej. Dr n.
med. Marek Rawski ul. Œciegiennego 6, reje-
stracja 75/755-05-66; 602-474-989. E1814-G

PSYCHOTERAPIA i Rozwój Osobisty,
www.sentient.pl Agnieszka Kubacka 609-823-924;
Marianna Kotuniak 606-345-332; ul. Sudecka
93/51, Jelenia Góra. E1917-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz Bar-
bara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3 przyjmu-
je w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30- 19.00; w œrody
po 17.00, w soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. E1949-G

LARYNGOLOG prywatnie, specjalista oto-
laryngolog El¿bieta Lalka- Szczepanik. Po reje-
stracji telefonicznej 75/64-22-511; kom.
609-110-478 Jelenia Góra, Al. Wojska Polskie-
go 75. E2044-G

ENDOKRYNOLOG specjalista ginekolog-
po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzimierz Wi-
ciak: choroby tarczycy, ginekologiczne, niep³od-
noœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia erekcji. USG.
Przyjmuje: codziennie w godz. rannych i popo-
³udniowych Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefo-
ny: gabinet 75/75-312-90: domowy
75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji na godzi-
ny. Zni¿ka dla emerytów i rencistów przy lecze-
niu chorób tarczycy. E2160-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii uzale¿-
nieñ Piotr Behnke, zaburzenia nerwicowe, de-
presje, uzale¿nienia. Esperal. Tel. 605-822-278.

E2180-G
PSYCHOTERAPEUTA, specjalista psycho-

logii klinicznej mgr Jolanta Skoczylas- psycho-
terapia zaburzeñ nerwicowych i depresyjnych-
terapia ma³¿eñska i rodzinna, 607-431-243.

E2181-G

DOŒWIADCZONY logopeda, pedagog,
psycholog. Tel. 510-105-442. E2410-G

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie. Wie-
loletnia praktyka, 512-237-192. E2514-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog- po-
³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser. Co-
dziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00- 17.00, W.Pol-
skiego 3/2, 602-479-306. E2582-G

GABINET rehabilitacji, www.erykolszak.pl
697-855-631. E2600-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei 20,
75/752-60-43; 607-106-335. E2716-G

STOMATOLOG Aleksander Gordijenko,
przyjmuje przy ul. Teatralnej 14/1, pon., wt.,
czw. 15.00- 19.00; œroda, pi¹tek 9.00- 14.00;
sobota na telefon. Rejestracja telefoniczna,
695-832-920. E2995-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykoterapia
(laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza), rehabilita-
cja, mgr fizjoterapii, wizyty domowe,
691-200-995. E3169-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekarski
Krzysztof Kwaœny specjalista dermatolog przyj-
muje: poniedzia³ek- czwartek 10.00- 13.00;
wtorek- pi¹tek 15.00- 19.00; œrody po rejestra-
cji, Jelenia Góra, Wojska Polskiego 75. Tel.
601-58-2883; dom. 75/718-2883. Dermatosko-
pia i Mikrodermabrazja. E3182-G

LECZENIE pijawkami (¿ylaki, urazy, bóle i
inne). Gabinet: 510-052-404. E3250-G

NIEPUBLICZNY Zak³ad Opieki Zdrowotnej
zatrudni lekarza pediatrê. Wymiar czasu pracy i
forma zatrudnienia do uzgodnienia. Tel. kontak-
towe: 601-058-113; 600-404-225. E3258-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje we
wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00 ul. Ogiñ-
skiego 1B (Przychodnia Zabobrze), pokój nr 14;
798-44-29-99. E3287-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr Jolanta
Ka³udziñska-Góra. Doœwiadczony psycholog,
terapeuta. Certyfikat specjalisty terapii uzale¿-
nieñ. Diagnoza i terapia dzieci, doros³ych, ro-
dzin, nerwice, depresje, zaburzenia od¿ywia-
nia. Jelenia Góra, ul. Teatralna 1, pok. 204 a.
Rejestracja tel. 504-155-159. E3316-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. E3404-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz, le-
czenie chorób reumatycznych i osteoporozy.
Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00. Jelenia
Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja telefoniczna
603-540-303. E3457-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- codzien-
nie, 502-58-80-91. E3474-G

GABINET Chirurgii i Ultrasonografii
(USG). Dr nauk med. Aleksander Bia³as. Spe-
cjalista chirurg. Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki,
hemoroidy, rektoskopia. Obdukcje i opinie le-
karsko- s¹dowe. USG: tarczyca, gruczo³y pier-
siowe kontrola sutków po mammografii, pe³-
ny zakres jamy brzusznej, nerki, pêcherz, gru-
czo³ krokowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bezpoœredni
601-70-92-87; 75/64-24-200 dom
75/75-231-07. E3475-G

SZCZERBIÑSKI Jerzy dr n. med. specjalista
ginekolog- po³o¿nik przyjmuje w gabinecie pry-
watnym Cieplice, Mochnackiego 3. Rejestracja
telefoniczna 607-627-824; 75/75-513-69. Opie-
ka nad kobiet¹ ciê¿arn¹, diagnostyka, leczenie
chorób kobiecych, niep³odnoœæ. E3495-G
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BADANIA kierowców, œwiadectwa kwalifi-
kacji, 697-624-016. E3526-G

KUNKIEWICZ Bogdan choroby kobiece,
po³o¿nictwo USG, wymra¿anie nad¿erek. Lecze-
nie niep³odnoœci. Cieplice Mi³osza 26. Rejestra-
cja: www.kunkiewicz.info 602-172-794,
75/755-35-49. E3560-G

NEUROLOG Bogumi³a Grêdziak przyjmuje
w Przychodni „Piastmed” Cieplice, Plac Pia-
stowski 21 oficyna wtorki, czwartki 16.30-
18.30. Tel. kont. 518-359-691 przychodnia
75/646-90-96. E3751-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal, Jelenia
Góra, Armii Krajowej 1, rejestracja
75/775-76-00; 606-616-097. E684-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399. E765-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Roczniak,
leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG. Ogiñskiego 1B/
18. Rejestracja 516815337. E1346-K

GABINET Psychodietetyczny mgr in¿. Be-
ata Dudziak, Jelenia Góra, ul. Teatralna 1, tel.
506-449-203. E1561-K

ALKOHOLOODTRUCIA wizyty domowe
603-082-316. E1695-K

PSYCHOLOG Joanna Stelmach. Porad-
nictwo, terapia indywidualna, ma³¿eñska, ro-
dzinna. Zaburzenia lêkowe, depresja, stres.
Mi³oœæ, samoocena. Zabobrze 665-36-63-63,
w w w . J o a n n a S t e l m a c h . c o m ,
www.PieknaMilosc.pl E1709-K
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Uzdrowisko "ŒWIERADÓW-CZERNIAWA" Sp. z o.o
w Œwieradowie Zdroju ul. Zdrojowa 2

poszukuje kandydatów
na stanowisko kelner - barman

Mile widziane doœwiadczenie w zawodzie.

Zainteresowanych prosimy o nadsy³anie ofert na adres:
e-mail: adm@uzdrowisko-swieradow.pl

lub Uzdrowisko "Œwieradów-Czerniawa" Sp. z o.o.
59-850 Œwieradów Zdrój ul. Zdrojowa 2

Kontak telefoniczny: 75/78-20-738 lub 75/78-20-502.

Zak³ady Miêsne Niebieszczañscy zatrudni¹ osoby na stanowisko

wêdliniarza
pomocnika magazyniera

pracownika dzia³u mycia i dezynfekcji.
Oferujemy:

atrakcyjne wynagrodzenie, mo¿liwoœæ rozwoju zawodowego.
Wiêcej informacji pod numerem tel. 75 78-13-733

Aplikacje prosimy wysy³aæ na adres praca@niebieszczanscy.pl
(odpowiadamy na wybrane oferty)

Dyrektor Zespo³u Szkó³ Licealno-Gimnazjalnych w Mirsku

zatrudni od 01.09.2011 nauczyciela
z kwalifikacjami uprawniaj¹cymi do nauczania

geografii – iloœæ godzin 9/18.

Wymagane wykszta³cenie wy¿sze mgr z przygotowaniem pedagogicznym
Oferujemy prace w atrakcyjnych warunkach lokalowych, przyjemnej

atmosferze
Gwarantujemy mo¿liwoœci w³asnego rozwoju zawodowego.

Dokumenty potwierdzaj¹ce kwalifikacje, cv wraz z listem motywacyjnym
prosimy sk³adaæ sekretariacie ZSL-G w Mirsku ul. Wodna 2, lub za poœred-
nictwem poczty elektronicznej: zslgmirsk@tlen.pl

PRACA

AVON- prezent, 603-749-945. D8484-G
AVON konsultanka- 692-494-164. E47-G
PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz poda-

tek, 75/75-240-44; 601-55-44-10. E275-G
ZATRUDNIÊ szwaczki, 699-902-406. E2056-G
NIEPUBLICZNY Zak³ad Opieki Zdrowotnej

zatrudni lekarza pediatrê. Wymiar czasu pracy i
forma zatrudnienia do uzgodnienia. Tel. kon-
taktowe: 601-058-113; 600-404-225. E3259-G

LEGALNA dobrze p³atna praca dla opieku-
nek tylko z polsk¹ firm¹ i druk A1;
www.praca-job.eu E3572-G

PRACA w charakterze niani Niemcy, Ma-
jorka, wysokie wynagrodzenie, mo¿liwoœæ na-
uki. Osoba m³oda, niepal¹ca, bez zobowi¹zañ,
602-422-376. E3706-G

AGENCJA Detektywistyczna i Ochrony „Jo-
ker” sp. z o.o. Oddzia³ Jelenia Góra zatrudni pra-
cowników ochrony do grup interwencyjnych w
Jeleniej Górze, Szklarskiej Porêbie i Karpaczu oraz
przedstawicieli handlowych. CV proszê sk³adaæ na
e-maila: jeleniagora@joker-security.pl E3588-G

KARPACZ- zatrudniê na stoisko z pami¹t-
kami. Tel. 600-395-142. E3621-G

TIPSERCE wynajmê, 607-06-06-07. E3724-G
ZLECÊ wykonanie robót dachowych oraz

wykoñczeniowych, 601-79-18-58. E3727-G
ZATRUDNIÊ operatora ³adowarki £-34,

601-267-302.
ZATRUDNIÊ operatora ³adowarki kat. II+

kat. C, 601-267-302. E3756-G
POSPRZ¥TAM- biuro, mieszkanie,

726-894-008. E3764-G

SZWACZKI do pracy przyjmiemy. Tel.
75/75-253-89; kom. 509-208-790. E3785-G

ZATRUDNIÊ opiekunkê do ma³ego dziec-
ka, 603-642-313. E3791-G

POTRZEBNA wokalistka do zespo³u. Tel.
609-851-863. E3792-G

POSPRZ¥TAM ugotujê, 661-238-488.
E3802-G

ZATRUDNIÊ operatora koparko- ³adowar-
ki, koparki, 601-799-463. E3803-G

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pracy bar-
dzo dobre warunki, 781-668-703. E3811-G

ZATRUDNIÊ fryzjerkê lub wynajmê stano-
wisko pracy w salonie fryzjerskim w centrum
miasta, 502-440-200. E3816-G

ZOSTAÑ konsultantk¹ AVON 784417217,
vsm@interia.eu E1286-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner” po-
szukuje opiekunek osób starszych do legal-
nej, dobrze p³atnej pracy w Niemczech. Infor-
macja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl E1562-K

ZATRUDNIÊ opiekunkê do 1,5-rocznego
dziecka. Wiêcej informacji 502632913.

E1635-K
OBS£UGA wypo¿yczalni rowerów i nart

Œwieradów Zdrój dolna stacja Kolei Gondolo-
wej Tel. 75-7136713 lub 693-770602
swieradow@prorider.com.pl E1649-K

PRACA od zaraz przy produkcji w Niem-
czech (Bawaria). Konieczna znajomoœæ j. nie-
mieckiego: rekrutacja@zeitmann.pl z dopiskiem
w temacie maila: PP E1697-K

HANDLOWCÓW- akwizytorów zdecydowa-
nych 663384098. E1702-K

ROZNOSZENIE ulotek- pó³ etatu,
663-384-098. E1703-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E2-G

FRANCUSKI- t³umaczenia przysiêg³e, biu-
ro ABC, 606-110-774. E17-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskiego,
502-207-330. E18-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- doœwiad-
czenie. Tel. 660-768-324. E27-G

NORWESKI, 607-070-340. D8562-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemieckiego,

75/642-44-21, 501-648-318. E1876-G
HISZPAÑSKI nauka, obcokrajowiec,

502-656-140. E1877-G
NIEMIECKI- t³umacz przysiêg³y. Szybko,

781-225-336. E3301-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska 32,

kursy, weekendowe, ekspresowe, doszkalanie,
raty, Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl E3491-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio. Tel.
606-62-82-49. E3565-G

NAUKA jazdy OSK Sudak, kat. B, 1100 z³,
www.sudak.com.pl nowe samochody Mitsubi-
shi colt, Nissan micra. Tel. 793-541-227.

E3571-G
FRANCUSKI- fachowo i niedrogo,

510-297-880.
NIEMIECKI- nauczyciel z doœwiadczeniem,

510-297-880.
ANGIELSKI- wszystkie poziomy, profesjo-

nalnie, 510-297-880. E3577-G
ANGIELSKI, 503-819-327. E3637-G
OSK Zap³on, Sobieskiego 30. Kursy prawa

jazdy kat. A,B. Instruktor prowadz¹cy posiada
uprawnienia egzaminatora pañstwowego,
75/75-56-006; 601-75-45-59, www.oskzaplon.pl

E3640-G
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CENTRUM Kszta³cenia Spawalniczego
„Adept” organizuje: kursy spawania, szkole-
nia na wózki wid³owe. Tel. 600-360-934.

E3691-G

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki profesjo-
nalnie szybko, ceny konkurencyjne,
609-851-849. E3738-G

MATEMATYKA- poprawki. Tel.
728-217-498. E3775-G

CENTRUM Szkoleniowe Academicus orga-
nizuje kursy: fryzjerski, kosmetyczny, stylizacji
paznokci, masa¿u, masa¿u gor¹cymi kamienia-
mi, ul. Solna 6, Jelenia Góra, tel.
75/76-75-626; 609-10-73-79. E3826-G

ANGIELSKI 516125237. E903-K
MATEMATYKA,  606-327-420 .

E1332-K
EGZAMINATOR maturalny - angielski

662278025. E1638-K

MATRYMONIALNE

W W W . B I E L I Z N A . J E L E N I A . P L
E1979-G

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. E2170-G

DUET- Lubañ, 0604-361-418. E1147-K

RÓ¯NE

WESELA karaoke, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl E3-G

DOMOFONY, 601-765-735; 75/64-27-027.
E9-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
w w w . p e r l a z a c h o d u . e u ;
e-mail:schronisko@perlazachodu.eu E155-G

ZESPÓ£ muzyczny -7830-1111-0. E189-G
WRÓ¯KA, 506-694-216. E315-G
DOM weselny- limuzyna gratis, Karpacz,

603-622-848. E745-G
WESELA, przyjêcia, domowo, konku-

rencyjnie, 604-869-479; 75/76-45-316.
E942-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl E1716-G

WESELA, noclegi, poprawiny gratis,
75/76-16-422. E1968-G

W W W . B I E L I Z N A . J E L E N I A . P L
E1978-G

PRZYJMÊ gruz Sosnówka, 510-243-111.
E2478-G

ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”, wesela;
www.zespolpieszczochy.pl Tel. 604-186-987.

E2669-G
PIECZONE prosiê-restauracja „Nad Poto-

kiem” w Kaczorowie. Tel. 75/74-121-78.
ZESPÓ£ muzyczny „Ultimatum”- wesela,

karaoke. Tel. 509-66-94-37. E2827-G
WESELA- Restauracja „Nad Potokiem” w

Kaczorowie, noclegi,  75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com E2828-G

W W W . T E Q U I L A B A N D - J G . P L
605-32-87-31. E2927-G

LINCOLN; do wynajêcia sala bankietowa-
œluby - Karpacz, 603-622-848. E3180-G

PRZYJMÊ gruz i ziemiê- Piechowice. Tel.
692-382-933. E3618-G

MUZYKA- poezja- groteska- szukamy
m³odych talentów- promocja, wystêpy. Za-
jazd na Stoku, Œwieradów Zdrój, Zacisze 3,
tel. 508-869-124 Henryk Olesiak ¯adna
POP— tandeta! E3711-G

DJ, prezenter na imprezy, 604-186-987.
E3779-G

WWW.MSCATERING.PL -catering (obia-
dy, obiadokolacje) dla firm, pensjonatów,
oœrodków wypoczynkowych.

WESELA -Restauracja „Europa”
609-880-880.

STYPY -Restauracja „Europa” lub catering
609-880-880.

CATERING plenerowy, catering piwny,
agregat pr¹dotwórczy, wynajem sprzêtu
609-880-880.

ABONAMENT 5 dni, obiad 12 z³, do wyko-
rzystania przez 2 tygodnie, do wyboru 3 zupy,
4 drugie dania, bufet jarzyn, napoje -Restaura-
cja „Europa” 609-880-880 www.mscatering.pl

E3797-G
WESELA, noclegi ,  75/76-16-422.

E3836-G
DREWNO kominkowe, 665-944-840.

D3304-K
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RÓ¯NE  RÓ¯NE  RÓ¯NE  RÓ¯NE  RÓ¯NE

OPTIMA S.A. oferuje
PO¯YCZKI GOTÓWKOWE

GOTÓWKA OD 200 DO 2800 Z£.
Dogodny system sp³at
Zadzwoñ: 600-462-475

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du¿ym
biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych pa-
nów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka, 724-291-201.
E1637-G

WYJAZDY, 794-279-020. E3328-G
ZGRABNA szatynka full serwis plus wyjaz-

dy, 697-619-553. E3372-G
PRZYJMÊ panie do wspó³pracy,

726-474-933.
OGNISTA seksowna pielêgniarka,

695-347-987. E3374-G
DAREK, 886-503-099. E3430-G
PANI dla uleg³ych, 510-687-287.
ZAPROSZÊ przyjadê, 608-717-951.
MONIKA du¿¹ pi¹teczk¹, 513-971-327.
SZYBKIE numerki w centrum,

602-861-000.
NIEPOWTARZALNA blondynka,

888-177-906.
PRZYJMÊ panie, 511-603-693. E3483-G
FRANCUZ z klas¹, 794-289-513.

ZGRABNA starsza,  792-902-699.
E3641-G

NIE piêkne lecz umiejêtne, 667-720-413.
KAMILA, 789-065-260.
MY dwie miêdzy sob¹ i dla Ciebie,

885-319-656.
VANESSA www.roksa.pl 667-720-413.
MAJA, 796-691-135.
PONÊTNA Kaja, 789-065-260;

www.roksa.pl
LAURA, 782-115-982.
ZAPRASZAMY ca³odobowo, 796-691-134.

E3674-G
FACET, 725-385-692. E3709-G
ATRAKCYJNA blondynka zaprosi dojrza-

³ych panów, 724-828-099.
BLOND, ³adna, 34 lata, Cieplice,

722-266-420.
ZGRABNA, zadbana, mi³a, 889-810-079.

E3770-G
MONIKA- nowa z ³adnym biustem,

506-836-227.
KAROLINA- seksowna czarnulka,

723-142-210.
WYSOKA, szczup³a, 797-438-202.
PATRYCJA- namiêtna 30-latka,

697-575-400. E3780-G
MAJKA- biust 7. Tel. 796-980-275.

E3782-G
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
BLONDYNKA od 8.00, 607-938-026.
KWADRANS w centrum, 607-938-026.
MARTYNA, 728-271-237. E3788-G
DU¯Y biuœcik rubensowskie kszta³ty,

883-427-396.
MASA¯ erotyczny, 796-137-052.
22-LATKA zmys³owa zaprasza dojrza-

³ych panów na dyskretne  spotkania ,
796-996-055.

SZUKASZ dyskrecji higieny kultury? Za-
dzwoñ, 796-849-950. E3801-G

SEKSOWNA szatynka 40-latka mi³oœæ
grecka ful serwis, 781-668-703.

IGA 40-latka spe³ni Twoje ukryte i na-
miêtne pragnienia, 514-587-388

ATRAKCYJNA Ola zaprosi na super za-
bawê, 661-593-857.

M£ODA œliczna blondynka 20-latka za-
prasza, 781-814-130. E3812-G

PRZYJMÊ kole¿ankê, dobre warunki,
500-607-600. E3828-G

DOJRZA£A brunetka z ³adn¹ pi¹teczk¹,
667-424-672.

PIÊKNA i zgrabna 20-latka- nowa dziew-
czyna, 661-771-698.

DOJRZA£A atrakcyjna pani dla starszych
panów, 794-524-987. E3830-G

WETERYNARYJNE

KOT perski- 200 z³, 509-683-502.
E3804-G

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia z adresu na adres. Szósty prze-
jazd gratis, www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Zapraszamy. E16-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E301-G

PRZEWOZY osób do (z): Wiedeñ, Brno,
wynajem busów 8, 18, 20-osobowych, obs³uga
imprez okolicznoœciowych. Tel. 601-78-97-50,
www.tatarczuk.pl E376-G

MONACHIUM, Jez ioro  Bodeñsk ie ;
www.kami lbus.p l  75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu na
adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do Nie-
miec. Z adresu na adres, szybko, tanio, solid-
nie, bezpiecznie, 75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl E1350-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga, Berlin,
Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel. 75/717-40-25,
607-763-204. E2594-G

NIEMCY. Zawiozê pod wskazany adres.
Tel. 601-54-36-05. E2718-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miêdzy-
narodowe, luksusowe autobusy 9,18,21,
45-osobowe, 602-660-819; www.eljan-trans.pl

E3070-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wygod-
nie, z adresu na adres, szósty przejazd 50%
gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl E3360-G

PROFESJONALNE z licencj¹ przewozy
do Niemiec, kierunek Wurzburg, Frankfurt,
Wiesbaden, Saarbrucken i okolice. Mariusz
Pl-De, tel. 602-227-111 lub 75/713-99-80.

E3453-G
ALBATROS przewozy krajowe autobus 34

miejsca 604-229-350. E3478-G
TANIE wczasy W³adys³awowo. Tel.

58/67-41-357. E3492-G
WCZASY nad morzem Pobierowo, kont.

501-661-547. E3740-G

POKOJE nad morzem- Niechorze gm. Re-
wal. Tel. 91/38-63-202; kom. 692-378-832;
www.potorejko.morze.net.pl E3786-G

LOTNISKA- przewozy: Praga, Wroc³aw,
Drezno, Berlin, 602-120-624. E3800-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy Pó³-
nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin Drezno
Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super ceny,
co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy Po-
³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okolice,
607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bodeñ-
skie i okolice, 75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz, Frank-
furt (okolice), super ceny, 607-222-369-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Niemiec
z adresu na adres bez przesiadki, 75/75-18-255;
607-222-369. E3829-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie- poko-
je z ³azienkami, balkonami nad morzem,
91/381-48-35; 608-821-370. E255-K

REWAL 50 m morze, wczasy, 91/386-26-11,
502-550-864, www.tedi.pl E921-K

MIÊDZYWODZIE- pokoje, przyczepy cam-
pingowe nad morzem, (91)38-138-32;
603-050-917. E1567-K

USTKA, pokoje, RTV, kuchnie, parking,
ogród 59/814-92-25, 698-098-718. E1633-K

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy, Au-
stria, www.przewozydario.pl 75/78-12-746;
604-672-112. E1652-K

USTRONIE Morskie pokoje blisko morza
943515007. E1693-K

KOSMETYCZNE

MASA¯ klasyczny, 697-956-071. E3590-G

BIZNES

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci 82, Je-
lenia Góra, tel. 75/643-82-24; 606-940-585.
Rozliczamy wnioski o zwrot Vat materia³ów bu-
dowlanych. E177-G

KOMPLEKSOWA obs³uga firm, zwrot Vat
od materia³ów budowlanych. Biuro Rachun-
kowe „Fiskus” Zabobrze, Paderewskiego 2A
(obok garbatego mostka), 75/643-16-46;
601-38-98-96. E2564-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94. E3159-G
SZYBKA po¿yczka gotówkowa Jelenia Góra,

tel. 503-196-763; Zabobrze 784-362-732; Gry-
fów 784-051-300; Jelenia Góra 784-051-303.

MIRSK 721-333-227, Lubomierz -
667-430-594.

SZYBKA po¿yczka w 48 godz. Lwówek i
okolice. Tel. 784-051-300; 518-016-647;
518-016-646. E3462-G

BALBINA Biuro Rachunkowe, KPiR, ry-
cza³t, PIT, VAT, CIT, ZUS, kadry, (8.00-17.00);
75/75-33-648. E3493-G

BIURO Rachunkowe, KPiR, rycza³t, PIT,
Vat, ZUS. Wnioski o zwort Vat za materia³y bu-
dowlane. Tel. (75)76-78-707; 796-55-12-22.

E3575-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,

windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.
E3669-G

KREDYTY (gotówkowe, konsolidacyjne, hi-
poteczne) Karpacz 601-55-64-95. E911-K

A¯ 3000 z³ po¿yczki, szybko, na jasnych
zasadach i bez zbêdnych formalnoœci. Provi-
dent: 60040177; 7 dni w tygodniu 7:00-21:00.

E1564-K
100 z³- tyle p³acimy za otworzenie darmo-

wego konta firmowego! Plus 100 wizytówek
gratis. Nie ma haczyków i zobowi¹zañ. Zg³osze-
nia tel. 530304228. E1710-K

BOLKÓW
Rynek 33, tel. (075)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Janmar"

JELENIA GÓRA
ul. Ró¿yckiego 4, tel./fax 075-64-21-217
przy ERGO HESTIA UBEZPIECZENIA

KOWARY
ul. 1 Maja 44, tel. (075)76-13-520
PPHU "NIKA"

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (075) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax(075)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon, tel. (075)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (075) 717-21-23, tel./fax (075) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (075) 761-24-44
Biuro Rachunkowe

ZGORZELEC
ul. Konarskiego 4e, tel./fax (075) 77-13-202
Okna

NASZE PUNKTY
AKWIZYCYJNE
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Wyœlij og³oszenie
internetem! E-mail:
bo@nj24.pl
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Szukasz pomocy?
Pogotowia
Pogotowie ratunkowe 999, stra¿ po¿arna

998, policja 997, drogowe 981, gazowe 992,
energetyczne 991, wodnokanalizacyjne 994.

Pogotowie ratunkowe i dy¿ury szpitali
JELENIA GÓRA: Pomoc œwi¹teczna i

wieczorowa : Szpital Wojewódzki, ul. Ogiñ-
skiego, Szpitalny Oddzia³ Ratunkowy. tel.
75/753-71-18/19 BOLES£AWIEC: pogoto-
wie ratunkowe i szpital ul. Jeleniogórska
4, tel. 75/73236-86. BOLKÓW: Zak³ad
Opiekuñczo-Leczniczy ul. Wysokogórska 3,
godz. 17-7 rano. KOWARY: Powiatowe
Centrum Zdrowia, ul. Sanatoryjna 15 izba
przyjêæ szpitala tel. 75/64-15-715. KA-
MIENNA GÓRA: pogotowie ratunkowe ul.
Jana Paw³a II 29a, szpital ul. Bohaterów
Getta 10, tel. 75/744-31-40 udziela pomo-
cy doraŸnej w godz. 15-7 rano, w niedzielê
i œwiêta ca³¹ dobê. LUBAÑ: Szpital ul. Za-
widowska 4, tel. 75/721-39-20, LWÓWEK:
szpital ul. Koœcielna 21, tel. 75/782-01-00,

ZGORZELEC: pogotowie ratunkowe i szpi-
tal ul. Lubañska 11, tel. 75/77-550-59,
BOGATYNIA: Szpital Gminny ul. Szpitalna
16, tel. 75/77-32-031, izba przyjêæ szpitala
- tel. 75/64-80-411 czynna ca³¹ dobê.

Apteki
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” ca³odo-

bowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-801, apteka
„Arnika” ca³odobowa, ul. Grodzka 7, tel. 75/
64-64-502, „Cieplicka” ul. Sprzymierzonych,
tel. 75/75-58-975, „Na Orlim”, Wita Stwosza
17, tel. 75/75-57-640 - sob. 8-19, niedz. 9-
16, apteka w Kauflandzie, al. Jana Paw³a II 24,
tel. 75/764-30-30 - sob. 9-21, niedz. 9-19.
BOLES£AWIEC 21.06 apteka „Centrum”, ul.
Karola Miarki 29b, 22.06 apteka „Nova”, ul.
10 Marca 2, 23.06 apteka „U Nelli”, ul. Dolne
M³yny 21, 24.06 apteka „Remedium”, ul.
Asnyka 2, 25.06 apteka „Intermarche”, ul. Ty-
si¹clecia 34, 26.06 apteka „Tesco”, ul. Tysi¹c-
lecia 49, 27.06 apteka „Rodzinna”, ul. Staszi-
ca 27. KAMIENNA GÓRA 21.06-27.06 apteka

„Remedium”, ul. Broniewskiego 24. KARPACZ
pl. Konstytucji 3 Maja 33, pn.-pt. 9-22, sob.
9-20, niedz. 9-18. LUBAÑ 21.06-26.06 apteka
„Vita”, ul. Tkacka 27. SZKLARSKA PORÊBA
„Esculap”, 1 Maja 4, tel. 75/717-31-46, „Kro-
kus”, Jednoœci Narodowej 7, tel. 75/717-22-
31. ŒWIERADÓW apteka, Sienkiewicza 32, tel.
75/781-63-57. ZGORZELEC 21.06.-26.06 ap-
teka „Pasa¿ Eden”, Jeleniogórska 40, £agów.

Telefony zaufania
 Policyjny 0800-120-226, Klub Absty-

nenta Stowarzyszenie Abstynentów Cen-
trum Pomocy uzale¿nionym od alkoholu
„Boberek” Jelenia Góra ul. Okrzei 19 of,
tel. 075/75-237-25, email: biuro@bobe-
rek.pl, czynne pon-pi¹tek od 16.00-
20.00, zajêcia grupy edukacyjnej dla
osób wspó³uzale¿nionych oraz ofiar prze-
mocy w rodzinie odbywaj¹ siê w ka¿dy
wtorek w godz. 16.00-18.00. Grupa edu-
kacyjna dla uzale¿nionych organizuje
spotkania we wtorek od godz. 16.00 do
20.00. Klub Abstynenta w Podgórzynie
ul. ¯o³nierska 13/14, tel. 075/75-48-123.
Punkt Konsultacyjny ds. Uzale¿nieñ w
Karpaczu tel. 075/76-19-470, Przeciw-

przemocowy telefon zaufania w Jeleniej
Górze 075/64-22-017, Terenowy Komi-
tet Ochrony Praw Dziecka, ul. Jasna 11,
pon., œr., pt. (16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
 Poradnictwo rodzinne i zawodowe ul.

Komedy Trzciñskiego 12 w ODK 090-333-
255, Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Jeleniej Górze ul. Wolnoœci 259,
tel. 75/64-73-001, 64-73-002, Zarz¹d Miej-
ski TPD w Szklarskiej Porêbie ul. Sikor-
skiego 8, tel. 75/717-21-46.

Poradnia Terapii Uzale¿nieñ „Monar” ul.
Wolnoœci 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 075/
647-33-90 czynna od pon. do pi¹tku w
godz. 10.00-20.00. Terapia wszystkich uza-
le¿nieñ- alkohol, narkotyki, hazard, zabu-
rzenia jedzenia. Grupy wsparcia DDA- do-
ros³e dzieci alkoholików. Terapia osób
wspó³uzale¿nionych, Oddzia³ dzienny tera-
pii uzale¿nienia od alkoholu.

Oœrodek Interwencji Kryzysowej w Jele-
niej Górze oferuje nieodp³atn¹, profesjo-
naln¹ pomoc psychologiczn¹ dla miesz-
kañców Jeleniej Góry oraz powiatu jele-
niogórskiego, znajduj¹cych siê w kryzysie
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Imiê i nazwisko: Alicja Kozak
Zajêcie: Prezes Fundacji Przystanek Dobrych Myœli.
1. Mieszkam tu, bo:
Bo to moje miejsce na ziemi. Janowice Wielkie.
2. Lekcja z dzieciñstwa, któr¹ zapamiêta³am:
Pamiêtam do dziœ, jak na oczach ca³ej klasy nauczycielka zbi³a kolegê linijk¹ tak

mocno, ¿e ch³opak siê pop³aka³. Czu³am siê okropnie za¿enowana t¹ sytuacj¹.
Autorytetu nie zbuduje siê na upokarzaniu tych, którzy s¹ od nas zale¿ni.

3. Ten pierwszy raz:
Bêd¹c w szkole podstawowej pojecha³am na obóz harcerski do ówczesnego

NRD. Tam po raz pierwszy w ¿yciu zobaczy³am … lody koloru zielonego (pistacjo-
we, jak siê póŸniej okaza³o). To odkrycie by³o dla mnie wówczas ogromnym
zaskoczeniem.

4. Przebój ¿ycia:
Kuchnia mojej mamy. Pysznie gotuje, a ja uwielbiam jeœæ.
5. Wkurza mnie:
Kiedy ktoœ uwa¿a, i¿ celem organizacji pozarz¹dowych jest napychanie pieniêdz-

mi portfeli osób, które w nich dzia³aj¹.
6. Oprócz rodziny, w ¿yciu nie umiem siê obejœæ bez...
Bez moich zwierzaków: psa Rubika i kotki Rózgi.
7. Gdybym dosta³a 100 tys. z³...
Pojecha³abym w d³ug¹ podró¿ do Stanów Zjednoczonych. Czêœæ pieniêdzy

przeznaczy³abym na nasze fundacyjne dzia³ania.
8. Gdyby Polska by³a monarchi¹, królem uczyni³abym...
Beatê Pawlikowsk¹ - podró¿niczkê, pisarkê i dziennikarkê. Kobietê, która swoj¹

pasjê ³¹czy z ogromnym szacunkiem i zrozumieniem dla zró¿nicowanego œwiata,
w którym ¿yjemy.

9. Za póŸno na...
Na naukê jêzyków obcych.
10. Ulubiona anegdota lub dowcip:
To w³aœciwie nie jest ani anegdota, ani dowcip, ale opowiastka zawarta w ksi¹¿ce

A. de Mello „Modlitwa ¿aby”. Król skaza³ pewnego cz³owieka na œmieræ. Ten b³agaj¹c
go o ³askê, przyrzek³, ¿e w ci¹gu roku nauczy lataæ królewskiego konia. W³adca
przysta³ na propozycjê zastrzegaj¹c jednak, i¿ niedotrzymanie umowy spowoduje
wykonanie wyroku. Kiedy zdziwiona rodzina zapyta³a niedosz³ego skazañca, jak

zamierza zrealizowaæ swój plan, ten odpowiedzia³: - W ci¹gu roku król mo¿e umrzeæ,
koñ mo¿e zdechn¹æ, lub kto wie, mo¿e koñ nauczy siê lataæ.                        miczyk

Brawa dla...
Stowarzyszenia Wspierania Psychoon-

kologii „¯ycie” i Poradni Psychoonkolo-
gicznej w Kamiennej Górze za aukcjê do-
broczynn¹ na dziedziñcu Muzeum Tkac-
twa. Zebrana kwota 3750 z³otych zosta-
nie przeznaczona na sesjê terapeutycz-
no-rekreacyjn¹ dla chorych pacjentów, z
zajêciami w gospodarstwie agrotury-
stycznym w Œwidniku.

(stob)
Organizatorów festynu rodzinnego na

terenie kamiennogórskiej szko³y podsta-
wowej nr 1. Dziêki tutejszemu Stowa-
rzyszeniu „Jedynka” podczas piêciogo-
dzinnej, zabawowej imprezy z wieloma
atrakcjami uda³o siê zebraæ ³¹cznie 7741
z³otych. To pieni¹dze na stypendia dla
najzdolniejszych uczniów.

(stob)
Sponsorów Dnia Stra¿aka, pierwszej

tego typu imprezy dla rodzin, dzieci i
bliskich stra¿aków w reaktywowanej w
Jagodzinie jednostce OSP, Edyty i Da-

riusza Stelwachów z firmy „Joker” i za-
jazdu „Sosnówka”.

(stob)
Wspieraj¹cych finansowo i rzeczowo

utalentowane, najm³odsze pi³karki no¿-
ne z LKS Dragon Miszkowice, Banku
Spó³dzielczego w Kamiennej Górze, pre-
zesa lubawskiego Gambitu Józefa Pio-
trowskiego i Zbigniewa Markowskiego
(ufundowa³ nowe koszulki i ogrodzenie
boiska oraz ma³e boisko z atestem). Fut-
bolistki z Dragona zagra³y ostatnio w
ogólnopolskim finale turnieju „Z podwór-
ka na stadion o Puchar Tymbarku” i w
dolnoœl¹skim finale Orange Cup - 14.
turnieju im. Marka Wielgusa.

(stob)
El¿biety Zakrzewskiej - pos³anki na

Sejm RP, Zdzis³awa Pietrowskiego -
wójta Gminy Mys³akowice, radnych
Gminy Mys³akowice, cz³onków Gmin-
nej Komisji Rozwi¹zywania Problemów
Alkoholowych, firmy „Glassgarf”, „Za-
k³adów Miêsnych Niebieszczañscy”,
„Aluform, Piekarnictwa-Cukiernictwa
Andrzej i Marek Wieczorek, „Awans”
Mariusz Zwonik, „Igloo Renoma” Z. Ma-
tys, A. Ostrowski, a tak¿e pañstwa Dez-
lapowicz, Œwiderskich, Doroty Skórzec-
kiej, Luizy Dyrschki, Ryszarda Siwka i

Haliny Mydlarz przy organizacji „Pierw-
szego Festynu Rodzinnego” od Rady
Rodziców przy ZSSPiG w Mys³akowi-
cach. Za spraw¹ wsparcia tych osób
dzieci bawi³y siê i cieszy³y z otrzyma-
nych nagród.

(AJS)
Wolontariuszy - m³odzie¿y ze szko³y

œredniej - III LO im. Jêdrzeja Œniadeckie-
go w Jeleniej Górze i ich opiekunki pani
Bo¿eny Fija³kowskiej za pomoc w czasie
Festynu z okazji Dnia Dziecka w Zespole
Szkó³ i Placówek Specjalnych w Jeleniej
Górze oraz dla Jacka Niemca i Micha³a
Marciniaka za pokaz jazdy na rowerze w
czasie festynu.

(nat)
Gwizdy dla...
Ksi¹¿nicy Karkonoskiej za ma³e po-

gubienie celów. Otó¿ m³oda czytelnicz-
ka wraz z ojcem przysz³a w sobotnie
przedpo³udnie (ok. 10.45) wypo¿yczyæ
ksi¹¿kê do dzia³u dzieciêco-m³odzie¿o-
wego na trzecim piêtrze. Piêæ pañ tkwi-
³o na swoich stanowiskach, ale ksi¹¿ki
wypo¿yczyæ siê nie uda³o. - O jedena-
stej mamy festyn i nie wypo¿yczamy
dziœ ksi¹¿ek - wyjaœni³y. Czy to nor-
malne, ¿e wypo¿yczalnia zawiesza
swoj¹ podstawow¹ dzia³alnoœæ, ze

wzglêdu na uboczne, choæby i s³uszne
dzia³anie? Chyba nie...

(sad)
Odpowiedzialnych za to, ¿e - jak

zg³osi³ nam czytelnik - ze œcie¿ki rowe-
rowej na Per³ê Zachodu nikt nie zabra³
worków pe³nych œmieci uzbieranych.
W niedzielê, 12 czerwca, nasz czytel-
nik widzia³ cztery takie worki pomiê-
dzy wiaduktem kolejowym a Ÿróde³-
kiem przy szlaku. Œmieci zbierane by³o
do worków zapewne podczas akcji
Sprz¹tania œwiata, od której minê³o ju¿
sporo czasu.

(kos)
Funkcjonariusza Aresztu Œledczego za

przeszkadzanie w pracy policjantom.
Chodzi o zdarzenie z Sosnówki: policjanci
prowadzili czynnoœci przy rozbitych szy-
bach w samochodzie osobowym. Ów
mê¿czyzna bawi³ siê na weselu w pobli-
skim oœrodku, ale co chwilê podchodzi³ i
przeszkadza³: opar³ siê o samochód, pró-
bowa³ robiæ zdjêcia, wtr¹ca³ siê. Co praw-
da by³ po pracy i w wyraŸnie szampañ-
skim nastroju, ale kilkakrotnie podkre-
œla³, ¿e pracuje w areszcie i ¿e ma prawo
tam staæ. Takie zachowanie nie przystoi,
nawet po g³êbszym.

(rob)

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni
we wtorek o godz. 10.10

pod nr 075 6424410, otrzyma kupon
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

JELENIA GÓRA
GRAND 21.06-23.06 godz. 18.00 „Po-

¿yczony narzeczony”, USA, 2011, 21.06-
23.06 godz. 20.00 „Lincz”, Polska, 2010.

LOT 21.06-23.06 godz. 16.00 „Arma-
dillo-wojna jest w nas”, Dania, 2010,
21.06-23.06 godz. 18.00 „Niepokonani”,
USA, 2010, 21.06-23.06 godz. 20.00 „Ma-
raton tañca”, Polska, 2010.

LUBAÑ
WAWEL 21.06 godz. 17.00 ”Gnomeo

i Julia”, USA, Anglia, 2011.

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NOR-
WIDA W JELENIEJ GÓRZE 25.06-26.06
godz. 19.00 „Rozmowy przy wycinaniu
lasu”, Du¿a Scena.

TEATR NASZ MICHA£OWICE 075/755-
47-44 (obowi¹zuje telefoniczna rezerwacja
miejsc) 23.06 godz. 19.00 „Nasza klasa”,
24.06. godz. 19.00 „Tak lubiê Was rozœmie-
szaæ”, 25.06 godz. 19.00 „The best of”,
26.06 godz. 19.00 Wieczór Artystyczny - II
charytatywny koncert na rzecz Centrum Le-
czenia Szpiczaka.

„Armadillo - wojna jest w nas” - Da-
nia, 2010, re¿. Janus Metz Pedersen. Do-
kumentalny.

Próba pokazania absurdu wojny w Afga-
nistanie w formie dokumentu zbli¿onego
stylistyk¹ do filmów wojennych. Twórcy
k³ad¹ nacisk na czysto ludzkie, a nie poli-
tyczne, spojrzenie na wojenny dramat. W
Danii film sprowokowa³ polityczn¹ debatê
na temat zbrojnego zaanga¿owania w woj-
nê w Afganistanie oraz zasad pokojowego
stacjonowania wojsk w tym kraju.

„Niepokonani” - USA, 2010, re¿. Peter
Weir, wyst. Colin Farrell, Ed Harris, Jim
Sturgess. Dramat.

W 1940 roku m³ody polski oficer Janusz
zostaje aresztowany za szpiegostwo przez
w³adze sowieckie i skazany na 20 lat pracy
w syberyjskim ³agrze. Tam wspó³wiêzieñ za-
ra¿a go pomys³em ucieczki. Janusz z kilko-
ma wiêŸniami wymykaj¹ siê noc¹ w czasie
zamieci, która ma szybko zatrzeæ œlady i
opóŸniæ poœcig. Mordercza trasa wiedzie z
syberyjskiego obozu przez Mongoliê, pusty-
niê Gobi, Himalaje a¿ do Indii. Unikaj¹c ja-
kiegokolwiek kontaktu z ludŸmi, ¿ywi¹c siê
tym, co wygrzebi¹ spod œniegu, mê¿czyŸni
id¹ prowadzeni wol¹ przetrwania.

„Maraton tañca” - Polska, 2010, re¿.
Magdalena £azarkiewicz, wyst. Anna Bu-
czek, Piotr Chylarecki, Krystyna Dmochow-
ska. Obyczajowy.

Na rynku ma³ego dolnoœl¹skiego mia-
steczka zaczyna siê impreza marzeñ: kto
weŸmie udzia³ w maratonie tañca, mo¿e
liczyæ na 50 tysiêcy i mo¿liwoœci wyloso-
wania luksusowego auta. Dla niektórych
konkurs to klucz do lepszego œwiata lub
chocia¿ odmiany ¿ycia.

emocjonalnym. Specjaliœci interwencji dy-
¿uruj¹ od poniedzia³ku do pi¹tku w godz.
8.00-20.00 w siedzibie oœrodka: Al. Jana
Paw³a II 7, , 58-500 Jelenia Góra. Tel./fax
75/64-39-100, 607-550-453. Poradnictwo
przez telefon interwencyjny 607-550-484
czynny od poniedzia³ku do pi¹tku w godz.
20.00-24.00. Natomiast w soboty, niedziele
i œwiêta poradnictwo poprzez telefon inter-
wencyjny czynne od 8.00-24.00. Poradnia
Zdrowia Psychicznego ul. Cieplicka 69-71,
58-560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733.
Poradnia Zdrowia Psychicznego dla dzieci
i m³odzie¿y ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Je-
lenia Góra, tel. 75/64-35-733. Poradnia
Terapii Uzale¿nienia i Wspó³uzale¿nienia od
Alkoholu ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jele-
nia Góra, tel. 75/64-35-772. Poradnia re-
habilitacyjna, ul. Cieplicka 69-71, 58-560
Jelenia Góra, tel. 75/64-35-746

Informacje
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze ul.

Sudecka 79, tel. 075/75-247-34, Stra¿ Gra-
niczna 75/722-22-57, pogoda Jelenia Góra
75/64-12-333, Karpacz 075/76-16-533,
Szklarska Porêba 75/717-33-93.
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Drinki były pyszne i zimne. Przekonał się 
o tym Bogdan Koca, dyrektor teatru Norwida, 
który w minioną sobotę został skąpany w 
martini w pubie Metafora. Do pana Bogdana 
podeszła hostessa z tacą z drinkami i gdy już 
miała postawić wysoką szklankę przed go-
ściem, taca przekrzywiła się, a druga szklanka 
poddała się prawom grawitacji. Pan dyrektor 
chyba nie był specjalnie zły. Gdyby nam 
się coś takiego przytrafiło, z przyjemnością 
pozwolilibyśmy się hostessie powycierać. (6)

Pracę coraz większej liczby jeleniogór-
skich radnych cechuje nowoczesność. Na 
ostatniej sesji Józef Gajewski, choć ma 
możliwość mówienia z miejsca, bo mikrofony 
stoją przed każdym z rajców, wziął pod pachę 
laptopa i poszedł do mównicy. Postawił kom-
puter przed sobą i minęła chwila, nim zaczął 
przemawiać. W czasie tego oczekiwania nie-
którzy koledzy radni podszeptywali, żeby na-
cisnął enter albo ruszył myszką, to wtedy na 
ekranie coś wyskoczy. Inni sugerowali, żeby 
nic nie ruszał, bo mu się skasuje. Koniec 
końców, lap- top stał, a pan radny 
c z y t a ł  z kartek. Odnotujmy 
jeszcze, że skomputeryzowa-
ni radni to Oliwer Kubicki 
i Leszek Wrotniewski 
(6).

Czy jeden z najbardziej znanych posłów 
lewicy Ryszard Kalisz zniknie z sejmowych 
ław i korytarzy? Dlaczego grozi, że w ogóle 
nie wystartuje w wyborach parlamentarnych? 
Czemu zadowala go wyłącznie miejsce wyższe 
niż trzecie? Takie pytania i wątpliwości popu-
larny Rysio usłyszał od przyjaciół i kolegów 
z SLD podczas prywatnego, rekreacyjno-to-

warzyskiego pobytu week-
endowego w Karpaczu. 
Karkonoskie klimaty i 
kurort pod Śnież-
ką wywarły na 
pośle mocne 
wrażenie, o 
czym nie 
omieszkał 
on  po in -
formować 
burmistrza 
Bogdana Mali-
nowskiego. Polityk, 
którego notowania 
podniósł ostatnio 
raport dotyczący 
śmierci Barbary 
Blidy, został jednak jedynką na warszawskiej 
liście SLD. Gdyby po niedzielnym zarządzie 
partii stało się inaczej, Ryszard Kalisz mógłby 
zasilić Platformę Obywatelską. Teraz będzie 
konkurował z dinozaurami lewicy, ale z naj-
lepszego miejsca. (5)

M a r i a n  
Zagórny - dla 
jednych praw-
dziwy chłop-
ski lider, dla 
innych współ-
czesny Jakub 
Szela - nie ma 
lekkiego ży-
cia. Twierdzi, 
że od marca, 
kierując autem, 
zatrzymywany 
był przez je-
l en iogó rską  
d r o g ó w k ę  
już ponad 20 
razy! Jeśli to 
prawda, inni 
kierowcy składają mu serdeczne podziękowa-
nia. Dziękują za zaabsorbowanie swoją osobą 
znacznych sił służby drogowej. (7)

Pora, abyś poważnie wziął się za 
bary ze sprawami przekładanymi z 
tygodnia na tydzień - teraz dosko-
nała ku temu atmosfera.

Zapowiada się rozrywkowo i 
burzliwie - można będzie święcić 
sukcesy pod warunkiem jednak, 
że nie zapomnisz o obowiązkach.

Okazuje się, że nie masz spe-
cjalnie na kogo liczyć. Sytuację 
wyprostuje pod koniec tygodnia 
niespodziewana wizyta. 

Nie wykorzystałeś jeszcze 
wszystkich możliwości pozyska-
nia środków finansowych - szukasz 
zbyt daleko.

Przeprowadź oczyszczającą 
rozmowę z domownikami. Wiele 
spraw można poukładać, ale mu-
sisz iść na kompromis. Finanse 
w górę.

Drobne kłopoty zawodowe nie 
powinny wpłynąć na Twoje plany 
urlopowe, niech będą jednak prze-
strogą na najbliższe dni.

Tydzień na prowadzenie per-
traktacji w sprawach zawodowych 

- może nawet będziesz ostro wal-
czyć. W domu goście i wydatki.

Jeśli chcesz wypoczywać, mu-
sisz teraz intensywnie popracować. 
W tym tygodniu koniecznie załatw 
odkładane sprawy rodzinne. 

Uporządkuj sprawy sercowe - 
przed Tobą kolejny urlop i kolejne 
niespodzianki. W pracy drobne 
kłopoty, a nawet sprzeczka.

  
Czekają Cię miłe spotkania, które 

mogą zmienić Twoje najbliższe 
plany. Pomyśl, czy warto coś 
zmieniać?

Nie wszystkie podjęte decyzje 
były słuszne - przekonasz się o tym 
wkrótce na własnej skórze. Pilnuj 
kluczy i portfela.

W najbliższych dniach sporo 
się wydarzy, ale nie daj się wypro-
wadzić z równowagi. Opanowanie 
będzie mocnym atutem.

(ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 23: RADA KLASYFIKACYJNA
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 23 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Jan Słociak z Jeleniej Góry.
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Jeleniogórzan-
ka Majka Włosz-
czowska to od lat 
bezapelacyj-
n i e  n a j -
l e p s z a  
w kraju 
kolarka 
górska. 
W n i e -
dzielę do 
b o g a t e j 
k o l e k c j i 
kolekcjoner-
ka medali do-
łożyła kolejny 
z ło ty  k rążek  
m i s t r z o s t w 
P o l s k i  M T B .  
Szósty w karierze, piąty z rzędu. Majka 
ostatnio chorowała. Przeziębiła się w trakcie 
zawodów Grand Prix MTB w Jeleniej Górze 
i musiała opuścić start w szwajcarskim 
wyścigu W Engelbergu (kat. 1 UCI). Przed 
czempionatem w Kielcach zawodniczka w 
tęczowej koszulce MŚ powiedziała: - Mimo 
choroby i tak...powinnam wygrać. Pokonała 

klubowe rywalki z CCC Polkowice i znów 
stanęła na podium w biało-czerwonej ko-
szulce z orłem. (5)

Gdy zastępca rozmawiał ze związkow-
cami z MZK o ich żądaniach podwyżek, 
prezydent Jeleniej Góry Marcin Zawiła 
wymknął się z ratusza na obiad do baru 
Na Górze przy ul. Długiej. Był kapuśniak i 
wątróbka (za dychę). Po raz pierwszy trafił 
do tego baru po zapachu, gdy pracował w 
pobliskim biurze. (1)

Dzieci śp. wicemarszałka Sejmu RP Jerzego Szmajdzińskiego, studenci wydziału prawa Uniwer-
sytetu Warszawskiego, Andrzej i Agnieszka kontynuują 
sportowe tradycje rodzinne. Oboje od najmłodszych 
lat grają w tenisa. Agnieszka Szmajdzińska wraz z 
olimpijką, alpejką z zawodów Pucharu Świata, obec-
nie trenerką koordynatorką makroregionu mazo-
wieckiego i szkoleniowcem w warszawskim 
klubie narciarskim oraz szefową tenisowej 
szkoły Profi Sport w Wadowicach, Dag-
marą Krzyżyńską z Jeleniej Góry były 
sportowym objawieniem deblowego 
turnieju tenisowego. W zawodach 

„Karkonosze - Skalny Cup” na kortach 
karpackiego hotelu „Mercure” z udzia-
łem polityków, aktorów i biznesmenów, 
wywalczyły medalowe trzecie miejsce. 
Mecz o finał nieznacznie przegrały z 
późniejszymi zwycięzcami, Aleksan-
drem Łuczakiem (były wicepremier) 
i Stanisławem Szczukiewiczem (szef 
polskiego Heada). Rozegrany po raz 
dwunasty turniej nazwano imieniem 
Jerzego Szmajdzińskiego. Grał w nim 
kilkakrotnie. (5) 

końców, lap- top stał, a pan radny 
c z y t a ł  z kartek. Odnotujmy 
jeszcze, że skomputeryzowa-
ni radni to Oliwer Kubicki 
i Leszek Wrotniewski 
(6).

warzyskiego pobytu week-
endowego w Karpaczu. 
Karkonoskie klimaty i 
kurort pod Śnież-
ką wywarły na 
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sytetu Warszawskiego, Andrzej i Agnieszka kontynuują 
sportowe tradycje rodzinne. Oboje od najmłodszych 
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